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W I A D O M O Ś Ć
O

P L U T A  R C H U,
a W Y O B R A Ż E N I E M  D Z I E L Ą .

S ł a w n y c h  l u d z i .

JP u b l ic z n e  pisma ogłosiły nie dawno , te 
w jednym krain teraznieyfzym upodobały 
się dawne mumiie Egipskie. Ażeby i w tetx 
sposób , mogli tam wiekować sławni lu­
dzie. Gust i wynalazek rzadki i ciekawy. 

Samym niegdyś starożytnym Egipcyanom 
zw yczayny.

Ale dały nam uczuć też same pisma , że 
którzykolwiek poznanie ludzi , nie na samem 

widzeniu człowieka i znaiomości twarzy 
zasadzaią; ci wfzyscy dla takiego wyna­
lazku , nie skwapliwy szacunek okazali.

Malarz i snycerz , lepiey nad przemysł 
Egipski , ziiaiomą dla nieznaiących czło- 

A  wie-
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wieka postać w yrabiś: któróy chociażby 
żadrićy nic by to; nie przeto jednak niepo­
spolity człow iek, bytby mnićy stawnym. 
Nie mnićy są stawni wielcy mężowie , to- 
iest wielce ludziom pożyteczni, których 
ani obrazu, ani pofągu żadnego nić ma ;  
iak fą i ci , którzy fwóy wizerunek w 
obrazach i pofągach zestawili. Nie równie 
zaś od dobrego pędzla i dłóta mnićy zna­
czącą, bo martwą ty lko , acz prawdziwe­
go człowieka postać, mumiia utrzymuiè.

Jedna niegdyś xiążka Xenofonta , po­
wiedział Cycero : więkfzą cześć Agiezyla- 
ufzowi spraw iła ;  nad wfzystkich infzyeh 
obrazy i pofągi ;  których Agiezylaufz dla 
siebie mieć nie chciał.

Czyliż i dziś , iednâ uwaga Plutarcha 
nie w ięcćy  znaczy; niżeli choćby naydo- 
skonalfzâ, gdyby się gdzie znaydowała, ié- 

go mumiia?

,, Zdrowy rozum— mówi sam Plutarch 
na wstępie życia sławnego Peryklesa. — 
tych słufznie gani; którzy wródzonćy 

fw ć y  ciekawości, nie łożą na to ,  co ieśt
g o -
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godnieyfzem ich poznawania i staruhku. Ale 
z zaniedbaniem prawdziwego pożytku i 
przystoyriości; marnuii swóy czas ńa słucha­
niu i widokach czczych ipr(5żnych ... Czyliż 
hie przystoi zabawić myśli , dobrą i po­
żyteczną uw agą, z którćyby też i dufza 
mieć mogła p o s i łe k ? . . .  Często oeniąc ro­
botę, nie dbamy o robotnika. Bo nie ićśt 
koniecznym Wnioskiem , aby dla tego dzia­
łacz był wielki człow iek; że iego dzieło 
wielkiego fzacunku warte. Wfzystko to 
z mnieyfzym ifist pożytkiem ;  co naśia- 
dowczey chęci w dufzy nić rodzi.- ani za­
pala woli , do wyrażenia na sobie samym 
podobieństwa oryginału. ,,

,,  CnotliWe zaś dzietatey śą własnością 
że ie uważaiąc, natychmiast i poważamy za 
czcią , i sprawcom onych podobnymi bydź 
chcemy. , , —

W tym widoku, i celu posługi moiey, 
zbieraiąc światło i gust wieków i narodów, 
mało co tknięte i znaiome w nafzym ięzy- 
ku , a wielkiego pożytku, przyjemności i 
zabawy dzieło myślabego mędrca , iak w y ­
borną ziemie, przypadkiem od rolnika opii- 

A  2 fzczo-
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fzczo n ą, przekładaniem wyrobić postano­
wiłem.

Nie idzie mi o to , w jakim rzędzie 
pracy umiefzczony bydź mogę ; bylebym 
się choć i zdaleka, do pożytków oświecenia 
powfzechnego przyłożył.

Plutarch nâytroskliw fzćy edukacyi swo- 
ićy godnie odpowiadaiąc , do naypićrwizych 
urzędów w zyw an y, nie tylko w Grecyi 
u rodaków sw oich; ale Greczyn u R z y ­

mian , którzy nikogo przed sobą nie w i­
dzieli , u Prokonsulów i samego Traiana, 
w  poważeniu i czci zostawał. Wprzód a- 
toli , nim pićrwfzego znaczenia dofzedł ; za­
trudniał się drobnieyfzą wysługą niżfzego 
stopnia: lubo i znakomitego rodu w Chero­
nei potomek, i od lat młodzieńczych sła­
w ny dowcipem, talentami i rozumem. Ale 

co mu tylko zlecono ; wfzystko z naywięk- 
fzą ochotą gorliwie pełnił. A  iako na 
wyżfzych urzędach riie interosowany i przy­
k ła d n y ;  tak na niżfzych i pracowitych 
niezmordowany.

,, Nić m.i w tćm nic małego i nizkie- 

g o , co nam Oyczyzna powierza, mówił.
K to
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Kto ma rozum i cnotę; potrafi uzacnić i 
nie znaczny stopień , na którym służy. Od 
fposobu wysługiwania się, idzie zasługa. ,,

,, Zazdrośni chwale Epaminondesa, 
chcąc go znieważyć; przeznaczyli mu do­
zór policy i,  iednego wydziału w swem 
mieście. Mogła bydź ta posługa, przez 
innego rzędu obywatela dopełniona. Po- 
diął się iey z ochotą Epaminondas : ani iey 
sobie za uymę poczytał. Bo sprawiedli­
wie sąd z i ł , że n ie  ty lko  się  św ieci urząd  
na c z ło w iek u ;  a le  i cz ło w iek  na urzę­
d z ie. A  tak Spartanów zwycięzca , w ca- 
łe y  G re c y i  mąż znaczący , i ieden z nay- 
znakomitfzych , po władaniu woyskiem i 
zwycięztwacb, poruczone miał sobie w Te- 
bach czyfzczenie kanałów, ochędóztwo ulic. 
P rzy ią ł  na siebie niestosowną do nabytey 
iuż chw ały , i nieznaczną posługę. Ale ią po 

sobie świetną i znaczącą zostaw ił. „

Trzema wiekami od swoiego współ­
ziomka późriieyfzy Plutarch , podobnie my­
śli! i czynił. ,, Nie ieden się może z pr*y- 
bywaiących do nafzego miasta, ze mnie

roz-

:̂ 3 >  ( 5 )
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rozźmieie ;  gdy mię obaczy, koło czego tu 
chodzę. Ale ia w takićrn zdarzeniu pamię­
tam , co rzekł Filozof Antystenes. Bo kie­
dy  mu się ktoś dziwował, że on sam z ryn­
ku niósł do domu rybę soloną; ia  to  d la  
s ieb ie  iq  niosę  rzecze. Mnie zaś kiedy 
tu kto przymówi , że ia mierzę dachówki, 
że ważę moż.dżćrze i zapisuię liczbę kamie­
ni ;  zaraz na to odpowiadam: ia  to n ie  dla  
s ie b ie , ale d la  Oyczyzny czynię. ,,

, ,  Nadto., w tym i tym podobnych, 
przypadkach, gd yb y  kto na swóy własny 
rachunek, zbytnią , a niżeli przystoi ofzczę- 
dność , tak daleko posunął ; możeby się 
spodlił,  i nie ufzedłby nagany. Ale nié 
ma nic podłego; co się dzieie dla publi- 
cznéy wygody : dla posługi całego miasta. 
Owfzém , im się nie znacznieyfza zdaie cza­
sem posługa; tym znacznieyfza chęć dobra. ,,

Takich zdań A u to r ,  wart bydź prze­
łożonym. Nie iednego życzeniem było  , 
czytać go po Polsku. I  ten sam jakikol­
wiek onega tłumacz , doskonalfzego i zrę- 
cznieyfzego , od dawna życzy ł .  W olałby

też
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też z drugiemi o cudzvm wykładzie sądzić; 
a niżeli ograniczony swym czasem, i inną 
pracą zaiety , nową ledwo nie nad siły 
przyymować.

Wielu wfzakże przedsięwzięciom inne­
go pisma , mogły bydź , i były na przefzko- 
dzie okoliczności. S ta ry  Autor , obcy iest 

dziś mniemaniom , które świat przewracaią. 
J^ecz i w samym otmęeie miefzaniny , świa­
t ł a ;  i ciemnoty , błędów i p raw d y , burzli­
wych zapałów, i zdrowego a spokoynego 
rozumu, oraz bez końca sprzecznych po­
budek , zamiarów i celów , iakićmi naród 
ludzki od początku swoiego, nigdy bar- 
d z ićy  na różne strony rozerwany nie b y ł ,  
tłumaczenie takiego dzieła, trudne wpraw­
dzie i d ług ie ; ale uważnych Czytelników 
pożytku nie chybi. Szkodliwym, nigdy 

nie będzie.

Bo owfzem w rozfzćrzoney wieku na­
fzego zarazie , gorfzących zdań i obycza- 
ió w , z doświadczenia i rozumu starych 
A utorów , nigdy dosyć nić można powta­
rzać p ta w d y ;  która iak zdrowy balsam go-

iący
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ią c y  r a n y , przynosi ulgę i zaspokojenie

cierpiącey ludzkości.

Prócz tego , rozmaitych ludzie zabaw 
dla nudy i rozrywki szukaią. Znaczny ie- 
den z dawnych Literat , ( ale i nie on ie- 
d e n , )  (a) radość i ulgę w pilnowaniu na­

uk znaydowah Nic mu tak wesołego, że­
by z niemi wesellzćm: nic tak smutnego, 
coby przy nich , mnićy smutnem nie byto.

Mieć do czynienia z wielkiemi ludźmi ;  
piękna i poważna zabawa. Nie malti iednak 
praca. Ale iest wielka nauka. Ta zaś ma 
do s iebie : że choć się co kiedy dotkliwićy 
c zu ie ;  zawfze się atoli cierpliwiey zno-. 
si. ( b )

Zostawiany w ięc szczęsliwfzym dowci­
pom i wiekom , sławę oryginalności. Mo­
że się na czas, iak strumyk od źrzódła da­

lekim; tak tćż i tłumacz przyda. Niechże 
nim będę.

St&w

( 8 )

( " O  PIiiii,us. Ep. tib g  19 .

( b )  Id. ibid  L iterae fac iu n t ,  u t  adversa magis in- 

telligam, & patientius feram.
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Staw przedemną wielkich mężów : że­
bym ich poznał i z niemi rozmawiał— ode­
zwał się pełen imainacyi i miłości sławy mło­
dzieniec: ( c )  do głosney na całym wscho­

dzie wiefzczki: o którey było mniemanie, 
że może stawić przed żywemi umarłych.

Nie daleko stoiąey człowiek , który w 
zgiełku nie ż y ł ,  zbliża się do młodego bo- 
hatyra , i mówi— chwalebna żądza. Otrzy- 
mafz iey  skutek. Oto mafz xiążkę. Weź 
ią ,  i czytay . Zw aż tylko pilnie charakte­
ry  ludzi w niśy wyrażone. Im w ięcey  się 
w czyta fz ;  w tym więkfzem towarzystwie 
znaydziefz się ludzi wielkich.- z któremi 
się chcefz poznać i bawić.

T u iest zebrani starożytność naysła- 
wnieyfza. Każdy tu człowiek z swoim cha­
rakterem, dowcipem, talentem, i wpływaią- 
cą do losu narodów cnotą, lub wadą u- 

miefzczony. Tu urodzenie, edukacya, oby- 
czaie , zasady i p raw id ła , które gruntuią 
charakter, albo go narufzaią: i wielu ra­

zem

( 9 )

( c )  Essais sur les eloges. Thomas.
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zem wielkich ła d z i ,  w przeciwnych sobie 
działaniach daią się poznać. Tu nad pospo­
lity obyczay natury i ciemnego wieku , 
zdarzony bohatyr, w niedostatku infzego 
św iatła ,  sam ieden iaśnieie. Albo, mocą 
s w ś y  dufzy, walczy z upadaiącym narodem, 
i spodlonemi jego obyczaiami.

Tu widzieć nagły i nadzwyczayny 
wzrost świeżego ludu, któremu ieden nie­
pospolity cz łow iek , riadaie znamię swego, 
rozumu , charakteru i sławy. Tu ruch na­
rodów idzie od ustaw, męztwa, wym owy: 
i wielkich cnót.- rzadfzych niż talenta. Z  
tych iedne bystre i wzrufzaiące , drugie 
spokoyne i gruntowne: z nagła, lub powo­
li , odmieniaią rzeczy postać na świepie.

Głębokiego uk'adu zamiary wielkie, 
raz długim lat. przeciągiem namyślone i prze­
trawione , drugi raz iakby z natchnienia , 
w jedney prawie c h w i l i , zaczęte i wyko­
nane. G d z ie ,  kiedy zbywa pory do przey- 

Łrenia i namysłu ;  siła iakaś nadzwyćzayna ,  
od wielu razem zawad i trudności tężfza , 
w  sw oim  zapędzie, wfzystko przed sobą

oba-
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obâlâ i znosi. A  ta droga, która była nie­
przebyta; zdaie się bydź w momencie uła­

twiona.

Zgoła sławne życ ie ,  sławne śmierci, 
i te nayczęscićy gwałtowne: (bo przyro­
dzonym rzeczy porzą ^kiein , którzy drugim 

pokoiu nie daią, sami go mieć nié m o g ą ,)  
toż obok chwały, potęgi, i ndyzbawienniey- 

fzych przedsięwzięć, zemsta, wygnanie, 
w ię z y ,  miecz i trucizna: z jednéy strony 
fzkodliwe skutki źle użytych  namiętności , 
upór z niewiadomością i ślepotą złączony, 

zaniedbanie światła i nauk , d °  tego pra­
w dy  pogarda , która nigdy w końcu nie u- 
chodzi bezkarnie: z drugiéy strony rozum, 

przezorność, cnota, męztwo i stałość nie- 

porufzond ; ten iest w krótkim abrysie , ży­
cia ludzkiego wielki obraz: iaki Plutarch , 

wedle spraw ludzi, o których pisał , w ier­

nie i zręcznie odmalował..

Co do stylu , i sposobu iego pisania, 
dobrze on swoim czytelnikom zndiomy. Jest 

to pełen mądrości wytrawiony starzec, do 

widoku rzeczy ludzkich przywykły. Ani
się

( i i  )
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się przym ufza, ani zapala. Dziwi się spo- 
koynie, gani bez żółci. Wfzędzie iakby 
przypadkiem, sieie po drodze nasiona pra­
cy  i doświadczenia: wedle teg o , co mu 
pamięć poddaie. Wfzędzie się bawi z swym 
czytelnikiem, i z nim rozmawia. W znaio- 
mości świata, w wydaniu charakteru czło­
wieka , interesuie go w fzystko ; ale iakby 
naymniey o tem nie myslił. W tern zaś 
osobliwfzy ; że i z drobnieyfzych nawet 
fzczegćłów , daie Judzi należycie pozna­
wać. Co iak iest nader ważnem edukacyi 
dopełnieniem ; tak nader ważną w społeczno­
ści dla człowieka potrzebą*

Nie wiele wprawdzie mieysca u niego 
m aią, wydatne owe i pyfzne obrazy: od 

irifzych dzieiopisów , nakfztałt kolofsalnych 
posagów używane. Ale on , to ma przed 
niemi, co i st daleko lepiey : że człowieka, 
w działaniu maluie i wyobraża. Sławni 
iego ludzie, zdaie się, że sami mówią, sami 
dzialaią. Oni maią z siebie , dla siebie praw­
dziwych. świadków. T a k ,  ze wfzystkich 
iego stosunków i określenia , wyrażone po­

stac i ,  naturalnćy miary dochodzą.
W  ta-

( 12  )
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W takim sposobie pisania historyi lu­
dzi , iakiemi się okazywali , i iakiemi w 
istocie byli : w takiem wydaniu charakteru 
i serca ludzkiego ; nie mamy ani ze staro­
ży tn ych , ani z poźnieyfzych, równego do­
tąd Plutarchowi Pisarza. C zy  to uważany 

będzie iako Dzieiopis , któremu wfzystko do 
zairtiafu odpowiada: czy  iako F i lo z o f ;  co 
gruntowne zdania, dla wspólnego wfzyst- 
kich dobra, ludziom i narodom skazuie : czy  
iako L i t e r a t , umieiący przedziwnie użyć 
do swych obrazów rzeczy wyboru , pędzla 
i żywości kolorów; zawfze miłą zabawę , 
łąr-zy z pożyteczną nauką. Bo wyobraża 
ludzi, nie tylko w jasnym widoku publiczne­
go znaczenia; ale i w" życiu prywatnem , 

w zacifzu domowem , w gronie familii , 
obcowaniu przyiaciól, w zdarzeniu nieprze- 

widzianem.

N ic  iego przezorności nie unika. Prze­

chodzi wfzędzie ze światłem. Tayniki i 
skrytości ludzkiego serca oświeca. Z g łę ­
bia niedocieczone iawnycli działań p rzyczy­
ny ; i ukryte sprężyny machin odkrywa.

Każde-.
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Każdemu zaś kto dzieie ludzkie uważa; 
wiadomo; iak wiele rzeczy wielkich, znik­
łych drobności urosło.

Sprawca odmiany Wużney i świat dzi- 
wiacey , częstokroć w ogólnych dziełach , 
nie inaczey się okazuie ; tylko iak teatral­
ny działacz, w graniu roli Monarchy , lub 
bohatyra. N ie ma dosyć na takiem pozna­
niu , fzcZególnego życia pisarz. Idzie on 
za nim , za teatr iego w ystaw y. Uważa go 
IV własnem odzieniu : bez przydat kowych 
ozdób i okazałości. A  poznawfzy publiczne­
go męża; opufzcza bohatyra: fzuka , i znay- 
duie samego człowieka.

Gdy widzę wielkiego męża na stopniu , 

którego dostoyność , urodzenie i władza , 
nie przeważa ku nadwątleniu sprawiedli­
w o śc i ,  którego wziętość , nie zatłumia gło­
su pokrzywdzonego , ani przywłafzcza so­
bie przywileiu bez karności; którego maia- 
tek , nie pomnożył się ze fzkodą publiczne­
go , którego przykład , prowadzi do po­

wolności prawom, do fzanowania ludzkości, 

do umiarkowania w ła d zy ;  którego dom

zamienię-

( *4 )
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zamknięty iest zbrodni i pogorfzeniu , a 
cnocie i zasłudźe otw arty: którego mo­
ment ro z ryw k i,  nie kofztuie łez ludzkich, 
ani westchnienia żalu : który nic na tem 
nie traci, chociaż będzie zbłizka widzia­
nym; ezyliż go piękniey poznać mogę?

Kto fzlaclietńem postępowanierri, rodu 
nic podłego dowodzi , kto bardziey myśli 
połączone z własiiemi cnoty przodków , 
Z o s t a w i ć  wnukom, a niżeli piastowanych 

przez siebie, honorów zafzczyty, i raczey 
przestrzega pospolitować się z występkiem, 
a niżeli z loseni niefzczęsli wego : je źli iego 
chęć wywyżfzenia, póydzie z powodu u- 

ćzynienia drugim przysługi; takiego anibi- 
cyą, nazwę, cnotą. Szanować będę, w nim 
obyczaie.

Jeźli obfitość , nie zepsowała bogacza , 

ieźli dostatek , serca w nim twardego nie 
zrobił,  w dumę nie w p ra w i ł ;  ieźli go 
znaydę pomiarkowanego w swych żądzach , 

dobroczynnego bez chluby , daiącego niżfze- 
mu protekcyą , bez iego upokorzenia , i 

niewytsagaiącego zbyt ofiar , na zamian
łaski

( 15 )
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łaski sw oiey ; czyliż nie powiem , źe oby- 
c z a ie , przy obfitości, bydź mogą?

Jeżeli w stanie pomiernym , obaczę go­
towość napełnienie obowiązków: obywa- 
telów nie ucbylaiących się od żadnych po­
winności obywatelskich, którym «hwalebnie 
zadosyć uczynić mogą: ( bo w tey  mierze 
skromność, nie iest cnotą : ) ieżeli ich upa­
trzę w domu rządnych , roztropnie i cnó- 
tliwie kieruiących interesa: ieżeli się prze­
konam o takiey rzetelności , którey można 

zaufać: gdy postrzegę to męztwo w nie- 
fzczęściu , to poddanie się Opatrzności, 

które człowiekowi przeciwność losu osła­
dza ;  pomyślę sobie z radością— fzczęśliwi 
przy obycżaiach ci ludzie.

G d y  się zapytam w okolicy sąsiadów, 
a dowiem się od nich , że nic więcey po 
nich żądać nie mogą, owfzem wzaiemność 

dla siebie znayduią , i słodkie mementa w 
takiem sąsiedztwie przepędzaią; iednostay- 
ne na to świadectwo , będzie świadectwem 
obyczaiów i cnoty.

Jeżeli póydę do rolnika , do kupca , lub
rze-
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rzemieślnika, i patrzyć będę na porządną 

pracę iego przemyski : ieźli go doświadczę , 
że przestaie ną zysku przystoynym, nie 
wyciąga nad slufzność, gdy mu baczna 

ofzczędność, prócz nakładowych i domo­
w ych  potrzeb, iefzcze i na wsparcie dru­
gich wystarcza ; izaliż razem z takiemi 
ludźmi, obyczaiów nie pozn&m?

Zbhżęli się po miastach i dw orach, do 
liczney części ludzi , co nie używaią swo- 
iey wolności, tylko żeby ią więeey daią- 
cemu przedali: których czas, sposobność 
i praca , zupełnie ma bydź dla tego , kto 
ich płaci: gdy pomiędzy temi dobrowol- 
nemi niewolnikami, poznam takow ych, co 
sobie niezgwałcone prawo przepisali , umo­
wy swoie szanować, wiernemi bydź swym 
panora, przychylnemi tym , którym służą, 
gorliwemi w jeh interesach: gdy pomiar- 
l:uię , że znofzą wady i nieiednostayne pań­
skie humory, a zasługują nietylko na ufność, 
lecz i szacunek; czyliż mię taki sługa nie 

zniewoli powiedzieć, że iest prawdziwym 

przyiacieYem swoiego pana ?
B Spoy-

( « 7 )

i
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Spoyźrzawlzy na młodych, gdy obacze, 
że są powolni starfzym , iako więcey do­
świadczenia maiącym, kiedy z wdzięcznością 
ich rady przyymuią: a od upOru d a lecy ,  
nie zasadzaią się na własnem zdaniu: kie­
dy unikaią płochego to n u , szukaią, i do­
biorą sobie statecznych i rozsądnych przy- 
iac ió ł,  kiedy się wcześnie do prâcy dalfzć- 
go życia sposobią, ani trwonią marnie 
drogiego czasu młodości swoiéy : gdy w i­
dzieć będę łagodność umysłu, czoło w y ­
pogodzone, iako obrâz me zachmurzonéy du- 
fzy  , serce czułe bardziéy na niefzczęście 
b liźniego, niż na ponętę roskofzy ; cze­
muż nié mâm zgadnąć, na iakich ludzi 

•wynidą ?

Zbierzmy \<rraz ludzi takowych oby- 

czaiów : umieśćmy ich po Familiach: niech 
będą im podobni miéfzkancy miast i wio­
sek : niechây się złożą z nich narody : a 

Mądry Rząd niemi w ładnący , skutecznie 
wfzystkich natchnąwfzy duchem iednomyśl- 
néy g o r liw o śc i , wielkie i pożądane d z ie ­
ło , powfzechnego szczęścia > nayw yżfzą 

Mądrością swoią doprowadzi do końca.

( »8 )
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Ńie będzie wtenczas , iak i nigdy nie 

i e s t , ale tym bardziey wtenczas , przystoy- 
na władza bez sprawiedliwości, dostatki 

bez dobroczynności > talenta bez pomnoże­
nia pożytków, nauka bez cn o ty ,  wystawa 
bez gruntu. Nierówność stanów i maią- 
tków , nie zrodzi zazdrości. Obmowa ma­
to napotka ż y r u : a potwarż w iary  nie 
znaydzie. Zniknie óbawa, żeby kto cię­
żarem wielkości swoiey obalony nie upadł. 
Mały człowiek, ńie będzie nigdy skazanym 
na wielkiego człowieka: na mieysce nie 
swóie. Zabiegi bez zasług, cnocie i za­
słudze, placu nie wezmą. Wzaiemna ufność, 
ten scisły związek społeczności, serca i 
um ysły  połączy. Szczerość nie będzie 
ostra , prawda nie rażąca , ani obcowanie 
nudne. Z łego  przykładu boiazń, zamknie 
bramę zgorfzeniu. Każdy po obywatelsku, 

prawdziwie brat w bracie swoim, upatry­
wać tylko będzie w s p ó ln e j  towarzyfza 
prac i ubiegania się , do dzieła zamierzo- 
n ey  od Rządu , szczęśliwości powfzecłmeyr 
dzieła godnego oswiścenia w ieku , i wiel­
bienia potomnych.

B 2  Kie-

( 19 ) ®&Bf
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Kiedyż tak piękny , tak pożądany czas 

przyyclzie? który wiek do tey  szczęsli- 
w e y  zmiany w narodzie ludzkim przezna­
czony ? Albo w którey strome miefzkahie- 
go świata , naprzód takie odmiany zarh- 

śnieią ?

Może to epoka bardzo od nas daleka. 

M oże nie nastąpi nigdy. A  może bliżfza; 
niż rozumiemy. N iechayb y tylko każdy 

tak m yślił i  c z y n i ł , icik mu n a le ż y : n ic  
ia k  w ie lu  m yśli i cz yn i; — zbliżymy się prę- 
dzey do tey odmiany. Owfzem ią sami 
sprawiemy. Nie tracę nigdy nadziei.

Bo i d z iś ,  acz skażone są obyczaie, 
ale iefzcze maią swóy fzacunek. Jefzcze 
zbrodnia i poditęp ciemności szuka W po­
śród rozwiozlości w ieku; to iednak zdanie 

przeważa , że obyczaie , do prywatnego i 
publicznego ufzczęśliwienia należą. I len 

nawet , kto iest bez charakteru ; pokrywa 
się nim , p r ^ d  temi zwlafzcza, z któremi 
ma interes: gdzie mu idzie o sprawienie 
zaufania dla siebie. Pan nie rzetelny , w y ­

maga rzetelności po słudze , niesprawiedli­

w y  ,

^  ( 20 ) & &
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na‘ni.esłufzność narzeka, z ły  nawet człowiek, 
gani co iest złego. A  tak i sam interes 
prywatny , do utrzymania obyczaiów po­
maga.

Krwawy i strafzny na zgonie wiek X V II I .  
iuż przefzcdł. Pódź młodzieńcze wieku 
X I X !  Przypatrz się tu ludziom zdaleka. D i  
ci poznać ich Plutarch. Korzystay z błędów, 
chroń się omyłek , naucz się prawdy. D a­
wne to dzieło.- nie teraznieyfze. Ale też 
ludzie, ludziom podobni. Ś w ia t ło ,  cnoty, 

występki, szkody i pożytki w ieków , z so­
bą się schodzą. Obacz przez szczegół , 
iak ludzie sądzą, działaią i błądzą. Jak się 
staią szczęściem, albo niefzczęsciem Rodzi­
ców , k rew n ych , i ziomków swoich. Nie 
iest tu ani panegiryk, ani pafzkwil. Od 
oboyga równie prawda daleka. Tu ią znay- 

dziefz twoią zabawką , nauką , przestrogą.

Jeden rozsądny człowiek spytany , iaką- 
b y  też xiażkę sobie chciał jpchow ać, gdy­
by  mu przyszło inne utracić? sławnych 
ludzi Plutarc.ha.— I.epfzey do znaiomości 

świata nie widział. Nie o Vey ia mówię
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znajomości świata, która przestrzega zwy- 
czaiowych grzeczności, śmieie się z omy­
łe k ,  uchybienia potępia. Gdzie często dro- 
brtości , poczytane za rzeczy wielkie: a 
rzeczy w ielk ie , za małe czasem uchodzą: 
czego iednak me wiedzieć, albo temu nie 
dogodzić , trąciłoby grubiiaństwem: albo 
przynaymniey wydałoby niezręczność , i 
byłoby smieiznością. Nie ganię ia przy­

zwoitości. Ale mam rzecz o istocie w zna- 
iomośći świata, toiest poznaniu ludzi.

Czy dosyćże na takiem poznaniu, i&- 
l i e  pospolicie miewa nie dorosły , a cza­
sem uprzedzony młodzieniec, który na świat 
w ychodzi? Niżeli soba zacznie rządzić , i 
pokaże się w obywatelstwie ;  w yłącza  go 
sam wiek od wielu wydarzeń i towarzy­

stw a: w których się znayduie nieprzeli­
czony zbieg interesów, namiętności, kiero­

wania s ię, osobistości. Gdzie fałfzywy i 
pozorny rozułi , fałfzywe , lub niezgodne 
z cnotą przekonanie : a tern się każdy iak 

tarczą zastawia. Filozofia w uściech, a 

zbrodnia w sercu i sprawach.- O b ro ty ,
żabie-

( 2 2 )
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Zabiegi, podstępy , i żądła tym niebezpie- 
cznieyfze; że nieznaczne. Widzi w ze­
braniu ludzi , po więkfzey części , iak na 
teatrze udawane role , aktorów i maski. 
N iewiele gruntu, wiele wystawy. Trudno 
iest poznać , co to za ludzie.

Wyfzedłfzy zaś z edukacyi, (ta się mo­
że do niego nie przyięła: ) naprzeciw sidłom , 
których wfzędzie na młodego pełno, nie- 
w arow n y, prędze,y się powtarzanym w 
swych oczach przykładem , da zwiesdź i  
pfzukać; niż ludzi pozna. Dopiero nastę­
pnie , przykrem na sobie doświadczeniem , 
prawdy którey nie s łuchał, przypłacać 
musi.

Niechże za czasu , ludzi uważa.» i pa­
trzy  na tych  zdaleka; z któremi do c z y ­
nienia mieć będzie. Pokażą się mu orygi­
nały i kopiie , w  t e y  szczególney życia 
ludzkiego historyi. W olny od zgiełku, nie- 
porwany iefzcze od w iru ,  może im się 
iak z obranego widoku, dobrze przypa­
trz y ć ,  i dobrze ich poznać. Ni« d la te g o ,  
żeby n ieu fn y ,  zawfze im nie dow ierzał,

i po-

( 23 )
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i podobnych sobie miał w nienawiści. Ale 
żeby cudzych błędów uniknął, a swego 
charakteru nie nadwerężył. Talia znaiomośó 
go nie zepsuie ; przecież ostrożniey fzym 
uczyni.

Dla tego dawno iuż w wielu ięzykach 
Europeyskicli , dawniéy iefzcze w łaciń­
skim , s ła w n i ludzie 1'lu tarcha  znaiomi. 
Polska Literatura tego dzieła dotąd nié 
miała. I Autor tak pożyteczny, ledwo co 

w nafzym ięzyku, a prawie b y ł  nieznany. 
Bo chociaż w wychodzących przed 20. kilku 
laty x ’azkach , pod napisem— Z abaw y  
przyiernne i pożyteczne , znâyduie się prze­
łożone życie Marcella i Pawła Emiliufza , 
a dâwniéy iefzcze, bo od roku 1613. ie- 
den z Pisarzów Polskich , $ a n  ffanufzowski 
Arehidyakon Sandeclti , życie Tezeufza i 
SNumy, cząstkowo z Plutarcha w yb ra ł ;  nie 
wiele mu iednak pomogli cząstkowi t łu­
macze, do obeznania się z nami.

Lecz w odległości wieku nafzego , do 

wieku Plutarcha , są rzeczy , które dziś 
nie interesuią: iako to niepewne , nadto

oso-

( 24 )
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osobliwe, i do nieuwierzenia , różnokfztał- 
tne dzieie bohatijrskich  , czyli raczey mo­
że aU egorycznyęh  czasów: podania gmin­
ne , i różne ich w y k ła d y :  tłumaczenie wy- 

yazów i nazwisk, śledzćnie ich początku, 
i rozmaite rozmaitego ludu mniemania. 
A le  te za wieku Płutarcha, interesowały 

nie tylko pospolitych czytelników, albo 
zagłębionych starożytności badaczów ; lecz 
i oswieceńfzych Filozofów. Z  tego powo­
du, trzeba się postawić w wieku Autora, żeby
0 nim bez niesprawiedliwości sądzić. A u ­
tor zaś, musiał mieć na pierwfzym wzglę­
dzie , w ie k ,  w którym ż y ł ,  i ludzi, dla 

których pisał. Tłumaczowi, niewolno ni­
czego opufzczać, leżeli chce bydź wier­

nym, iak powinien.

Na iak rozmaite powieści i tradycye 

napadł Autor ; tak ie też rozmaicie umiefz- 
czał. Często sam niepewną powieść, za 

niepewną przywodzi. Czasem żadnego zda­
nia swego nie położywfzy; zostawia do 

woli czytelnika sądzenie. Wfzystko atoli 

służyło mu do wykładu zwyczaiów , obrzę­
dów ,

1 1 <

( 2 5 )
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dów , charakteru, skłonności, i gieniufzij 
narodowego.

Jakoż i w baśniach, od których po 

znaczney części, wolne nie są żadnego na 
rodu dzieie , musi się zawfze iakaś cząstka, 
lubo odmienionóy i przeinaczoney prawdy 

znaydować. W ydobycie oney i przeczy- 
fzczenie od błędów, dziwów i osobliwości, 
wymaga wprawdzie niezmierney pracy , 

umieiętności wielu starożytnych ięzyków , 

ustawicznego stosunku rzeczy i wyrazów , 
sposobu mówienia j aleby w wielkim świetle 

dzieie ludzkie stawiło: przydaiąc więkfza 
cechę pewności , dla czego się co kiedy na 
¿wiecie działo : co dało przyczynę iakiemu 

prawu , ustawie i zw yczaiow i: albo z ja­

kich względów , zamieniła się prawda, w 
błąd i niepewność.

G recy  chciwi znać w fz ystk o , co się 

w jakim względzie do nich ściągało, iuż 
to dla swoiey s ław y, iuż dla zdarzoney 

nieraz w wymawianiu obcych słów odmia­

n y ,  to przez polubienie osobliwości, i da- 

wnieyfzych przed niemi a łle g o ry i  po-
wta-

|

I
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w tarzan ie ,  to  przez imainacyą P o e t ó w ;  

wiele baśni potw orzy li .  C zśr p a ły  ie  od  
nich  inne n a r o d y , iak z  obfitego źródła, 

W  R zym ie  zwłafzcza  i osadacłj R zym sk ich ,  

p o d w y ż fz o n y  kurs miały.

W p r a w d z ie ,  s tarożytn y  iest  względem  

n a s ,  naród G recki i Rzymski. Ale te  na­

ro d y  , od nierównie d aw n ie y fz y ch  p oprze­

dzone. Żeglarze i w ę d r o w n ic y ,  od wscho­
du i p o łu d n ia ,  zaprowadzali różnemi cza­

s y  Greckie osady. T oż  samo czynili G re­
c y  po nadbrzeżach i wyspach A z y i ,  na po-  

fliorzu W ło sk ie m ,  t u d z ie ż  w ysp ach  i kra­

inach W łochom  p r z y le g ły c h .  S w e g o  ię-  

zyka ,  wiadomości , d o w c ip u  , zdań i  mnie­

mań , udzielali kraiowcom przychodnie .  Od  

pokolenia do pokolenia , c ią g n ę ły  się p ier ­

w o tn e  podania.- rozmaitemi następnie p r z y ­

datkami zm iefzane, i odmióniane. Stąd  

w  starożytności  z b y t  o d l e g ł e y , tru dn ość  

w  d ochodzen iu  p raw dziw ego  rzeczy  i po­
w ie ś c i  znaczenia. H is torya , która mieć 

powinna cechę p ew n o śc i  i p r f iw d y ; ani 

podobieństwa do n ie y  czasem nie zn ayd zie .
Ztera

( 27 )
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ZténVwfzystkiém iednak , wielu bar­

dzo starożytnych powieści , kolorem hi- 
^toryi napufzczonych , za istotne dzieie 
brać nié można. Nie brali ich tym spo­
sobem starodawni pisarze : których pozo­

stałe pisma, domyślać się każą , czego się 
i  oni domyślali. Często im bowiem malo­

wanie , rzeźba , charaktery , osobliwości, 

znaki , godła , i postaci rozliczne , dowci­
pną dlâ wiadomości, albo przestrogi ludz- 

k iéy  allegoryq. przybrane , dowodziły 
dâwnieyfzych przed niemi , rozumu i tłu­
maczenia się sposobu. Jakóż wfzystkie ele- 

menta, pory roku , i czasów odmiany, pra­
c e ,  pożytki, zabaw y, nauka, wynalazki, 
obycpâie , słowem cała natura , i cokolwiek 
tylko ludzie znać i dochodzić mogli ; nie 
tak w dzieiopisów pow ieści, iak w uży­

wanych powfzecbnie przypowieściach u- 
kryte. Z  takiego źródła, mytologiczne 
bayki , pomnożone niezmiernie.

Tymczasem M ytlio logia  , ze swoiego 

nazwiska, znaczy— mowę (ipiętą , czci 

godną. Czyliż tak poważne irnić, samym
ba-
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basniorff, zdrowy rozsądek i obyćzaie ra­

żącym, służyć może? Ch yba, że ludzie 
wtenczas z rozumu obrani byli. Ale icli 
nie można tak niesprawiedliwie sądzić. R ze­

czy  inaczey przekonywaią. Nie ma często­

kroć do mitologii , i tak zwanych boha- 
tyrskich wieków , dowodnie pewnego klu­
cza : ten za czasem, z wiekami zaginął; 

■gdzie nie gdzie atoli pozostał tor prawdy > 
k o r y  do niey prowadzi.— Starożytn a Te­
o lo g ia  ( mówi z Plutarcha Euzebiufż) (a )  
rów nie G rek ó w , ictk cudzoziem ców  , n ie  
co innego ie s t , tylko n atu ra ln ą  Filozofią , 
pod pokryw ką b a ie k : z których św iadom i, 

w  domy słow y m i przenośnym  sp osob ie , 
p ra w d y  dochodzą. Pokazuie s ię  to ia w n ie  
z poem atów Orfeusza , sr obrzędów E g ip ­

skich  , i  tra d y c y y  F ry g iy śk ić h . WTzy- 
stko to zaś dowodzi, że udział wiadomości 

dawnieyfzycb , nie pofzedł prosto od G re­

ków ; ale im się skąd inąd wprzód dostał.

schodnie allegorye , Greckim dowci­
pem

( 2 9 )
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p e m  o z d o b n i e y f z e ,  ale o r a z  m n i e y  ro zu* 

m ia le  b y d ź  z a c z ę ł y .  W e f z ł y  w  d z ie ie  boi* 

h a t y r s k ie  , im ain o w an e  o s o b y .  W y n a la z k i  

p o ź n i e y f z e , u c h y l i ł y  i p r z e m i e n i ł y  d a w n i e y ­

fz y c h  z n a jo m o ś ć .  N i e k t ó r e  i m i o n a ,  w 
p a m ię c i  i p o fz a n o w a n iu  z o s t a ł y .  P e w n y c h  

ta k ż e  l i c z b  ( e  ) w  ro z m a ity m  s k ła d z ie ,  t o i e s t  

m i t o l o g ic z n y m  i b o h a t y r s k i m ,  s to su n e k  do  

o s ó b ,  i a k b y  te  k i e d y ś  w i e k  d w ó y  p r z e ż y -

__________________________________ * y>

(e)  Siedmiu synów Rheż, 7. córek Astarty. 7. har­

monicznych pifzczatek bożka Pana. 12. prac Herkule­

sa. 50. iege synów z 50. sióstr narodzonych, 50. Ar­

gonautów , 50. PallantydeSów, 360, Libiyskich kapła­

nów, którzy łeią wodę do 360. naczyń: liczby 7 , 12. 

50. 360. maią swoie znaczenie allegoryczne czyli do* 

myślowe. 7 . należy albo do i>nin planet zdawna zna- 

lomyth: albo pospolicióy do 7miu dni i nocy w tygo­

dniu. 13. znaczy 12. mlęsięcy w reku, 12, znaków 

zodyaku, i prżcę rolniczą każdego miesiąca, 50, wyó? 

braża 50. tygodni w roku, iak 360. dni, składało nie­

gdyś rok starodiwny. Wielkie iest podobieństwo , ża 

12, znacznieyfzych bogów, należy takża z powyżfzeml 

liczbami do kalendarza. Jabłoński w swoim Pantht. 

tn digiptiaiutn  dobrze uważa, że postaci tych pidrwfze*

( 3° )
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ty  , wydaie allegoryą , przerobioną fla po^
Wieść historyczną. Do tego względu , wiel­

ka część Tezeufzowego życia, Pallantydo- 

it/ie, A ry a d n a , M inotaurus , H e le n a , i  
Amazonki należą..

Tezeufz, równie iak ifisi bohaterskie­
go wieku rycerze , po diodze swoiego bo- 

hatyrstwa , niebezpieczeństw i zwycięztwa 
fztikaiąc , przestrafzył winnych , zatrwo­
ż y ł  niewinnych. To co w młodości, z 
początku panowania , i przy końcu życia 

C zynił ; wystawuie go w postaci bóchaty- 
r a , króla, i ńwanturńika. Wedle tych  
odmiennych stosunków ; zasłużył Tezeufz 

na podziwienie , cześć, i wzgardę Ateń- 
czyków. L ecz  przypuściwfzy allegoryą , 
do niektórych życia iego szczegółów ; zo-

st .ii-

( 31 )

go rzędu bogów i bogiń, zawfze i w fzędz ie ,  tak są  

iednos tayne;  iak gdyby od iedtićy ręki  zrobione. Cze­

mu nie potrzeba się dziwić, ieżeli wfzystko do iednych- 

ie  miesięcy w kalendarzu należy- W ięcćy o tćm w przy-  

pisa ih  na  końcti. H at. du Cattmirier le Md mit prim it. 

Caurt. dl Cebtlin,

u;
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stanie na swoiém mieyscu, przy slâwia 
bohatyra i Króla , i przestanie bydź awan­
turnikiem.

Niefzczçsciem rodu ludzkiego! histo- 

rya więkfzćy części ludzi , mnićy ma do 
opowiadania chót i. przymiotów j a niżeli 

wad i występków. W ciągu dzielą , choć 

nie często , atoli trafiaią się takie sprawy i 
mowy ; które rażą delikatność nafzego wie­

ku : gdzie się rzeczy przystoyniśy mówią, 

niż czynią. Ale czyż nie należy szukać i 

Wybierać z pilnością cn o ty ;  choćby się 

obok zbrodni znalazła? Kiedy zaś w jn- 

fzych Językach, Tłumacze Plutarcha, nic 

foynaymmćy z dzieła iego nie opufzczali; 

czemużby się i w polskim, przystoynie wy­

razić nić miało mniemanie, lub uczynek 

pogański ?

A  czyliż mało (rzecze mi k to )  znajo­

mych zdrożności w obyczajach? trzebaż ie po 

xiążkach wykładać iefzcze ? Usuń raczćy od 

oczu młodego czytelnika , sprawę człowiej 

ka rozumnego niegodną : i zedrżyy tę kar­

( 32 )
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tę ,  którą mafz zgorfzyć niewinność. Nie 
ta iest robota tłumacza.

Stróżu młodego wieku! śliifznie o tw e­
go wychówanca troskliwy: czyliż ty w ie­
dzieć nie będziefz , co , i iak, tw ó y  mło­
dzieniec przeczyta? Unliey tylko z nim 
czytać.- Umiey go ośw ićeić . Uznafz iak 
słufznie icden F ilozof,  zamiast innych xią-  
źek , sławnych ludzi Plutarcha d z ie ło , od 

wychowańca swoiego , chce mieć czyta- 
nem. Co zaś pomoże utaienie znaiomych , 
iuż zdrożności? Bo co innego iest chwa­
lić zły u c zyn e k , albo zdanie; co innego 
wiernie tłumaczyć.

Lubo tam, gdzie z czytania x ią ż k i ,  
więcey nierównie istotnego iest po żytk u , 
a riiżeli mniemaney szkody; wierności t łu ­
maczenia, pommeyfze niektóre w zg lęd y , 

przefzkadzać nie będą. A  iako pewność 
przy  baśni , prawda p rzy  błędzie; tak 

prżystoyny i cnotliwy czyn , przy nieprzy- 
stoynym i niecnotliwym , mocniey się w y ­
da. Chwali P lutarch, gdzie znaydzie cno­
tę i rozum : gani zły uczynek, i nierostro- 

C  pność,

'im *  ( 33 )
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pność, w ytyka niecnotliwych: ale występku 
nie uczy. Pifząc o ludziach, słabości ludz­
kie , nie dla ich naśladowania; lecz dla 
wstrętu od nich, przez okazanie skutku 
przywodzi. Ani bierze z% iedrio tego , któ­
ry  czasową słabością upada, z owym , co 
do złego z s ieb ie , gorfzy iefzcze nałóg i 
zuchwalstwo przydaie.

Ciągle tego w swych pismach dowiódł, 

iakie iest niefzczęście z nieoświecenia , 
uporu , niesprawiedliwości, z unikania od 
p r a c y ,  z zaniedbania edukacyi, gardzenia 
ludźmi, z ob łudy, pochlebstwa, z niepo- 
bożnosci , i z niezbożności. Bo acz poga­
nin ;  Religią i cześć Bozką , ( f ) l iczy  mię­
dzy cnotami , zafzczycaiącemi człowieka.

Te-

( 34 )

( f j  N ié  ma na świecie mówii niegdyś F ilozof i 
tnowca R z y m s k i ,  żadnego ludu tak g rubego;  żeby 

n ie  uznawał Boga nad sobą:  i nie byt przekonany o 

potrzebie  czci ¡ego , k téra człowieka do Boga zblizâ. 

Rozum  fa lfzyw y, lub uprzedzony,  nie zastanawia się ,  

gardzi rzeczą świę tą i błądzi. Ale czy naybystrzey-  

f z y ,  czv naymiernieyfzy rozum , przy nalezytéy  uwa­
d z e ,  nigdy inaczćy nie sądził.

http://rcin.org.pl



Tego się w edukacyi swoiéy riauczył. N ie­

odstępny prawideł z niéy powziętych. 
Przywiązania do siebie i nadziei Oyca i 
Dziada nie zawiódł.

Spotnina nieraz o swoim Oycu , iako 
znacznym mężu, wiadomości pełnym i czci­
cielu cnoty ; nigdzie go atoli po imieniu nie 
miânuie. Przynâymniéy w pozostałych dzie­
łach , nié ma wymienionego nazwiska Oyca.

C  2 Ale

( 33 )

Jak g o d n i  iest  rozutmi,  oswićcenia i losu cztowie- 

k a , uznawać się przez R e l ig ią , pod opieką sam ego  

Bóga,  mieć go za p rzew odn ika ,  za św iadka ,  i sędzie­

go myśli  i sp raw  sw oich! Cóż zbawientiieylzego dla 

d o b ra ,  pokotu i doskonałości ludzkiey ,  iak odwieczny 

i święty związek moralności ,  z wiecznem przeznacze­

niem człow ieka?  Dawni mędrcowie ,  chcieli sobie za ­

pewnić n ieśm ier te lność ;  Chrześcianie  ią zapewnioną 

iuż maią, Możeli  bydź czystlzy  rozum i cno ta ,  i a k  

w  zachowaniu p r iw id e l  C hrystusow cy n a u k i?  k t ó r i  

nie tyiko ztych i nierozumnych siów i uczynków, ale 

i ziego naw et  pomyślenia  z a b ra n i i?  Religia i tam 

Chrzescianina pilnuie; gdzie ż a d n i  iuż ustawa ludzk i  

doyśdź ,  i zapędu na złe wstrzymać nie zdoła. Z tćm 

wfzystkiem , iaitże daleko od tego ,  cci ies t,  do tego, 

co bydż powinno!
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Ale b aczn ą  iego przestrogę umiefzczd. 
Bo gdy w ważnym interesie , do Prokors- 
sula Rzymskiego , wespół z drugim obywa­
telem , odbył szczęśliwie poselstwo , a w 
opoznionym powrocie kollegi , gotował się 
do dania sprawy ziomkom z odbytey po­

s łu g i ;  w ziąw fzy  go G ycieć  nastronę — ,, 
móy synu rzecze: w dawaniu s p ra w y ,
strzeż się tak mówić: b yłem , m ów iłem , 

dokazałem  : ale zawfze tłumacz się tak — 
byliśm y , m ów iliśm y  , pokazaliśm y. W żs- 
dney okoliczności , kollegi niewyłączny. 
Aby Oyczyzna, połowę dobrego skutku, 
twemu też kolledze przyznała. Przez cb 
umnieyfzyfż sobie nienawiści: która zawfzfe 
idzie za sławą , gdy się co dobrze udaie. ,,

Dziad iego zwał się Lam prias. Mówca 
w ie lk i ,  imainacyi niepospolitey, która w 
towarzystwie przyiaciół i stołowey ocho­

cie , wydawała się bardzo s#częs]ixvie. 
Z ostaw ił  nam wnuk , co o sobie Dziad mó­
w ił  : że w  je g o  zagrzan ey g ło w ie , taki skit- 

tek  spraw n ie  w in o ;  lak i na ogień rzu ­
cone k a d z id ło :  które p a r u ią c , nóyprzy- 
iem n iey pachnie.
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Pradziad Plutąrcha N ik ą rch u s, oglą­
dał swego prawnuka: i od niego był zna­
ny:«. Bo tęn przytom ny ppwtarzaney od 
Pradziada p o w ieśc i ;  umieścił ią w życiu  
Antoniufza : że podczas iego woyny z Okta­
wianem Augustem , w niedostatku sprzę- 
żaiu , dawniey iuż zabranego , musieli Che- 
roneyczykowie sami na własnych borkach, 
wory ze zbożem , aż ku morzu A n tycy ry  , 
dp magazynów Antoniufza zanosić. Z ty łu  
ich żołnierze chłostą niedobrowolny po­
spiech naglili. Jednę iuż tłokę odbyw fzy , 
gdy się iefzpze mufzą gotować na dru gą ; 
przychodzi wiadomość o zwycięztwie pod 
A ctium . Zaraz się żołnierze i zawiadowcy 
Antoniufza rozbiegli. Cheroneyczykowie, 
z tak uciążliwey konieczności w yb aw ien i; 
wzięli się natychmiast do podziału zboża.

Wiadomo, ¿e P lu tarch , po przepę- 
dzoney dobrze młodości swoiey , nabył 
znaczenia i wziętości za panowania Wespa- 
Zyana i Trajana. Z y ł  w pierwfzym wieku 
ery Chrześciańskiey : aż do początków 
Antonina. Ale roku tak urodzenia, iako

t e ż
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też śmierci iego, nié można z pewnością 
położyć.

Narodził się w niewielkiém mieście 
Cheronei.- ale siâwném wielkiemi bitwami 
z porażką G rek ów , w kraiu Beockim: po 
caléy Grecyi z nieoswiécenia i grubiiań- 
stwą okrzyknionym.

Niedopiéro się zdarzanym przesądem, 
Indzie o ludziach zawodzą. Nié mą nigdzie 

przywileju , na tąlenta i rozum. W podłey 
lepiance , znaydzie się wspaniała i w:elka 
dufza. Bzadkâ owfzém na swiecie krainą, 
żeby iak Beocya 3. takich ludzi w yd a ła , 
iakiemi byli naprzód Pindar (zdaniem Ho- 
racyufza , naylepfzego w t é y  mierze po- 
znawcy : ) nie nasladowny Poeta', w sto 

lat po nim Ępaminondas : nakoniec P lu ­

tarch.
Temistokles, który małemu mieyscu , • 

wielkie imié chciał nadadź , icdnemu Se- 

ryfeńczykowi godnie odpowiedział, gdy 
mu ten przymówił , że— nie swoią wła­
sną , ale O yczyzny sławą iasnieie.— To 

prawda: lecz ani ia , tylebym sławy nabył,

gdy-
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gdybym się w Seryfie  rodził;  ani t y ,  gdy­
byś w Atenach.

Dziś Cheronea, nie tak zwycięztwa- 
mi i klęską pamiętna, iak że iest Oyczyzną 
Plutarcha : gdzie on tak pięknie myslił i 
pisał. Wielki mąż , nie wielkiemu miastu , 
wieczną po sobie sławę zostawił.

Zawfze on lubił tani miefzkać.- skłon­
ność i przywiązanie do mieysca urodze­
nia swoicgo , nad w ystawę i zabawy nây- 
wspanialfzych miast świata przenofząc. Mo- 
i  a O yczyzną, dość i  tak  m a ła ; zrnniey- 
sz y ła b y  się  bezem nie. D la teg o  m i n ie  
chce s ię  z n ićy  w ych ylić , jakoż nie odda­
lał się stamtąd ; wyiąwfzy za młodu , na 
wydoskonalenie domowéy edukacyi , w ma­
tematycznych i Filozoficznych naukach. 
W dalfzym zaś wieku , albo dla posługi 

w jnteresach kraiowych , albo dla sprawdza­
nia na mieyscu , historyi ludzi. W tym 
celu , nieraz i do Włoch podróż odprawił: 
gdzie iednak dla zatrudnień , któremi był 
zaięty , nié mógł iak «ię sam przyznaie , 
nabydź dostatecznéy umiejętności łaciń­

skie-

( 39 )
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sinego języka. Tłumaczył się po Grecku: 
lubo w Rzymie d iu ż e y ,  niż gdzie indziéy 
bawił.

Zdaniem iego — kto zbiera do napisa­
nia historyi materyały , których mieć na 
doręczu nié może , trzeba mu się koniecz­
nie znaydować w mieście wielkiém , lu- 
dném i gust maiącem.- ażeby mu nie brako­
wało na xiążkaeh , towarzystwie i wiado­

mościach szczególnych. Bo te czasem ró­
żnych pisarzów uniknęły ; a w pamięci 
łudzkiey zostaią.—

O nim samym , nie wiele skąd inąd , 
prócz z własnych iego dzieł wiadomości. 
Dobrze się to nagrâdza. Bo pismo pokazuie 

człowieka. On sam powiedział, ż e — w nay- 
sławniey ("zych Greków i Rzymian czynach , 
wielką ma cząstkę fortuna; lecz w zdarzo­
nym przypadku , wyrzeczone ich słowa , 
jak w zwierciedle iakiém , wydaią stan du- 
fzy  wewnętrzny. — Przywiązania iego do 
O yczyzny , l«bo w odmianie rzeczy , i mi­
łości dobra publicznego, oprócz powyżfze- 

go wspomnienia, nic bardziêy nie dowo­
dzi :

5f57s) ( 4° )
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d z i ; jak że b y ł  czułym na to , iż w zda­
rzonych zayściach i kłót niach, iego współ­

ziomkowie, sw oiey  wziętości u Prokon- 

sulów i Pretorów ufaiąc , sprawy prywatne , 
pod ostateczne ich postanowienie w yno­

sili. Chciał on to poprawić.— ,,  Kiedy pod 
wyżfzą władzą iesteśmy ; trzebaż uważać , 
m ów ił,  żeby się iefzcze bardziey nie spo­
dlić. Mafz więzy na nogach; nie kladżże 
ich sobie na kark dobrowolnie.' co niektó­
rzy  robią , gdy się z drobnemi swemi 
sprawami, do Prokonsula ndaia. Zaiste tą- 
p y , urągaią się z niefzczęścia swoiey 
O y czyzny. Albo raczey przewracają p o ­

rządek: nabawiaiąc zawfze Oyczyste mia­
sto n iepewności, t r w o g i , niepokoi«: i

odzieraiąc ie do r e f z t y , z pozostałego 
znaczenia. , ,

, ,  A  iako c i ,  którzy  bez lekarza, po­
siłku i kąpieli nie biorą , zdrowia swoje­
go nie używaią ty le  , ile im natura pozwa­
ła ; tak i ci , co do każdego Wyroku i po­

stanowienia w domu , do każdey łaski i 
p rzy w ile ju ,  chcieliby zawfze przyłożoną

m ie ć
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mieć cechę woli i postanowienia wyżfze- 
go ;  tem samem , Panuiącego Pretora i Pro- 
konsula , zniewalaią , ażeby iefzcze więk- 
fzey mocy używał nad tę , którą ma 
w ręku. Przyczyna tego nieporządku za­
zdrość , duma i choiwość możnieyCzych, 
skoro chcą słabfzych pognębić. Albo nie 
chcąc równym ustąpić; sami się czernią , 
i przed urzędy Rzymskie wyprowadzaią. 
Przez co urzędów swoich znaczenie osła- 
biaią i nifzczą , któreby raezey wfzelkie- 
mi sposobami zasłaniać powinni. ,,

O yciec  4. synów i iedney córki , win- 
fzował sobie Plntarch szczęśliwości do- 
mowey , z dobremi dziećmi i Tymoxeną 
małżonką , którey obyczaie , dowcip i ro­
zum chwali. Spomina czule naymłodfzey 
córeczki postępek. Bo ta prOsiła marnki, 
żeby też i lalki iey  karmiła. Dobre serce 
dziecięcia maluiąc , swoie nam odmalował. 
Troskliwy- iuż i dobry O yc ie c ,  dobre 
o edukacyi d z ie ło ,  między wielu inneini 
napisał- Ale wiele pism iego, w przecią­
gu wieków zaginęło

Słś-
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Sławnych lu d z i ,  po więkfzey częśc i,  
pzas przecie yachował. Do więkfzego 
iednak poznania starożytności, przydała­
b y  się wiadomość która nas nie doszła , co 
prócz opisu Herkulesa , Pindara , Epami- 
nondy , Scypiona A frykańskiego, pisał — 

o baykąch  , w y k ła d z ie  Hezyoda , o duszy , 
o z m ysłach , o d z ie ła c h  sła w n iey jzy ch  
m ia s t , o obrazach h istorycznych  , i  po e­
tyczn y ch , o edukacyi kobiet, i .  t . d.

W obeyściu z domownikami, łagodność 
ze sprawiedliwością połączy ł.  Nikogo nie 
sk rzyw d ził , ale na kim upomnienie skutki* 
nie wzięło ; takiemu nie podarował. Nigdy 

żaś w gniewie nie karał. Względem cze­
go , tłumaczy się obfzernie. Raz w uka­
raniu złego sługi , który coś p rzy  Filozo­
fie, Filozofii zakofztował , a na karę zasłu­
g iw a ł ,  gd y  te n ,  swoiemu panu ziadliwie 
W yrzucał, iak rozkazy bicia człowieka, F i ­

lozofii pańskiey niegodne , bez gniewu , 
ale i bez wstrzymania naznaczoney kary 

dowodził, co wedle sprawiedliwości; przy- 
mufzoriy był kazać.

Mimo

m ?* ( 4 3 )
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Mimo to wfzystko, kary zwłafzcza bo­

lesne , zdaią się bydź częstokroć nie tak 
sprawiedliwości potrzebą , iako raczey spo­
sobem, którego ( powiedzmy prawdę ) po­
spolicie niewiadomosć i nieoswiecenie , 
za swoie własne niedbalstwo, w rządzeniu 
ludźmi, i prowadzeniu onych używa. Rzadko 
będzie potrzeba kary ; ieżeli ią zawfze do­
b ry  przykład, baczny rząd , i pilny dozór 
uprzedzi. Wfzelako «ne są nakonic dla 
wstrzymania złego potrzebne. Ale smutna 
iest potrzeba; rozumnemu człowiekowi , 
z podobnym sobie , i nie bezrozumnym , 
do takiego środka poprawy przychodzić. 
Daleko w ięcey  iednakże znamion kary zą 
złe ; a niżeli nagród za dobre. Nie wątpię 

zaś bynaymnićy, że się w ięcey  u ludzi 
znaydzie cnót i talentów ;  gdy się więcey 
nagród 'okaże,

Trzymał się naprzód Plutarch, zbytniey 
dla służących powolności. Ganiła mu ią 
roztropna żona i przyiaciele.— „  Zaczą­
łem tedy karać moich domowych : rozu­
miejąc , że nie ukarani; będą gorfzymi. 
Przekonałem się atoii, choć późno , że na­

przód
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przód wolę , aby się oni moią powolnością 
pśowali ;  riiżelibym ia prze?, ich karanie, 
tracił moię łagodność. Do tego uważałem, 
że niektórzy z nich , aby karanemi nie b y ­
li ; wstydzili się Źle robić. Üarowanie na­
w et kary , zaczynało mieć dobry skutek. 
Zgoła , daleko le p ié y ,  żeby w domu żawfzć 
rozum; a niżeli gniew kiedy rzą d z i ł .— ,, 

Ale iego domowi , byli  to niewolnicy .• któ­
rych wedle starego zwyczaiu , panowie zit 
nic nić mieli. Ztémwfzystkiém , przë- 
biwko zwyczaiowi pospolitemu , wolał on 
bydź ludzkim panem , dla swoich ludzi. 
Wielki dla ludźi tyran , z !y  zwyczây.

Te i wiele innych nie zapalczyw ćy , 
dufzy zriiłmion, w ydalą  sposób myślenia; 
umiarkowanie i charakter rozsądnego czło­
wieka: który Bardzićy na to uważa ; co mu 

p rzysto i;  a niżeli na t o ,  co może zrobić. 
Nić miał on we zwyczaiu bydź popędli- 
w y m , zfzędnym , nie dogodnym. Nie gnie­
wał się za uchybienia zdarzone/ za które 
częstokroć u ludzi , nie darowana miłości 
własnćy obraza , skrytey zemsty dozę zapra­
wia Spokoynego w sobie Filozofa, sło­

wa
u .
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*va są pamiętne.— L e p ié y , żeby n ig d y  nie  
b yło  P lutarcha ; n iżby k iedy rzeczona ; 
że P ln ta rc h . . . z ły  człow iek.

Dzieła iego czytająca potomność , klac 
dzie go w tym samym rzędzie; w którym 
on naysławnieyfzych ludzi umieścił. Imió 
iednego Cheroneyczyka , ale czci godnego 
P isarza , z wielkiemi Króltni i Bohatyra- 

mi , do nâyodiegleyfzéy potomności, w ie­
ki nafze przechodzi.

Dotąd acz słabym ry se m , nie matą 
iednak część obrazu Plutarcha , iużem wy- 
kryślił. Sam się on nierównie lepiéy dà 
poznać. Ale mi t u , nie przyfzło iefzcze 
tego w yo braz ić , có iest iego mocą i p ię­
knością: co się w wysokim guście Litera­
tury znâyduie , i zapewniło po wfzystkié 
w ie k i , celuiącą sławę Dzieiopisa Filozofa.

Jefzczem się ani dotkną! iasnieiących 
wielkim rozsąkiem, dowcipem i delikatno­
ś c ią ,  w stosunku ludzi do ludzi, porównań  
iego. Trudno ie tak dobrze wydadź ; iak 

one warte. Myślący czytelnik, lepiéy sam 
O nich sądzić będzie.

Lecz

( ą6 >
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Lecz , ieżeli rozchodzące się oświece­

nie , aby zupełne b y ło , przyydzie do tego 
stopnia , żeby w towarzystwie , powfze- 

chnie nakoniec szanowanych obyczaiów , 
p r a w d z iw y ,  nie pozorny Rozum i  C n o ta , 
pomiędzy ludźmi i narodami, swóy maie- 
stat zasiadła: kiedy gieriiufz starego Flu- 
tarcha , przemówi do podobnego sobie gie- 
niufzu ;  znâydzie się tym pięknieyfze no­
wego wieku , światła i obyczaiów , z w ie ­

kami po Więkfzey części niewiadomości 
i niecnot porównanie , że następnych cza­
sów wiadomości , wynalazków , i gustu na­
bytkiem , prży  ułatwieniu prac i trudności, 
coraz doskonaléy pomnożone, zaiasnieie.

W tencźas , nie będzie iuż mieysca té y  

przymówce i którą uczynił zelzłego wieku 
F i lo zo f:  mówiąc o różnicy wielkich ludzi 
swoiego czasu , z wielkiemi ludźmi staro­

żytności ; że dawni z małą pomocą, wiele 

działali: pożnieysij z wielką pomocą , małd 
działaią;

( 47 )
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J \ S y p ie r w  f i  z porządku Staw ­

nych ludziSfezeujz i SR.om.uLus.
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T  E Z  E U S Z.

Z y t  około roku św iata  - * 2700» 
Pr2ed p ierw fzą  olimpiadą 'na la t 45a. 
Przed założeniem Rzymu - - - 470. 
Przed erą  Chrzesćiańską - - 1200. 

  — —   —

JFak pospolicie kraiopisowie w  zakre­

śleniu kraiów sobie nieznaiom ych, 

zw ykli na karcie dokładać—*. daley tam 

iuż inieysća bezwodne, suche p ia sk i, 

srogie zwierzęta, albo nieprzebyte ba­

gna , albo ie  pasma gór Scytyyskich , 

albo lodowate morze zachodzi; tak i ia 

kochany Senecyoilie, w tern porówny­

waniu sławnych mężów, przesledziw- 

fzy w ieki, w których co podobnieyfze- 

go do prawdy upatrywał dom ysł, albo 

c© dokładnieyfze i ciągłe świadectwo 

dzieiów mogło u d zie lić , gdy się do 

D  zbyt
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zbyt zapadłey starożytności przedzie­

ra m , słufżnie tak mówić m ogg: co 

nad to iuż daw niéyfzego, wfzystko 

w ym ysłem  i fałfzem. Baiarze ty lko  i 

Poetow ie, swoie siedlisko tam maię. 

C i wiele posunęli nad prawdę : wiele 

na tragiczny króy poprzerabiali. A  

zatem to w fzystko, ani stałego grun­

t u ,  ani dowodnćy pewności nié ma.

A le  po wydaniu życia L ikurga i  

N um y, zdało mi sig, że można zayśdź 

aż do Rom ula, dofzedłfzy tak blizko 

czasów iego.

Kiedym zaś m y ś lił, iak mówi 

E s c h ił—  kto przed nim sta n ie, ko­

g óż mu zrównam y ? postanowiłem u 

s ieb ie , wspaniałych i przesławnych 

A te n  Fu n datora, z Oycem niezwy- 

cigżonego i  chwalebnego Rzymu po­

równać. Pragng ty lk o , ażeby owych

zatarte*
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zatartego śladu wieków mylne i ba- 

ieczne d z ie ie , tak się pod moiém 

piórem  przetarły  j aby postać histo- 

ry i  na siebie wzi^ć m ogły, (a) Je* 

żeli gdzie zaś takie sig trafią opisy , 

które ani podobieństwa do prawdy 

Iiie znayd^ \ trzeba nam prosić o prze­

baczenie łaskawych C zyteln ików : że­

by tak zapadłey starożytności bada­

nia , za złe nié m ieli.

Tezeufz i Romuluś z w ielu miar 

do siebie podobni. Oba synowie nie­

pewnych Rodziców, poczytani za zro* 

D 2 dzo-

( a )  W ie le b y  w  tym tomie mieysca zabierał 
p r z y p i s , w  stosunku do p rżerzeczo n eg o  cza­
su. Jest nato osobne pism o T łum acza— A lle g -  

o ry e  s ta r o ż y tn e . —  Zaraz t o  p o  p iêrw fzym  

tom ie następuie .  T am się  kładzie skrnstresó  

znaczenia  m ito log icznego .  Może oha w  nieiâ- 
k i e y  c z ę ś c i , z a p a d łe y  sta ro ż ytn o śc i nie* 

p e w n o ś ć  umnieyfzać.

( 51 )
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( 52 )
dzonych z Bogów. Oba walecznie od■> 

ivazni, iak to w fzyscy  w iem y  (b) łą­

czyli z moc£i roztropność. Jeden 

Rzym  założył, drugi A teny: z różnych 

siedlisk do iednego miasta ludzi ze- 

brawfzy. Obadwa byli sprawcami por­

wania niew iast: i nie uniknęli domo­

w ych niefzezęść i nagany ziomków. 

Oba swoie ręce blizkg krwi^ zmazali: 

a pod koniec życ ia , podpadali niena­

w iści rodaków. Jeże li tylko , podo- 

bnieyfze nawet do prawdy o nich po­

w ieśc i, a te naymniey tragiczne, co ­

kolwiek pewności mieć mog§.

Tezeufz po O ycu , fzedł z rodu

E rech teu fza , z naypierwfzych i nay-

dawnieyfzych miefzkańców A tty k i.

-'Po Matce , Pelopidów potomek. Pe-

Jops między wfzystkiemi Królmi Pe-
lo -

(b )  W ie r fz  z Homera.
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loponezu, nie tylko w dostatki i  bo- 

gactwa zam ożnieyfzy, ale nadto iefz- 

cze licznego potomstwa O yciec, w ie­

le  swych córek za ludzi możnych po­

wydawał. Dla synów , nąyznaczniey- 

fze kraie zyskać potrafił. M acierzy­

sty  Dziad Tezeufza P ite u fz , był ie- 

dnym z jego synów. Ten niewielkie 

miasto Trezeng założył. Rozumem i 

mądrością w fzystkich współczesnych 

Celował.

Nauka tam tych w iekó w , fzcze- 

gólniey zawisła na zw ięzłości zdań i  

prawideł obyczaiow ych. Pęzez co i 

Hezyod sławę z y sk a ł, xięg§ swoi| pod 

napisem Dzieła i dni. Gdzie migdzy 

innem i, przj^pisuie Piteufzowi to zda­

nie : m iey w  'pogotowiu n a g ro d ę , któ- 

rą  przyiacieloiu i obiecałeś.

Przynaym niey A rystoteles to ie-

mu
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mu przyznaie. Lecz i Eurypides mia- 

nui|c H ippolita—  św iętego uczniem  

P iteu fz a , wysoko iego szacunek u- 

iniefzcza.

E geu fz  bezdzietny, życząc sobie 

potomstwa, udał się do wyroczni A - 

pollina. Gdzie otrzym ał odpowiedź 

każdemu wiadpm§. N ie radził wyrok 

inney dla niego partyi, tylko w A te ­

nach. L e c z , że rada wgtpliwa i nie 

iasna b y ła ; udaie sig na powrót do 

A t e n , przez Trezeng. Tam zwierza 

się P iteu fzo w i, iak i w yrok ode­

b ra ł. B y ł on właśnie takiego skła­

d u —  możny królu, nie rozw ięzuy w ę­

z ła  ,  póki w  śród tw ego ludu nie sta ­

n ie J z .  Trudno wiedzieć , co sobie Pi- 

teufz z tego w yroku rokował. A le  

nam ow y, czy zręcznością, porozu­

mienie E geu fza  z córkg swoig Etr^

uła-

( 54 )
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ułatw ił. Następnie pom iarkowawfzy 

E geu fz  , że to była cerka Piteufza j 

zostawui^c i§ przy  n ad z ie i, znaki 

rycerskie i swóy miecz gdzieś pod 

dużym kamieniem ukrył. Nikomu 

prócz E tr y , taiem nicy swoiey nie wy- 

law ił. Oney samey z a le c i ł , ieźliby 

syna p ow iła, a ten do Jat przyfzedł- 

fzy  , mógł owego kamienia uchylić j 

n iechayże składu dostaie , i  z nim 

iak naytaiem niey w ypraw iony, pufz- 

cza się do A ten . Obawiał sig bo- 

wiem synowców od Pallasa Pallanty- 

desów , którzy w  liczbie 50. gardzili 

nim , iakp bezdzietnim , ażeby ro­

dzonego syna poznaw fzy, zasadzek 

iakich , przychodniowi na drodze nie 
zrobili.

E tra  syna pow iła: którego sto* 

sownie do składu od O yca złożone­

go

( 5 5 )

http://rcin.org.pl



© ł 5  ( 5$  ) 

go Tezeufzem nazwano. Są iednak qq 

rozum ieią , że to imię dopiero w A ter 

n a c h , po rozeznaniu swoiem od Oy- 

ca otrzym ał. W domu dziadowskim , 

wychowamy był od nieiakiego Chon- 

nidasa: któremu dotąd Atericzykowie 

w dzień poprzedzający Tezeuiza uror 

Czystość, barana ofiaruią.

Sprawiedliwfza i przyzw oitfzą 

cześć dla pamiątki tego męża , co Te- 

zeufza w ych o w ał} ( c )  niżeli A rty ­

stów

( c )  Ten  A teński cb y cz a y  w prow adził  

W Atenach p r z y s ło w ie —  b a ra n  wychowa-, 

n ie  p ł a c i . —  AV t e y  iakoby m yśli:  że się  
n ig d y  dosta teczn ie  za dobrą E d uk acyą  w y ­

p łac i«  nie można , k ied y  stróżow i edukacyi 

Tezeufza, B ozk ie  honory przyznane. Za cza­
pą P lutarcha, b y ło  iuż  około 1300. lat od  

śm ierci Tezeufza.- a ie fzcze  m łodośc i  iego  

Opiekuna, ze czc ią  spominano. N a y p ięh n ie y i
fze
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gtów Syllaniona i Parrazyufza: z któ­

rych  pierw fzy iego pos|g w yro b ił, 

drugi obraz odmalował.

Ze zaś dawny był zw yczay , aby 

młodzieniec w pewnych latach, pierw- 

fze swych włosów postrzyżyny, w Del- 

fach A ppolinow i pośw ięcał j udał sig 

tanyże z rówiennikanii T ezeu fz , na 

dopełnienie tych  pierwiastek ofiary. 

Dodziśdnia mióysce obrządku te g o , 

od Tezeufza nazywa się Theseia,

A le  strzyżony nie bywał, tylko 

przód głow y. W edle tego co mówi

Ho-

fze od rzadkich nawet a r t y s t ó w ,  wyobra­
żenie kfztałtu c z ło w ie k a , sąd zi sprawie­
d liw ie  Plutarch , że  kfztałtow aniu  rozumu  

ł  o b y cza ićw ,  u stęp ow ać  powinno. A le  się  

n ie  bez w ie lk iey  czasem tru d n o śc i ,  d obry  

szczep  prz5'ymuie. L e c z  i p r z y ię t y ,  usycha.  
Często ok oliczności i z ły  przykład  zepso-; 

^yał i co  dobra edokacya zafzczepiła.
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Homer o zwyczaiu A ban tów : u któ­

rych  tak i sposób p o strzy żyn , nazy- 

w ał się Tezeida. Nie pofzli oni w tem 

iak uważa Homer , ani za zwyczaiem 

A rab ó w , ani M isyanów: co niektó­

rzy  tw ie rd z ili; lecz nie dali sig brać 

za w ło sy , i woleli ie ucinać. Bo lud 

śm iały i w aleczny, dzielng tylko  pra- 

w ic g , zblizka z nieprzyjacielem  w za­

pasy chodził. To i A rch iloch  świad­

cz y  w jedney swoiey elegii. „  Nie 

„  Jubig oni strzał i łuków. A le  iak 

tylko Mars da. znak do b itw y ; zar 

, ,  raz na p a ła fze id g , i mężnie dzia- 

, ,  łaig. Ten iest iedyny tryb woiowa- 

„  nia, Eubeyskich wyspiarzy. A n i sig 

,,  nczg, ani znaig innego. „  Mamy też 

o A lexandrze Macedońskim podanie, 

że swoim Macedonom brody golić 

przykazał. Ponieważ w spotkaniu,

€#3  < 53 )

http://rcin.org.pl



( sp )

łatw iey nieprzyjacielow i za brodę 
chwytać.

Ostrożna E tr a  długo ta iła , czy- 

imby synem był Tezeufz. W ychodzi­

ła  zaś od Piteufza pogłoska, że b ył 

synem N eptuna: którego Trezeńczy- 

kowie w  szczegolnieyfzey czci m a­

i l .  On sig ich miastem opiekuie, 

A  oni mu wszystkich owoców i r o l i , 

pierwiastki ofiarui|. T ioyklistę N e­

ptuna w id ły , na ich monecie wybite.

A le  gdy iuż Tezeufz do lat mło- 

dzieńskich p rzych od ził,  a ze wzro­

stem sił przyrodzonych , ł|c z y ł moc 

d u fzy , sta te k , m gztw o , rostropność; 

prowadzi go matka do składowego 

kamienia. Tam urodzenia iego taie- 

mnicę odkrywa. Kążedobydź schowa­

nych od oyca znaków , i  morzem do 

Ą ten  udadi sig radzi. Łatwo Tezeufz

podno-
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podnosi kamień, i składu dostaie. A le  

na to nie przystał ; żeby sig morzem 

do A ten  p u fz cz a ł: lubo była daleko 

krótfza dr°ga m orzem , niż lądem. 

A  Matką i D ziad, usilnie go o to 

prosili, dla niebezpiecznęy lądem po­

dróży. Jakóż mieysca prawie nie by­

ło na z iem i, od zbóieętwa wolnego.

Jefzcze  albowiem w tym  wieki* 

żyli ogromney postaci ludzie , w  nay, 

wigkfzey pracy niezmordowani: któ­

rych nacłzwyczayna odwaga, m oc, 

i szypkość, wfzystkich infzyęh wpra­

wę, daleko przechodziła. Jednak przy­

rodzenia darów, na żaden pożytek 

J przystoyność nie użyli. W fzelki 

owfzełn rodzay zuchwalstwa i nie­

sprawiedliwości, poczytali sobie za* 

fzczytem. U nich owey potężney s i­

ły  celem, nie co innego b y ło , tylko

nurza-

( <5o )
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nurzanie sig aż do zbytku, w okru­

cieństwie srogiéy dziczy. Każdego 

oni zaczepić , każdego zUgkać , i zgu­

bić goto w i, kto tylko  m iał niefzczg* 

Scie , w  ręce im wpadać^

Sprawiedliwość, ludzkość, wstyd 

i  przystoyność, cnoty od fizyczn ej 

siły zaćnieyfze; u nich żadnego wzglg- 

du nié m iały. Przeciwnie tak u sie­

bie trzym ali; że ie tylko c i chwalić 

m ogg, którzy przez własng słabość, 

i brak śm iałości, boig sig krzywdy 

wyrzgdzać. Ci zaś , co maig moc ; o 

nic więcey dbać nie powinni. Herku­

les w wyprawach swoich, wiele iuż 

był tych okrutników w yplenił. Dru­

dzy nie śmieli mu w oczy spoyrzeć : 

i na odgłos iego przechodu, ukry­

w ali się po iaskiniach. Następnie w i. 

dzgc upokorzonych ; wzgardził refztg,

i  n i*
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i  łlie prześladował. Gdy iednak niefz- 

Częsciem , Jfita  ź a b ił; oddalił sig do 

L id y i : gdzie u Królowey Omfale , na 

długi czas służbg p rzy i^ ł: sam sobie 

tg k arg , wedle owych wieków zwy- 

czaiu naznaczywfzy. Miała wtedy 

L id ya  zupełny pokóy i bezpieczeń­

stwo ; ale w  G recyi zagęściły się 

łotrostwa. Bo nie b y ło , ktoby ie ka­

ra ł i wstrzym ywał. D la tego, droga 

I^dem z Peloponezu do A te n , wcale 

niebezpieczna była. Piteufz niczego 

nie zaniedbał, dla odwrócenia wnu­

ka od przedsięwzigcia. W ystawiał 

mu każdego w szczególności zbóycę , 

opowiadał srogie ich z podróżnymi 

obeyście. Lecz od dawności dogrze­

w ała iuż Tezeufzowi Herkulesowa 

sława i mgztwo. W fzystko niżey wa­

ż y ł j nad cześć takiego bohatyra. 

i Rad
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Rad był przysłuchiwać sig opowiada­

niu dzieł iego, i one w iedzieć, zwłafz* 

cza od ty c h , co ich byli świadkami. 

Każdy go nawet szczegół interesował.

Wtenczas to na niego przypadło, 

czego kilku wiekami potem Temisto- 

kles doświadczył.- który to o sobie 

m ów ił, że mu sława zwycięztw Mil- 

cyadesa, spać nie daie. Tak dzielność 

H erkulesowa, ca ły  Tezeufza umysł 

obięła. Sprawy iego męztwa , zawfze 

mu i we śnie stawały. Bodziec fzla* 

chetney zazdrości, i wzór naślado­

wania. Chgć wyrównania sław y tak 

w ie lk ie y , powigkfzała blizkość po­

krewieństwa. B y li bowiem cioteczni 

bracia. Matka Herkulesa A lkm en a, 

była córką L isydyki. A  Lisydyka 

rodzoną siotrą Piteufza. D zieci ie- 

dnychże Rodziców Pelopsa i Hipoda-

( 63 )
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m ii. Mienił więc wstydem dla sió* 

bie T ezeu fz , kiedy Herkules wfzę* 

dzie ścigał zbóyców i ło tró w , żeby 

od iiich lądy i morza o c z y śc ił; gdy­

by iego b ra t , po drodze niebezpie­

czeństw unikał. Bo ich unikaiąc, 

iiie odpowiadałby sławie rodu swoie- 

go. Do te g o , zdała mu się rzecz nie­

znośna , z mieczem niezakrwawio- 

nyrn > stanąć przed własnym Oycem: 

nie okazawfzy dzieł godnych urodze­

nia swoiego. W takim ce lu , pełen 

wspaniałych zdań , i chciwy sławy , 

puścił się lgdem. Zaczepiać nikogo 

nie m yślił. Lecz obrażony; ża krzy­

w dy i g w a łty , pomstę wzi§ć posta­

nowił.

Naprzód tedy w kraiu Epidauru , 

Peryfeta od w ielkiey bu ław y, buła- 

wnikiem zwanego ,  który mu na dro­

dze
ni
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dz.e zastąp ił, i przepuścić go nie 

c h c ia ł, zstarłfzy się z n im , zabił. A  

dostawfzy zabitego bu ław y, tak so­

bie w niey upodobał, i tak sig nią 

sz c z y c ił, w ręku trzym aiąc ; iak Her* 

kules lwią skórą odziany. Zdobycz 

lw a , Herkulesa zw ycigżcą ogromne­

go zwierza znaczyła. Pałka w p ra­

w icy Tezeiifza , Peryfetowi o d ię ta , 

zdała sig \ ze!. * ' , ze z rąk ho-

hatyrskićh wydartą , ... 

bydź może. W  krainie K o iyn b i.^  , 

olbrzyma Syn n isa , który sosny ca­

łe z g in a ł, przez co sosnozginaczem  

mianowan, taką samą śmiercią uka­

ra ł ; iaką ten olbrzym infzym ludziom 

zadawał. N ie żeby sig kiedy Tezeufz 

do tego w k ład a ł, i miał we zwycza­

ju 5 lecz ażeby dow iódł, że dzielność 

bohatyra, iest nad wfzelką fztukę •

E  wpra-
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wprawę. Synnis miał córkę piękney 

u ro d y , i w ielkiey postaci. Ta zabi­

tego Oyca w idząc, uciekła. B iegł 

iey szukać Tezeufz. Schowała sie ona 

w ggstey k n ie i, pomiędzy krzakami 

i trzciną : a dziecinną w cale prosto­

tą , krzaki owe i trzciny , iakby ią 

m ogły rozumieć, b łagała , żeby ią do­

brze u k ry ły : obiecuiąc za to ,  nigdy 

ich nie tknąć , ani w yryw ać, ani pa­

lić . W ołał na nię T ezeu fz , i dawał 

słow o, że krzywdy nie zro b i, a sta­

ranie o niey mieć będzie. Zm iękczo­

na przyrzeczeniem , w yłazi z gę­

stw iny, i oddaie się Tezeufzowi. Miał 

on z niey potem syn a, imieniem Me- 

nalippa. Sarnę zaś wydał za Dejoneja 

syna Euryta Oechalii króla. Joxu s 

Menalippa S y n , razem z Ornitem 

osadę do Karyi zaprowadził. Od Jo-

m z  ( <5<5 )
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x a , pofzli Joxyd o w ie , którzy z po­

kolenia do pokolenia , strzegli sig w y­

rywania , i palenia trzciny. Owfzem 

mieli ig wfzczególnem pofzanowaniu.

N ie opodal od K oryn tu , była 

w Krommionie, dzika i sroga sw inia, 

nazwiskiem Fea. Nie można było Te- 

zeufzowi tg bestyg gardzie. B y ła  nie­

bezpieczna i do zwalczenia trudna. 

Zabił ig na drodze, n iew ie le  sie ba­

wiąc : aby się nie zdało , że wfzystko 

z potrzeby i musu czyni. Bo miał so­

bie za cnoty p rzysto yn ość, równie 

złych  dla ochrony od ich napaści po­

konywać j iako i srogie bestye px'ze- 

walczać. Sg iednak co rozum ieig, że 

Fea  była żong Krommiona, ale sła­

wna łotrostwem i zabóystwy nierzg- 

dnica: dla bezecnego ż y c ia , swinig 

E  2 na-

( <5?)
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nazwana. Tę nakoniec Tezeufz śmier­

cią ukarał.

Na granicach Megareńskich, Scyr- 

rona z wierzchołka skały w morze 

stracił: podobnie iak on drugim zw ykł 

czynić. A  iefzcze iak niektórzy do- 

daią, że przez nieznośne zuchwalstwo 

i dmng, wystawiał podróżnym do 

umycia n o gę ; którą potem pchnąw- 

fzy z g ó r y , każdego strącał. Lecz 

M egareńcy Dzieiopisowie , przeciwią 

się  tey powieści : walcząc wedle w y­

razu Symonidesa, przeciwko długości 

czasu , i utrzym uią, że Scyrron w ca­

le nie b ył zb ó ycą ; ale owfzem ich 

n ieprzyiacielem ; w fzystkim  poczci- 

Wym przychylny. Każdy to wie przy- 

d a ią „  że , Eakus b ył wieku swoiego 

,, mąż św iątobliw y , Cychreafz Sa- 

, ,  lam inczyk , bozkie nawet honory

,, w A te-
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,,  w A tenach zyska ł: wiadoma tóż 

,, cnota Peleufza i Telamona. Scyr- 

„  ron atoli zięciem był C ychreafza, 

,, stryiem  E a k a , Dziadem Peleufza i 

, ,  Telam ona, zrodzonych z Nim fy 

E n d e id y , córki Scyrrona i Cha- 

,, ryk li. C zyliż może bydź do pra- 

, ,  wdy podobna, żeby ród w G iecy i 

„  naycn otliw fzy , wchodził w zwią- 

„  zki ze zbóycą? daiąc nawzaiem i 

, ,  biorąc, co tylko  iest naydrożfzego 

„  i świgtego u lu d z i? , Ciż dzieio- 

pisowie przydaią, że T ezeu fz , nie 

w pierwfzey drodze do A ten  Scyr­

rona z a b ił ; ale nierychło potem , 

gdy dostał E le u z y n y , od Megareń- 

czyków natenczas opanowaney: gdzie 

był rządzcą Dyokles, którego Tezeufz 

stamtąd wypgdził. Te są przeciwne 

sobie rzeczy w tey powieści.

Prze-

( 69 )
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Przechodząc przez Eleuzyng, wal­

czył naprzeciw A rkadyyczykow i Cer- 

cyon ow i; którego też zwalczył. Stam­

tąd do Herm iony, czyli Eryony przy- 

b y w fz y , Damastg Prokrusta toiest 

gwałtownego naciągacza, wedle tego, 

iak on z swoiemi gośćmi postępował, 

do m iary łoża naciągnionego , gar­

dło dadź przym usił. Za przykładem  

H erkulesa, który taką śmiercią gu­

b ił napastników ; iaką oni iemu go­

towali. Tak Buzyrysa na ofiarg zabił. 

A nteufza scisnął i zagniótł, Cygnu- 

sa zniósł osobnym poiedynkiem , Ter- 

merowi łeb strzask ał; skąd pofzło 

przysłow ie , bodciy cię Termerowe 

niefzczęście potkało. Termerus albo­

wiem podróżnych głowę o głowę tłu . 

kąc , rozbiiał. Podobnież i Tezeufz ,

taką
Ml
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taką brał pomstę ze złoczyńców, iâ- 

ką oni drugich nie słufznie m ęczyli.

Do Cefizu rzeki przybyw fzy, spot­

kał Fam ilią  P ryta lid ó w , która prze­

ciwko niemu ze czcią w yfzła. Pra­

gnąc bydź przyiętym  do uczestnictwa 

taiemnych obrządków ; potrzebował 

obmycia i oczyfzczenia. W idział to 

z chęcią dopełnione. Po ofiarach bła­

galnych , uprzeymie na ucztę zapro- 

fzony. Nigdzie podobnego przyigcia, 

w ca łćy  podroży nié m iał. Stanął 

w Atenach ósmego Sierpnia.

Na sâme zamiéfzki i rozruchy 

tam trafił. Zw łafzcza w domu Kró­

lewskim pokoiu nie było. Medea Ko­

rynt opuściwfzy , schronienie w A te ­

nach u Egeufza znalazła : któremu 

obiecywała swą iztuką potomstwo- 

Związek z taką kobietą, dla Egeu-

fza

( 71 )
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fza nie bez hańby. Uwiadomiona o 

przybyciu Tezeufza, chciała go wprzód 

zgładzić ; nimby go Oyciec mógł po­

znać. Tak wigc dobrze potrafiła 

umysł Egeu fza p odeyrzliw y, a iuż 

i  wiekiem osłabiony, i w zam iefzkach 

niepewny i bo iaźliw y, ku temu skło­

nić ,  i e  iey  pozwolił gościa otruć na 

ucztcie. Zaprofzony Tezeufz:, staw ił 

się przed królem. N ie chciał się atoli 

na samym wstępie dadż poznać. Do­

piero u sto łu , postrzega Egeufg zna- 

iom y sobie pałafz. Natychm iast 

przygotowany z trucizną kubek w y­

wraca. Różne pytania synowi c z y n i, 

poznaie go nakoniec i uprzeymie wi­

ta . Zaraz o tem zdarzeniu , rozka- 

zuie w fzystkich uwiadomić. Zbiera się 

liczne zgromadzanie; przed którem 

E g e u fz , uznanego synaogłafza. D la

sła-

C 7 2 )
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sław y bohatyra , niezmierną radość 

Ateńczykow ie okazali. Mieysce, gdzie 

zarażony puhar Avylano; ogrodzone 

zostało: nazywa sig delphinium . Tam 

niegdyś stał dom Egeu fza. Dowodem 

iest prawdy tey p ow ieści, słup Mer- 

kuryufzów , przy drzwiach kościel­

nych od wschodu. Ten i dziś nazywa 

się Mer kury u f  ze m bram y Egeujza.

A le  iego synow cow ie, którzy 

spodziewali się po bezdzietnim pano­

w a ć , gdy mu się znalazł potom ek, 

cigżko obrażeni; iuż się nie taiemnie 

na niego swoią nienawiścią miotali, 

, ,  Oto m ienili, E geu fz  cale nie nale- 

, ,  ży do rodu Erechteufza. Jego  tylko 

„  udano za syn^ Pandyonowego, A  

w on nie przestaiąc na te m , że sam 

,,  panuiej iakiemuś iefzcze przycho« 

, ,  dn iow i, tron chce zostawić. n

Wigc
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W ięc do orgża sig wzięli. A  na dwa 

oddziały sig podzieliwfzy, iednym pod 

przewodztwem O yca, udali sig we 

dnie do miasteczka Sfety, prosto ku 

A tenom : drugi na zasadzkach pod 

G argettą pozostał: żeby ze dwu mieysc 

razem , na nieprzyiaciela uderzyli. 

W drugim oddziale, znaydował się 

woźny nazwiskiem L e o s , z miastecz­

ka A gn u s . W ydał on ca ły  zamiar 

Tezeufzowi: który z przestrogi ko- 

rzystaiąc , pofzedł naprzód przeciwko 

ty m , co się na zasadzce u k ry li, i w 

pień ich w yciął. Dowiedziawfzy się 

o klęsce oddział ów , który był pod 

sprawą samegoż Oyca Pallasa; po­

fzedł wrozsypkg. Dla tego, wieść nie­

s ie , że obywatele Pallenu , w żadne 

odtąd związki nie wchodzą z obywa­

telami Agnus, A  co gdzie indziey

1 w  A t-

£^75 ( 74 )
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w  A ttyce  w publicznem ogłofzeniu , 

używaią tych  słów Acuete Leos toiest 

słuchayeie ludzie; w jch  osadzie, 

nigdy się obwoływanie od tego nie 

zaczyn a: z przyczny nienawiści do 

woźnego Leos powzigtey.

Następnie Tezeufz próżnować nie 

lubiąc, a na miłość ludu zasłużyć 

pragnąc, w ypraw ił sig na byka Ma­

ratońskiego, który bardzo szkodził 

obywatelom Tetrapolitańskim. R ze­

czonego byka zm ordowawfzy, dostał 

żywcem. Kazał g o , na pokazanie ca­

łemu ludowi przez miasto prowadzić; 

nakoniec A pollinow i na ofiarę zabić.

Pow ieść o H ek a li, która w  swym 

domu Tęzeufza uprzeymie p rzy ig ła , 

zdaie się nie bardzo bydź daleka od 

prawdy, Dawniey albowióm wfzy- 

stkie okoliczne miasteczka zbierały

sig
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sig corocznie na ofiarę zwaną Heka- 

leńskci dla Jow ifza Hekaleńskiego. 

Podczas tey uroczystości llekcilę czc i­

li  , nazywaiąc ią Hekalenką : na pa­

miątkę , że ona młodego iefzcze Te- 

zeufza, gościem u siebie w domu ma- 

iąc , nazywała Tezeufzkiem, Dobra ta  

niewiasta , ślubowała Jo w ifzo w i, uro­

czyste ofiary , skoroby Tezeufz szczę­

śliw ie z przedsięwziętey w ypraw y 

pow rócił. A le  gdy iefzcze przed Wy­

prawą iego umarła ; Tezeufz przed­

sięwzięcia swoiego dopełniw fzy, ślu ­

bowane od niey o fiary , w  złączeniu 

oraz wdzigczności sw oiey, za dobre 

siebie p rzy ięc ie , uskutecznił: iako 

świadczy Filochorus.

W krótce potem , przybyli raz to 

iuż trz e c i , posłowie z Krety , Mino- 

sa K ró la : na odebranie umówioney

■ .dani-

( 7*5 )
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daniny, za zabicie syna iego. Andro- 

geafz bowiem w A ttyce  przez zdra- 

dg m iał zginąć. Minos ogniem i mie­

czem kray A teński pustofzył. A  Bo­

gowie iakby przez zmowg z nim , 

pomstę swoię , sufzą , nieurodzaiem 

i morem pow iękfzyli. Strapieni Ateń* 

czykowie , udaią sig do wyroczni 

A poilina. W yrok niewprzód obiecuie 

koniec n iefzczgścia; póki żądaney od 

Minosa nagrody nie wypełnią. W y­

słane do Krety poselstwo o pokóy. 

Zezw olił nań Minos: ale pod tym wa­

runkiem , ażeby co lat 9. 7miu m ło­

dzieńców i tyleż p an ien , z A ten  do 

Krety przysyłano. To iest cała treść 

tey  rzeczy, na którą sig w fzyscy dzie- 

iopisowie zgadzaią. Poetowie strafz- 

nieyfzem i farbami, ten obraz maluią. 

Przydaią bow iem , że owa młodzież

od
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od Minotaura pożarta b y ła : albo że 

w Labiryncie osadzona, nie nalazłfzy 

stamtąd w yyścia ; z głodu gin^ć mu­

siała. Minotaurus wedle Euryp idesa, 

b y ł okropną poczw arą* w  połowie 

ludzkiey, a wpołowie byczey postaci. 

L ecz  Filochorus św iadczy, co sami 

Kreteńczykowie zeznaw ali, że L ab i­

rynt , nie co innego b y ł , tylko wię­

zienie , w którem się innego niefz- 

częścia nie znaydowTa ło , prócz nie 

możności w yyśc ia : że Minos na pa­

miątkę syna , postanowił igrzyska : 

w których z w yciężcy , brali w na­

grodę młodzież w Labiryncie chowa­

ny : że p iórw fzy ; co na tych  igrzy­

skach zwycięztwo odniósł; był iednym 

z przednióyfzych u dworu panów , 

w oyskaw ódz, imieniem T an rus: czło­

wiek twardy i d z ik i, który się nie­

ludzko
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ludzko i zuchwale z młodzieżą A teń ­

ską w Krecie obchodził. Sam A rysto­

teles w xiążce o Krzeczypospolitey 

Bottyan ów , dosyć iaśnie w yraża, iż 

nie sądzi, żeby tam owa młodzież 

z rozkazu Minosa ginęła. Świadczy 

albow iem , że się starzeli wniewołi. 

Ż y li acz ngdznie, z pracy rąk swo­

ich. Y  to tćż spomina, że przed kilku 

w iekam i, chcąc Kreteńczykowie da­

wny iii kiś swóy ślub wykonać, w ysła­

li do Delfów pierworodne swe dzieci, 

z któremi sig złączyli potomkowie 

owych niewolników Ateńskich. Lecz, 

że ci nie znalazłfzy tam sposobu do 

życ ia ; przepraw ili sig do W łoch i 

osiedli w A pu lii. Stamtąd przenieśli 

się do T racyi, gdzie Bottyanam i na­

zwani. Jch  córki w pewną uroczystość,

doda-
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dodawaj^ zawfze na końcu swych p ie­

ś n i—  pódźm y do Aten.

Lecz Minos po sobie przykład zo* 

sta w ił, iak niebezpieczna, z uczo­

nym  i wymownym ludem zadzierać. 

Bo na teatrach A teń skich , hańbfi i 

fzyderstwem okryty. Próżno go He- 

zyod spraw iedliw yrn  kró lem , i Ho, 

m etprzyićicielem  fo w ifz a  zowie. Mu­

zy Ateńskie swoiem świadectwem 

przem ogły. 2  Ateńskiego teatru , 

padła hańba na M inosa, i rozefzła 

sie o nim taka po całym  sw iecie po­

głoska 5 iak§ mu sprawili Poetowie 

tra g icz n i: mianui|c go dzikim i sro­

gim . Pomimo tego , że powfzechnie 

m iany za prawodawcę i Króla: że 

Radamantus , z jego ramienia sędzia, 

strzegł zachowania praw od niego 

postanowionych.

Sko*

( 8 0 )
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Skoro przyfzedł czas tey  trze- 

c iey  dani w  A ten ach , Rodzice w i­

dząc że mufzą dzieci swoie na los w y ­

stawić ; znowu przeciwko Egeufzow i 

szemrać poczęli. Ż a lili się iaW nie, że 

sam będąc sprawcą ich niefzczęścia ; 

sam ieden ich ciężaru nie d źw iga ł: 

że upewniwfzy tron dla wędrownika , 

czy nieprawego s y n a , bynaym niey 

tego nie czuie ,  z jaką oni bo leścią , 

prawe swe dzieci tracić mufzą. Czu­

łym  był na te ich  narzekaiiia Teze- 

ufz. A  w iedząc, iak sprawiedliwie 

dzielić powinien ziomków przygódę ; 

dobrowolnie sig na nie, bez ciągtiienia 

losu ofiarował. Zdziw ił sig lud takiey 

wspaniałości. Każdy go niezm iernie 

w ie lb ił, że interósu sw oiego, nie 

odłączał Od interesu lu d u : a maiąc 

bydź królem , nie przestawał bydż 

F  oby-

( 8» )

http://rcin.org.pl



( 82 ) & &  

obywatelem. E geu fz  mu to wfzelkie- 

mi sposobami odradzał. Lecz widząc 

nieporufzonego w przedsięwzigciu ; in- 

fz:§ młodzież z losu wyci§gn§ł. Jednak 

Hellanikus m ów i, że losu nie było. 

Bo sam w osobie swoiey Minos przy- 

b y w fz y , których c h c ia ł, wybierał. 

Wtenczas i Tezeufza wybrał pod te- 

mi w arunkam i: że A teńczykow ie da- 

dz| okrgt, na którym sig młodzież 

do Krety puści : że zgładzenie Mino­

taura , uwolni ich od daniny. Nie 

było  dawniey nadziei wyniśdź z nie­

woli dzieciom 5 dla tego czarne żagle 

na mafzcie rozbiiano: na znak wi- 

doczney i  pewney zguby. Tezeufz 

swem przyrzeczeniem  , potrafił Oyca 

zapew nić , że zwalczy Minotaura. 

W  tćy  nadziei O y c ie c , dał styrni- 

kowi b iały ż a g ie l ,  i wyraźnie mu

przy-
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p rzykazał, żeby go na powrót u ż y ł ; 

ieźli syn zdrowy pow róci: ieźli zg i­

nie j czarny żagiel zdaleka niefzczg- 

ście okaże. Symonides św iadczy, że 

dany od Egeufza ż a g ie l, nie b y ł czar­

n y ,  ale czerwony w fzkarłatnym  ko­

lorze: i na to sig zgadza, że m iał bydź 

godłem ich ocalenia. Dodaie i to , że 

styrnik okrgtowy zwał się Fereklus 

Amaisj^ades. A le  Filochorus, Nauzy- 

tousem go zowie. Miał on bydź ro­

dem z Salaminy. D ał go Tezeufzowi 

Scyrrus i z drugim do przodu okrę­

towego m arynarzem , nieiakim Fea- 

x'em. Bo iefzcze natenczas A teńezy- 

k o w ie , nie umieli sig z morzem o- 

beyśdż. Scyrrus zaś dla-wnuczka swe­

go Mnesteufza , który tam z jnnemi 

b ył razem , tę przysługę ich  żeglu­

dze uczynił. Praw dy tey p ow ieści, 

F  2 do-
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http://rcin.org.pl



dowodzą k ap liczk i, które Teteeufz 

Nausitousowi i Feaxow i, przy koście­

le Scyrru sa, na przedmieściu Fa łera  

zbudował. Filochorus p rzyd a ie : że 

i  święta ku ich  czci postanowił Cy- 

bernessia  : toiest spraw ców  okręto­

w ych.

Ci co z losu w yp ad li; zebrawfzy 

się do Prytaneum , (c) stamtąd Teze- 

ufza na czele m aiąc,  udali się do 

Delfinium kościoła (d) Apollinowego. 

Tam za wfzystkich Tezeufz błagalną 

gałązkę ofiarował. Gałązka powinna

bydź

( c )  Prytaneum w ielki gmach na mieysce  

zbierania s ię  magistratur: gdzie także p o­
tom kow ie zasłużonych O yczyzn ie  pokoleń,  

m iewali sw ó y  stół i m iefzkanie, u c h w a ł ę ,  
i kofztem publicznym  przeznaczone.

(d )  Delfinium kościół Apollina w  A te ­

nach. Obrządek przebłagania , gałązka oli- 

w n i i ,  którą p ro fzący  w  ręku trzym ał.
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bydź z oliwnego drzewa poswigcone- 

g o , biał^ przepaską okręcona': Po na­

bożeństwie, wsiadł z towarzyfzami 

na okrgt 6 . Maia. Tegóż dnia co­

rocznie i dotgd ie fz c z e , do tegóż 

kościoła schodzą się na modlitwę pa­

nienki. Lecz i Delficka wyrocznia 

A p o llin a , twierdzy , iakby Tezeufza 

ostrzegłą w ten sposób : Niechąy so­

bie weźm ie za 'przewodniczkę Wene- 

r§ : niech iey prosi z sobą na żeglu­

g ę - Zabił więc Tezeufz na ofiargW e- 

nerze kozg , która natychmiast odmie­

niła się w kozła. Stgd pofzło nowe 

dla W enery nazwisko toiest: Bogini 

Jcozta-Ep itr a g  ia .

Zgadza się w ielu Historyków z 

P oetam i, że iak tylko Tezeufz do 

Krety p rzyb y ł; od pierwfzego widze­

nia , skłoniło się zaraz A ryadny serce

ku
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ku niemu. Ona mu posłała kłębek 

n ic i , po którymby mógł się znaleźć 

w Labiryntowem  błąkaniu.- ze za tą  

pom ocą, Minotaura z a b ił , Aryadnę 

uwiózł i do A ten  ze wfzystką A teń­

ską młodzieżą sprowadził. Ferecyd es 

dodaie, że tak zepsuł w porcie okrę- 

ta Kreteńskie ; iż do żeglugi stały 

się niezdatne: a zatem i do pogoni 

za sobą. Damon świadczy, że Taurus. 

Wódz , iuż na okręcie zg in ął.- bro­

niąc Tezeufzowi odlądowania. Ale-to. 

Fiłochorus inaczey wykłada. Bo kie­

dy Minos dla pamiątki syna, igrzyska 

gotow ał i nikt nie rozumiał inaczey,. 

tylko że na nich Taurus, iak i dawniey 

zwycięży.. T o  mu spraw iało zazdrość: 

i nienawiść. Prócz tego albowiem ,  

że iego stopień, dla twardego cha­

rakteru cz łow ieka, wielu był uciążli­

wym i

http://rcin.org.pl



w ym ; oskarżano go iawnie , o taie- 

mne porozumienie z żon^ Minosa 

Pasyfa§. G dy więc prosił o pozwo­

lenie walczenia Tezeufz; chętnie Mi- 

nos zezwolił. A  ponieważ w Krecie 

z w y c z a y , że i kobiety na widowi­

skach przytomne; A ryadna też z dru- 

giemi patrzai^c, uięta składem i posta­

cią cudzoziem ca, na widok mocy i 

zręczności iego, serce do niego skłoni­

ła. N iem niey rad i sam Minos upoko­

rzeniu T aurusa, oddał Tezeufzowi 

młodych więźniów. Nawet z tego po­

wodu , uwolnił nadal Ateńczyków  

od dani.

Prawda że Klidemus w yżey rozpo­

czynane , obfzernie tłum aczy dawn^ 

niegdyś w G recyi uchwałę , która na 

żadnym okręcie . nie dozwalała mieć 

więcey lu d zi, nad p ięciu , w yiąwfzy

okręt

( 8? )
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okręt A rgos Jaso n a , który iako nay- 

w yżfzy Wódź Argonautów, ieden tylko 

b y ł wolen i moceń morza przebiegać, 

i  one od zbóyców oczyfzęzać. Dedalus 

gdy z Krety uciekł do A te n ; puścił się 

za nim Minos w ielkiem i okrętami > 

przeciwko wyraźnemu zakazowi. G re­

ckiemu. Zaniosła go burza do Sycy­

lii , gdzie i życie zakończył. Syn ie- 

go Deukalion rozgniewany iak i Oy- 

ciec na A teń czyk ów , upominał się 

od nich Dedala przez swoich posłów: 

grożąc ieźli go nie w ydadzą, że zgu­

bi dzieci A teńskie, w zakład Minoso- 

w i dane. Tezeufz łagodnie się tłu ­

m aczył , zwłokę robił, składał się po­

krewieństwem. Ponieważ Pedał był 

synem M eropy córki Erechteufza. 

Tym czasem  gotował potaiemnie mo- 

cn§ flo ttę , czgści§ w A tty c e , przy

ustroń-
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ustronnym miasteczku Tym etades, 

częścią w  T rezen ie, za sprawą Pite- 

ufza. Kiedy iuż wszystko było goto- 

wo ; rufzył z Dedalem i towarzyfzami 

iego u cieczki, których miał za prze­

wodników. Zam ysł iego tak b ył ukry­

ty  , że Kreteńczykowie postrzegaiąc 

flottę zdaleka ; rozumieli bydź przy- 

iacielskie okręta. Skoro zaś Tezeufz 

do Krety p rz y b ił; bez trudności port 

opanow ał, na ląd wysiadł i dobył 

sto licy Gnosu. Stoczył iefzcze bitwę 

pod samym Lab iryn tem , rycerz ów , 

Kreteńskich zw alczył, i sam Deukar 

lion na placu poległ. Śmierć Deuka- 

lio n a , do A ryadn y rząd i panowa­

nie przeniosła. Z  nią kończył umowy 

T ezeu fz , młodzież Ateńską odebrał, 

w ieczny pokóy między A ttyką  i Krę­

tą, obustronną przysięgą ztwierdzony.

W ie-
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W iele prócz tego rzeczy o Te- 

zeufzu i A ryadnie podanych , które 

pewności nie mai^. Jedni bowiem pi- 

że porzucona od Tezeufza , po­

wiesiła sig z rozpaczy. D ru dzy, ze 

przybyw fzy do w yspy N a x u ; pofzła 

za Onara oiiarnika Bachusowego : że 

i |  Tezeufz dla infzey upodobaney 

N im fy opuścił. Hezyod wyraźnie mó­

w i , że go piękne oczy E g  l e i , nie* 

w iernym  Aryadnie zrobiły. Hereas 

M egareńczyk upewnia, żeten w ierfz  

b y ł Hezyoda. A le  go Pizystrat uchy. 

lił .  A  dla przypodobania sig Ateń- 

czykom , w Homerowem piekła op isie , 

ten umieścił: Tezeufz i F irytous sta . 

w n i bogów  synow ie. S-sg którzy spo- 

m inai^, że Tezeufz m iał z A ryadny 

dwóch synów , Oenopiona i Stafila. 

Tak rozumie Poeta Jon z wyspy

C h io }

( 9° ) ^
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C h io : mówiąc albowiem o swoiem 

mieście , tw ie rd zi, że zbudowane by­

ło od Oenopiona syna Te ze uf za. Co 

iednak w  tey całey powieści po- 

wfzechnie w iadom ego, co Poetowie 

w swych pieśniach umieścili } to Pe- 

on z Am atontu inaezey w ykłada. 

Mówi bow iem , że ,,. nawałności| 

„  skołatny T ezeu fz , musiał łódk| 

przybiiać do Cypru. A ryadna by- 

„  ła w ci§ży 1 burz^ morską osła- 

„  biona. W raca Tezeufz na ocale- 

,, nie okrętu swego. A le  go w iatry 

w uniosły. Kobiety C ypryyskie z 
„  ludzkością Aryadne p rzy ję ły , cie- 

„  fzy ły  % w opufzczeniu i  smutku. 

„  Udawały nawet przed ni^ l i s t y ,  

„  iakoby od Tezeufza do niey pisa- 

, ,  ne. S łu ży ły  iey w połogu. A  gdy 

„  w nim  umarłaj spraw iły iey po­

grzeb
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„  grzeb okazały. Przybywa Teze- 

,, u fz , gdy ią do grobu niesio- 

t) no. Potem dla iey pamiątki, i swo- 

v  iey  ku niey m iło śc i, dwa posą- 

„  g i, miedziany i srebrny postawił. 

, ,  Znaczne też summy złożył na co- 

„  roczny 2. Września ku ióy czci 

„  obchód. Wtenczas młodzian w łoż- 

„  ku le ż ą c y , m in ą, iestami i gło- 

, ,  sem położnicę udaie. Poświęcony 

, ,  gaik , w którym dotąd iefzcze po- 

„  kazuią grób A ry a d n y , zowie sig 

„  gaikiem W enery A ryadny. ,,

Naxenczykowie u trzym u ią, że 

było  dwu Minosów , i  dwie A ryadny, 

D aw n ieyfza, na ich  wyspie Naxos 

pofzła za ofiarnika Bachusa, i z nie­

go miała Stafila. Poznieyfza uwiezio­

na i porzucona od Tezeufza, dosta­

ła  się także do Naxu , ze swoią mara-

ką,
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k g , nazwiskiem Korcyrią. A le  ta 

pożnieyfza A ryad n a, mnieyfzą ma 

cześć od pierw fzey. Ponieważ ob­

chód p ierw fzey, iest wesoły i z jgrzy- 

skami. A  drugiey pamiątka smutna 

i  żałobna. Lecz uchyliw fzy na stro­

nę przeciwne sobie p ow ieści, na­

wróćmy do rzeczy.

Tezeufz odbiwfzy od lądu Kre- 

teńskiego , zatrzym ał się w Delos , 

gdzie po ofiarach A pollinow i uczy­

nionych , poświęcił posążek W ene­

ry  , który m iał od A ryadny. Z  mło­

dzieży Ateńską tańcował taniec , do­

tąd u Deliów znaiomy , który naśla­

dował krgtych okręgów , wydroża 

Labiryntu. Podług D ykarcha, nazy­

wa się ten taniec tańcem ió ra w im : 

koło ołtarza zwanego Ceraton. Dla 

te g o , że m iał bydź zrobiony z sa­

mych

( 9 3 )
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mych lew ych rogów rozmaitych zwie- 

rzęt. M iały sig takoż w Delos pierw- 

fzy raz odprawić ig rz y sk a , na któ­

rych  z wy ciężcy brali w nagrodę ga­

łązkę palmowg.

Skoro się do A tty k i zb liża li} T e­

zeufz i styrnik z w ielkiey rad o śc i, 

zapomnieli o białym  żag lu , na znak 

fzczgśliwego powrotu. Egeufz czarny 

zdaleka w id ząc} rzu cił się ze skały 

i  zabił sig. Przylgdował Tezeufz do 

portu Falereyskiego , gdzie dopełnił 

fzlubowanych przed wyiazdem ofiar. 

W przód iednak posłał do A ten goń­

ca, któryby Oycu o przybyciu oznay- 

m ił. Trafił on tam iuż po śmierci 

królewskiey. W ielu strapionych by­

ło . W igcey iednakże czuło bardziey 

radość powfzechug, a niżeli stratg. 

C i przyigli gońca z weselem , uwień­

czali

ą m  ( 9 4 ) ^
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czałi go kwiatami, iak zwyczay oznay- 

micielów dobrych *ow in. Lecz ów 

posłaniec, wieńców na głowę nie po­

łożył ; Jaske swoię tylko  niemi ozdo­

bił. W róciwfzy do F a le r y ,  czekał 

na koniec ofiar T ezeu fza, i dopiero 

mu o śm ierci Oyca oznaymił. Tezeufz 

z towarzyfzami skwapliwie do A ten  

ze smutnym wołaniem i narzekaniami 

pospiefzył. I dotąd w  święto Oschofo- 

r ia  toiest w święto gałązek , nie sam 

woźny bywa uwieńczon, tylko  iego 

Jaska. A  na końcu l ib a c y i,  całe zgro­

madzenie żałosne głosy wydaie. T e ­

zeufz po pogrzebie Oyca , oddał ślu­

bowane A pollinow i ofiary dnia 7 . 

Listopada. W  teyże uroczystości, iest 

zw yczay gotowania różnego rodzaiu 

legum in. Co zapewne dzieie się na 

pam iątkę, że Kreteńscy niewolnicy

powró-

( 95 )
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powróciwfzy do O yczyzn y, cokol­

wiek im zostało z podróżnych zapa­

sów , razem ie w jednem naczyniu 

zgotowali i wspólnie ziedli. Zaczął 

sig tóż odtąd obyczay obnofzema ga­

łązek zwanych Eiresione , na podo­

bieństwo gałązki błagalney Tezeufza: 

z tą tylko różnicą, że biała prze­

p ask a , nie same liścia i o liw k i, ale 

różnego rodzaiu owoce okręca. Bo 

w owym niegdyś czasie , ustał nie- 

urodzay w A t t y c e : co i pieśń powta­

rza poswigcona Eiresione  : ty  rodzifz 

figi i p fzen icg: z ciebie spływa miód 

s ło d k i, i  goiąca oliwa. T y do pii- 

harów leiefz przyiem ny n ektar, któ­

ry  poi stare matrony, i snem ie mo­

rzy. ,, N iektórzy Autorowie rozumie- 

ią w1 tć m , odńawianie pamiątki do­

brego przyi£cia w  A tenach Herku­

lesa

( 9<5 )
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potomków z błagalnymi gałązkami do 

A ten  przychodzących: (g) kiedy im 

A teńczykow ie wizystkiego dostarcza­

li . Powfzechiiieyfze atoli rozumie- 

nie , że temu. duł przyczynę powrot 

Tezeufza.

Na wg , którą Tezeufz do Krety 

popłynął^ chowali A teńczykow ie iak 

swiątość. Stare i popsute w niey 

drzewo 7 zdrowem natychmiast zapra­

wiano. Tym  sposobem dof/.ła o n a ; 

aż do czasu Dernetryufza Falereufza. 

Filozofom  o pomnażaniu rzeczy roz- 

prawiaiącyńj) czy li są też Same , albo 

G  n ie ,

(g) Wypędzeni Heraklidowie z Pelopo. 
nezn , znaleźli fciironienie w Atenskiey 
wspaniałości , którą w wielu bardzo oko­
licznościach , w całem świetle wydadź 
Umieli Sofokles i Eurypides , naysławniey- 
si Ateńskiego teatru Poetowie.

( 97 )
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niezaw fze ta nawa za dowód służyła. 

G dy iedni u trzym yw ali, że tenże 

sam iest o k rę t, co był za Tezeufza; 

drudzy przeciwnie , że cale in fzy.

Inne też w tey samey uroczysto­

śc i o brząd ki, zdaie sig wielu, że od 

Tezeufza początek swóy maią. N ie 

w fzystkie albowiem wziął P an ien k i, 

które los wyciągnął. A le  m iał obrać 

dwu młodzieńców przystoyney twa­

rzy  , i p łci delikatney , przytem w ie l­

kiego serca i siły . T ych  od słońca 

c h ro n ił, a kąpielą namafzczaniem 

oliwnćm , trefieniem . w łosów , w de­

lik atn o ści, odzieniu, iestach i tonie 

m ow y , tak do innych A tenek podo­

bnymi u c z y n ił; żeby ich nikt nie 

rozeznał. Takie panienki wraz z jn- 

nemi postaw ił. Przetoż na powrót, 

przebrani m łod zień cy, wspomnione
Wy .

( 9 S )
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Wyżey gałązki nios^. Nakoniec o- 

brzadki tey urocżystośći postanowio­

ne ku czci Bachusa i A ryadny, z po­

wodu baśni o ich m iłości: albo ra­

cz ey , ze iuż w je s ie n i, po zebraniu 

W fzystkich owoców powrócili. Je fz - 

cze do przerzeczoney uroczystości 

niektóre kobiety należij. Te p rzy­

p o m in a j i n a ś la d u j owych niegdyś 

matek, które wyciągnionym  losem 

swym  dzieciom , znosiły różne ria- 

drogę zapasy. Też same niewiasty, 

rozmaite pow ieści i bayki praw j ,  na 

pam iątkę, że ie niegdyś dawne matki 

dla utulenia żalu d z iec i, i dodania 

im śm iałości rozpowiadały. Takie 

fzczegóły mamy z Damona history­

ka. Przeznaczono też i kościół dla 

Tezeufza. On zaś postanow ił, aże­

by wfzystkje fam ilie , które m ogły 

G  2 do

*#?«> ( 99 )
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do losu n a leżeć ; należały do kofztu 

oiiar. Sam ych iuż ohar utrzym y­

w anie, oddał fam ilii Prytaiidów ich 

gościnności pamiętny.

To ułożyw fzy, przedsięwziął wa­

żny i wielki zamiar. Po różnych 

stron A tty k i miefzka ńców , których 

trudne bywało czasem na obrady ze­

br; nie, w społeczność Jednego miasta 

ziednoczył. Zachodziły stąd narze­

kania i kłótnie. Tezeufz w osobie 

swoiey od osady do osady przecho­

d z i ł ,  v, fzystkie familie namowa do 

zamiaru swego nakłaniał. Bez tru­

dności na to przystali ubożsi i słabsi; 

ale się bogatsi i możnieysi o p iera li, 

choć im wolnióylzego rządu formę 

p rzyrzekał: gdzie kredowi zostaie 

ts ik o  dozór praw i kierowanie woy- 

ny. Ludowi oddane wfzystko z u-
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łem równego w pływu. Ztćmwfzy- 

stkiem , iednych na swoie zdanie na­

kłonił 5 drudzy uważaiąc przewagę , 

woleli dobrowohiie u stąp ić , a n iże­

li mocy czekać. Poznosił wigc po 

innych osadach i miasteczkach Pry- 

taneyskie gmachy i radne izby. Po- 

uch ylał fzczególnych urzędników. 

W samych Atenach , w mieście tak 

nazwanśm , starem i nowem , ogól­

ne Prytaneum i  gmach obradowy 

założył. Tym  sposobem złączył lud 

wfzystek i spoił w jedno, ofiarą wspól­

ną Panatene rzeczoną. B y ły  takóż 

inne w tym że celu o fiary: które sig 

iefzcze dnia 16 . Sierpnia obchodzą: 

iakoby święto wspólnego p rze jśc ia  

i zebrania. Składa nakoniec wfzel- 

ką władzę królewską. Zaprowadza 

rząd i porządek R zeczypospolitey,

radzi
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radzi się wyroczni. W yrocznia Del- 

fleka odpowiada: „  Synu Egeufza i 

, ,  N im fy P ite id y! Oyciec móy los 

„  w ielu R zeczypospolitych, z usta- 

, ,  nowioną od c ie b ie , złączył. Bądź 

,, spokoyny : nie trofzcz sig. Dość 

, ,  ci na tem wiedzieć , źe mafz bydź 

„  iak drzewo korkow e, które lm- 

„  mo nawałnic i b u rz y , zawfze po- 

, ,  wierzchu morza pływ a. ,, U d a j  

też iakoby i Sybilla daleko poin iey 

toż samo prawie powtórzyła. ,, Bę-, 

, ,  dziefz iak korek , który w morzą 

„  zanurzony bydź m oże, utonąć nie 

„  może. ,,

D la ludności i pomnożenia mia­

sta, sprowadził cudzoziemców: ofia­

r u j e  im też same prawa i przywi- 

le ie , które służyły rodakom. Ogło­

szenie iego w celu zrobienia A ten

Sto-
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stolicą świata , ma bydź toż samo , 

które sig i dotąd w peAvmych obrząd­

kach p ow tarza : p rzyb yw aycie  tu

w fzystkik n aro d y! Lecz ażeby nie­

zmierny zbiór ludzi, nie stał sig przy­

czyną w Rzeczypospolitey nieporząd­

ku i zamieszania ; na trzy rzędy 

wszystkich podzielił: toiest na szlach­

t ę ,  rzem ieślników i rolników. Po­

sługę R e lig ii, urzgdy , moc tłum a­

czenia ustaw, rozeznawania należy- 

tości i prawa, zostawił przy szlach­

cie. W reszcie iednakim prawie stry­

chem, obywatelów porównał. Szlach­

ta bowiem czcią i godnościami, ro l­

nicy pożytkiem , rzem ieślnicy liczbą 

ce lo w a li. Ze \vedle Arystotelesa , 

pierwszy Tezeusz, uchyliwszy wła­

dzy krółew skićy, w olny rząd zapro­

wadził ; zdaie sig to i Homer swo-

iem

( I0 3 )
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iem świadectwem potw ierdzać; gdy 

W owem 'policzeniu f io t t y , iednych 

A teńczyków , ludem nazywa.

Monetę \)ić zaczął z cechą wo.- 

łu: czylito  z przyczyny  byka Mara­

tońskiego, czy na pamiątkę zwalcze­

nia Taurusa, czy tńż dla zachęcenia 

tera samem obywatelów do pracy ro l­

n icze j. Z  takowey bowiem monę- 

t y ,  poszedł ów sposób mówienia: to 

znaczy sto w otów , to dziesięć. Do 

kraiu A teń sk iego , powiat Megareń- 

ski p rzyłączył: założywszy na Istm ie 

sławny ów słup graniczny z w yra­

żeniem granic. Bo ze strony wfcho- 

dniey, by ły  wyryte słowa: tu nie P e ­

loponez, ale Jonia. A  ze strony za- 

chodn iey: tu Peloponez, a nie Jo ­

nia . Pierwszy na tymże Istmie , 

Wzorem Herkulesa, igrzyska rozpo­

czął}

( I04 )
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czął; żeby ie G iecy  dła szlachetnych 

popisów, z jego przeznaczania, i ija 

iego pamiątkę, mieli ku czci Neptu­

na. W takim  właśnie składzie, iak 

obchodzono igrzyska w E lid z ie , z Ur 

staw y, i na pamiątkę Herkulefa, a 

OJimpiyskie ku czci Jow ifza. Bo te co 

tam niegdyś dla M elicerta obchodzi­

l i  odprawiały się nocą i m iały ra- 

czey postać taiem nicy, a niżeli świe- 

tney uroczystości. Są iednak Autoro- 

wie, co rozumieią, że igrzyska Ist- 

m ickie poświęcone by ły  Scyrronowi. 

Tezeufz ie m iał postanowić w nagro­

dę za zabóystwo krewnego. Bo Scyr- 

yon rodził sig także z córki Piteufza. 

Inni tłum aczą, że ie Synnifowi, nie 

Scyrronowi pośw iecił. Koryntyanów 

zniewolił do ustąpienia na nich pierw- 

fzego mieysęa A teń czyk o m : toiest

żeby
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żeby dlä nich, taki był oddział od 

mieysc innych ; iäkaby sie znalazła 

obfzęrność żaglu okrętowego, ziakim - 

by tam Ateńczykowie przybyli. To. 

iest świadectwo Hellanika i Androna 

z Halikarnasu.

Podług F ilochora i niektórych 

in fzych , na morze czarne popłynął: 

w yprawy Herkulefowey na Am azon­

ki towarzysz. W  nagrodę męztwa, 

otrzym ał A n ty o p ę . Lecz drudzy 

iakoto.- Ferecyd es, Helanikus i He- 

rodot utrzym uią, że sam Tezensz 

nieryćhło po Herkulesie, udał się na 

tę  wyprawę i królowey zd ob y ł: co 

więkfze ma podobieństwo do prawdy. 

Ponieważ nie czytam y, żeby z w y­

praw y iego towarzyszów, kto inny 

prócz niego, dostał Am azonki. Bion 

nawet powiada, iakoby ią tylko fztu-

5 ® ^  ( 100 )
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ką podfzedł. Ze ponieważ Am azon­

ki nie m a j  mieć wstrętu do męż­

czyzn, nie tylko nie uciekały pized 

Tezeuszem, gdy zbroyny do ich kra­

in przybył; owszem w yfz ły  przeciw­

ko niemu z darami. Niektóre z nich 

Tezeufz na fwóy okręt z ap ro sił, 

i  natychmiast odlądował. Pewny Me- 

nekrates Dzieiopis Niceńskiego mia­

sta w B ityn ii, pifze, iakoby Tezeufz 

uw iózłfzy A ntyopę, tam nieiaki czas 

m iefzkał . Pomiędzy towarzyfzami 

iego w ypraw y, znaydowało się trzech 

młodzianów A te ń sk ich . B y li oni 

bracia rodzeni: Euneusz, Toas i So- 

loon. Ostatni, wrzącą chucią do An- 

tyopy uniesiony, zw ierzył się swo- 

ióy nędzy drugiemu. Ten z litości, 

•wyiawił stan młodzieńca królowey. 

Nie chciała ona ani słuchać tego .

W regz-
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W reszcie taiemnicg, milczeniem p o ­

kryła. Tezeufz przyczyny nie w ie­

d z ia ł: a Soloon z rozpaczy, wpadł 

w rzekę i utopił sig. Czuły na to zda­

rzenie Tezeufz, w naywiękfzym  stąd 

żalu, przypom ina sobie iakiś Pi ty i, 

wyrok, co mu w ohcey ziemi, każe 

zakładać miasto, w smutnem i ponu­

rem m ićyseu, a rzad iego oddadź 

któremu z towarzyszów . Założył 

w ięc miasto, które nazwał l i  ty opo­

lem: rzekg na pamiątkę młodego de­

sperata Soioontem. Kząd pozosta­

łym  braci zostawił, do których p rzy­

łączył zacnego domu Ateńskiego Her- 

musa. Skąd p o sz ło , że Pityopoła- 

pie, zowią swoie miasto miejzkmńem  

H erm esa: złem wymawianiem, pa­

miątkę bohatyra, do czci Bożka Her­

mesa , czyli Merkury u sza odnosząc.

Ta

( iq B )
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Ta była  przyczyna i pozór w oy- 

ny z Amazonkami : woyny nie ma- 

łey i nie kobiecey. Bo czyłiżby sig 

aż do starych A ten  przedarły? czy- 

łizby w srzód stolicy A ttyck iey , na 

wielkim placu między Pnix6m  ( g ) i  

Museum w alczyły , gdyby wprzód 

zwycigztwa nie odniosły ? A le  co 

Hellanikus pifze o n ich , ze l^dem 

p rzybyły, po lodach morza Cynime- 

ry yskiego; trudno temu w ierzyć. Lecz 

że w famych A tenach b y ły , to sig 

wnosi i z nazWy mieySc od ich imion, 

i grobowców tych Am azonek, które 

tam w boiu zgirtgły. Skoro przeciw­

ko

( g ) P n ix  wielki plac pod zamkiem, gdzie 
się gromady ludu zbierały. Museum  wzgó­

rek na przeciwko zamku: nazwany albo od 
kościoła Muzom wystawionego , albo od 
grobu Poety  M uzeusza  tam pochowanśgo.
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ko sobie stanęły5 długo się Wodzo-s 

wie z wydaniem znaku bitwy wahali. 

Nakoniec Tezeufz na wypełnienie ia- 

kiegoś proroctw a, strachowi ( Ii ) 

ofiary u czyn iw fzy, pierw fzy zaczął 

attak. Z a fz łab itw aw  miesiącu Wrze*- 

śniu, tego samego d n ia , kiedy sigX  

w A tenach obchodzi święto Boedro- 

m ia, tak nazwane od nazwiska Boe- 

drom ion  Wrzesień. Dzieiopis Klide- 

mus , który wfzystkie fzczegóły tey

bitwy

( ” 0 ) (§^3?

( h ) Ofiary Pogan dla bóztwa boiazni 
lub strachu, pospolicie tłumaczą się w ten 
sposób: źe temi ofiarami chcą się ludzie bo- 
ia in i i strachu pozbydź. Lecz  zdaniem 
innych, czynią ofiary strachowi, przez mi­

łość cnoty i przystoyności, a boiaźń w y ­
stępku. Człowiek mężny i cnotliwy nie 
boi się nieprzyjaciela, trudu i pracy; ale 

boi się w ystępku, lęka się zbrodni.
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bitwy, dokładnie chciał zebrać, lewe 

skrzydło Am azonek, rozciąga do pla­

cu Amazońskim zwanego : prawe, 

wzdłuż złotego placu, o P n ix  opie­

ra. U niego A teńskie prawe skrzy­

d ło , koło M useum, na lewe A m a­

zońskie naciera. Groby Am azonek 

tam p o leg łych , zdaią sig to skazy­

wać. Są albowiem na tym p la c u , 

który sig ciągnie aż do bram Pirey- 

skich ( i ) naprzeciw kaplicy Cha 1- 

kodońskiey : gdzie A teńczykow ie

zmiefzani, aż do kościoła Eum enid, 

odparci zostali. Lew e skrzydło A - 

teńskie zaymuiąc stanowisko Palla­

dium,

( i ) Pireum sławny port Ateński^ w bar­
dzo znaczney odległości od Aten. Place 
między stolicą i portem', różnemi gmacha­
mi i budynkami wfpaniale zabudowano.

http://rcin.org.pl



( n a )

dium, czyli plac pod Kościołem P al­

lady , Ardettę m ieysce przysięgi , 

i  Liceum , uderzyło na prawe skrzy­

dło Am azonek, i z wielką klęską za­

pędziło ie, aż do ich obozu. Czwaf- 

tego miesiąca woyny, stanął pokóy: 

za pośrzednictwem Hippolity. B0 

Klidemus kładzie ią za A ntyopę przy 

Tezeuszu. Itisi zaś świadczą, że ona 

od drugiey Am azonki imieniem IMol- 

padyi poległa: gdy mężnie p rzy Te- 

zeuszu w alczyła. W ystawiono iey 

pamiątce grobowiec, W postaci słupa: 

przy kościele xiężyca,- ziemią olinr- 

piyską zwanego. Nie trzeba się dzi­

wne, że w tak odległey Starożytności, 

nie zgadzaią się dzieiopifowie. Są 

i t a c y ,  co rozumieią, że A ntyopa 

larine Am azonki potaiemnie wysłała 

do C halcydy: żeich  stamtąd nie wie­

le
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le  M zad pow róciło . A  infze tam­

że ha placu, który Amazońfkhn Chał- 

t.ydyanie mianuią, pogrzebione; To 

pew nieyfza, że woyng pokóy zakoń­

czył. Co nie tylko potwierdza miey- 

¡sce poprżysiężonego pokoiu, fwoićm 

nazwiskiem Horcomosion przy koście­

le Tezeufza $ lecz i owe starożytne 

dla Amazonek corocznie czynione 

ofiary przed uroczystością Tezeufza. 

I M egareńczykowie groby A m azo­

nek, około M egafy pokażuią. W ie­

je ich takoż w Cheronei pomarło-. 

Pogrzebione nad potokiem dawniey 

zda mi sig Thefmodoń , dziś Mifemon 

zw an ym . Wspomniało sig o nim 

w  życiu Demostenesa. Nie zdaie się 

także, aby spokoyriie przez Tefsalią 

Iprzefzły. Je s t  tam wiele dotąd ich 

H mo-
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m o g ił, pod miastem Skotuzą i pod 

skałam i Cynosceiphales nazwanemi.
i .......
To iaż wfzystko co o Am azon­

kach pam ięci godnieyfzego. Bo co 

Poeta A u to r Tezeidy p ifze , że one 

tę woynę podniosły za krzywdę An- 

ty o p y , którą Tezeufz dla Fed ry  po­

rzu cił , że ie  Herkules w ygubił ; 0- 

czyw istą iest bayką. Tezeufz dopie­

ro po śmierci A ntyopy Fedrę poiął: 

z którey m iał syna Hippolita : albo 

Demofoonta, iak chce Pindar. W zglę­

dem n iefzczęścia , które potkało 

Fedrę i H ip p olita ; trzeba wierzyć 

Poetom  tragicznym . Oni się w tey 

m ierze z Dzieiopisam i zgadzaią. 

Lecz  wiele innych niewyprowadzo- 

n ych  na scenę m ałżeństw, przypi- 

suie się Tezeufzcwi ; których tak 

niefzczęsliw y był koniec; iak począ­

tek

( ” 4 )
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tek haniebny. Porwał bogiem  Teze- 

ufz Nimfę Ana&o w  Trezenie > za- 

biw fzy Synnisa i Cercyona > zhań­

bił ich  córki. Zaślubił sobie Pery- 

be^ matkę AiaXa > Ferybe:j i joppg 

córki Tfiklesa, A  rozkochawszy sig 

W E g le i , córce Panopa , sromotnie 

Aryadnę porzucił: mimo wdzięcz­

ność y któr| d li  n iśy mieć b y ł po­

winien. Nakońieć porwanie przez 

niego Heleny y zapaliło w oyn g, znifz- 

czyło  kray A t t y c k i , wygnało go z 

A ten  i o śmierć przyprawiło > iak 

będzie nizey.

W fzyscy W oWych Czasach G rec­

cy boliafy rowie nie chybiali p o ry , 

na popis męztwa. Pifze atoli He- 

ro d o t, ze sie Tezeufz ha jfednóy 

tylko bitwie LapitÓW z' Centaurami 

znajdow ał. A le  mUJ insi zapfzecza- 

H z  i^c f
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■ ią : św iadcząc, że nie tylko to wa­

rzy  fzy ł Jazonowi na wyprawg z ło ­

tego runa , i Meleagrowi na Kalidoń- 

skiego d z ik a , skąd przysłowie po- 

fz ło — nie bez T ezeufza; ale że na­

w et sam w wielu zdarzeniach, sławy 

waleczności dostąpił. Przetoż o nim 

mawiano : to drugi Herkules. Adra- 

stowi pomógł do odzyskania c ia ł 

rycerzów pod Tebami zab itych : nie 

przez wydanie bitwy , iak chce Eury* 

pides w swey tra ied y i; ale przez 

namowę do zawiefzenia broni F i-  

lochorus stosownie do tego świad­

czy , że to pierwfza była na swie- 

cie woyny p rzerw a, dla pogrzebu 

zabitych. Dawnióy atoli Herkules , 

iakeśm y w życiu iego p isa li, wspa­

niale swym n ieprzyjacio łom , zabi­

tych  ciała oddawał. Adrasta ryce­

rze

( n<5 )
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rze na m iejscu  Eleutheres pogrze- 

bieni: gdzie dotąd ich grobowce w i­

dzieć sig daią. Sam ych zaś wodzów 

c ia ła , za zezwoleniem  Tezeufza, za­

niesiono do E łeuzyny. A  co wysta­

w ia Eurypides w wspomnioney wy- 

żey tra ie d y i, pod napisem btagaią- 

cych \ temu się przeciwi , Eschylus 

w traiedyi pod napisem Eleuzynuw : 

(k) gdzie sam Tezeufz , mówi ta k , 

iak się tu rzekło.

Przyiazni z Pirytousem  dała po­

czątek głośna Tezeufza waleczność.

Chciał

(k) Traiedya błagających , znayduie się 
w tragicznych dziełach Eurypidesa. Ale 
nas nie doszła traiedya Eschyla pod tytu­
łem E leu zyn ów . Jest tylko 7miu. wodzów 
pod Tebami. Ale rzecz oboiey iztuki tak 
Eschyla , iak Eurypidesa  iednakowa. Po­
nieważ rycerze Argos , iednemu z E d y ­

pa synów, przeciw drugiemu sprzyiali.
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Chciał; jjey doświadczyć P iryfou ?,  

i  sam o niey przez siebie sądzić. 

U dał sig wieę na pola M aratońskie, 

i  zaiął w oły Tezeufza, O takowym po­

stępku uwiadomiony Tezeufz; imacza 

goni. Chciwy potyczki Pirytous, za-- 

chodzi mu drogę. Skoro, zbiizka 

przed sob| s ta n ę li, i  w oczy sobie 

sp ó y rze li; przypatrzywfzy sig do­

brze iędęn drugieipu, wzaiemnym 

dla siebie fzacunkiem zniewoleni, oba 

dali pokóy f)piowi. Pierwfzy P iry- 

tous podaie Tezcufzo^i prawicę.:- 

zdaiąc sig na iego sąd , za swóy po­

s t ę p e k i  nagrodę krzywdy przy­

rzeka, Darował mu |ą Tezeufz : a do. 

swoiey przyjaźni i rycerskiego, towa­

rzystw a wezwał. Natychmiast SQ- 

bie zobopólną przyiaźń. poprzysię­

g li. Niedługo potem P iry  tous na

swo-

(  « 8  )
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swoie z Deidami| w e se le , Tezeusza 

zaprosił : oraz go i n ak ło n ił, żeby 

przez czas nieiaki w kraiu Lapitów 

pomiefzkńł. Zaprosił i  sąsiadów Cen­

taurów. W  sam dzień g o d o w y , 

rozgrzane winem lubieżne Centaury, 

żadnego względu na przystoyność nié 

m ieli. Uięli się Lapitowie za tę 

gościnności zniewagę. Sk|d nietyl- 

ko do tego p rzy fz ło , że w ielu zaraz 

na mieyscu ubili ] ale też następnie 

za pomocy T ezeufza, w fzystkich in- 

fzych z posiadanego przez nich kraiu 

w ygnali.

Herodot inaczéy to wywodzi. 

N ie pifze albowiem , żeby z samego 

początku Tezeufz Lapitom  pom agał. 

Przybył do nich iuż po rozpoczęciu 

woyny. Wtenczas tam Herkulesa 

ofcaczył, który po swych pracach , w

Trach i-

( ” 9 )
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Trachinie m iał odpoczynek. Wza-. 

ieramy fzacunek iprzyiazń , tych dwu 

boba ty rów poznaniu , okazałe ( we­

dle Herodota )  towarzyfzyła. W oli 

jednak w ielu rozum ieć, że się oni 

iuż kilkakrotnie z sobą widzieli. O- 

wfzem , zeza  pomocą i staraniem Te- 

z e u f/a , dawniey iefzcze Herkules 

przyigty b ył do uczestnictwa taie- 

m nych obrzędów. Wprzód atoli o- 

czyfzczony od niektórych wad i nie­

dobrowolnych swoich przestępstw.

Podług H ełan ika, soletni T e ­

zeufz , porwał Helenę zbyt młodą 

n atenczas, żeby mogła iśdż za mąż..

Przeto sama wieku niestosowność,• ' . . . . .
daie niektórym pozory usprawiedliw 

wienia g w a łtu ia k o b y  ią Tezeufz nie 

dla siebie p o rw a ł}- ale albo od Idy i 

L inceufza porwaną , w straż odebrał:

albo,
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albo że mu i|  sam Tyndar O yciee 

w opiekę pow ierzył, dla ochrony od 

zamiarów Enarsfora syna Hipokoon^ 

ta , który na iey porwanie czatował: 

lubo iefzcze panienka, dziecięciem 

była. Tak ióy więc strzegł Teze- 

ufz ) że ani upominai^cym się bra-* 

ciom Kasforowi i P o lłu xo w i, siostry 

nie pow rócił. W ięcey atoli na to 

świadectwa , że Tezeufz wespół z Pi- 

rytousem do Sparty się u d a ł; i He­

lenę z tańca w kościele D yany Or- 

tyysk iey  porwał. W ysłana za niemi 

p ogoń , daley iak do Taygetu nie 

dofzła : i od granicy wróciła. Jma-, 

cze , refztę Peloponezu bezpiecznie 

przebywfzy , losy o panienkę rzuca­

li , z tym  w arunkiem , że komnby 

się ona dostała ; ten miał drugiemu 

porno dz do porwania podobney. Los

Teze-,
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Tezeufzowi posłużył. Czekaiąc te­

dy , póki Helena lat nie dorośnie; 

sprowadził dla niey matkę swoię 

E trę  , pod któreyby opieką dorasta­

ła w m ieście A ttyckiem  Asidnie : 

gdzie ią przyiacielcw i swoiemu tegóż 

miasta naczelnikowi fzczególnićy 

polecił. A  do sekretu wfzystkich 

obow iązawfzy, iuz nie m yślił , ty l­

ko o pomaganiu wedle umowy Piry- 

tousowi. W ybrali sig wigc oba do 

E p ir  u , na porwanie córki Aidoneu- 

fza króla Mołofsów. Ten żonę swo­

ię zw ał Prozerpiną , córkę K orci, a 

psa cerberem • Ktokolwiek się do ie- 

go córki u d aw ał; naprzód się ze 

psem spotkać musiał. Cebera zwy- 

ęigzcy , miała sie wnagrodg królewna 

dostawać. Ledwo co bohatyrowie 

jtan gli w E p ir z e ,  dowiaduie sig A i-

do-
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doneufz, że P iry to u s , nie w celu 

profzenia go o córkę ; lecz na iey 

porwanie przychodzi,  obu pod stra­

żą zatrzym ał. Pofzedł Pirytous na 

jozfzarpanie cerberow i, Tezeufz do 

\yigzienia.

Gdy sig ta  w  E p irze  d z ie ie , 

tymczasem w Atenach Mnesteufz syn 

Peteufza, wnuk Orneafza , prawnuk 

E rech teu fza , zaczął w fzystkim  po­

ch leb iać , sławami łagodzić , wfzel- 

kim rodzajem grzeczności skutecznie 

sobie wfzystkieh uym uiąc. Jakóż 

on pierw fzy ten zasługiwania się oby-. 

c z a y , do, A ten  m iał wprowadzić, 

Tym  sposobem naymożni.eyfzych 
przeciw Tezeufzowi oburzył, ju ż  oni. 

go, i  tak nie lubili od owego czasu ,; 

gkoro, im uiął p rzew agi, jaką mieć 

każdy mógł po, osobnych miastecz­

kach*
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kach. W obrębie iednychże murów 

zamienieni, mieli sig raczéy za nie­

wolników , niż za obywatelów pra­

wu wspólnemu podległych. Nasrożył 

i  lu d , wmawiane w eń , że nié ma 

prawdziwćy wolności ; ale tylko  sen 

i  pozór. Bo z własnćy Oyczyzny 

w y z u c i, oyczystych świgt i ofiar po­

zbawieni , zamiast sprawiedliwego 

rzęjdu, naturalnych i prawych kró­

lów sw oich , mufzą teraz słuchać 

pana iednego , przychodnia i cudzo-r 

ziemca. Nie mało posłużyła Mne- 

steufza zam ysłom , woyna Tyndary- 

dów , którzy tegoż samego czasu , 

z woyskiem do A tty k i wtargnęli. 

S3 nawet , co rozum ieią, że za po. 

dufzczeniem M nesteufzą, ta wojmą 

wybuchngła.

2  po-
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Z  początku nie było żadnych 

kroków nieprzyiacielskich. Bracia 

domagali się powrotu siostry» Skła­

dali się A teń czyk ow ie , że cale o 

tiiey nie wiedzą. Na takiey odpo­

wiedzi nie przestaiąc Tyndarydowie* 

pomsty woyną fzukaią. W  tem nie- 

iaki Akadem us, ( nie wiedzieć, skąd- 

by to w iedział sam ) wydaie sekret 

przechowy waney w Afidnie H elen y . 

Kastor i Po llux wielką mu to czcią 

za życia nagrodził. Po śmierci ie- 

go nawet, Spartanie do A ttyk i W kra« 

czaiący , nigdy h ie ty k a ią c , zawfze 

ochraniali placu A k ad em ii, dla pa­

miątki Akadema.

Dycearchus iednak posadę A ka ­

demii, nie od przerzeczonfego A k a ­

dema Wywodzi. A le  że W obozie 

Tyndarydów, było dwu A rkadów : ie-

den
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den Echedem us, drugi Maratus. Od 

Echedem a, nazwano mieysce Echede- 

mia: Dopiero następnie Akadem ią

mianowana. ( 1 ) Maratus odważny

mło-

( 1 ) Nié można Greckiemi tylko ócżymd
• na wszystkiê Greków wywody patrzyć. 

Wiele się u nich w przeciągu wieków, 
baiek namnożyło. Court de G eb elin , któ- 

r y  wzmiankuie z Plutarcha, nie beż znâ- 
czénia allegoryą, założenia miasta Tebów 
w Beocyi, Wywodzi dokładniey początek 
tégo wyrazu A ca d em ia . Pierwiastkowe 
nauki Greków, p rzybyły  do Grecyi z ludź­
mi ze wschodnich kraiów. Ci nazywali się 
po swoiému Cadnti. Każdy ze wschodu li­
czony, zwal się Cadmlls. A  miéyâce gdzie 
uczy ł,  nazywało się Acadentia. Powfzech- 

nie iuż wiadomo, że Cadihlts wprowadził 
pismo d o  Grtecyi. A  ieżełl była xv Pebach. 
Cadm ea ;  była tamże pierwsza Akademia 
Europeyska. Grecka młodzież uczyła się 

W n i é y  o d  Fenicyariów. Dostała się po*
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młodzieniec, na skutek dawnego w y ­

roku , dobrowolną ofiarą, na czele 

woyska, pociskom nieprzyiacielskim  

życie swe w ystaw uiąc, od imienia 

swoiego, dał początek nazwiska Ma­

ratonu.

Pofzli Tyndarydowre do Afidny.* 

Wzigli ią szturmem a prawie zburzy­

li. Na tey wyprawie miał zginąć ( iak 

chcą niektórzy ) syn Scyrrona A li-  

kus. Ciało iego w powiecie Megareń- 

skim , w m ieyfcu zwanem A liku s po- 

grzebione. Hereasz od samego Te- 

zeufza, mieni go bydź zabitym. W do­

wód czćgo, wyiątek starożytnego ia- 

kiegoś Poety przywodzi. Na ob[żer­

nych A fidny rów ninach, w alczącego

za

tern Academ ia  do Aten, z mogącym uczy© 
nauczycielem Accidemus.
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za piękną Helenę ry cerz a , o śmierć 

A lika p rz y p ra w ił Tezeufz. A le  nié 

iest podobna do wiary, żeby w o- 

czach bohatyra> miasto było dobytej 

i  iégo matka do 'wiezienia pofzła» 

Cóżkolwiek bądź, dobycie A fid n y j 

przestrafzyło Atericzyków. N akło­

n ił ich ¡Mnesteusz do otwarcia bram 

nieprzyiâcielow ii w téy ufności, że 

się on tam spokoynie obéydzie: ile 

prócz samego Tezeufza, do nikogo 

w igcéy urazy nié maiąc. B yli bo­

wiem Tyndarydowie z przyrodzenia 

opiekunami i dobroczyńcami ludzkie- 

mi. Jakoż nie zawiedli zaręczenia 

Mnesteufza. W fzedłfzy do A ten , i 

w  mocy ié maiąc, życzyli sobie ty l­

ko uczestnictwa taiemnic Ateńskich: 

kładąc sig w równym Herkulesowi 

stopniu, powinowactwa z A teńczy-

kami.

http://rcin.org.pl



3 © ^  (  «3° )  iK S f  

kami. Zostali wigc przypufzczeni 

do taiemnych obrzgdow. A le  ich 

wprzód Afidnowie za wfpół - obywa- 

telów uznali: iak niegdyś Herkulesa 

Pylius przyfpofobił. (  m ) Kastor 

i Pollux bozkie honory w Atenach 

zyskali.

Mianowano ich Anaces: czy li dla 

tego, że woyng skończyli: czy , ze 

nie dopuścili iadney krzywdy od 

1 zbroy-

(m) Trzeba było nie Ateńczykowi, wprzód 
bydź naturalizewanym, toiest przyiętytn do 
Ateńskiego obywatelstwa, niżeli mógł nale­
żeć do uczestnictwa taiemnic w staroży­
tnym świecie naysławnieyfzych: do których 
nie przypufzczano bez braku i doświadcze­
nia rozumu, a zwłaszcza cnoty przycho­
dnia.— Afidnowie zaś albo bardzo wspaniali 

względem swych nieprzyjaciół, albo nie­
pomiernie wdzięczni, zą niedoburzenie fwo- 
iego miasta.
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zbroynego tłum u, który z sobą do 

miasta wprowadzili. Ten wyraz A- 

nacesy znaczy, opiekę staranie. D la 

tego podobno i Królowie zwani byli 

niegdyś Anactes : iakoby opiekuni

i  oycowie ludu. Insi atoli takowe 

Tyndarydom  przydane nazwisko, od 

gwiazd niebieskich Kastora i Polluxa 

wyprowadzaią. A teńczykow ie bowiem 

wym awiaią Anecas Anecathon: co in­

si G recy mówią Ano Anothen. W fzyst- 

ko to znaczy w  górze z w ysoka.

M atka Tezeufza do Sparty za­

prowadzona, dostała się potem wraz 

z Heleną do Troi, wedle wierfza Ho­

merowego. —  E tra  Piteufza córka i 

pięknci Klimene. W ielu iednak zda- 

ie się bydź ten w ierfz podfunionym, 

nie pierwotnym. Bayką takoż iest 

powieść o synu Demofoonta i Laody-

cei,

( *3* )
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cei, Munychu: którego E tra  w T roi 

w ychow ała. U Istera w 13 .  xiążce 

dzieiów A t ty c k ic h , różna iest od 

innych i ofobliwfza E tr y  liistorya. 

Bo Parys od A ch ilie fa  i Patrokla 

niegdyś w Tefsalii nad rzeką Sper- 

chius zwycigżony, znalazł za siebie 

m ściciela w Hektorze, który Treze- 

ny dobył i E trg w ziął w niewolą. 

Co ani pozoru prawdy nie ma.

Aidoneufz ubezpieczywfzy^ swóy 

dom, iednego bohatyra fm iercią, dru­

giego wigzieniem ; gościa Herkulefa 

przyym ow ał. Gdy przypadła wzmian­

ka o Tezeufzu i Pirytoufzu, dowie­

dział się Herkules całey sprawy, za­

miarów i pom sty . Czule żałował 

dopełnionego iuż na iednym niefzczg- 

śc ia , które drugiego czekało. Lecz 

gdy los Pirytoufa iuż zapadł; żal na 

I 2 stro-

(  *32 )
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stronę odłoży w fz y , um yślił Tezeu- 

sza ratować. Prosi o iego uwolnie­

nie, iak o naywiękfzą łaskę dla sie­

bie. Zezw olił Aidoneufz. Więzień 

uw olniony, w ybrał się do A ten  , 

gdzie iego stronnicy nie zewfzyst- 

kiem iefzcze znękani b y l i . Tam 

pierwfzem iego dziełem, świadectwo 

wdzięczności dla wybawiciela fwoie- 

go. Place i grunta od Ateńczyków  

sobie darowane, Herkulefowi poświę­

c ił: tak, że zamiast nazwiska, które 

dotąd m iały od Tezeufza T h e stia , 

poczęły się zwać od Herkulesa, lle- 

raclea. Sobie tylko cztery plące za­

chował, iak Filochorus świadczy.

A le  gdy na czele rządu iak 

pierw ey, ch ciał przywodzić; A ten y  

zamiefzek i rozruchu nabawił. A  

którży mu przed iego wyiazdem

z A ten

( 133  )
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z A ten niechętni byli; przydali iefz- 

cze do n ien aw iści, zuchwalstwo 

i wzgardę. Lud się dał znieprawić, 

i coraz gorfzym  się stawał. Zamiast 

powolności i posłufzeństwa , które 

dawniey okazywały przyuczony iuż 

do pochlebstw , fzczegółnieyfzych 

względów i przy milenia w y m a g a ł. 

A  Tezeufz mocy ch ciał użyć. W i­

dząc atoli w iele zrażenia, naprawy 

żadney, ani spofobu nie upatruiąc do 

powrotu rzeczy na daw nieyfzy sto­

pień; w ysłał potaiemnie fwe dzieci 

do Eubei do Elfanora, fyna Chalko- 

dona. Sam do Gargetty ustąpił: rzu- 

caiąc na Atericzyków  przeklęctw a, 

w  mieyscu, którego dotąd nazwisko 

h raterion  toiest m ieyfce złorzecze­

nia. Spodziewaiąc się zaś znaleźć 

p rzyiacio ł, i własność iakiegoś grun­

tu

( >34 )
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tu O ycowskiego; popłynął do wyspy 

Scyros . Tam Likomedes wtenczas 

panował. W igcćy o nic nie prosił 

go T e z e u fz , tylko żeby mu ten ka­

w ał oyczystey ziemi powrócił ; na 

któróyby refzty  dni swoich spokoy- 

nie dokończył. Przydaią niektórzy, 

że prosił o pomoc przeciw A teńczy- 

kom .

Likom edes, czy obawiaiąc się 

sławy bohatyra, czy też od Mneste- 

ufza uprzedzony, zaprowadził gościa 

na wysoką górg. Z  niey mu całą wy- 

spg okazał. A le  z samego wierz­

chołka, ztrącił go na dół. Nie wfzy- 

scy  iednak Historycy tak podali. Są 

co p ifz ą , że sam Tezeufz posliznąw- 

fzy sig z góry upadł: gdy wedle zwy- 

czaiu swego, przechodził [sig po 

w ieczerzy. B y ła  natenczas oboiętna

śmierć
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śmierć iego. O nig sig nikt nie p y ­

tał , nikt iey  nie dochodził. Mne- 

steufz w A tenach spokoynie pano­

wał. Syn T ezeufza, bez żadnego 

znaczenia, tow arzyfzył E lfanorow i 

na wyprawg Troiańskę. Dopiero po 

śmierci M nesteufzowey, synowie T e­

zeufza powrócili do A ten  i odzyska­

li królestwo.

Kilku wiekami p o zn iey , z w ie­

lu powodów, zaczęli A teńczykow ie 

czcić Tezeufza iak Boga. Ponieważ 

na bitwie M aratońskiey, zdało im sig 

go w id zieć , iakby zbroyny na P e r­

sów nacierał. Po woynie Perski ey , 

kiedy Fedon był A rchontem , radzi­

li  sig wyroku A pollina. P itya  odpo­

wiedziała , nakazui§c zebranie i spro­

wadzenie ze czcisj, ostatków Teze­

ufza do A ten . Lecz ieżeli trudno
byoł
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było wynaleźć mogiłę zmarłego ; zda­

ło s i ę  bydź trudniey kości iego wy- 

w iezć. W yspiarze tam eczni, żadne­

go związku z sąsiadami nie m aiący , 

Judzie byli srodzy i nieubłagani. Za- 

iuwfzy nakoniec wyspę icli Cymon 

(  iak iest w życiu iego ) ch ciał ko­

niecznie i ten grób wynaleźć. Gdy 

go wfzędzie fzukan o; postrzega na 

fzcęście o r ła , który na iednym 

wzgórku coś dziubał. Zaraz iakby 

z natchnienia, każe mieysce rozko­

pać. Znaleziono wielką irunnę , pa- 

ła fz , i  koniec włóczni miedzianey. 

Cym on wfzystko zabrał i do A ten 

w ypraw ił. Ostatki Tezeufza z w iel­

ką radością A teńczykow ie p rz y ię łi: 

o’ chodów i ofiar nie ofzczędzaiąc. 

W łaśnie iak gdyby sam Tezeufz do 

nich powrócił. Pogrzebiono go w

środku
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środku miasta , wedle Gymnasium , 

czyli mieysca do wprawy.

A  iako Tezeufz , był za życia 

obrońcą uciśnionych, i pom agał wfzy- 

stkim, co iego pomocy w z y w a li; tak 

mieysce pogrzebu ie g o , iest miey- 

scem ochrony dla niew olników , i  

tych  w fzystk ich , którzy się lgkaią 

przem ocy możnieyfzych. Naywspa- 

nialey obchodzi się Tezeufza uroczy­

stość 8- Listopada. W dzień powro­

tu iego z Krety. Każdego atoli mie­

siąca, dzień $? n y , iego czci poświę­

cony. C zy to dla te g o , że naprzód 

przybył do A ten  8. S ierpn ia , iak 

pifze Dyodor Je o g r a f : czy też dla 

wigkfzego nad inne w  liczbie 8- u- 

podobania. Miany bowiem Tezeufz 

za syna N eptuna, któremu sig ofiary 

czynią każdego miesiąca, dnia ósme­

go.
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go. Bo liczba 8- iako pierwfza z ku- 

bicznych i podwoienie pierwfzego 

kw adratu , zdaie się doskonale w yra­

żać niewzrufzon^ posadg , stałość i 

moc N eptun a: który z teyże przy­

c z y n y , ma swoie nazwisko A sphali- 

us i Gaiaeochus: to iest: ustalacz i 

utwierdzacz ziemi.

( 139 )

K O N I E C  T E Z E U S Z A .
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H O  M  U  L  U  S

Z y ł  około roku świata - - 3100.
Zakładał Rzym piêrwfzégo

roku olimpiady - - * 7-
Przed erą Chrześciańską - - 750.

  ^  ------------

Jm ió wielkiego Rzym u, ktôrêgo

sława, przechodzi wfzystkió narody

świata, od kogo pofzło, i z jakiego

powodu ; nié raa pewności migdzy

pifarzam i dzieiów. Jedn i rozumieig,

że Pelazgowie, niemało krain prze-

by w fz y , niemało narodów zhołdo-

w awfzy, w refzcie tam osiedli: a o-

branégo siedliska m iéysce, na znak

mocy i potggi orgża swego, Rzymem

nazwali. Drudzy m niem aig, że po

zburzeniu T r o i, refzta niedobitków

dopadłfzy okrgtów, na brzégi Tyr-

renii, czy li Toskanii, zagnani, wedle

T yb .
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Tybru wysiedli. Tam iuż Troianki 

nader długą i ciężką żeglugą zmor­

dowane , zwłafzcza iedna imieniem 

Roma, od infzych urodzeniem i p rzy­

miotami znacznieyfza, postanowiły 

spalić okręty. Co i wykonały. W iel­

kim . frodze gniewem oburzyli sig na 

kobiety Troianie. A le  w końcu, mus 

i potrzeba, skazała osady mieysce 

koło góry Palatynu. Tam gdy nad 

spodziewanie doznali szczęścia , bo 

ziemia była żyzna, uczynni sąsiedzi, 

ludzie p rz y ia c ie lsc y , prócz inney 

czci dla Rom y; od imienia iey m ia­

nowali osadg : iakby z jey  przyczy­

ny rozpoczętą. Stąd poszedł utrzy- 

muiący się dotąd zwyczay, że Rzy- 

mianki, nie tylko swych mężów, ale 

i krewnych pocałowaniem w ita ią . 

Na pamiątkg Troianek, które po

spa-

( *4* )
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spaleniu ilo tty  , przeprafzały tym  

fpofobem i łagodziły gniew owych 

mężów. Są co podali, że Roma, by­

ła córką Jta la  i Leu kary i, albo też 

syna Herkulefowego T elefa. Ta po* 

fzedlfzy za E n e a fz a , cz y li za iego 

syna A skaniufza, dała miastu na­

zwisko. Innych zdaniem, Rzym zbu­

dowany od iednego z synów UJifsa 

z C yrce i, nazwiskiem Romana, czy 

Romufa. Są którzy wywodzą tego 

miasta początek, od nieiakiego Ro­

mufa syna Em atyona , który b ył 

w ten kray od Dyomeda zasłany. In­

si maią za fundatora Rzym u, L aty- 

nów króla Romufa. Ten w ypędził 

Tyrrenów , którzy z T efsa lii do L i ­

dii przechodząc, przenieśli się nako* 

niec do W łoch i tam osiedli. W ię- 

cey z dowodnióyfzem prawdy podo-
bień-
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bieństwem, zgadzaigc się na założy­

c ie la  Rzymu Romulaj nie zgadzaig 

się iakiego b ył rodu potomek.

Jedni go maig za syna Eneafza 

i  D exytei córki Forbafa. Dostał się 

on iakoś do W łoch, iefzcze w nie­

mowlęcym w ieku , z bratem swoim 

Remufem. W  Tybrowey pow odzi, 

gdy w fzystkie inne statki zginęły , 

ten ieden tylko pozostał, na którym 

było tych  dwoić niemowląt. Te za­

niesione do brzegu niew ysokiego, 

cudownie od wody o c a la ły . Słąd 

m ieyfca nazwisko Roma. U infzych 

znowu R om a, teyźe D exytei có rk a , 

p ofzed łfzy za Latyna syna Telema- 

kowego, m iała z niego Romula. In­

si matkg iego , mianuig Eneafza i 

L aw in ii córkę Em ilig: która miała 

sekretne porozumienie z Marfem . '

Prócz

( 143 )
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Prócz tego, iest bardzo baiecznć po­

danie następujące. N iegdyś Tarche- 

cyufz król A lb ań sk i, człowiek nie­

spraw iedliw y i s ro g i, miał mieć 

w domu swym iakićgoś widziadła zia- 

wienie. Poczwara pryapa z ogniska 

w y fz ła , przez dni kilka widoczna. 

B y ła  natenczas w Toskanii w yrocz­

nia T e ty d y , która taką odpowiedź 

Tarchecyufzowi dała: tć i,  co ztączo- 

nći z tem w idziadłem  będzie, w yd à  

syna staw nego w alecznością , moca 

i fzczęściem . Tarchecyufz dlâ fpeł- 

nienia wyroku, córce radził ten zwią­

zek. Córka odważyć sig sâma nié 

mogąc, zdaie to na służebną. Roz­

gniewany T archecyusz, obie do w ię­

zienia w trącił : maiąc ią śm iercią u- 

karać. A le  we śn ie , pokazuie mu 

sig bogini W esta, i  życia ie pozba­
wiać

( r 44 )
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wiać nie każe. D ał im tedy do r o ­

bienia w  więzieniu włokno: obiecu- 

iąc wydadż ie za mąż, skoro sztuki 

dokończą. Tkaią one swą robotę 

przez cały  dzień usilnie. W nocy 

iednak, pofyła  Tarchecyufz in fze ko­

biety, które odrabiaią wfzystko; co 

tamte zrobić m o g ły . Tymczasem 

powiła służąca dwoie bliźniąt. Tar­

checyufz domownikowi swemu na 

im ie Teracyufzow i, każe ie zgładzić. 

Teracyufz ie porzuca na brzegu rze­

ki. Przychodzi w ilczyca i fsać im 

daie. Ptaki nawet , iak dla swoich 

piskląt, znoszą im zewfząd w dzio­

bach pokarmy. Postrzega to iakiś 

pastuch. D ziw i się tak niezw ykłe­

mu cudowi. O śm ielił się nakoniec 

bliżey podstąpić: zabiera d z iec i iu -  

nosi ie z sobą. Ledwo co dorosły,

ude-

( 145 )
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iiderzai^ na Tarchecyufza. Tarche* 

Cyufz ginie. Taka iest powieść Pro- 

matyona w h istoryi W łoskiey.

Blizfza iednak do praw dy iest 

powieść * od w fzystkićh prawie przy-* 

ig ta , D yoklesa z w yspy P ep aretu , 

który fzczegóły Rzym skich począt­

ków , naypierw fzy dał poznać Gre­

kom. Trzym a się go nieodstępnie 

Fabiu ś Pictor. Lecz  i tli zachodzą 

odmienne w swoiey rozmaitości po­

dania. Treść ich takoWa. Nastg-* 

pstwo po Eneafzu Albańskich królów, 

z oyców na synów spadai^ce, dosta-» 

ło się razem dwu braciom. Imiona 

ich Numitor i Am ulius. Ten zręcz­

nie na dwa działy f całe dziedzictwo 

do obrania rozdziela. W  jednym dzia­

le mieści królestwo i panowanie, w 

drugim, pozostałe skarby Troiańskie.

K Nu-
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Num itor w ziął sig do piérwfzéÿ: A- 
muliufz do drugiéy schedy. Mocniey- 

fzy  przypićniądzach Am uliufz, i pa­

nowanie bratu bez trudności odiął. Bo- 

iąc sig zaś, aby iedynaczka Numitora 

córka, za mąż pofzedłfzy , nié miała 

potomków 5 przymusił ią bydź We- 

stalką. jedni tg królewnę żowią Ilią > 

drudzy Rheą, insi Sylwią. Po nieia- 

kim czasie , W estalka znâyduie się 

przy nadziei. Ju ż  ią miał Am ulius 

podług prâwa ukarać. A le  na pra- 

źbg własńey córki Antho , życie ićy 

darował : do więzienia w trącił. Tam 

ią scisle każe pilnować : żeby się 

z połogiem  nie ukryła. Gdy przy- 

fzedł czas , powiła dwoie bliźniąt 

nadzwyczaynév postaci i piękności. 

Tym  wigcóy troskliw y Am uliufz, ka­

że ie na ustroniu słudze zatracić.

Te-

3®^ ( 147 )
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"Tego iedni zowią Faustulem , a insi 

tego miańuią Fau stu lem , który ie 

ocalił. Cóżkolwiek bądź > ten kto ie 

m iał zatracić; wziąwfzy ie z kolebką, 

pofzedł ku T yb ro w i, żeby ie na wo­

dę puścił. Ze żaś rzeka wtenczas 

ro z la ła ; nie ośm ielił sig aż do same­

go nurtu zachodzić. Zostaw ił nie 

daleko brzegu W odlewie kolebkg* 

W  oda coraz bardziey spadaiącemi z 

gór potokami wezbrana, zaniosła ko­

lebkę w zacifze gdzieś na równe i 

p łytkie m ieysce : które się dziś na­

zywa Cermanum, dawni Sy zda mi sig 

zwane germ aiium . Bo Lacinnicy ro­

dzonych b rac i, zowią germ anii

B yła  nie Ópodal dzika figa ru- 

hninalis, nazw ana: czyto dla Romu- 

l a , iak wielu rozumie : czyli te ż , 

ió  tam byd ło , które przeżuw a, rzż- 

K 2 m i-
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minantia pécora  , w  cieniu rzeczone­

go drzewa spoczywało. Może i dla 

tego , że tam było dwoie tych nie­

m owląt karmionych. Łacinnicy bo­

wiem pierś do fsania, zwali rum a. 

D ziś nawet iak|ś boginią opiekunkę 

karmienia dzieci , m i a n u Rumina. 

Do ofiar dlá n ić y , nie używaig w i­

na , tylko mleka. Porzucone niemo­

w lęta , miała karmić w ilczyca. P il­

now ał ich dzigcioł i pokarmy zno­

sił. W ilk i d z ig c io ł, poświęcone 

M arsowi. A  dzięcioł w  fzczegól- 

n ieyfzym  u Rzymian względzie. W ie­

rzono zeznaniu m atk i, że z Marsa 

poczęła. Jakóż co mniemaig, że 

w rzeczy sáméy rozumiała bydź M ar­

sem A m uliufza, który zbroyny w fzedł 

do niéy. Jn n i z oboigtności nazw i­

ska m am ki, baykg zrobili. Łacin-

n icy

( T49 )
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nicy bowiem w ilczycę i nierządni­

c ę ,  nażywaią lupa. Taka bydź mia­

ła żona Fausfcula, która te dzieci 

karm iła: imieniem Acca Larentia.

Jefzcze i teraz iéy Rzymianie ofiary 

czynią. Corocznie M arsowy kapłan 

w miesiącu Kwietniu , żw yczayną li-  

bacijci w święto zwane L a re n tia , 

grobowiec iéy skrapiâ.

A le  inną prócz tego Larencyą 

mdią we czci Rzym ianie. Ta stąd 

urosła. Nié maiąc się czém zabawić 

Herkulesa ofiarnik , dla zabicia czasu, 

w kości bożka wyzwał : pod warun­

kiem , ieźli on w y g ra , tedy mu bo­

żek znacznieyfze iâkie dobrodziéy- 

stwTo okaże : ieżeli przegra 5 ofiaruie 

bożkowi dobrą ucztę i piękną kobie­

tę. Po takiéy um ow ie, kości rzuca 

raz za H erkulesa, drugi rdz za sie­

bie.
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hie. Gdy w końcu przegryw a; daie 

bożkowi ucztę i sprowadza dla niego, 

do kościoła, gdzie łaże i ucztę p rzy­

goto w ał, bardzo mało wtenczas ze 

swoiey urody zna i o mą L aren cy|, 

W ieść tak n iesie , że Herkules po­

sługi nie odmówił. P rzy  pożegnaniu, 

L aren cyi p rzyk aza ł, aby z rana w y- 

fzedłfzy na ry n e k , kogo pierwfzega. 

Z mgzczyzn napotkay żeby go poca­

łowaniem  p o w ita ła , i za przyiacie^ 

la  sobie obrała. Zfzędł się z rii| 

p ierw fzy z znacznieyfzych obywa- 

telów  T aru cyu fz : człowiek iuź nią

rpłody, aje bogaty i bezżąnny. Ten 

L aren cy i pozdrowienie dobrze p rzy­

dał, żył z nig bardzo dobrze, i  te ­

stamentem zapi,sał ióy swóy maiątek. 

Larencya znacznego maiątku dzie­

dziczka, w ielką onego część ludowi

Rzym-
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Rzymskiemu przekazała. Sławną iuż 

będąc i. w  powfzechnéy opinii miłą 

bogom, koło tegoż m iéysca zniknę­

ła, gdzie id áw n iey fzá  Larencya po- 

grzebianá. Zow ie się dziś Velabrum. 

P rzy  częstym albowiem w ylew ie Ty- 

bru, przeprawiano się na drugą stro­

nę czółnam i: co się nazywało vela- 

tura. Tego wyrazu inny początek , 

insi w yw o d zą , toiest że c i , którzy 

daw ali igrzyska, wzdłuż drogi do 

cyrku od velabrum , , kazali tam płó­

tno rozciągać. Stąd, pofzło—  a ve- 

labro velatura. T áki był początek 

czci drugięy L aren cyi w Rzym ie.

Faustułus Am uliufza trzody do­

zorca , znałazłfzy porzucone nie­

m ow lęta; w ychow ał ie potaiemnie. 

Jednak nie bez wiadom ości Numito- 

ra: albo co się drugim zdáie więkfzą

( *52 )
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podobnością do praw dy , za iego na­

wet rozkazem. Ponieważ sekretne 

m iał stajanie o dzieciach , i  na na­

ukę ie do Gabiów posłał. Jm iona 

Romulus i R em us, pochodzić maią 

od fsania w ilcz y cy . A le  z pierw- 

izev zar^z młodości, skład ich i po­

sta ć , niepospolitego coś rokowała. 

W zrastali z laty w śmiałość i odw*a- 

gę. N ie było żadney niebezpieczney 

przygody , któreyby chcieli unikać. 

W Romulu zw łafzcza , okazyw ał się 

w iękfzy rozsadek i roztropność. Bo 

w  gromadach sąsiedzkich, w zdarze­

niu kłótni o pafzą i ło w y , coraz 

bardzićy się w yd aw ało , że raczey 

do rozkazyw an ia, niż do słuchania 

był zrodzony. Te ich p rzym io ty , 

zyskały im przyiazń u rówienników, 

życzliw ość u wfzystkich. Nie bardzo

uwa-
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gw ażali na dozorców i pastćrzów kró­

lewskich: widząc się od nicli w mę- 

ztwie i sile nieposledniemi. A  tak 

ani się ich g ro źb y , ani gniewu nie 

bali. Zaym ow ały im czas przystoyne 

ćw iczćnia i zabawy. Nie lubili gnu­

śności i  próżnow ania, człowieka 

wolnego niegodnych. Nawyknieni 

do b ieg u , zręczności, łow ów , ude­

rzali na zbóyców, w ypleniali złodzie­

jów. Naprzeciwr gwałtowń i prze­

m ocy, uymowali się za słabfzym i. Z  

czego okolicznie w ielka im śliw a 

rosła.

W  zdarzoney kłótni między pa­

sterzami Numitora i A m uliufza, gdy 

Num itorscy zaięli część trzody A m u­

liufza; nie śęierpiał tego Remus i Ro- 

mulus. W pogoń za niemi pofzli ,  

zdobycz o d b ili,  i rozegnali paste­

rz ów

( 154 )
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rzów Numitora : gniewu się iego nie 

hoiąc. Zbierali sobie tymczasem wło- 

cęgów i niewolników , których 

przeciwko panora podżegali. Lecz 

gdy Rom ulus, iako człowiek bogoT 

boyny i w wiefzczbiarstwie umier 

iętny , na ofiary się udał ; pa- 

sterze N um itora, napadli na nie 

przygotowanego Remusa. Po zada­

nych na wzaiem i odebranych ra ­

nach i skaleczeniu , Num itorscy 

Remusa poymali. Nurnitor nie śm iał 

z boiaźni b ra ta , karać stawionego 

przed sobą winowaycy. Odsyła go 

do Amuliufza : profzą.c q sprawiedli­

w ość: ażeby nie pokrzywdzą! brata 

przez sługi swoie : którym się zda, 

że wfzystko mogą, gdy pan ich  kró­

lem. Nie było w Albie n ik o go , 

któryby nie uznawał krzywdy Nu-

mito-
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m itora, i nie mówił iawnie , ze on 

lepfzego wart losu, W iedział Amu- 

łiu fz , iaki był fzmer ludu. W moc 

bratu , Rem a oddaie : żeby z nim 

tak p o stąp ił; iakby mu się podoba­

ło. Do woli swoie.y oddanego Numi- 

tor iuż w domu mażąc, począł go 

p iln iey uważać i rozpatrywać się 

w postaci i wzroście młodzieńca : na 

którego się tw arzy wydawała śm ia­

łość i m ęztw o, niebezpieczieństwem 

gardzące. Spraw y o których słyfzał, 

z młodzianem przed, oczym a swoiemi 

stosuiąc; losem właśnie fzczgsliwym  

i  nie bez w oli B o g a , który wielkich 

rzeczy początki, ukrytem i drogami 

k ieru ie , zaczął p iln iey prawdy w y- 

badywać. A b y  mu nadziei nie o d ią ł; 

twarzą i mową łagodną, p y ta , kto 

iest i gdzie sig rodził ? Z  stałością

odpo-

( *5*5 )
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odpowiada Remus. , ,  N iczego przed 

„  tobą nie utaig. Ty mi sig od twe- 

, ,  go b rata , zdaiefz bydź godniey- 

„  fzym  królestwa i panowania. Nie 

,, kwapifz się karać przed wysłucha- 

„  niem i rozpoznaniem winy. Am u- 

„  liufz nie w yslu ch aw fzy , potępia. 

, ,  M ieliśm y sig za dzieci Fau stu la  i 

„  Larencyi: mieliśm y sig mówię: bo 

„  my iesteśmy bliznigta z bratem. 

„  A le  iak nas przed tobą oskarżono 

i spotw*arzono ; o swoiem urodze- 

„  niu, dziwne rzeczy słyfzym y: któ- 

„  rych  p raw d a, zawisła od skutku 

„  teraznieyfzey przygody nafzey. 

,, Urodzenie nafze mienią bydź cu- 

„  downem. Niemniey osobliwe i wy- 

, ,  chowanie nafze. Dzikiemu zwie- 

„  rzu i ptakom na pożarcie wydani, 

f , braliśm y od nich pożywienie. Ssa-

„  liśm y

( *57 )
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„  Iismy w ilczycę , karmił nas dzig- 

„  ciół. Jefzcze ma bydż kolebka, 

„  z którą my byli porzuceni nad 

„  rzeką. N a kolebce miedzą wybi- 

„  t e y , znaydować sig nuiią do w pół 

,, przetarte ch araktery , które kie- 

,, dyś m oże, kiedy nas iuż nie bg- 

,, d z ie ; posłużą Rodzicom nafzym , 

do rozeznania swych d z iec i., ,  Te- 

mi słowy Numitor tk n ię ty , a miar- 

kuiąc po wieku R em a, że się te rze­

czy Zgadzały z czasami; powziął przy- 

iemną nadżieie. Chciałby iednak 

wprzód iefzcze rozmówić się z có r­

ką. A le  trudn y, a prawie nie po­

dobny przystęp do w ięz ien ia , pilnie 

stizeżonego.

Tym cźasem  dowiaduie sig Fau- 

stulus o poymaniu Remufa. Prócz 

tego, wiedząc, że go iuż Am uliufz,

wnioc
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w moc Numitora oddał; pobudza, Rq- 

mula żeby szedł na pomoc bratu. A  

przytem  po części, urodzenia ich ta- 

iemnicg w y iaw ia : toiest ty le  tylko 

mówi; ile było potrzeba do natchnie­

nia męztwem. Biegnie oraz po ko­

lebkę, na pokazanie iey Numitórowh 

W  rzeczy zwłoki nie c ierp iące j, na­

g ły  człowieka pospióch i pomiefza- 

nie, zrobiło iakieś podeyfźenie stra­

ży branm ey. Zatrzym uią i pytaią 

co się to znaczy? a kolebka z pod 

płafzcza wygląda. Trefunkiem znay- 

dował sig tamże ów , którśmu nowo 

narodzone dzieci zlecono zatracić. 

Ten skoro tylko postrzegł kolebkg^ 

którą zaraz z postaci i charakterów 

poznał; co bydź może wnofząc> na­

tychm iast Am uliufzowi donosi. Sta­

wiony Faustulus do odpowiedzi t

W  nie-

( *59 )
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W  niebezpieczeństwie tak wiełkiem> 

nie był ani dość stałym , ani zgoła 

nieprzytomnym . Zeznał prawdę , 

że dzieci żyią: ale daleko od A lby. 

On zaś J l i i ,  ch cia ł pokazać kolebkę, 

któr| usilnie żądała w id z ieć , na 

zapewnienie sig o ich życiu. Zmie* 

fzany A m uliufz, iak zWyczaynie ci> 

co sg. w gniewie, lub strachu; posy* 

ła do N um itóra, przyiaciela iego^ 

człowieka iakiegóś rzetelnego, żeby 

się z niego w yw iedizał o wnukach* 

Przychodzi on właśnie w tg porg; gdy 

Niimitor Remusa całow ał i ściskał. 

Bardziey on go iefzcze w nadziei i pe* 

wności utwierdził. Dodał serca i o- 

choty do kończenia dzieła , sam się 

za towarzysza oiiarui|c. Nie było 

też i czafu do zw łoki. Ju ż  podstę- 

pował do A lb y  Romułus. Już wie-

lu
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( i<5i  )

]u Albańczyków z miasta w yizlo  i 

z boiaźni i nienawiści A m u liu fza , 

łącząc się z Romulem. Tén niema­

łe s iły  zgromadził. Podzielił ié na 

rotyi w  każdćy po sto ludzi. Ka­

żda za swóy zitak, miała wiązkę sia* 

na, lub fnopek zboża nà żerdzi. Ta­

kie znaki Ł acin n icy zowią manipu­

las. Stąd pofzli rńahipularii iedné- 

goż znaku żołnierze. Wewnątrz, gdy 

Remus w A lb ie  nięciem na fwoię 

stronę, rewolucyą przygotował , a 

zewnątrz Romulus hufce prowadzi 

i  do miasta wpada; tyran z przestra­

chu i rozpaczy , rady znaleźć nić 

m o że . N agła przygoda w fzystko 

zm iefzała. Ju ż  mu niepodobna ani 

ucićkać , ani się bronić. Złapany 

i  zabity w fwym domu.

. Tć
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Te fzczegóły lubo ztwierdzone 

świadectwem Fabiufza Piktora i Dyo- 

klefa, który zda mi sig pierwfzy o 

początkach Rzym u pifał; u wielu a- 

toli podeyźrzana iest prawda tey po­

w ieści: dla odmiany scen, bardziey 

do traiedyi, niżeli do h istoryi sto- 

fow anych. A le  komu w rzeczach 

lu d zk ich , przychodzi na m yśl, od­

miana losu, którego tak dziwne, tak 

ofobliwe skutki bywaią, kto w fzcze- 

gólności uważy wzrost i rozfzerzenie 

Rzymu; ten musi uznać, żeby nigdy 

Rzymianie do tak wyfokiego stopnia 

sław y 1 potggi nie d o fz li, gdyby 

w jch początku i fam ych pierwiast­

kach, nie wydała sig iakaś zadziwia­

jąca moc Opatrzności.

Ufpokoiła rozruch śmierć Am u- 

liufza. Remus i Romulus nie chcąc 

L  b e ?

(  162 )
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bez panowania w Albie pozostać, ani 

też mogęc tam panować za życia 

dziada; przywrócili go na tron A l ­

bański . Oddali też wfzelkę cześć 

matce. Sami na ustroniu mieszkać 

i założyć sobie miasto postanowili. 

Posada mićysca, na którćm się w y ­

chowali w dzieciństwie, do tégo ich 

zniewoliła. T a  była bowiem przy- 

stoyniéyfzâ nad inné przyczyna, dla 

którćy Albg opuścili. Ztémvvfzyst- 

kiém iednak, bardziéy może z po­

trzeby , niż z dobréy woli, tak mu­

sieli postąpić . Bo rozstawszy się 

z takę gromadę rozmaitego lu d u , 

z niewolników i wygnańców zebra- 

nę ; nie mieliby nad kim panować. 

A  na zatrzymanie ich razem , po­

trzeba było koniecznie szukać ofo- 

bnégo siedliska . Albańczykowie ,

w ca-
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wcale sie nie chcieli mieszać z ho-o

łotą zbiegów, ani takiego steku do 

fwoiego obywatelstwa przypufzczać. 

Wydaie się to iaśnie w porwaniu Sa- 

binek. Co nie z rozpusty, ale z wi- 

doczney potrzeby nastąpiło. Żadna 

bowiem obywatelka, za żadnego z nich 

póyśdź nie ch c ia ła . A n i rodzice 

fwych córek, za takich ludzi w yda­

wać życzyli. Stąd Rzymianie bar­

dzo zasługiwali się fwcTim małżon­

kom ; iako niegdyś poniewolnie do­

stanym.

W  naypierwfzey ofadzie miasta, 

dali założyciele wfzelkim przycho­

dniom ochronę i nazwali ią kościołem 

Boga ucieczki A Jylum . Każdy tam 

był dobrze przyięty. Stamtąd ani 

sługa do pana, ani dłużnik do wie­

rzyciela, ani złoczyńca do sądu nie 

L  2 ua-

(  16 4  )
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nawracał. Składali sig miefzkańcy 

wyrokiem Apollinowym , który to 

mieyfce wszystkim przychodniom ea* 

bezpieczył. W składzie takowym, 

prgdko sig ofada zaludniła. Z  po- 

czętku nie było wigcey, nad 1000. 

dymów. Lecz i to późniey. Przy 

zakładaniu miasta, wszczęła sig za­

raz fprzóczka o mieysce. Romulus 

rozpoczęwszy budowlę na górze Pa- 

latynu, co sig zwało Roma quadra- 

t a j  tamże chciał i§ kończyć, Re­

mus obrał mieysce na górze Awen­

tynie, z położenia swego obronney. 

To się od niego zwało przedtym Re- 

monium teraz Rignarium . Po wielu 

sporach, zgodzili sig nakoniec na 

wieszczkę z lotu ptaków. Oba więc 

osobno swoiey wieszczby czekali . 

Remus widzieć miał sępów 6 . a Ro­

ni it-

Sg&g) ( 16 5

http://rcin.org.pl



mulus 17 .  Są co rozumieją, że Re- 

mus prawdziwie swoich (5ciu widział. 

Romulus naprzód udawał. Wtenczas 

dopiero 1 astu postrzegł; kiedy się Re- 

mus do niego zbliżył. Cóżkolwiek 

bądź Rzymianie szczególniey z se­

pów brali wieszczbg. Prawda, że też 

Herodot z Pontu podał o Herkule­

sie, że się bardzo radował, gdy iaką 

rzecz przedsiębiorąc, sępa postrze­

gał. Jakoż sęp ze wszystkiego pta- 

stwa naymniey szkodzi . Nic nie 

psuie, co ludzie sieią i fzczepią: al­

bo czem się żywią. Zadnćgo żywe­

go tworu nie z a b i ia , ani obraża. 

Nawet sig nie tknie martwego pta­

ka , dla fpołeczności rodzaiu. Nie - 

tak iak sowy , orły , iastrzgbie, co 

zabiiaią i pożeraią, nawet ze swego 

rodzaiu. Stąd ów wiórsz Eschilesa:

„ iak

( 1 6 6 )
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( i <57 )

iak może bydź czysty ten 'ptak, któ­

r y  ptaka z ia d d ?  Oprócz tego, inne 

ptaki zawsze widzimy ; sępa rzadko 

kto postrzeże. Bardzo iest trudno na 

iego gniazdo natrafić. Co musi bydź 

znakiem, że z dalekich stron przyla- 

tuie. A le  wieszczkowie upewniaią 

że to ,  co iest rzadkiego; szczegól- 

nieysza Bogów opatrzność, za godło 

przyszłości zdarza.

Remus poznawszy oszukanie bra­

ta,- gniewem się zapalił. A  gdy Ro- 

mulus fundamenta murów przyszłego 

miasta zakładał; szydził z jego za­

m ysłów , przeszkadzał robotnikom , 

gardził robotą, i fossę na fundamen­

ta wykopaną z urąganiem przeska­

kując, czyli od samegoż Romula, czy 

od ied. ego ze straży, zwanego Celer, 

zabity poległ. Tegoż samego cza­

su,
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' ig&d ( 168 ) 

su, FaustulUs i brat iego Plistenus, 

towarzysz w wychowaniu Romula, 

życie utracił. Celer spieszno do He- 

truryi um knął. Od iego im ienia, 

Rzymianie skorych działaczów, mia- 

nuią celeres. Tak Kw. Metellus na, 

zwany był Celer, dla wielkiego po­

spiechu, w przygotowaniu ludowi szer- 

mierskich igrzysk, wkrótce po śmier­

ci Oyca swoiego.

Romulus pogrzebł brata i mło­

dości fwey opiekunów, w  mieyfcu 

zwanem Re.monia na Awentynie . 

Natychmiast c a ły  sig oddał zakłado­

wi miasta. A le  pierwey fprowadza 

Hetrusków, którzyby wedle fwoich 

zwyczaiów i taiemnic, ze wfzystkie- 

mi obrzędami, iakie się w  tey oko­

liczności zachowuią, nauczyli i prze­

strzegali, iak postępować przystało.

Na-
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Naprzód więc wykopali koło na fos- 

sg : co się dziś nazywa Comicium. 

Wrzucili w  nig pierwiastki tego , 

czem sig ludzie żyw ię , natura po­

trzebnie. Każdy z mićfzkańców, rzu­

c i ł  tam garstkę tey ziemi, z którey 

przybył. Fossę tym samym wyra­

zem mianowali, iak i świat— mundus. 

Do koła fo fsy , rznie się linia pofa- 

dy miasta. Założyciel miedziany (a) 

lemiefz na pług ofadza. A  fprzęgł- 

fzy  razem wołu i krorvę; na obwo­

dzie przyfzłych murów, orze głębo- 

kę bruzdg. Inne po nim pługi, wy- 

oranę ziemię, ku przeznaczonym bu­

dowom, nic na drugę strong nie chy-

lęc,

( I<5p )

( a ) W naydawnieyfzey starożytności , 

rolnicze i rycerskie narzędzia, z jniśdzi 

robiono.
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(  17° )  CTS* 

ląc, w y k ła d a j .  Obwodnica nazywa 

sig właściwie pomoerium : przez skró­

cenie od postmoerïum  iakoby zarau- 

rze. Tam gdzie ma bydź brama ; 

pług sig podnosi i lemiéfz ziemi nie 

dotyka. Rzymianie swoie mury za 

święte maią. Gdyby zaś i bramy 

jednakim obrzędem wyrżnęli ,• nicby 

krom poświęcenia , ani do miasta 

wchodzić, ani z niego wychodzić nié 

mogło. Zgadzai^ się na to Autoro- 

wie, że obrządek założenia Rzymu, 

odprawił sig 2 1 .  Kwietnia : który 

dzień tiot^d Rzymianie święcą : zo- 

wiąc go dniem narodzenia swoiéy 

Oyczyzny. Zrazu w ten dzień, ża­

dnego żywego tworu na ofiarg nie 

zabiiali ; rozumiejąc że święto rocz­

nicy oycżyzny poświęcone, czyste 

bydź powinno, i  od zmazy krwi wol­

ne.
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nó. Było wprawdzie i przed zało­

żeniem Rzymu, iakieś pasterskie świę­

to P alilia  zwane,- ale teraz miesiące 

Rzymskie tak niedokładnie Greckim 

o d p o w ia d a j , że trudno tego dnia 

z pewnością dochodzić. Jednakże to 

przypada zapewne na 30. dzień na- 

fzego miesiąca , ( b ) kiedy się zda­

rzyło zaćmienie słońca od A n ty  ma- 

cha Poety z Teos 3go roku ótey o- 

limpiady uważane.

A le  Warro naybiegleyfzy w  dzie- 

iach między Rzymianami, miał przy­

jaciela imieniem Tarrucyufza, F i lo ­

zofa i Matematyka, który się bawił 

ciekawością zgadywania przyfzłego

lo-

X§&£> ( 1 7 1 ) i

( b )  M unykhion, k tóry  odpowiada K w ie­

tniu.
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losu : miany za zręcznego w tey mie­

rze. Temu Warro zadał, ażeby1 zna­

lazł dzień i godzinę, narodzenia Ro- 

m ula : idęc wstecz od wiadomych

spraw iego: wedle rozbioru, którym się 

Jeometryczne zadania ułatwia ię. Tak 

bowiem sę d z ił , że umieietność, któ­

ra z wiadomego urodzenia, może 

następne życie zgadywać ; tym bar- 

dziey może z wiadomego iuż życia , 

dochodzić czasu urodzenia człowieka. 

Tarrucyufz podięł sig rachunku. A  

zważywfzy skłonności i  sprawy Ro- 

m ula, czas iego ż y c ia , i rodzay 

śmierci , ze wfzystkiemi zdarzeniami 

razem znofzęc; śmiało za rzecz nie 

wątpliwę o g ło s i ł , że poczęcie Ro- 

mula, przypada na rok pierwfzy dru- 

giey o lim piady, dnia 23. miesięca

Egip-
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Egipskiego Khoiak ( c ) około godzi­

ny 3. po wschodzie słońca, kiedy 

było całkowite słońca zaćmienie. Na­

rodził się 2 1 .  miesiąca Thot ( d ) o- 

koło wschodu słońca. Zakładał mia­

sto dnia 9. miesiąca Pharm ułhi mię­

dzy godziną drugą i trzecią. Bo ci 

ludzie mniemaią, ze los miasta i na­

rodu , iako też człow ieka, zawisł od 

pewnego czasu. A  z położenia i o- 

brotu p lanet, można im dociekać 

pierwiastkowego początku. Te i tym 

podobne obserw acye , nie tak dla 

pozoru p ra w d y , iak dla osobliwości, 

raczey zabawią, niż znudzą cieka­

wych. Za-

( c )  Ma to  bydź Grudzień. Ale dość  

zręczn ie  Tarrucyufz kalkulacyą sw o ię ,  nie  

na G reck i  i R z y m s k i , lecz na E g ip sk i  
m iesiąc nakierował.

(d )  Thot w rzesień , P h arm u th i kwiecień .

( *73 )
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Założywfzy miasto Romulus, Z 

młodzieży do boiu zdatney, półki wy­

brał : legiones od wyboru a legendo 

nazwane. Każdy półk , miał 3000. 

piechoty , 3 0 o. konnych. Z  pomię­

dzy refzty lu d u , przednieyfzych i 

cnotliwfzych Judzi sto wybrał do po­

rady za radźców. Dał im w fzcze- 

góJności imić Patrycyufzów: ogółem 

gromadzie radnéy, Senatu nazwisko: 

co właściwie znaczy Rada starfzych. 

Patrycyufze czyli oycow ice , dla te. 

go tak nazwani, że z wolnych Ro­

dziców zrodzeni; albo że swych oy- 

ców mogli bez trudności pokazać. 

Co rzadka rzecz w piérwfzych po- 

cz|tkach zebranéy drużyny. Jnfzym  

zdaie s ię ,  że Patrycyufze pochodzą 

a patrocin io: iakoby od opieki i o- 

brony słabfzych. Takiéy nazwie po-

C Z | -
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czątek dał iakiś Ewandra towarzyfz, 

człowiek ludzki i uczynny, który z 

nim do Włoch p rz y b y ł : mianowany 

"Patronem, od pomocy ubożfzym . 

Więcey atoli podobieństwa, że sam 

Romulus , dał im to nazw isko, aże­

by co sprawiedliwa i przystoyna, mo- 

żnieysi i bogatsi ludzie, oycowskie 

mieli staranie o słabfzych i niedo- 

statuich. Ci zaś , żeby sig tamtych, 

nie tylko nie lę k a l i , ani im zazdro­

ścili czci i stopniów; ale owfzem, że­

by sig znali do ich fzacunku, uda­

wali się do nich z ufnością, i mie­

li ich za oyców. Dotąd Rzymskich 

Senatorów, obcy zowią panam i, ie- 

dni Rzymianie, zowią ich po prostu 

P a tre s : oycami. Nie iest takie imie 

nienawistne; a wiele w sobie ma czci 

i  władzy. Za pomnożoną liczbą Se-

na-
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natorów, zaczęli się nazywać Pałres  

conscrifti. .imieniem fzanown era, 

chciał mieć Romulus oddzielony Se­

nat od ludu.

Oprócz ustanowienia Senatu, po­

dzielił swóy lud na dwa rzędy. Prze- 

dnieyfzy i m ożnieyfzy, nazwał Pa­

tronam i, czyli opiekunami; drugich 

Klientami, czyli pod opieką tamtych 

będącymi. Wzaiemną przychylność, 

zaufanie i iedność tym sposobem w o- 

bie strony wprowadził. Stąd pofzły 

zobopólne obowiązki wielkiey wagi. 

Patronowie tłumaczyli prawa i nale- 

żytości klientom , bronili ich w są­

dach. Byli dla nich radą, wsparciem 

i pomocą. Klienci zaś, nie tylko fza- 

nowali swoich patronów ; ale się 

z chęcią do ich losu przykładali. 

Jeże li który patron by ł upośledzony

w ma-
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w mai|tku ; klient wedle możności 

pomagał mu do wypłacenia długów 

i wyposażenia córek. Żadne prawo 

i władza obowiązywać nié mogła; że­

by kiedy Patron na przeciw Klien­

towi , albo Klient na przeciw Patro­

nowi świadczył. Taka wzaiemność, 

wiekami narufzonâ nie była. Jedna 

fzczególnie poźnićy odmiana zafzła ,• 

że Patronowie mieli sobie za podłość, 

pieniężne dary Klientów przyymo- 

wać.
Czwartego migsi^ca od założe­

nia Rzymu, wedle Fabiufźa P iktora, 

nastąpiło porwanie Sabinek. Ssi którzy 

tw ierdzy, że Romulus z przyrodze­

nia woyny p rzyiâc ie l, i z jakiegoś 

wyroku ostrzeżony , że Rzym woyn:§ 

ma wzrastać, woyn$ sig wsławiać ; 

fzukał z Sabinami zaczepki: nie por-

waw-

( >77 )
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Wnwf/y wigcey nzd yi). Sabineîc : 

woyny raczéy , niż małżeństwa chci­

wy. A le  to nié ma wielkiego po­

dobieństwa do prawdy. Owf. era > - 

wnièyfza sig zd<ie, że widząc R- > : u- 

lus swoie miasto przybvlcôw p h i " ,  

z których nie wielu żonatych , 

dziło beżennym motłoche n , i:1 

gim , podłym i czci nićn.aią yiti a 

nie sądząc , żeby tacy ludzie , mieli 

sig tam długo ytrzymywuć ; umyślił 

temu z ipobićdz małżeńskim zwią­

zkiem. Spodziewał sig płeć ułago- 

dziwfzy, zyskać pokrewieństwo i ie- 

dność Sabinów. J  tkóżkolwiek bądź, 

naprzód wieść p u śc ił ,  iakoby ołtarz 

bożka iakiegoś w ziemi w y k o p a ł . 

Eożek nazywał się Cońms czylito 

a consilio od rady , skąd i urzgdowe 

nazwisko konsula: czyli też konsuj

M i ®

http://rcin.org.pl



to samo znaczyły co i konny Neptun. 

Bo iego ołtarz zawfze na wielkim 

Cyrku z a k ry ty , w jedne tylko go­

nitwy konne , pokazy wał sig odkry­

tym i widocznym. Może i dla tego , 

iak się innym zd aie , że rada przed 

wykonaniem z-amysłu , powinna bydź 

naprzód taiemn|. Przeto ołtarz bo­

żka porady , nie iest odkryty, ale 

zasłoniony. Tak§ wieść o znalezio­

nym bożku puściwfzy Romulus, go­

tował się na uroczyste ofiary , ig rzy­

ska i ucztg. Tym  końcem pogranicz­

nych zaprafza. Zebrał się tłum lu­

dzi. Romulus purpury odziany, z 

nayznacznieyfzymi na mieyscu wy- 

stawnem siedział. Znak poiwania dał 

ten , kiedy y. mieysca powstawfzy , 

rozwinie płafzcz i zawinie. Na ten 

znak, czekali tylko rycerze. Skoro

był

( 179 )
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był dany,- dobywfzy pałafzów, z 

wielkim zgiełkiem r z u c a j  sig na cór­

ki Sabinów. Bezbronni mgżczyzni 

uciekli. Zbroyni nie gonili, jedni 

mówią, że tylko 30. porwali. Te 

dały imiona 30 stu. pokoleniom A le  

Valerius Antias  rachuie ich 527. J u ­

ba Ć83. W  tak znaczney l iczb ie , 

iedna tylko mgżatka Hersylia, przez 

omyłkę zaigta. Co tym baraziey 

Romula usprawiedliwia , że nie dla 

rozpusty , nie dla gwałtu, taki krok 

obra ł; lecz dla mocnieyfzego i nie- 

rozerwanego związku obu narodów. 

Mgżem Hersylii iedni mianuią Ho- 

s ty liu fza , przednieyfzego miedzy 

Rzym iany; drudzy samego Romula: 

który z niey miał mieć dwoie dzieci. 

Córkę którą nazwał Prim a , iako pier­

worodną, i syna A o liu jz a : co z Gre- 

M 2 ckie-
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ckiego znaczy —  lud zewiząd zbiera­

ny. Tego A o liu fza ,  w poznieyfzych 

wiekach nazywano Ahiliufztm . Twiei% 

dzi tak Zenodot Trezeńczyk. Insi 

przeczą.

Trafiło się w porwania Sabinek , 

że iedna nieznacznych ludzi groma­

da , uprowadzała Sabinkę , postacią i 

wzrostem od infz)7ch celnieyfzą. Tę 

gdy znakomitsi dla siebie mieć chcie­

li; zawołali tamci, że ią do Talafsyu- 

fza zacnego i dobrego młodziana pro­

wadzą. Drudzy to usłyfzawfzy; oświad­

czyli stąd radość i pochwały okrzy­

kiem. Dla przyiaźni i fzacunku Talaf- 

syu fza , brzmiało iego imie, głośno 

powtarzane. A  że owa Sabinka u- 

fzczęśliwiła swoiego męża; iefzcze 

dotąd Rzymianie wyspiewuią na we­

selu—  Talafsius  : iak Grecy Hime-

( i 8» )

ne-
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neufza powtarzać zwykli. Przypo^ 

minam sobie a to l i , co mi Sestyufz 

Sylla Kartaginczyk , człowiek uczo­

ny i zacny p ow iad a ł; że ten wyraz 

Talafsius , był hasłem Romula , na 

porwanie Sabinek. W fzyscy więc , 

którzy sig do przyfzłych swych oblu­

bienic rzucali; wołali Talafsius. Dla 

tego się to słowo przy weselach po­

wtarza. Ztemwfzystkiem Juba z w ie­

lu Pisarzami tak rozumie; że ten 

w y ra z , upomnienienim iest panny 

m łod ey , aby się kochała w pracy  

około przędzenia i tkania w ełny: 

co G recy zowią T a la fs ia . W ten­

czas bowiem ięzyk Grecki, nie był tak 

zmieniony łaeinskiemi, słowami. Lecz 

ieżeli natenczas używali Rzym ianie, 

tak iak i my tego słowa Talafsia ; 

dowodniey sig toż znaczenie wydaie

z tra-

( >82 )
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z traktatu , którym woyna z Sabina­

mi zakończona. Sabini bowiem wa­

rowali sobie wyraźniej aby ich cór­

k i  nie by ły  przymufzane w domu 

m ężów, do innych robót, oprócz 

przędzenia wełny, ( b )  Wielkie tedy 

podobieństwo, że odtąd m  każdem 

weselu , ci co nrowadzą pannę mło­

dą i w fzyscy p r/y  Jo i , dla zaba­

wy i zw yczaiu, powtarzali T a ln fń vs . 

Jakoby ią  nie dla in n ych  posług, do 

domu pana młodego wprowadzali. 

S £ ad iefzcze się i dotąd przestrzegaj 

że panna młoda pierwfzy raz do do­

mu męża wchodząca , nie dobrowol­

nie,

(  b ) Panna młoda p ier w fz y  raz w c h o ­
d zą c  do domu m ęż a , niosła za zw y-  

c z a y  kądziel okręconą w ełn ą  1 wrzeciono.  

W p rzód  zaś ludziom znaiome b y ł y  ow ce , 
a niżeli len.

( 1 8 3 )
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n i e , lecz  poniewolnie próg przecho­

dzi. Przenofzą ią tam przezeń, na 

pamiątkę, że pierwfze Rzym ianki, 

nie same wefzły ; ale były wniesio­

ne do mężów. Są którzy p rzyd a ią , 

że w fryzowaniu panny m łod ey , zbie­

rano włosy na koniec włóczni : dla 

przypomnienia woyny o pierwiastko­

we małżeństwa. O czóm obfzerniey 

w xiążce nafzey de Q_uaestionibus 

Romcmis. Porwanie Sabinek, około i8- 

dnia ógo. miesiąca przypadło: toiest 

%v Sierpniu ( h )  kiedy się obchodzi 

święto Consualia.

Sabinowie byli narodem l ic z ­

nym i rozrodzonym. Lud bitny, oby- 

czaiem Spartanów, za których się

mie-

( h ) S i er,pień od marca racliuiąc , iest 
miesiąc <5ty .
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mieli o fad ę , miófzkali po wsiach 

i miasteczkach, żadnym murem nie 

opalanych. Przekonani, że w fobie 

famych, i w fwoiey odwadze waro­

wnym, nikogo sig obawiać nienale/.y. 

hlaiąc wiec, tak drogie krwi fwoiey 

zakłady, od Rzymian fobie wydarte, 

a boiąe sie krzywdy córek, i pomsty 

na nie Rzym skićy; wyfyłaią naprzód 

pofelstwo do R om ula , o powrót Sa- 

binek, i zaprzestanie krzywdy. Nie- 

chayby raczey z nigmi Romulus przy­

mierze i związki wedle praw a, po 

ludzku obić-rał: co iest przystoynjey 

i  słuizniey. Romulus wymówił sig 

z oddania Sabinek. Prosił owfzemr ,. T . r

i domagał sig zezwolenia Sabinów , 

żeby Rzymiahy za fwoich zigciów 

przyięli.

Gdy iuż ind SaLinowig ną na-

ray-
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mysłach i naradzaniach czas trawią; 

A k ron król Cenitieów , pełen odwa­

gi i doświadczenia, któremu same 

początki Romula podeyźrenie czy­

niły , porwaniem Sabinek, tym bar- 

dziey ostrzeżony o niebezpiecznym 

sąsiedzie, ieźli mu za czasu tamy 

nie położy ,• wziął się pierwfzy do 

woyny przeciwko Rzymianom, i sta­

nął na czele znacznego woyska. W y-  

fzedł Romulus naprzeciw niem u. 

Gdy iuż oba wodze mogli się widzieć 

i rozeznać; wpatruiąc się ieden w dru­

giego , i wzaiemnie okiem się mie­

rząc ,  wyzwali się na fzczególny po­

jedynek. A  oba woyska fpokoynie 

stały. Romulus za zwycięztwo, zbro- 

ię nieprzyiaciela, Jowjfzowi na ofiarę 

fzlubował. Wysłuchana iego modli-» 

twa. Zabił w poiedynku. A k ro n a ,

zniósł

(  i8<5 )
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zniósł iego woysko , opanował sto­

licę: tyle tylko złógo zrobiwfzy mie- 

fzkańcom, że im kazał wlaińe domy 

rozrzucić, a do Rzymu się przenieść. 

Gdzie ich rów nem prawem z oby­

watelami swemi umieścił. Jakóż ni- 

czem się baidziey Rzym nie powię- 

kfzał i nie wzmacniał j iako że zwy­

ciężeni, wraz z zwycięzcami osiada­

li., Tymczasem namyślał się Romu- 

lu s ,  iak dopełni fziubu przyrzeczo­

nego: żeby Jowifzowi był wdzięcz­

n y ,  a widokiem dla ludu nowym, 

przyiemny . Nakoniec wielki dąb 

ściąć kazawfzy, na ohrobionem drze­

wie , broń Akrona porządnie zawie­

sił. Sam purpurową fzatą odziany, 

z wieńcem na głowie laurowym, 

wziąwfzy fwoie trophoeum , dąb tak 

przybrany na ramie prawe, z okrzy­

kiem

* m >  ( 1 8 7  >
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kiem zwycięzkim, do Rzymu powra­

ca. Przyigty  z radością i podziwie- 

niem. Bvła  ta pompa wzorem i po­

czątkiem wfzystkich innych tryum­

fów. Trophoeum  ofiarą Jowifza Fe- 

retryyfkiego  mianowane. Bo Romu­

lus prosił o zbicie Akrona. A  Ła- 

cinrçiey bicie, nazywaią fe r ir e .  Var- 

ro tego rodzaiu zdobycz fp o lia  opi- 

ma, wykłada od ops dostatek. A le  

wiçcéy może podobieństwa, że po­

chodzi od opus fprawy, czyli dzia­

łania. Bo nikt wiçcéy fp o lia  opima 

poświęcać nié mógł, tylko ten; kto 

własną rgką nieprzyiâcielskiégo wo­

dza zabił. Co sig szczególnie trzem 

wodzom Rzymskim zdarzyło. Ro- 

muîowi piérwfzému, który zabił A -  

krona. Korneliufzowi Kofsie, który 

Tolimniufza króla Toskanów, i Klau-
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dyufzowi M arcellowi, który Gallów 

Wirydómara, włafną ręką zabił. A le  

Kofsą i Marcelius, 4rokonnym rydwa­

nem wieżdzali, z fwoiemi trofeami 

na barkach* Myli się Dyonizy zHa- 

likąrnafsu> gdy Rom ułowi także wóz 

tryumfalny przydaie. Ponieważ Tar- 

kwiniufz syn Bemarata był pierwfzy, 

który tym fpofobem okazałość try ­

umfu wystawnieyszą zrobił. Co in­

si dopiero od Publikoli w yw odzą. 

Posągi zaś Romula z trofeami w Rzy-. 

m ie , nie są konne; ale wszystkie, 

p iesze»

Gdy insi Sabinowie porażką Ce- 

nineów znagleni, gotują-się do woy- 

ny*; F idenatow ie, Krystumeryanie 

i Aniemnaci, na wyprawę reszty nie 

czekając, pofzli przeciwko Rzymia­

nom/ Była- długa i uporczywa bitwa. 

~ 'b  Zwy-

( 189 )
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Zwyciężeni na koniec : miasta ich

wzięte, miefżkańcy do Rzymu prze­

niesieni odzierżyli grunta z podzia­

łu losu. Prawda, że zdobyte Romu- 

lus między fwoich dzieląc, nigdy na 

los tych nie pufzczał, które należa­

ły  do rodziców, zabranych śabinek; 

ale ie właścicielom zostawiał. Stąd 

insi Sabinowie tym bardziey urażeni, 

Tacyufza natychmiast swoim naczel­

nikiem obrali j i do Rzymu p o fz l i . 

Trudny tam był przystęp, dla wa- 

rowney twierdzy, która się dziś Capi- 

tolium  zowie. Ta miała załogę pod 

sprawą nieiakiego T arp eju fza . Bo 

nie Tarpeji: wedle niektórych poda­

nia : co przez to samo czynią Ro- 

mula niebacznym. Jakoby Tarpeja 

upodobawfzy fobie branfoletki Sabiń- 

sk ie , miała poddadź twierdzę Tacy-

ufzo-

(  »9 0  )  <£^§>i
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ufzowi j ieźli to w nagrodę zdrady , 

otrzyma j co Sabini nofzą na lewóy 

ręce. Obiecał Tacyusz. A  ona no­

cą otwarła bram ę, i Sabini zamek 

opanowali. Więc nie sam król Ma­

cedoński Antygonus zda mi się po­

wiedział , lubię tych , co zdradzała '■ 

nie nawidzę ich, k iedy zdradzili. A -  

nd sam ieden August —  łubie zdra­

dę, zdraycy nie lubię. Powfzecbne 

iest takié względem niecnotów zda­

nie. Gdy ich potrzeba każe użyć j 

nie inaczêy się ich używa, tylko iak 

żó łc i ,  albo też iadu pewnych-two­

rów. Każdy im rad z potrzeby. A^ 

le skoro ta minie j nikogo nié m a , 

żeby się żółcią i iadem nie brzydził. 

Tak przekonany Tacyusz względem 

T arp e ji , a na obietnicę pamiętaiąc, 

rozkazuie Sabinom, oddadź iéy, co

ma-
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maią na lewey ręce. Sam daie przy­

kład naypierwszy. Odwiązał swoię 

bransoletkę i rzuca na nię; ale wraz 

z tarczą. Zarzucona wkrótce z ło­

tem i tarczami, gardło dała. Juba 

mówi , że Sułpicyusz Galba p i fz e , 

iakoby sam Tarpejusz od Romula 

za zdradg sądzony i na śmierć ska­

zany został. Ze wszystkich zaś, co 

o Tarpeji wfpoinnieli ; naymniey 

wiary godzien A ntygon  Karystyy- 

czyk : który napisał, że była córką 

Tacy uf za: że poniewolnie żyła z Ru- 

m ulem , że cycu zamek zdradą w y ­

dała: a oyciec ią za zdradę skarał. 

Simulus Poeta marzy, gdy powiada, 

że Tarpeja nie Sabinom; lecz G al­

lom, rozkochawfzy sig w jch królu, 

zamek wydała. Oto własne słowa 

wspomnionego Poety; —  „  Na wy-

»  ży-
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i ,  żynie Kapitolu; młoda miefzkaigc 

,, Tarpeja , miasto Rzymskie zdra- 

, ,  d z iła . Głupia duma zaślubienia 

, ,  króla C eltów , zamek ty c h ,  co 

, ,  królom panow ali, haniebnie w y- 

„  dała ,, —  Poniżey zaś o iey śmier­

ci: — ,, Boienowie i Celtowie nie po- 

, ,  chowali iey za rzek3 Padem, ani 

„  ucinali sobie włosów nad iey gru- 

, ,  bowcem. Rzucili nań tarcze. Ca- 

, ,  ła to była pogrzebu ozdoba. ,, 

Lecz od pochowania na tem samem 

mieyscu Tarpeji, czy Tarpejufza; gó­

ra sie zwała Tarpeyska.- aż do czasu 

króla Tarkw i ;iufza. Ten i§ dopie­

ro Jow ifzow i poświecił. Kości z gro­

bowca , gdzie indziey przeniesione, 

i  góra swoie nazwnsko straciła. Ska­

ła tylko p iży Kapitolu, zowie się 

i dotgd Jlkatą Tarpeyflią. Z  nióy na 

łeb zbrodniów ztr^cai^. Sa-

( 193 )
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Sabini twierdzę w mocy maiyc># 

wyzwani od Komulusa do bitwy . 

Tacyufz uw ażał, na placu otoczo­

nym góram i, oboiéy stronie bitwę 

niewygodny i trudny. W* mieyscu 

ścisnionem, ani się roipostrzêc, ani 

gonie, ani uciekać nié można. W y­

zwany atoli, przygotował się do bo- 

iu: maiyc na wszelki przypadek, bez­

pieczny do schronienia tw ie rd zę . 

Trafiło się natenczas, że przed kilku 

dniami Tyber roźlawfzy , zostawił 

miéyscami na owéy dolinie gdzie 

teraz r y n e k , dość głębokie bagna. 

Tć zdaleka nieznaczne, były trudne 

do uniknienia. Uwięźliby tam Sa­

b in i ;  gdyby nie zdarzenie szczęśli­

we. Bo ieden z jch rotmistrzów na­

zwiskiem Kurcyusz, ze swoiéy odwa­

gi sławny, zdaleka drugich na dziél- 

N  nym

C 19 4  )  ( S ^ f
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nym koniu wyprzedził. Zapał ry ­

cerza zaniósł na bagna. Namordo­

w ał się on z koniem f ale go nie 

mógł wydobydź. Więc go tam w ba­

gnie zostawił. .Sarn piechotą ocalał. 

M-ieys.ee od imienia rycerza, nazy­

wa sig lacus Curtius. Uniknąwfzy 

Sabinowie niebezpieczeństwa, bitwę 

zaczęli. Długo ona wątpliwa była: 

lubo z oboiey strony nie mało lu­

dzi padło. Hostyliusz maż Hersylii, 

którego maią za dziada J  ulia Hosty- 

Jjuf/.a, co po Numie panował, zna­

leziony zabity. Wciągu dni kilku, 

było kilka utarczek,. A le  iedna z nich 

naysławnieysza, w którey kamieniem 

w głowg uderzony Romulus, musiał 

z placu ustąpić. Za iego ustąpie­

niem, Rzymianie aż do góry Palaty- 

nu odparci. Romulus do siebie przy-

fzedł-
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szedłszy, chciał uciekaiących za­

trzymać. Z  całey siły  woła, nama­

wia i prosi. Nikt się nie zastanowił. 

Nie śmie żaden na nieprzyiaciela 

odwrócić. Strach o rozsypkę przy­

prawiał. Gdy Romulus ręce ku nie­

bu wzniósłfzy , prosi Jow isza i bła­

ga , żeby sam woysko z a trz y m a ł, 

a upadaiący Rzym dźwignął i rato­

wał. Ledwo co modły zakończył; 

aż oto wielu wstyd ogarnął, że kró­

la swego odstąpili. Znowu się od­

waga przelęknionym wróciła. P o ­

częli się zbierać. A  zamiast popło­

chu i boiaźni, stanęli mężnie, na tem 

właśnie mieyscu, gdzie teraz kośeioł 

Jowisza zastanowiciela  — J fouis, Stato- 

r is .  Przyfzli do porządku, odparli 

Sabinów, aż do pałacu zwanego Re- 

gza i  kaplicy Westy.

N 2 Tam

( 1 9 6 )  g ^ g f
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Tam gdy iedni i drudzy na no­

w y  bóy z trudów oddychali ; nie 

zwykły a czuły wTidok, który się nie 

daie słowy dostatecznie w yło żyć , 

wpada przed obie strony. Porwane 

Sabinki gromadzą sig zewsząd 7. na­

rzekaniem i krzykiem. Przedziera- 

i ą sig przez orgże i roty, po kupach 

trupów i krwi potokach. Oyców za 

ingżami, mężów za oycami błagai^. 

Niektóre z nich miały iuż dzieci 

przy p iersiach . Drugie rozczochra­

ne , wfzystkie obecnem niebezpie­

czeństwem przerażone, udai|c się to 

do Rzymian, to do Sabinów, cokol­

wiek może bydź nayczulizego i świę­

tego dla ludzi, powtarzały. Wza- 

iemnie obie strony porufzone, i zmięk­

czone , dały im mieyfce w pośrzod- 

ku siebie . Wtenczas przeymuigce

ich

( i  97 )
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5<&n> ( j 9 8 ) 

ich  narzekania, aż do ostatnich po­

rządków dofzły i usłyfzane były  . 

A le  ieżeli do rozrzewnienia był w i­

dok; bardziey przy rzewnych łzach, 

i głos przenikaiący zniewalał. Zw ła­

szcza kiedy od narzekania i wyrzu­

tów słufznego żalu, całą rzecz na 

proźbach i  zaklinaniu k o ń czy ły . 

,, Cóleśm y wam winne? żebyśmy 

,,  tyle cierpiały? A  iefzcze z tego 

,, boiowego zapału , smutnieysza 

, ,  przyszłość nas czek a ! Niesłufznie 

,, i niegodziwie gwałt nam zrobio- 

„  ny. A le  wy oycow ie! wy bra- 

,, cia ! i krewni n a s i ! zwlekaliście 

„  póty wyprawę na odzyskanie na- 

„  fze; póki sig samą długością cza- 

,,  su, nie umocniła skłonność przy- 

,,  rodzenia. Oto iuż lękamy sig te- 

„  raz o potykaiących się gwałto
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„  ników nafzych. Musiemy ich o- 

,, płakiwać ginących! Nie spiefzy- 

,, liście na pomoc skrzywdzonym 

,,  córkom; teraz macie odrywać żo- 

,, ny od mgzów, dzieci od matek ? 

,,  Smutnieyfza nam dzis ta wasza 

, ,  pom oc, niżeli opuszczenie da- 

„  wnieyfze i zwloką wasza ! Taki 

„  skutek, iednych porwania: drugich 

,, spóźnienia . Choćbyście nawet 

„  i z jimych niewiadomych nam 

„  przyczyn , tę woyne podnieśli ,• 

,, czyż nie należy iey dla nas po- 

„  przestać? Nie ieden z w as ,  iuż 

„  ma przez nas wnuka. Nie iedne- 

,, go uczyniłyśmy iuż teściem i bra- 

,, tern. A  ieźli dla nas woiuiecie ; 

,, zabierzcież nas wiec z swemi zie- 

,, ciami, oraz wnuczętami. Powróć- 

„  cie nas oyczyznie  i Rodzicom .

»  A le

( *99 )
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,, A le  nie rozłączaycie nas ód mg- 

,, żów i dzieci. Zaklinamy was na 

,, same Bogi ?  Nie wtrącaycie nas 

„  w gorfzą niewolą ; a niżeli była 

„  pierwsza. ,, Gdy tak mówi Herfy- 

l i a ,  inne iey to w arzy fzk i, proźby 

swe łączą . Bitwa się przeryw a . 

Wchodzą wodzowie w rozmowę. N o ­

we Rzymian ki tymczasem sprowa- 

dzaią mgżów i dzieci do swych oy- 

ców i b rac i. Którzy potrzebowali 

ochłody;, albo iakiego starania, iako- 

to ranni ; zaraz im wfzystkiego do­

starczono. Prowadzą ich do domów. 

Chwalą się przed niemi, ze tam c a ­

ły  rząd maią. Ze ich mężowie pra­

wdziwie kochaią i szanuią. W szyst­

ko to pokóy przyspiefzyło . T e n ,  

pod temi warunkami zrobiony : Sa- 

binki, które chcą żyć z mgźami, raa-

ią

( 200 )
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ią bydź wolne od wfzelkich posług 

i  prac domowych, wyiąwszy przg- 

dzenie. Sabinowie z Rzymiany, ie- 

dnakiem prawem w Rzymie osiądą. 

Roma od Romula Rzymem bgd/ie. 

A le  Rzymianie przybrać sobie maią 

imie Q u iriłe s : od Sabiriskiey stolicy 

Cures oyczyzny Tacyufza. Nako- 

niec Romulus i Tacyusz wspólnie m a­

ią panować. Mieysce umowy i przy­

mierza, camicium a coeundo (  i )  na­

zwane .

W mieście iuż we dwoie co do 

liczby obywatelów powigkfzonem,

po-

(  i )  C om m eare  schodzie ,  zbierać s i ę ,  

a  com m eando: p otem  to ż  samo a coeundo.  
H u irites  w ym aw iając K ir i te s ,  a cures pi-  

fzą S u u res , b ierze się iedna za drugą p i ­
sma postać.

( 201 ) <^>?
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podwoiony też Senat ze stu Sabi­

nów: tudzież i p ółk i, które wyno­

siły wtenczas 6000. piefzych 600. 

konnych. C ały  lud dzielił się na 

3. w y d z ia ły : piérwfzy Rhamnenses 

od Romula; drugi Tatienses od T a ­

cy ufza.- trzeci hucerenses a  luco: od 

gaiu poświęconego ochronie zbie­

gów : gdzie  ogłofzona bezkarność 

zbierała lud zewfzijd, do prawa no­

wego obywatelstwa. Potroynego w y­

działu dowodzi nazwisko trib u s : po- 

troyn| liczbę znaczące , z naczelni­

kami Tribuni. Każda tribus  z 10 .  

oddziałów Curicie zw anych , złożo­

na. Imiona Kuryi, od imion 30. Sa- 

b inek.' iak sig zdaie niektórym. A le  

Curiae zwały sig i od mieysca , nie 

tylko od osób. Było  iednak wiele 

Kuryi od imienia Sabinek. I tg im

cześć

( 202 )
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cześć dali. Prócz tego inny ro- 

dzáy czci dlá Rzymianek postano­

w io n y :  iakoto : przechodzącym z

drogi ustępow ać, nic nieprzystoy- 

nego w jch przytomności nie mó­

wić , nie obnażać się. Wprzypadku 

popełnionego przez nie zabójstw a, 

me mogły bydź do zwyczáynego są­

du pociągane, ale do wyznaczone­

go z Senatu. Nakoniec ich dzieci 

nosiły wifzącą od fzyi gałeczkę z ło ­

tą ,  bulla  zwaną: od pobobieństwa 

bańki na wodzie z défzcza. Dzie­

cinna sukienka była 'pretexta : fzkar- 

łatem bramowana.

Rady królów nie były w spóln e. 

Kiiżdy się osobno z swoim Senatem 

naradzał. Dopiero po osobnych na­

m ysłach, łączyli się razem dla A^spól- 

nego układu. Tacynlz tam mićfzkał,

gdzie

( 203 )
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gdzie teraz kościół Monety. ( k ) Ro- 

mulus w  mîeyscu nazwaném w fch o dy  

pieknego brzegu  —  schodząc z góry 

Palatynu do wielkiego Cyrku : gdzie 

był dereń poświęcony : do którego 

śćiągała sig następująca baieczka. 

Romulus dla doświadczenia swéy si­

ł y ,  z góry A w entyn u  włócznią de­

reniową aż na to mieysce dorzucił. 

Ta żeleźcem w ziemi głgboko utkwi­

ła. Chciało ią wielu wyrwać ; żaden, 

nié mógł. Przyiął się pień na do- 

bréy z iem i, i wielki nad zwyczay 

dereń wyrosnął. Następni Rzymia­

nie po R om u lu , drzewo to wielce 

czcili.- iako swiątość starożytną, mu­

ren] ogrodziwfzy. A  ieźli sig komu

zda-

( 204 )

(k) yunonis m o n eta e : od— m on cntis: prze- 
strze ga ią cćy .
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zdało, że traci zieloność i poczyna u- 

sychać; zaraz ieden na drugiego wo­

łał o w odf do polewania. Właśnie iak 

w czasie p żaru , przybiegali z nią 

na ratunek. Lecz gdy Kajus Cesar 

kazał odbudować wschody ‘pięknego 

brzegu5 mularze przez nieostrożność 

w kopaniu fundamentów, nadpsuli 

korzeni ie g o , i uschło.

Sabinowie od Rzymian kalen­

darz , o Ozem w życiu Numy ; Rzy­

mianie od Sabinów tarcze przeigli. 

Bo przedtym Greckich używali. Uro­

czystości i ofiary obu narodom wrła- 

$ne , bez żadney odmiany, wspólnie 

obchodzili. Nowe sobie nadto p rzy­

dali iakoto Matronalia: na pami^tkg 

Sabinek pośredniczek pokoiu . Car- 

m entalia, ku czci bogini Carmenta: 

któr^ iedni mai^ za Parkę, urodzę-
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nia człowieka opiekunkę. Tg ma­

tki naybardziey fzanuią. Inni ią

Ewandra Arkadyyskiego żoną mnie- 

m iią, która z natchnienia Apollina, 

wyroki niegdyś wierfzem wydawa­

ła. Stąd iey nazwa a carmine od 

wierfza , Carmenta. Bo się w jsto- 

cie miała zwać Nico ftrata: wedle po- 

wfzechnieyfzego mniemania. Są ie- 

dnak, co wy'kładaią Karmente, od ca- 

rentem merite, iakoby obrana z rozu­

m u : dla zbytnich zapałów wiefzcz- 

biarskich. O uroczystości P a lilia , 

rzekło się wyżey. Liepercalia, po 

czasie miarkuiąc, było świętem z g ła ­

dzenia- 1  o święto obchodziło sig 

w miesiącu L u ty m : którego nazwi­

sko F eb ru a riu s , znaczy oczyfzcze- 

n ie , zagładę. Sam świgty ów dzień, 

nazywał sig niegdyś Februata  : z da-

wney

( 2 0 6 )
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wney starożytności, od towarzyfzów 

Ewandra Arkadyyskiego zaprowadzo­

ne i przyiete święto po całych Wło- 

fzech . Ztemwfzystkiem Lupercalirt, 

może pochodzi a lu p a , od wilczycy 

Romula karmicielki. Ponieważ bie­

gacze dnia tego , Luperkąm i zw ani, 

zaczynaią swóy bieg od mieysca , 

gdzie był Romulus w niemowlęctwie 

porzucony. . Trudno zaś wyłożyć 

wfzystkie obrzędy i zw3fczaie Lu~ 

perkalskie . Zabiiaią kozy , sprowa­

dzała dwu młodzianów, z znaczniey- 

fzych domów. Jedni dotykaią się 

ich czoła, pałafzem we krwi zbroczo­

nym , drudzy znak dotknięcia, w eł­

ną w mleku zmaczaną ocieraią. Przy 

otarciu c z o ła , powinni się śmiać 

młodzieńcy. Po takim obrządku , 

do wpół nadzy, z lekkiemi w reku

z ko-

( 207 )
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z kozich skórek biczykami biegaią. 

Kto się nawinie 5 teinu się dostanie 

rzemyczkiem. Nie unikaią tych ra­

zów mężatki : maiąc ie za pomocne, 

do fzczęśliwego rozwiązania. Szcze- . 

gólnieyfzą też ofiarą, Luperkowie psa 

zabiiaią. Nieiaki Butas wykładacz 

W  elegiach, baiecznych przyczyn o- 

brzędów i uroczystości R zym skich , 

nąmienia , że Romulus po zgładzeniu 

Am uliufza, pobiegł wesoło z całą 

swoią czereda ku mieyscu , gdzie by ł 

od wilczycy z bratem karmiony. Na 

te pamiątkę biegną zacni młodzianie: 

Z  obudwu stron d rog i,  przechodzą­

cych biczykami spgdzaią. Dzieie się 

to d la  naśladow ania Romnla i Re­

ma , którzy z A lby  aż tam bieg li 

z dobytemi patafzam i. Dotknięcie 

czoła zekrwawionem żelazem , przy-

pomi-
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pominą zabóystwa w owym dniu zda­

rzone, i niebezpieczeństwa , na któ­

re się podali. Zmywa się krew mle­

k iem , na pamiątkę cudownego nie­

mowląt karmienia. Caus A ciliu js  

biegu Luperkałów inną przyczynę 

kładzie. U niego iefzcze przed za­

łożeniem R zym u , obłąkała się część 

trzody Romula i Rema. W ięc po- 

modliwfzy się do F au n a , zrzucili o- 

dzienie, i dla pośpiechu, nago roz­

biegli się zguby fzukać : co Luper- 

kowie naśladuią. Zabicie p s a , słu­

ży na ofiarę zgładzenia. Zawfze 

Grecy zabiiaią psów na gładzące o- 

fiary. Jeźli zaś to święto, raczey 

iest świętem wdzięczności, a niżeli 

zgładzenia 5 tedy poświęcone iest 

w i lc z y c y , która Romula karmiła.

1 przyzwoicie w takie święto, wilcze­

go

( 209 )
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go nieprzyiaciela psa zabiiaią. C h y ­

biłby ten był powód psiey o fiary , 

że biegaiącym Luperkoin, może pies 

fcżasem pizefzkadzac.

Zaprowadzenie czci i straży o- 

gnia, Romulowi niektórzy p rz y p is u j :  

iako też ustanowienie strażnic iego 

Westalek. Lecz drugich zdanie dopie­

ro to Nuhlie przyznaie. Ztemwfzy- 

stkiem Roinulus bardzo był przyw ią­

zany do czci Bogów i wiefzczbiar- 

stwa. Zawfze on miał przy sobie 

laskę wiefzczbiarska litu iis  nazwanej; 

która iest w końcu zakrzywiona. Tg  

. wiefzczbiarkowie siadlfzy na uważa­

nie lotu ptaków> oddzielaią sobie od­

ległości nieba. Lituus Romula z p i l­

nością w  kapitolu chowany y w na­

padzie Gallów zaginął: ale z pod 

gruzu i popiołów w ydobyty , znalazł 

O sig

5^5) ( 210 )
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się ca ły  i od ognia nienarufzony. 

Postanowił też Romulus niektóre u- 

s t a w y : między któremi iedna zbyt 

su row a: gdzie żonie, broni męża 

p orzucać, a mężowi pozwała. W y ­

mienia przypadki rozw odu: ieźłiby 

żona zczarowała i struła dzieci, albo 

ieźłiby się przy niey znalazły doro­

bione klucze: albo gdyby była win- 

115 cudzołóztwa.- Ktoby się z jnńych 

przyczyn rozwodził; połowę maiątku 

męża, przyznaie żonie: drugą poło­

wę oddaie Cererze , a samego bogom 

piekielnym. ( k ) To osobliwa , że 

na Rodzicobóyców, żadney kary nie 

postanowił: a każde zabóystwo mia- 

nuie oycobóystwem. ]akóż same za­

bóystwo, za tak wielką zbrodnią po-

czy-

»©JfB ( 211 )

( k )  W yraz do konfiskaty s łu żą c y .
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c z y ta ł ; iż nie sąd z ił , żeby aż do 

oycobóystwa posunęła. Takie prze­

konanie długo się po nim utrzymy­

wało. Sześć set lat od założenia R zy­

mu upłynęło , nim się oycobóyca u- 

rodził . Dopiero po woynie z An- 

nibalem hostius podniósł świgto- 

kradzko zabóyczą rękę na własnego 

oyca. Lecz dość i o tóm.

Piąty  rok był wspólnego z Ro-> 

muleni w Rzymie panowania Tacy- 

n fz a , gdy iego krewni i przyiacie- 

le , napadłfży na drodze posłów z 

Laurencyum do Rzymu ; chcieli ich 

gwałtem z pieniędzy złupić. Opie- 

raiących sig pozabiiali. Zaraz się 

strafzna nowina po Rzymie rozefzła. 

Romulus postanowił sprawców zbro­

dni , przykładnie ukarać. Tacyufz 

zwlekał. To ich tylko między sobą 

O 2 różni-

5®^ ( 2ia )
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różniło: gdy dotąd w uprzeyméy

zgodzie i iedności żyli. Przyiacie- 

le zabitych, nié mogąc sig doczekać 

pomsty zw in o w a y có w , dla Tacyu- 

fza ; czyhali nań długo. A  upatrzyw- 

fzy porg i zabili: wtenczas właśnie f 

kiedy z Romulem w Lawinium ofiary 

czynił. Nie tylko sig zaś na R o ­

mula nie rzucili; ale owfzém iako mę­

ża sprawiedliwego, fzanowali i w iel­

bili. PrzystOyny pogrzeb sprawił 

Tacyufzowi Ronmlus na górze A w en ­

tynu : z téy stron y , która się A rm i- 

lustrium  zowie. Pomsty za źabóystwo 

nie fzukał. Niektórzy pisarze twier­

dzą , że sami Laurentanie przez bo- 

iazń Rom ula, wydali mu zaboyców. 

A le  ich Roinulus nazad odesłał; nic 

złego im nie uczyniwfzy. Tyle  t y l ­

ko rzekł— zabóyjłw o zabóystwem sig
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p ła c i . —  Słowa te czyniły  podeyźrze 

nie, że był rad zgładzeniu kollegi. Nie 

było atoli stąd żadnego zamiefzania. 

Sabini nawet cicho się trzy m a li . 

A  tak iedni z przywiązania do Ro- 

jnula , drudzy z obawy iego m o c y ,  

insi dla upatrywania w nim czegoś 

bozkiego , we czci go m ie li ;  rozka­

zom powolni. Niemnieyfzy wzgląd 

i  cześć w o b cy ch , iak i u swoich 

znaydował. Latynowie poselstwo do 

niego w ysław fzy, zawarli z nim przy­

mierze i przyiazń.

Zdobycie sąsiedzkiego Rzymowi 

miasta Fidenów, nie iednostaynie pi­

sarze podali. Jedni m ów ią, że tam 

niespodzianie iazdę wprzód p o s ła ł , 

w krótce i sam z całą siłą podstąpił. 

D rudzy, że Fidenates pierwsi na 

grunta Rzymskie napadli, aż ku sa­

memu

( 2 1 4  )
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memu Rzymowi, zabieraiąc na co na­

trafili. Na powracaiąęych ze zdoby­

czą , Romulus z zasadzek u derzył, 

i  miasto opanow ał. Nie zburzył go 

iednak ; ale w  nie zaprowadził osa- 

dg Rzym ską: posławfzy tam 1 3 .  

Kwietnia 2500. miefzkańców. N a ­

stąpiła niedługo potem zaraza moro- 

4 wa. Ludzie bez ch oroby , nagle u- 

m ierali,  drzewa i bydlgta nie rodzi­

ł y ,  i  krwawy defzcz w Rzymie pa­

dał. Pomnożony zabobon, obecną 

klęskę pow iękfzyL  która gdy sig i  

w  Laurencymn ukazała; nikt iuż nie 

w ą tp i ł ,  że pomsta Boża za zabicie 

posłów i Tacyufza, oba miasta ściga­

ła. Jakóż gdy z oboiey strony wi- 

nowayców ukarano; zaraza ustała. 

Ofiarami zgładzenia, Romulus obadwa 

miasta oczyścił. Jefzcze one podziś-
dzień

( 215 )
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dzień we zwyczaiu bydź maią przy- 

bramie Ferentyriskiey. Lecz nim za­

raza u sta ła ; Kameryanie na Rzym ­

skie okolice w ycieczki robili. To co 

cierpiał Rzym wewnątrz ; czyniło im 

nadzieig, że sig zewnątrz nie będzie 

mógł oprzeć . Romulus przeciwko 

nim wyfzedł. <5ooo. na placu po­

ło ż y ł ,  i zdobył ich  miasto. Połowę 

niedobitków do Rzymu przeprowa­

dził : w Kameryum zaś dwoie tyle  

Rzymian osadził ; ile Kameryanów 

zostawił. Działo się to dnia i .  Sier­

pnia. Taka. iuż była liczba Rzymian, 

w  16 . lat po założeniu Rzymu. Mię­

dzy łupami w Kameryum, zdobył w y­

robiony z miedzi wóz 4rokonny: do 

którego swóy posąg od zwycigztwa 

uwieńczony przydaw fzy, w kościele 

Wulkana poświęcił.

Gdy

( 2 1 6  >

http://rcin.org.pl



Gdy sig tak w mocy ugrunto­

w a ł;  sąsuedzi słabsi, ulegali: nie w i­

dząc innego bezpieczeństwa dla sie­

bie  ̂ tylko w cichości. Lecz mo- 

c n ieys i , z boiaźni o s ie b ie , i z za­

zdrości powstaiącego moearstwa , u- 

inyślili nie pobłażać w zrostowi; ale 

mu tamg położyć: choćby naywiecey 

kofztowało, i potggg Eomula obalić. 

Naypierwsi z Hetusków Wejentowie, 

obizernego i żyżnego kra iu , tudzież 

Warownego miasta w łaśc ic ie le , bo­

gaty i możny lud , woyng rozpoczg- 

Ji. Powodem woyny było, zaigte na­

leżące do nich miasto Fideny, o któ­

re sig dopiero natenczas upomnieli. 

Rzecz nie tylko z sprawiedliwością 

n iezgodn a, lecz i śmiechu warta. 

Fidenatom w  przygodzie nie poma­

g a l i ,  dozwolili im ginąć, i o ich

zgubg

( 2 I7 )
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?gubę nie db a li; dopiero upominali 

sig o zabór, gdy miasto i ca ły  kray 

pod inne panowanie zaięty. Romu­

lus ich ze wzgardą i urąganiem od­

prawił. Oni swe siły  na dwoie roz­

dzielili. Jedna połowa na Fideny 

uderzyła : druga przeciwko samemu 

Romulowi poizła. Udało się pierw- 

fzym. Dwa tysiące Rzymian u b il i . 

Drugim się nie pofzczęściło. Zadał 

im klgskg Romulus: 8- tysigcy ludu 

na placu położvwfzy. W kilka dni 

potem , była iefzcze pod Fidenami 

p o tyczk a ; gdzie samemu Romulowi 

przypisuie się zw ycięztw o. Bo sig 

wfzyscy zgadzaią , ie  w tey wypra­

wie , odwagg ze fztuką, przy nad- 

ludzkiey sile i nieporównaney fzy- 

pkości połączył. A le  żeby ze 14000. 

połowa od iego rgki p o le g ła ; nie

tylko

( 218 )
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tylko iest b ayky , lecz ani pozoru 

prawdy nie ma. Jakoż słufznie za­

rzucały Grecy Mefseńczykom fałfz i 

próżny chluhg 5 gdy ci bohatyra 

swoiego Arystomena, yż do tego sto­

pnia uwielbiali, że 3 kroć po sto 

ofiar zab iia ł, za tyleż pobitych we 

3ch  bitwach Spartanów. Po rozsypce 

W ejentów , nie uganiał się Romulus 

za uciekaiycymi. Prosto fzedł do 

Weiów. Pozostali w mieście Weien- 

towie , o takiey porażce uwiadomie­

n i ,  iuż nie czekali oblężenia. W y- 

fzli naprzeciw zwyciężcy z pokory 

i proźbami. Przez co otrzymali na 

lat sto pokóy. A  tg część kraiu 

swoiego , która sig Septempcigium  

iykoby siedmio,raka osada zowie, R zy­

mianom oddali. Wypuścili im też 

przy uyściu Tybru, magazyny sol­

ne.

( 219  )
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ne. Dali nakoniec w  zakład 50. zna- 

csn ieyfzych  obywatelów.

Romulus tryumfował ig .  Pa­

ździernika: wielką liczbg ieńców za­

garnąwszy: miedzy któremi znaydo- 

wał sig wódz W ejentów: człowiek 

iuz stary. Ten w swoiem naczelni­

ctwie, ile na swóy wiek, ani doświad­

czenia, ani roztropności nie okazał. 

D la tego i dotąd na ofiary zwycię- 

zkie, po wielkim placu, do Kapitolu 

prowadzą starca purpurą odzianego: 

który na szyi zawieszoną ma złotg 

bańkg, iak dzieci noszą. Woźny 

przed nim idący woła : Sardow i*  

na *przedaż. Maią bowiem z Sar- 

des Hetruskowie pochodzić. A  We- 

ie miasto H e tru ry i . Ostatnia to 

była wyprawa R o m u la . Następnie 

i u ż , co sig pospolicie trafiać zwy­

kło.
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kło t jm  , którzy nadzwyczaynćn? 

szczgściem uniesieni , wzbili sig 

w moc i przewagę; tego i Romulus 

nie uniknął. Szczgście go zepfuło. 

Z  dobregp i łagodnego rządzcy, ia- 

kim był pierwey; stał sig monarchą 

niedostgpnym , gardzącym i du­

mnym. Wystawa iego bardzo raziła. 

Szarłatną szatę płafzczem złotobrze- 

żnym okrywał. A n i  sig inaczey dał 

w id z ieć , tylko na stolicy królew­

s k ie j ,  otoczony swą straży. Miano­

wano ią Celeres: dla pofpiechu w w y­

konywaniu iego ro zk azó w . Skoro 

publicznie wychodził; szli przed nim 

woźni z kiiami, któremi dla przey- 

śc ia ,  tłumy rozganiali. Ciż sami 

w  rzemienne pasy opatrzeni, zaraz 

niemi, kogo rozkazał wiązali. Stąd 

pofzło  ich nazwisko lictores  od ła­

cin-

( 221 ) ^
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( 22 2  )

em skiego słowa l i g a r e  w i ą z a ć .  C h y -  
baby raczćy z daw nieyszego wyraził 

l i t o r t s ,  z dodatkiem  głosk i c — p och o­

dziło  ż G reckiego l e i t o s : co  znaczy  

lud, a pospólstwo l a o s .•

Po śm ierci dziada swoiégo N u -  
m itora, zam iast coby m iał sam w  kró­
lestw ie A lbańskiem  y które na n iego  

spadło panować , rzyd iegó  Albań- 

czykom  zostaw ił. A  dla w zglgdu i u- 

igcia  sobie liiduy i w  R zym ie także, 

coroczn ie Sabinom naczelnika w yzna­

cza ł. W igc n iebezpieczny dał przy­

kład . Bo tém sâmém nauczył mo- 

ż n ie y fz y c h , że się mogy obćyśdź 

bez króla i m ieć rzyd w olny : gdy  

koleiy rzydzić, i pod rzydem zosta­

w ać b ęd y . Za niego Senatorowie 

nié m ieli w pływ u  do rzydu. M ieli 

cześć powierzchowny i próżny t y ­

t u ł y
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tuł: ze zw ycżaiu, n ie dla rady; W zy­

w ani do rady. Całe ich dostoień- 

stw o, z ufzanowaniein rozkazy króla 

swego przyym ować , Tém iedném  

wszystkich celowali) że sami naprzód 

w ied zie li; co sig  działo, Jeszcze to  

dla n ich  znośnieysza. Lecz gdy Ro­

mulus nie dbaiąc na n iczyie zdanie; 

z w oli własnóy, pom iędzy sw ych żo ł­
nierzy zdobyte grunta podzielił, aW é-  

jentom  zakładników oddał; srodze ich  

obefzła krzywda nader iawna i nieda- 
row ana. A  gdy w kilka dni zniknął 

Romulus; padło na Senatorów podéy- 

żrenie , z e  go zg ładzili. Śmierć ta 

przypada na dzień 7. Lipca. N ié  

md pewnego nic o n iéy, prócz dnia 

sam ego. Corocznie bowiem  tego sa­

m ego dnia, dzieie sig dotąd rviele 

obrządków, na pamiątkę tóy śm ierci.

A n i

(  223 )  G M t
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A n i się m ożna za ch o d zą cy  \v tćy  

m ierze niepew ności dziw ow ać. Bo 

kiedy nawet Scipio A fryk ańsk i, 

W w łasnym  d o m ie , po w ieczerzy ,  
nazaiutrz martwy znalezion 5 riić 

m ógł nikt d o c ie c , z czego , i dla. 
czego um arł. Jedni utrzym yw ali, 

że z przyrodzenia słaby, gdy pora 

przyszła, dług śm iertelności w yp ła­

c ił. D ru dzy , że sam dobrowolnie 
sig otruł. Insi nakoniec, że go nie- 

p rzy iacie le  , w kradłszy się potaie- 

mnie zad u sili. A le  ciało Scipio na, 

złożon e było na widoku publicznym : 

(  m )  w olno każdemu było śm ierć

iego

( m ) Insi podali, że g ło w a  b y ła  zakry­
ła ,  aby s ię  zn aki zaduszenia  nie w ydały . 
Sem pron ia  żona Scipiona, siostra sławnych 
w  Rzymie Trybunów Grachów, którym 
Scipio nie sprzy ia ł ,  nie uniknęła podey- 
źrenia.

5© ^  ( 224 )
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& Ś 73 ( 225) g ę s ­

iego śledzić. Z Romula naym niey- 

sza cząstka nie pozostała. A n i ciała,, 

ani sukni. Prźetoż tak rozumiano^ 

że gdy b y ł na radzie w kościele  

W ulkana, rzucili się nań Senatoro­
w ie; i rozerwali go na sztuki. Ka­

żdy swoig skrycie pod pachą w y­

niósł. Insi wprawdzie mówią, że się  

to  ani w kościele Wiilkana stało, ani 

w  obecności samych Senatorów. P o ­

niew aż Romulus, gdy zw oła ł za mia­
sto gromadę ludu, wedle ieziora, któ­
re się zow ie K o z ą ; z nagła zachmu­
rzyło  sig niebo , słońce sig schowa­

ło , nadzw yczayna burza z nawałnicą 

pow stała  , i  dzień zamienił się w noc 

okropną: w którey gw ałtow ny w i­

cher, nieustanne grzmoty i pioruny, 

roznosił. Lud przelękniony rozbiegł 

sig po różnych stronach. Senatoro­

w ie

http://rcin.org.pl



w ie się skupili. Skoro burza prze­
minęła, i  pokazało się słońce; lud  

na to sâmo m iéysce pow rócił. (  n  )  

Gdy króla szukał i w zyw ał, a do­
czekać sig n ié  mógł; Senat zakazał 

go dłużćy szukać. Owszem posta­

now ił go czc ić , iako z ziem i do n ie ­
ba przen iesionego. „B o  odt^d pra-

P „  w i

( n ) Jeżeli ( co podobno niedaleka od 
praw d y  ) na podobieństwo dâwriiéy- 
szych na wschodzie K abirów  i  byoshurów  
tak rodzonych między sobą bliźniąt, iak 
i Rzymskie , znaczył Romulus ze swym 
bratem, po połowie biég roczny słońca ; 
tedy zniknął allegorycznie : w burzy, czy  
bez burzy, gdy mu pora przyszła: i nowe 
słońce, czyli raczéy toż samo, na drugi 
rok nowy zaiaśniało. Miesiąc lipiec, p ie r­
wszy iest po letniém przesileniu. Niegdyś 
on osobliwie na wschodzie, nowy rok lu­
dziom zaczynał. - À  Romulus w lipcu zni­
knął .

( 225  )
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(227  )
. Jl-,, w i nie iuż królem łaskawym i przy- 

, ,  chylnym  będzie 5 ale m iłosiernym  

„  B og iem , który w fzystkich  m odły  

w ysłucha. ,, Prostsi , n ieprzenik li- 

w i, łatw o tem u w ierzy li, i tak w e­
soły nowiny uradowani, czcząc w fwo- 

iem sercu now ego Boga, z w ielką  

nadziei^ do domów pow rócili. Dru­

dzy przenikliw si, zgłębiaięc taiem ni- 

c ę ,  przedsięw zięciem  pom sty n ie- 

pom ału Senatorów zm ieszali. ,, Sa- 

„  m i zab iliście nam króla, a bayka- 
„  m i nas uw odzicie, na utaienie fwey 

, ,  zbrodni. ,, N ie obfzedłby się był 
rozruch bez krwi w y le w u ; gdyby  

nayzacn ieyszy  z pom iędzy Patrycy- 

uszów  f u l i i i s  P r o k u l u s ,  który z A l­

by do Rzym u z Romulem przybył, 

a iego  cnota, iako też przyw iązanie  

do Romula wfzystkim  było znaiome,

nie
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( 228 ) gfcgf 

nie zeznał był pod przysięgą, żem «  

sig Romulus daleko wspanialszy, a 

niżeli zw yczayn ie , i  w  lśn iącey  się 

zb ro i, na drodze p ok a za ł: że on  

zdziw iony , ,  cóżeśm y zrob ili o pa- 

, nie rzecze: dla czego  nas tak o- 

, pufzczasz i podaiesz nas na ha- 

, niebne w y r z u ty ! a osierociałe  

, miasto w  n iefzczgściu  pogrążasz! „  

ze Romulus raczy ł odpow iedzieć. —  

, Taka iest wola b o g ó w . Zyiąc 

, z wam i, założyłem  m iasto, któr® 

, bgdzie stolicą świata. Teraz do 

, nieba p ow racam , skądem przy- 

, szedł. Powiedź Rzym ianom , niech  

, sig tylko w pracy i  trudach wo- 

, iennych koch a ią , a będą baczni 

, i  w strzem ięźliw i; do nayw yższego  

, stopnia potęgi i chw ały  d óyd ą .

, Ja następnie pod im ieniem  Kwi-
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,> ryna zostanę bogiem  opiekuigćym  

„  sig wami. , ,  D la  obyczaiów świad­

ka  ̂ bardziey n iż dla przysięgi, zdało 

sig św iadectw o godne w ia r y . D o  

czego  wigkszey ieszcze wagi przy­

dała iednom yślność, iakby z natch­
nienia; ze się n ikt w ięcey nie prze- 

c iw ił , n ik t zabóycy n ie  szu k a ł. 
Zapom niawszy podeyźrenia przefzłe- 

go , wfzysCy poczęli czc ić  i wzywać 

Kwiryna.

A le  to  w szystko podobne Gre- 

ćłłim  pow ieściom , o Arysteuszu Pro- 

konezyyskim  i Kleomedesie A stypa- 

leń sk im . A rysteiisz gdzieś w folu­

szu życia dokończył. Jego przyia- 

ciele , którzy ciało chcieli WzisjĆ na 

pogrzeb; nie znaleźli. A  niektórzy  

podrożni m ićnili, że go spotkali na 

dzódze do Krotoiiy. O Kleomedesie

S1

( 229 )
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nader osobliwe pow ieści. M iał to  

,bydź człow iek niezm ierney siły  i wzro­

stu. A le  zapalczywy i sza lony. W ie­

le  on gwałtów p o r o b ił. W szedłszy  

raz do szkoły , p e łn ey  d zieci 5 ko­

lum nę, która cały gmach podpierała, 

pięścią  uderzył, i  rozbił i ą .  nadw oie: 

tak d a le c e , że ca ły  gmach upadł 

 ̂ dzieci zatłukł. Ścigany za to pomsty, 

schow ał się  w ogromny sk rzy n ię , 

którg za sob^ zamkn$ł> i tak mocno  

wieko tr z y m a ł; że n ie mało ludzi 

^łączonemi siłami, otw orzyć iey  n ie  

mogli. Rozbili ią, w reszcie n,a ka­

w ały. A le  człeka w n iey  zam knię­

t e g o , ani i ego trupa n ie naleźli . 

W zadumieniu swoiem  , posłali na­

tychm iast do w yroczn i D eliick iey. 

P ity a  odpowiedziała— o s t a t n i  t o  z  b o -  
h a t y r ó w ,  K l e o r m d e s  / I s t y p a l e ń c z y k .

L ecz

( 2.30 ) Oggt
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L ecz i cia ło  A lkm eny na pogrzeb 

n iesion e , zn ik n ęło , i zamiast trupa, 

ło że  ty lk o  zostało. W iele prócz t e ­
go  baiek do nieuw ierzenia, w  pamię­

c i ludzkiey zostaie : bez naym niey- 

szego nawet do prćfwdy podobieństwa. 

N iedobry sto su n ek , śm iertelną na­

turę z jstotą  nieśm iertelną mićsza.

Byłoby wprawdzie podłością i  

niespraw iedliwością, cnocie nieśmier­

teln ości zaprzeczać; ale iest n ie ro­

zum , chcieć ziem ię do nieba w no­

sić. Porzuciw szy w ięc próżne ba­
śn ie  i  w ym ysły, przestańmy na tey  

stałey i n ieodm ienney prawdzie,- że, 

g d y  ciato iak mówi Pin dar, na tup 

śm ierci p ó y d z ie ; tryum fuie nad nici 

dufza: iako iy w y  obrciz wieczności. 

D ufza bow iem , iak sama od Bogów  

id z ie ; tak sama do nich pow raca.

N ie

(  2 31 )
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N ie  razem z ciałem  ; ale po r o z li­

czeniu  z ciałem . Skoro się znây- 

dzie czysta  , bez pom ieszania obce­

go składu, i  w niczćm  iuż cia łu  nie 

podległa. D u s z a  f u c h â  w edle Hera- 

klita , i e s t  n ć n y z a c n i e y s z ą  . Odrywa 

sig od ciała; iak błyskawica od chmu­

ry. A ie  dufza złączona z c ia łem , 

ciału podległa, dlâ grubéy w ilg o c i , 
która ią otacza, nić może ani prgd- 

ko ro z ia śn ieć , ani sig w górę w zbi- 

iać . N ić trzeba tedy przeciwko przy­

rodzeniu , cn o tliw ych  ludzi ciał ra­

zem z duszą w n ieb ie osadzać. D o ­

syć iest m ocno bydź przekonanym , 

że cnota z natury sw oićy, i  wyroku  

Bozkiego, ludzi w bohatyrów zam ie­

n ia . Dusze zaś bohatyrów, przecho­

d z i do rzgdu n âyczystszych  duchów. 

A i e ź l i , iak po oczyszczen iu  świę­

tych

(  232 )
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tych  obrzędów , przeżyli statecznie  

trw aiąc w nieskażeniu i n iew inno­

śc i , a dalecy od wszelkiego śm iertel­

nego uczynku, nie ulegali bynaymniey 

pod iarzmem złych  chuci ; tedy dla 

si bie naywyżfzą i  nay wspanialszą  

nagrodę zyskuią. Ta im, nie miasta 

iaMeg-o , lub R zeczypospolitey  u- 
chwałą, p r /y  nana bywa; lecz wyro­

kiem samego Bogii: który ich  do u- 

działu i społeczności Bóztwa przy­
puszcza.

Jmie Kwiryna Romulowi przy­
dane, iedn i maią za Marsa. Drudzy 

ie  m ienią od O u i r i t e s  pochodnem . 

In si tego są zdania, że niegdyś sta­
rożytn i , koriczatość w łó c z n i, albo 

i sarnę w łócznią, nazywali q u iris . By­

wała tam w końcu osóbka Junony 

funonis qu iritid is. Podobnież mia­
no-

(  233 )
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nowano tę w łó c z n ią  którą w dom ie 

Num y pośw ięcono Marsowi. Nay- 

lepszych  rycerzów  darem, taka w łó­

czn ia  bywała . Z  tych  powodów ,  
razem w ziętych  , dostało sig Romu- 

ło w i, rycerskie nazwisko K w i r y n a  . 

Miał on sobie kościół na górze od  

sw ego im ienia kwirynalnóy poświę­

cony.

D zień po którym go w ięcóy n ie  

b y ło  $ zow ie sig u c i e c z k a  l u d u , i  n o -  
n a e  C a p r o ł i n a e : z powodu ofiar za mia­
stem , w edle ieziora zw anego k o z ą  
czynoniych. Jakóż wybieraiąc sig na 

pamiątkę tych ofiar, wywoływaią g ło ­
sem  r ó ż n e  osobowe nazwiska : .iako- 

to: Kain, M arku! i. t d. dla tym  le -  

pfzego naśladowania w  owym  dniu  

rozsypki i strachu: gdzie każdy w za- 

m iefzan iu , ieden na drugiego wołał

i  od-
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i  odzyw ał s ig . L ecz in fzy m , nie 

zdaie sig to dziać na pam i|tkg wspo- 

jnnioney ucieczk i. A le  owfzem dla 
nagłego p ośp iech u : którego takie  

podanie . Po wypgdzeniu z Rzymu 

Gallów przez Kam illa, słabe i zn i-  
fzczone m iasto , nie m ogło sig po- 

d zw ign |ć . N iektóre narody Latynów, 

z pory korzy sta ląc , zwigzawfzy się 

razem , pod naczeln ictw em  Lucyu- 

fza P ostum iufza , pofzli na Rzym  

i  nie opodal obozowali. W ysłali na­

przód gońca z ozu dym ieniem , że nie 

w  jnnym cćlu przychodzi,- tylko dla 
odnow ienia zaniedbanych zwisjzków, 

i  pokrew ieństwa z R zym ianam i. 

Jeżeli c h c | wigc posłać swoie córki 

Latynom  ; pokóy o tr z y m a i|, iak go 

niegdyś tym że sposobem z Sabinami 

zrobili. Z dziw iło  Rzym ian, tak nie-

spo-

( 235 )

http://rcin.org.pl



spodziewane podanie. Lękali się woy- 

ny. Nie m ogli też na sobie prze- 

w ieśdź, ażeby własny krew pod obce 

iarzm o poddali .* sami dobrowolnie 

przyymui^c narzucony niew olą. W  

tey  n iepew ności i tro sk a ch , iedna 

niew olnica im ieniem  F i l o t i s ,  wedle  

drugich T u t o l a , doradziła sztu k ę, 
na skończenie w o y n y , i ochronę od 

n iew oli. Przem ysł iey  był t e n ,  aże­
by ong sarnę i naypigknieyfze n ie ­

w o ln ice , w  suknie w olnych  przy­

brane , zam iast R zym ianek , do obo­

zu n ieprzyjaciół p o sła n o . W nocy  

miała pochodnią zapalić ; a Rzym ia­

nie znak obaczy w fzy , uderzyliby na 

niespodzianych i śpiących. Stało się, 

iak rzekła. L atynow ie wpadli w si­

dła. F ilo t is  około p ó łn o c y , w ysta­

w iła pochodnią, na dzikiey fidze. Zty-

łu
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fu  drzewa , od obozu , dała zasłonę : 

ż z \ > y  ogień z Rzymu w idziany , nie 

.był postrzeżony z obozu. Rzym ia­

n ie  do boiu g o to w i, znak obaczyw- 

$ z y  i z niew ym ow nym  pospiechem  
w zaiem nie na siebie w bramach, na 

/wycjiodzie, po im ieniu wołaiąc: ( lak 

iest zw yczay dodawać sobie serca i 

o c h o ty , )  y y fz l i  na Latynów. Na- 

y a d łlzy  na niespodzianych ; wielką  

im klgskę zadali. Pamiątka zw ycie- 
ztwa, obchodzi się tego sam ego dnia, 

n a / ń s  f a p r a t i n i s .  Od dzikiey figi —• 
a  f a p r i f i c o .  Tegoż dnia bywa da­

wana za miastem uczta dla kobiet 

pod nam iotam i z gałęzi figow ych . 

Zebrane służebnice, w fzystk ich  roz- 

weseląią i bawią. A  na pamiątkę p o ­
m ocy, iaką dały Rzymianom w obo­

z ie  Latynów, uderzaią się wzaiem nie,

ci-
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c isk a i| na siebie kamieńmi. W ielu  

iednak Historyków ma to za baykg. 

Owfzem zw oływ anie się we d n ie , i  

w yyście z miasta ku iezioru c a f r a  , 

iak na ofiary , stosuie sig raczey do 

pierw fzego zdarzenia. Chybaby sig 

oba w od leg łośc i czasów , iednegóż  

dnia trafiły. Na koniec, kiedy Rom u­
lus żyć przestał ; m iał mieć w ten ­

czas 54. la t wieku sw ego: panowa-

«ia 58.
K O N I E C  R O M U L A .

PORÓWNANIE.

zrzeuszm z 3iOMU£b%
To iest wfzystko , co sig zdało 

bydź fzczególniey godnego pamięci 

o Tezeufzu i Romulu. Tezeufz nie 

i id n ą  potrzeby zn aglo n y, ale z wła-

sney
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sney chęci i skłonności, ■wielkie dzie­

ła przedsięw ziął: lubo mógł spokoy- 

nie panować w Tre zenie : iako zna­

cznego tronu następca po dziadu. 

Romulus unikaiąc niew oli i śmierci j 

s ta ł  się  iak mówi Plato —  śm iałym
p

z boiażni. Jakoż mu nic do wyboru 

nie zostało $ tylko albo ginąć hanie­

bnie, albo sławnie zw yciężyć. Prócz 

tego , dzieło Iłomula znakom itfze, 

źe iednego tyrana A lby pokonał,-ale 

Tezeufz na Scyrro n ie , S yn n is ie , 

P rokru stym , i Damascie pałki nosi­

c ie lu , dopiero wstęp uczvnił do dzieł 

n aysław n iefzych : do których się go- 

tuiąc , przerzeczonych tyranów po 

droze z g ła d z ił: i wprzód od nich 

G recyą  u w o ln ił; niżeli t a , swego 

wybawcę p o zn a ła . Mógł się Teze­

ufz morzem bezpiecznie p u śc ić , i  u-

ni-
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niknąć, w fzelk iego ze zbóycami spo­
tkania. A le  Romulus n igdy nić mógł 

bydź bezpiecznym  5 póki ży ł Amu- 

liufz . O czyw isty  w ięc dow ód , że 

T e z e u fz , dla bezpieczeństwa i po­

żytku d ru g ich , na złoczyńców  po­

w sta ł. Bo sam od n ich  żadnćy krzy­

w dy nie doznał. Romulus ze sw o­

im bratem , póki sig  n ic złego dla 

siebie od tyrana nie obawiał ; sro- 

g o śc i iego  na infzych bynâym niéy nie 

przefzkadzał. Jeżeli iuż niepoślednie  

ie s t  męztwo R om ula, że w  boiu z 

Sabinami ran ion y , że własną ręką 

Akrona z a b ił , że w ielu  nieprzyid- 

c ió ł na placu p o łoży ł ; stawić można 

przeciw ko te m u , w alki z Centaura­

m i i  woynę Amazońską. To z a ś , na 

co sig od w ażył T e z e u fz , dla dani 

królowi Kreteńskiem u, kiedy się do­
bro-

( 24° )
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browolnie ofiarował dzielić niebez­

pieczeństwo z młodzieżą A teń sk ą , 

bądź na pożarcie drapieżney besty i, 

bądź na ofiarę zabicia p rzy  grobie 

Androgiea: albo co w tey konieczno­

ści , mnieyfzem trochy niefzczę- 

ściem , żeby sig srogim i dzikim lu ­

dziom, w  podłą i sromotną niewolą 

d o staw ał; trudno w yrazić, iak w iel­

ka w tym iednym czynie , znayduie 

sig moc ingztwa i wspaniałości u- 

mysłu. Oraz iaka spraw iedliw ość, 

iak gorliwe poświgcenie sig dla 

ziomków , iak cnoty i sławy pała- 

ią,ca żądza.

Stosownie do tey przygody , nie 

źle zda mi się Filozofow ie miłość wy- 

k ła d a ią —■ natthnieniem , albo rciczey 

pomocą Bogów , na, ratunek, i ocalenie 

m łodych. Bo miłość A ry a d n y , mu­

siała
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siała bydź dziełem bóżtw a, i sku- 

tecznieyfzym  nad wfzelkie inne środ­

kiem , którego Bóg u ży ł na wyba­

wienie T ezeu fza . N ietylko więc 

A ryadny z zakochania sig w Tezeu- 

ufzu ganić nie można ; ale owszem 

trzeba sig dziw ić, że go tak nie ko­

chali w fzyscy oboiey p łc i lu d z ie . 

A  ieźli sig sama ku niemu A ryad n a , 

skłonnością serca sw oiego, tak da­

leko uniosła; śmiele mówić m ogę , 

że przez fzacunek s ła w y , mgztwa i 

cnoty nadzwyczaynego bohatyra, za­

służyła też sobie i na m iłość B o g a .

Lubo zaś równie T ezeu fz , iak i 

Romulus, m ieli do rządu ptżym ioty ; 

władzy atoli rządow ey, o b i nie u- 

mieli utrzymać . jeden ią w ty ra ­

n ią , drugi w demokracyą zamienił. 

W padli oba w jednaki b łąd , z nie- 

Q  jedna-
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iednakiego powodu. Pierwfzym  ato­

l i  ie st, a tym istotnym naczelne­

go zwierzchnika przymiotem, umieć 

swoię władzg piastować . Przetoż , 

iak od tego wfzystkiego, co się z nig 

nie zgadza, dalekim bydź pow inien; 

tak pilnie przestrzegać, co mu przy­

stoi. Kiedy albo zwalnia, albo natęża 

swg w ładzg; nie tak iest zwierzchni­

k iem , iak albo niewolnikiem  pod­

danych , albo ich tyranem. A  za­

tem w podległych swoiey w ład zy , 

albo w zgardę, albo nienawiść na 

siebie ściąga . Z  tego atoli dwoyga 

złego, pierwfze, zdaie sig bydź sku­

tkiem ludzkości, pomiarkowania i ła­

godności. Drugiego poczgtkiein, m i­

łość własna i duma.

Je ż e li iuż niefzczgść lu dzkich , 

nie zawfze można zwalać na lo s ;

ra-
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raczey ich źródła w różnicy obycza­

jów i nam iętności wyśledzać trzeba; 

trudno zap rzeczyć , żeby nie b ył 

zwierzęcą w ściekłością ów gn iew , 

z którym Romulus tak zaiadle prze­

ciw ko bratu , i  Tezeufz przeciwko 

synowi postąpił. Lecz im silniey- 

fza iest pobudka, która w człowie­

ku gwałtownie namiętność w zburza; 

tym bardziey można tego w ym ów ić, 

co jakby tęgiem znagła w strząinie- 

n iem , z stanowiska rufzony. D la  

tego Romulowi od spokoynych na­

m ysłów i rady o ko ło  dobra powfze- 

ch n ego , do zapalezywey sprzeczki 

wpadającem u, tak srogiego zapędu , 

jiikt nie daruje, Prędzóy w ybaczy 

Tezeijtfzowi, że upadł pod tą namię­

tnością ; ktorey nie wielu z ludzi 

oprzeć się może. Bo m iłością i po-

deyźrze-
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deyźreniem, a potwarzą niewieścią 

znagłony , zapalił sig gniewem na 

syna. Co w igk fza , gniew Roraula 

skutkiem samym dopełnił ostateczne­

go niefzczęścia. Gniew Tezeufza nie- 

posunął d a le y , iak do obelgi i zło­

rzeczenia: zwyczayney zemsty obra­

żonych s’tarców . Następne bowiem 

niefzczgsliwego syna przygody , lo­

sowi raczey , nie oycu przypisać się 

pow inn y. Poty w fzystko na stronę 

Tezęusza.

A le  Romulowi, który z tak ma­

łych  początków , do tak w ielkich  
rzeczy poszedł, trudno sig nie zdzi­

wić. Bo razem z bratem, za synów 

iednego wołopasa m iani, '  sami iefz- 

cze nie w olni, oswobodzili wszj^st- 

kich prawie Latynów. N aypigkniey- 

fzey oraz sław y d o szli, kiedy ich

zwa-
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zwano zwycięzcam i n iep rzyiacio ł, 

zbawcami ziom ków, królmi naro­

dów, miast założycielami. N ie z po­

wodu odmiany siedlisk i przeniesie­

nia domów, iak Tezeusza: który licz­

ne o fa d y , do iedney ściągnął, po­

znosiwszy wiele miast nazwanych 

od imienia dawnych królów i boha- 

tyrów A  l ty ki . Co Romulus do­

piero późnie}^ uczynił , kiedy zw y­

ciężonych od siebie zmusił , aby 

swoie miasta oyczyste zruynowa- 

wszy , pomiędzy zwyciężcam i osie­

dli . Z  samego zaś początku , 

nie odmieniał , ani powiększał da- 

wnieyszego zakładu miasta; ale no­

wego z gruntu b ył fundatorem. Kraiu 

i królestw a, i oyczyzny i rodziny , 

i  małżeńskich związków, bez niczy- 

iego zabóystwa i obrazy nabywca.

Wy-
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W yśw iadczył owszem dobrodzióy- 

stwo zbiegom i w łocęgom , co nié 

mieli własnego siedliska, a naród 

z nim ch cie li założyć. N ie wygu­

b ił iak Tezeusz rozbóyników i zło­

czyńców : ale natomiast narody woy- 

ną zhołdował, miasta ich zburzył, 

z  królów i wodzów tryumfował. Nie 

iest nawet dostatecznie dowiedziono, 

z czyiéyby ręki zginął Remus. Nie 

którzy tę zbrodnią, na kogo innego 

zwalaią. To dowodnieyszâ, że Ro- 

mulus blizką zguby matkę ratował, 

dziada z haniebnćy niewoli na tron 

Eneasza wprowadził. Nawet przez 

nieostrożność, w niczóm go nigdy 

nie zasmucił . Tezeufza niepamięć 

na odffiiang żaglu , zaledw o, i  to 

u zbyt m iłosiernych sgdziów, od oy- 

cobóystwa wymówiona bydź może.

Dla
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Dlâ tego ieden Ateńcżyk zważywfzy 

iak trudna w téy mierze Tezeusza o- 

brona ; tłumaczy to udając, iakoby 

Egeusz dowiedziawszy sig o przyby­

wającym okręcie Tezeufzowym, dla 

obaczenia pobiegł prędko na zamek. 

Noga mu sig w pośpiechu pośliznęła 

z góry : a tak spadł i zabił sig . 

W łaśnie iakby przy sobie nikogo 

nié m iał, coby go prowadził i  ra­

tow ał .

W  porwaniu niewiast, nié może 

mieć Tezeusz żadnóy przystoynéy 

wymówki. Naprzód, ze sig takiego 

gwałtu nieraz dopuścił. Bo porwał 

A ryad n g , A n tyo p g , Anaxong. ’ Po 

tych wfzystkich ieszcze i Heleng 

zbyt młodą na ów cz as , kiedy sam 

był stary , i nie w  wieku do mał­

żeństwa. Powtóre nie d li  potom ­

stwa,

( =48 ) <S^f
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stw a , bardziey przekładał nie zarę­
czone sobie Trezenki, Spartanki, A - 

mazonki. N ie  były  one godnieyfze , 

od córek Erechtydów  i Cekropidów  
A tenek; z których się mógł potomstwa 

doczekać. Jest tn więc słuszne po- 
deyźrenie rozp u sty . Romulus do­

stawszy razem do 800. Sabinek; ie- 

dnę tylko Hersylig dla siebie zatrzy­

mał. W szystkie infze pomiędzy od- 

w ażnieyfzych towarzyszów  podzielił. 
N astępnie przez naylepfze ze  p łcig  

ob ey śc ie , odm ienił gwałt i niefpra- 
w ied liw ość, na uczynek przystoyny: 

który sama roztropność i potrzeba 

dla społeczności radziła. Tym on 

spofobem dwa narody w jeden ściśle  

złączył. Z  tego powodu, zgoda i wza­
jem ność ,  była zadatkiem dalszego 

w zrostu, potęgi i sławy świeżego lu ­

du.
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du. Sam nawet czas nieinylnym iest 

św iadkiem ,  że Romulus dał począ­

tek niepodeyźranego statku i zobo- 

pólnego przywiązania w małżeń­

stwach: tudzież skromności i wstydu 

m ałżońków. W igcey iak 330 . lat 

minęło, ani mąż, ani żona, o rozwo­

dzie nie pomyśliła. A  iako u G re­

ków, dawnych dzieiów badacze, mo­

gą zaraz w ym ie n ić , kto pierwszy 

w Grecyi zabił oyca, łub matkę; tak 

w Rzymie nie ta y n o , że pierwfzy 

Sp. C a w iliu s  rozwiódł sig z żoną, 

i  to dla te g o , że dzieci z nią nie- 

miał.

Z  wieków świadectwem, zgadzą' 

ią się  sprawy narodów. D la poprze­

dzonych małżeńskich związków, by­

ło w  Rzym ie ncześnictwo rządu po­

między ludem. Tezeusza zaś mał-

żeń-
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żeństw a, nie sprawiły Ateuczykom  

żadnego związku , ani p rzyi:źn i . 

Przeciwnie owszem zatargi, w oyny, 

zab o ie , Miefzkańcy A fid n y , zale- 

dwo uszli ostateczney zguby, z mi­

łosierdzia zwycięzców : których ie- 

dnak, musieli za to, czcić iako bo­

gów. Inaczey prz):fzliby na ten ko­

niec , iak Troia za Parysa. Teze- 

uszowa matka od syna opufzczona, 

dostawszy się w n iew olą, nie tylko 

strachu, lecz i podobnego lofu do­

znała iak Hekuba. Jeżeli to pra­

wda , co mienią o iey niewoli. Bo 

lepiey , żeby to wfzystko było ba- 

śn ią , z wielu innemi Tezeufzowego 

życia  szczegółami.

Nakoniec między tenn bohaty- 

ram i, wielka stąd różnica: że Romu- 

lus nadzwyczayną Bóztwa opieką o-

calo-
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calony i zachowany. Odpowiśdź zaś 

w yroczni dla Egeusza , żeby się nie 

żenił tylko w własney oyczyznie , 

dość iaśnie zdaie się okazywać, że 

nie podobało się Bogom Tezeusza 

urodzenie.

3<i£f3 ( 252 )
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L  I K U K G
Z y ł  okoła j-oku św iata - - 3600.
Od i ego w ieku zaczyna się w Gre- 

cy i rachunek lat na olim piady.
P rzed  założeniem  Rzymu na la t  - - a30. 
P rz ed  e rą  Chrześciańską - - - - 720.

Nié można prawie nic twierdzić 

w  życiu Prawodawcy Likurga, coby 

nie podpadało poivieieiom odmien­

nym. Jak albowiem są rozmaite po­

dania o i ego urodzeniu, podróżach 

i  śmierci; tak ofobliwie o iego usta­

wach i urządzeniu Rzeczypospolitey. 

Bo nawet którego wieku żył , nié 

można się dowodnie upewnić. J e ­

dni rozumieią, że sig wsławił za cza­

sów
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sów Iiita : któremu doradził ustawę 

zawielzenia b ro n i, iakie się zacho- 

wuie w czasie igrzysk oiimpiyskich. 

Tego zdania iest i A rystoteles: za 

fundament onego mieniąc bydź krą­

żek igrzyskowy , na którym wyryte 

iest imie Likurga. Inni zaś, iäko 

Eratostenes i Apollodorus, z nastę­

pstwa królów Spartańskich lata ra- 

cJiuiąc, kładą go bydź wcale dawniey- 

szym od pierwfzey olimpiady. Lecz 

ponieważ się dwu Likiirgów w Spar­

eie liczyło ; dorozumiewa się Tyme- 

u fz , że iednego i drugiego dzieła , 

przypifano temu, który był dawniey- 

fzym i sławnieyszym. Ten nie dłygo 

źył po wieku Homera, albo mu był 

wfpółczesnym. Podobnież i Xeno- 

fon zdäie się dawnieyszego wyobra­

żać , kiedy m ówi, że był za czasu

He-
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Heraklidów. Bo chociaż też i nay- 

poźnieysi królowie Spartańscy, od 

Herkulesa pochodzili; iest atoli po­

dobieństwo że Xenofon mówi tam , 

o naybliżfzych potomkach Herkule- 

fowych .

Jakożkolwiek b^dź, ta rozma­

itość podania, przeszkadzać nam nie 

bgdzie, abyśmy nie mieli zebrać, co 

sig ściąga do życia tego męża: trzy- 

maią,c sig tych  pisarzów, między któ- 

remi naym niey sprzeczki zachodzi : 
że ich świadectwo ztwierdzone iest 

powagg ludzi naysławnieyszych i w ia­

ry  iiaygodnieyfzych,

Poeta Simonides, oycem Likur- 

ga rozumie bydź nie E u n oraa , iak 

inni, ale Prytanisa. Insi znowu ród 

Eunoma i L ikurga, inaczey w ypro-
wa-
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wadzaią : toiest że Arystodem miał 

syna Patrokla, Patrokles Sousa, Sous 

Eurytyona , E u rytyo n  Prytanisa , 

Prytanis Eunoma, Eunomon z pier- 

w izey żony miał Polidekta, z dru- 

giey zaś D yanafsy, Likurga. E uty- 

cliidas, Likurga od Patrokla szóstym, 

a od H erkulesa, iedenastym liczy  . 

W  rodzie Likurga naysławnieyszy b ył 

Sous. Spartanie za iego panowania 

podbili Hllotów, i od Arkadów nie­

mało kraiu oderwali. Sous w miey- 

scu bezwodnem ścisniony od Klito- 

ryan, przyrzekł im oddadź zaiętą na 

woynie ziemię, skoroby iemu i ca ­

łemu woysku, pozwolili z blizkiega 

tam żrzódła ugasić pragnienie. Gdy 

się na to Klitoryanie zgodzili; ugoda 

z oboiey strony przysięgą ztwierdzo- 

na. Sous całe woysko zebrawfzy ,

dla
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dla takiego któryby się od wody 

w strzym ał ,- ustąpić tronu obiecu ie . 

Lecz gdy się w tey gromadzie, żaden 

na tyle wstrzemięźliwości nie zdo­

b y ł , i -wfzyscy ze źrzódła p ili; on 

po wfzystkich na ostatku do kryni­

cy  w obecności nieprzyiacioł przy­

stąpiwszy, wodą sig tylko dla ochło­

dzenia skropił i obmył,- ale iey  nie 

skosztował. Zaigtą ziemię tym spo­

sobem przy sobie zatrzym ał: pod 

pozorem , że nie wszyscy p ili .

A czkolw iek zaś tak fzacowano 

w Sparcie Sousa; iednak nie od nie­

go , lecz od imienia syna iego Eu- 

ry tyo n a , pofzło nazwisko fam ilii 

Eurytyonidów . Z  tego zapewne po­

w odu, że naypierwfzy E u rytyo n , 

dla przypodobania się ludowi, nieco 

um nieyfzył i rozwolnił samowła-

dney
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dney władzy królów. A le  to było 

p rzyczyny wielkiego nadal źamie- 

fzania w Sparcie . Bo lud sig nie­

zmiernie rozzuchwalił. A  następni 

królow ie, gdy albo chcieli mocy 

u ż y ć , na przywrócenie swoiey p o­

wagi, stawali sig nienawistnymi; albo 

na wzgardę p a d li, gdy ulegali po­

spólstwu. Tak w zaniedbaniu p ra w , 

długo w Sparcie trwał nierząd. N a­

wet oycu Likurga śmierć przyspie- 

fzył. Ten albowiem usiłuiąc wfzcżg- 

ty  iakiś spór zagodzić; nożem ugo­

dzony poległ: zóstawiwfzy królestwo 

starfzemii synowi Polidektow i: któ­

ry  też gdy wkrótce bezdzietny umarł,, 

zdaniem w  fzystkich , następstwo 

Likurgowi się należało. Jakóż przez 

nieiaki czas pan ow ał: póki się nie- 

rozgłosiło, że bratowa iego była przy 

R na-
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nadziei. Zaraz bowiem o g ło s ił ,  że 

gdy się syn u rodzi; iemu się tron 

należeć będzie: a on nie pod im ie­

niem kró la , lecz opiekuna syna kró­

lewskiego przy rządzie zostanie.

Tymczasem królowa wdowa se_ 

kretnie L ikurgow i oznaymuie, że się 

postara o zatracenie płodu; ieźliby 

L iku rg  zostawfzy królem , zaślubił 

ią  sobie. Brzydził się on zamysłem 

żłey kobiety. Nie śm iał atoli z tern 

się wydadż : ani iey podania odrzu­

cać . Owfzem zdawał się przyzwa* 

lać. A le  iey  za lec ił, żeby sobie by- 

naymniey nie fzkodziła, ani brała 

żadnego napoiu, któryby ią mógł 

na niebezpieczeństwo utraty ż y c ia , 

lub zdrowia narażać. Dał oraz iey  

poznać, że sam bierze na siebie zgła­

dzenie dziecięcia. Tak uwodząc kró-

lo-
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Iow ą, aż do czasu iey ro z w ija n ia , 

skoro się dowiedział o tym momen­

cie zbliżonym ; natychmiast p o sia ł, 

którzyby i% z pilnością strzeg li. A  

ieźliby córkę powiła 5 żeby ią kobie­

tom oddali. Lecz gdyby się syn  

urodził; mieli p rzykaz, aby teyże 

śamey go d zin y , iemu go p rzyn ieśli: 

gdziekolwiekby się zn ayd ow ał: nie 

zważai|c na żadne iego zatrudnienia 1 

Stało s ię , że gdy był na uczcie z 

przednieyfzem i; przyniesiono mu sy­

n a , którego wziijwfzy na ręce Spar- 

tanie rzecze król się nam n a ro d z ił. 

Potćm na królewskiem mieyscu dzie­

cię z ło ży ł, n a z y w a ij ie  C h arilau s ; • 

że się w fzyscy przytomni ciefzyli, 

z takiey wspaniałości i sprawiedli­

wości iego. Nie panował tedy ze 

wfzystkiem nad ośm m iesięcy. A le  

R 2 ta-
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takie dla siebie poważenie, i cześć 

ziednał; że daleko wigcey było ta ­

k ich , którzy mu dla cnoty iego , a 

n iżeli t y c h , co dla opieki któr^ 

sprawował; spowolni byli.

Nie zbywało atoli na zazdrośni-' 

kach , wzrostowi iego sławy prze­

ciw nych zwłafzcza między krewne- 

mi i przyiaciołm i matki młodego 

króla. Ci uymuiąc sig iakoby za 

wzgardg królowey w d o w y , którey 

sig zdawało , że iest zkrzywdzona j 

nie opufzczali żadney chwili do osła- 

wiania i pot warzy L ik u rg a : tak da­

le c e , że iey  brat Leonidas, zuchwa­

le raz docinaiąc L ikurgow i, śmiał 

mu to powiedzieć—  wiem ia 'pewnie, 

ie  ty wkrótce królem będziesz. Co 

w fzystko do tego zm ierzało, aby go 

w podeyźrenie w praw ili: takim za-

kro-
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kroiem uprzedzając zdanie ziomków, 

na przypadek śmierci królew skiey. 

Podobneż w ieści wychodziły od kró- 

lowey. Czuły na to Likurg , a oba­

wiając się iakiey przj^gody , umyślił 

przez swóy odiazd z oyczyzny , po- 

deyźrenia uniknąć, i póty w obcych 

kraiach przebyw ać; pókiby król ie- 

go synowiec rządu nie obiął i po­

tomka nie miał.

W tern przedsięwzięciu udał się 

naprzód do K rety: gdzie rozm aite 

ustawy przeglądał, z naysławniey- 

fzemi ludźmi o b cow ał, i niektóre 

prawa Kreteńskie do swego kraiu 

wprowadzić umyślił. T a leta , który 

tam był miany w rzędzie oświeco­

nych, i w nauce rządowey biegłego, 

przyjaźnią swoią zn iew olił, żeby do- 

Sparty p o p ły n ą ł. B y ł to mąż Po­

eta
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eta L iry c z n y , który swoia harmonią 

tego d o k azyw ał; co naymędrsi pra­

wodawcy ż y c z y li . Wdzięczne iego 

p ie śn i, a wierfze i mowy dobranych 

składów i m iary, do powolności pra­

wom i zgody stosowane, w których 

wiele było p rzyiem ności, służyły 

oraz do zaspokoienia zwaśnionych 

umysłów ! że ci którzy słuchali ta- 

kiey Poezyi; razem i łagodzili zwol­

na swóy charakter, i od wzaiemney 

nienaw iści, któr^ natenczas p a ła li, 

uczuli się bydź zwróceni do przy- 

stoynieyfzych zabaw . Tym sposo­

bem Taletas przygotował po części 

Spąrtanów , do przyięcia ustaw L i- 

kurga i naprawy rządu.

Z  Krety do A zyi podróż odpra­

w ił : ażeby ( iak iest podanie ) sam 

przez siebie z ofzczędnością i skro­

mno-
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mnością Kreteńską, Jończyków mięk­

kość i zbytki p orów n yw ał. A  na- 

kfztałt lekarza, silne i zdrowe cia­

ło , z słabem i niezdrowem znofząc, 

poznawał całą różnicę, iaką w kraio- 

wym rządzie obyczaie sprawuią. Tam. 

gdy na Poemata Homerowe, od po­

tomków Kleoiila ch ow an e, pierwfzy 

raz podobno n ap ad ł,  widząc że 

w nich nie mniey pożyteczne są na­

uki obyczaiów i rządu , iak przy- 

iemne im am acyi twory 5 z w ielką 

usilnością te dzieła sam przepisał i  

w  jedno z ć b ra ł, aby ie z sobą do 

G recyi zaw ió z ł. Podtenczas albo­

wiem nie nader b yła  znaioma Gre­

kom Poezya Hom erowa. U niektó­

rych tylko uczeńfzych, znaydowały 

sig nieiakie iey  części.

Mie-
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M ieli też i Egipcyanie u siebje 

gościem  L ik u rg a ; tw ierdząc, że mu 

się bardzo podobała tam teyfza usta­

wa , przez którą stan Rycerski , od 

innych k]ass był oddzielony: co Likurg 

do Sparty wprowadził: w yłączyw fzy 

w oyskow ych , od rzemieślników i 

kupców. To E g ip c ja n  śwadectwo, po­

twierdzają niektórzy dzieiopisowie 

G reccy. A le  żeby oprócz tych po­

dróży, zwiedzał iefzcze Likurg A fr y ­

kę i  Hifzpanią , tudzićż aby w Jn - 

dyach z Gimnozpfistami rozm aw iał; 

nie znalazłem o tem wzmianki, ty l­

ko u iednego Arystokratesa, pisarza 

dzieiów Lacedemońskich.

L ecz  powrot Likurga nader był 

w  Spalcie żądany: dokąd go pokił- 

ka krotnie zaprafzano. Uważali bo­

wiem Spartanie, że ich królowie, na-

zwi-
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zwiskiem ty lk o , a powierzchnemi 

ozdobami, różnili się od gm inu. 

L ikurg zaś zdawał się bydź do rządu 

zrodzony ; maiąc z natury przym io­

t y ,  zniewalaigce ludzi. Królowie na­

wet życzyli iego powrotu : obiecu- 

i§c sobie w przytomności iego , że 

nie tak beda wystawieni na wzgardę 

ludu, i powolnieyfzym  go znayd^ . 

W  takim  więc składzie rzeczy , u- 

ęzyn ił Likurg podług w oli obywate- 

ló w : powrócił do S p arty , i zaraz 

poczuł myślić o zupełney odmianie 

całego rzęidu. Na nicby sig bowiem 

nie przydały cząstkowe ustawy; gdy­

by nakfztałt schorzałego c ia ła , nie- 

zapobiegł razem wfzelkim  przyczy­

nom choroby, i nowych nie dał prze. 

pisów. Pełen tego zam ysłu, pora­

dził sig wprzód wyroczni D elfick iey,

ofia-
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ry  uczyniw fzy. Tam sławny ów w y­

rok odebrał, w którym go P i ty a 

Bogom  m itym , a raczey Bogiem niż 

człow iekiem  nazwała. Co zaś do żą­

danego dobrych praw ustanowienia, 

taką midi odpowiedź—  że Bóg w y ­

słu ch ał pro żby  it go  , i obiecuie , i i  

rm yslawnieyfzem i 'prawam i Rzeczpo­

spolita urządzi. Wnadziei więc tak 

pochlebnego w yroku , zw ierzył sig 

swoich zamysłów7 pierwfzym obywa­

telom. Uiął ich sobie , zacząwfzy 

od przyiaciół. Powoli coraz w ię ce j 

zyskaw fzy, i uppwniwfzy na swoie 

przedsięwzięcie .pomoc ;  przysposo­

bił um yTy do te g o , co zamierzał. 

Na dzień rozpoczęcia nowego dzie­

ła, w ybrał 30. z przednieyfzych, któ­

rzy by się dla sprawienia boiaźni prze­

ciwnym  , zbroyni na rynku od świtu

sta-
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stawili. Z  liczby t y c h , 20. ndy- 

znacznieyfzyeh Spartanów rachuie 

Hermippus . Na czele ich kładzie 

A rytm iada;  który Likurgowi do pra­

wodawstwa , i w  w fzelkich zdarze­

niach pomagał. Gdy się wfzczął 

rozruch, młody król Charylans boiąc 

się spisku na przeciw sobie; schował 

się w kościele Junony. Dowiedziaw­

szy się zaś o co id z ie , i na to zarę­

czenie pod przysięgą odebrawfzy; za­

raz się do L iku rga p rzy łączy ł. Bo 

lak łagodnego b ył charakteru 5 że 

raz wespół z nim krółuiący Arcliela~ 
n s , przed te m i, co młodzieńca do­

brą naturę c h w a lili, powiedział. —  

J a k ie  medobry Charilaus, kiedy i 

dla złych nawet iest dobry,

W  porządku zaprowadzenia licz ­

nych ustaw Likurga , naypierwszą

i nay
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i  nayważnieyfzą iest S e n a t: który 

iak mówi Plato ,, z naywyżfzą władzy 

„  królewską związany, i w powadze 

, ,  iey  równy, silnie zabezpieczył U’ 

miarkowanie i całość rządu „  Bo gdy 

niepewny i cliw ieiący się rząd naro­

dowy , raz przewagą królów do sa- 

mowładztwa, drugi raz zapędem gmi­

nu do dempkracyi nachylony zosta­

wał ; w  takim rzeczy stanie, Senat 

srzódwagg trzymaiąc , granice w ła­

dzy ustalił. Senatorowie pomagali 

królom; żeby lud nie przeważył. U- 

trzym yw ali stronę lu d u ; skoro sig 

p.ot ga ku królom nachylała. A r y ­

stoteles p ifz e , że liczba senatorów 

Spartańskich nie przechodziła 28. 

Ponieważ ze 30. od Likurga naprzód 

wybranych, dwu przez boiaźń miey- 

sce opuściło. A le  Sfirus  nie kładzie

ich
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ich od samego początku, tylko 28. 

Dlá tego podobno, że tá liczba zu­

pełna z mnożenia 4 .x . 7. wypada: 

albo że iest piérwfza z doskonałych, 

po liczbie 6. gdyż znáyduie sigbydź 

równ^ w fzystkim  swym czgściom 

razem wzigtym. Zdaie mi sie ie- 

cínak, że dlá tego Likurg 28. sena­

torów naznaczył ; aby zł^czyw^zy 

do ich liczby 2. królów, było w fzy- 

stkich 30.

Z  tak^ zaś usilnościg przyłożył 

się do przerzeczonéy Senatu ustawy, 

że na iéy upoważnienie, postarał sig 

o szczególny wyrok D eliicki, zw any 

R hełra  : czy li dekret, w takowóm 

brzmieniu —  Z budow aw fzy kościół 

Jo w ifz o w i Syllańskiemu i M inerwie 

Syllany k it y , i podzieliwszy lud na 

rzędy i pokolenia, tudzież 3 o. Sena-

tOm
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torów, licząc w raz z Arlhagetdrrti 

(  toiest królm i)  pojlanow iw fzy, fk la -  

dać będziefz w  fw y c h  czafach obra- 

dif, pomiędzy Babykiem i Knacyonem . 

Przy tobie moc będzie przedłużenia, 

albo Jhrócenia ra d y. Ludow i zoflc.*- 

w ifz praw o przyięcia  , lub odrzuce­

nia proiektów .—- Słowa wyroku Babyk 

i Knacyon, znaczyć maią rzekg. A - 

rystoteles iednak rozumie bydź 

Knacyon rz e k ą , a Babyk  mostem. 

Bo Spartanie miewali obrady, mig- 

dzy mostem i rzeką: na mieyscu gdzie 

niebyło żadnóy galeryi , ani obrazu, 

ani posągu, ani żadney rzeźby, ani 

inney zgoła ozdoby. Sądził bowiem 

Likurg , ¿e to nic do rady nie po­

maga. Owszem Wystawa przedmio­

tów , zebranie myśli przeryw a .

W zgromadzeniu na obradg, nie

g°*
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godziło sig nikomu proiektu podawać, 

prócz królów i Senatu. Podany zaś 

proiekt, wolno było ludowi przyiąć, 

albo odrzucić. Lecz gdy lud na­

stępnie przydatkam i, lub uiątkami 

sivoiemi, lubo z razu mniey znaczne­

mu, począł uchwały odm ieniać, a 

czasem ie też gwałtownie do czego 

innego naciągać,- Polidor i Ttopom- 
pus królow ie, to ieszcze do spo- 

mnioney Rhetry przydali —  kiedy lud 

żniepraw i, lub odmieni podawana 

ustawę ; Senat i królowie maia się 
rozeyśdź toiest nie potwierdzać te­

go, coby lud p rzein aczył, W mówi­

li tedy w ziom ków, że i ten arty­

k u ł, z woli także Boga umiefzczony: 

wedle tego co mówi Poeta Tyrteusz: 

„  Posłowie głos Apollina usłyszaw- 

}) fzy,- powrócili do oyczyzny z ta-
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„  ką odpowiedzią : niecimy poświg- 

, ,  ceni królowie na czele Senatu y 

,y Spartą władnycy, uchwały swe lu- 

,, dowi podaiy: a lud niechay o nich 

h  samych stanow i; nigdy ich  nie 
;; odmieniaiyc.

Mimo takie umiarkowanie wła­

dzy rzydow ey, gdy iednak pozniey 

żyiący, nie mały iefzcze upal rywali 

przew agg; w tey  acz niewielkióy 

liczbie senatu ; wprowadzony do 

Rzeczypospolitey nowy Magistratury 

Eforów j ( a )  ( iak mówi Plato ) po-

wścią-

( a )  Składała się z piąciu członków. W ła­
dza ie y  wielka. Urząd nad wszystkiemi 
dozorczy. ffpsos autem custodes quis cu- 
sto diet  ? Któż może dopilnować naywyż- 
szey władzy dozorczego urzędu? Eforo- 
wic postanowieni dla ugruntowania rządu 
Spartańskiego, i  strzeżenia prawodawstwa

*8 ^ ®  ( 272 )
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iéy wściągnęli moc zbytnią, i założyli 

tamę. P ierw si E forow ie ustanowię- 

ni w 13 0 . la t po Likurgu. N áy- 

piérwszym był Elatus  za króla The* 

opornpa: któremu gdy wymawiała

królowa, ze synom z mnieyszą po­

wagą dostoieństwo królewskie zosta­

wi , niżeli ié sám obiął; ow fzhn  

z tym  w iękfzą  odpow iedział: kiedy  

Z trw alfzą . Jakóż uiąw fzy z n iéy , 

00 b y ło  nadto; zabezpieczył ią tém 

S sa-
   r   ---------------------------------

Liku rga ; pozniey atoli sarni na przeciw 
chciwości nie w arow ni, ułatwiali pomię­
dzy sobą kurs obcego złota. To następnie 
zasady Likurga zniosło i obyczaie Sparta- 
nów odmieniło. L ecz  i náylepsze ludzkie 
ustanowienia ,  z czasem przez ludzkie sła­
bości i prywatne céle, podlegaią zepsúciu. 
Tym żaiośnieysza, ieźli się psuią przez 
tych, coby mieli pilnować.
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samem od nienawiści i gwałtownych 

w ypadków , Nastgpcy iego na to 

nie p rz y sz li; na có padli królowie 

Mefsenów i Argów : którzy nic ze 

swoiey mocy ustąpić nie chcieli . 

Co tym widoczniey pokazuie mądrość 

i przezorność Likurga; kiedy uwa­

żamy iaki nierząd i bunty w kraiu 

Mefsenów i Argćnu, narodów Sparcie 

sąsiedzkich i pokrewnych trw a ły , 

Maiąc albowiem iednaki z Sparta na­

mi początek, a ziemię daleko iyżn iey- 

szą; me umieli się długo w fzęześli- 

w^ści utrzymać. Zgubiła ich duma 

królów i niesforność poddanych. Z  

tego przykładu widzieć m ożna, że 

z daru Bogów s’zczególnieyfzego, da­

ny b y ł Sparcie prawodawca Likurg: 

który tak dobrze umiał wprowadzić

i u-
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i umiarkować władze rządowe. A le

sig to pozniey wydało.

Drugie L ikurga zbyt śmiałe w 

Rzcczypospolitey ustanowienie, iest 

podział gruntów . Nastała bowiem 

tak wielka nierówność migdzy oby­

watelami; że się stgd kraiowi, gw ał­

townego rozruchu przychodziło oba­

wiać. Ponieważ nader wielu było 

ubogich, którzy kawałka ziemi nie 

m ie li ; w fzystkie bogactw a, nie 

w ie li#  liczba m ożnieyfzych posia­

dła. Zeby wigc Likurg w ygnał ze 

Sparty durng, zazdrość i zbytki, a 

osobliwie , żeby i^ oswobodził od 

tóy dwoistey a naydawnieyszey kra- 

iów zarazy, toiest od chciwości i nie­

dostatku; potrafił nakłonić obywate- 

lów, aby wfzystkie grunta razem ze­

brawszy, na nowo ie podzielili: przez 

S 2 co-
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coby ludzie w zupełney równości 

żyli. A n i inney różnicy, prócz cno­

ty i zasłu g i, innego w stydu, prócz 

występku nie znali. Co do samego 

równodziału, w  ogółe w lzystkie grun­

ta Spartańskie na 30,000. części mię­

dzy obywatełów podzielił. P rzy ­

ległe samey Sparcie i do niey nale­

żące 7 dziewięciu tysięcy obywatelom 

w tyluż częściach oddał. Lubo in ­

ni mówią , że L ikurg tylko 6000. 

w yznaczył: 3000. zaś przydał Poli- 

dor; a inni iefzcze, że iedng poło­

wę dziewięciu tysięcy części Likurg, 

drugą Polidor w ydzielił. Z  każdey 

części, blizko 12 .  beczek jęczmienia 

na rzecz gospodarza, 6. dla gospo­

dyni zbierano. Wino i owoce w po- 

dobnymże stosunku. Taki corocznie 

przychód, zdawał się bydź dostatecz­

nym
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nym do utrzymania w ludziach siły  

i czerstwości: skoro na nim przesta. 

iac , nie clicit li wiecey żądać. Spo- 

minaią, że gdy w kilka lat potem , 

czasu żniwa Łikurg do Sparty po ­

wracał; widząc w równey odległości, 

r<nviie stytty zb oża, z uśmiechem 

rzekł do przytomnych , czylii f i ę  nie 

zdaie bydź rodzonych braci ta zie­

mia ?  która f ie  dopiero co podzielili? 
Umyśliwfzy też w fprzętach i rucho­

mości równość w prow adzić, miarku- 

iąc zaś, żeby nie znalazł powolnością 

gdyby swego iaw nie chciał dokażać; 

inną drogą do celu trafił. Monetę 

złotą i srebrną skafsował, i iednćy 

zelaziiey kurs nadał. Ta była w iel­

kiego ciężaru, małego waloru: tak 

dalece, że kilkaset złotych, trzeba 

było wieźć parą woimi. Prócz tego
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zaś , taki sk ład , wiele mieysca za­

bierał.

Z  zaczęciem nowćy monety , 

wiele niesprawiedliwości i wystę­

pków ustąpiło ze Sparty . Bo któż­

by albo chciał kraśdź, albo się dadź 

tćm przekupić ; czegoby ukryć nié 

mógł ? i do żadnćy potrzeby , ani na 

drobne części zbitego krufzcu nie 

użył ? Bo rozpalone ( mówią ) żelazo 

w m ennicy, octem gafzono. Przez eo 

traciło ostrość, i nabierało kruchości, 

że iuż więcćy na nic służyć nié mo­

gło. ( b )  N iepotrzebne iuż zatem w 

Sparcie kunfzta i rzemiosła, wywoła­

ne z o sta ły . Lubo i same pizez się

musiały tam upadać ; przy odmianie
mone-

( b ) Służyłoby : ale znowu w ogniu
przetopione.
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monety mieysce tracac . Rzem ieślni­

cy roboty swoiéy nié mieli za co 

przedaw ać. Taka bowiem moneta 

nigdzie wigcéy kursu nié m ia ła . 

Śmiali się z n iéy , i gardzili nią insi 

Grecy . Spartanie zaś żadnych ob­

cych towarów nié mogli za nig na­

bywać . Jakoż do portów Spartań­

skich , żaden kupiecki statek nie za­

w in ął. W całym  kraiu Lakońskini 

żaden handlarz, żaden przedawca 

niew olników , lecz ani z ło tn ik , ani 

jubiler, ani sofista, ani wiefzczek nie 

postał ; kiedy pieniędzy nie było . 

Poszło zatem , że zbytek ponęty 

nié m aiąc, gdy to u stało , co .go  

wzbudzać i podsycać zwykło ; powo­

li n ik n ą ł. Bogatsi téz nié mogli za­

cierać ubozfzych . Bo tego co m ie li, 

m ogli wprawdzie u siebie w domu

użyć ;
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u ż y ć ; ale się publicznie z tśm oka­

zać nie m o g li.. Przetoż te narzę­

dzia i sprzęty, bez których się w do­

mu i gospodarstwie nikt nie obey- 

dzie ,  iako to . s to ły , s tó jk i,  łóżka 

i. t. d. baidzo dobrze by ły  w Sparcie  

w yrab ian o . Sław ny był osobliwie 

kfztałt Spartańskiego puhara, zw a­

nego K oton : zwłafzCza w obozie-: 

gdy iak mówi K rycyafz , trzeba p ra ­

gnienie v g a s ić  ,  a nie czuć w strę ­

tu od w ody b ru d n ey , którą kręte 

brzegi owego puhara okryw aiąc, 

zatrzym yw ały wewnątrz muł i mę­

ty  : aby czystfza do ust przychodzi­

ła . Rzem ieślnicy nie zatrudnieni 

m niey potrzebną i do zbytku służą­

cą robotą; zaostrzyli swóy przem ysł, 

ńa wydoskonalenie wfzelkiey isto­

tnie

(  2go )
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tnie potrzebney pracy . A  to było 

mądrego prawodawcy zamiarem.

Przedsiębiorąc iefzcze L ikurg 

z gruntu wykorzenić i znifzczyć zby­

tek i miłość bo gactw ; tzecią mą­

drą i piękną ustaw ą, spólność sto­

łu w prow adził: ażeby w fźyscy na 

lednemże m ieyscu , iednego pokar­

m u, z przepisu prawa u żyw ali. P ra­

wo wyraźnie broniło, w fzelkiey u- 

czty po prywatnych domach . Z a­

kazało ozdobnych sto łów , bogatych 

do niego sprzętów i naczyń , i prze­

myślnych kucharzów .■ żeby się lu ­

dzie na ustroniu, iak zwierzęta iak ie  

nie napychali, zdrowia sobie i umy­

słu nie psuli, i  nie pufzczali się po­

tem na w fzelkie rodzaie rozpusty i 

rozwiązłości.- potrzebując następnie 

dłuifzego snu i odpoczynku, ciepłey

ką-
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kąpieli i codzienych lekarstw-, iakby 

na pnlwdziwe cli roby . A  iąźii to 

rzecz nie m ałą,tedy iefzęze daleko wa- 

żnieyfza, ¿e tym sposobem od zdzier- 

-stwa i kradzieży-Spartańskie dostatki 

za war o w ał. Owlzem, iak mówi Teo- 

frast, ii/ż one tam ani ia d z y  nie wzbu­

dzały : kiedy ofzczgdnością spólnę- 

go stołu, w granice skromności nigte 

były. Nie pozostało nic dopopisywa- 

nia się i w ystaw y ; gdy równie bo­

gaty iak, i u bogi, do iednego stołu 

przychodził. Tak dalece, ze wfzy- 

stkich miast całego św iata, w jednęy 

sig tylko  .Sparcie , to powfzechne 

przysłowie praw dziło : że bogactw a  

są ś le p e , iak Plutus ich bożek. Bo 

one sig tam martwe znalazły,- iak 

obrazy i posągi bez dufzy . Nie b y­

ło wolno ziadłfzy u siebie , przycho­

dzić

*m> ( 2S 2 )
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dzić do publicznego sto łu . Spółsto- 

łownicy pilnie uważali , kto razerń 

nie iadł i nie pił : w ym awiając t a ­

kiemu , albo n iew strzem ieźliw ość, 

albo zbytnią delikatność: dla którev 

gardził spoina ochotą.

Dla tego możnieysi z powodu 

tey u staw y, bardzo niechętni, ze­

bra wfzy się raz grom adnie, tak się 

przeciwko Likurgowi w zbu rzyli; że 

przyfzło aż do kiiów i do kam ieni. 

Musiał prawodawca sporym krokiem  

zaiadłości unikać. Już się w ydarł 

z rąk zuchwalców, i do kościoła do­

biegał; gdy ieden młodzieniec nazwi­

skiem A lk an d er, nie złego w praw ­

dzie serca, ale nadto żyw y i poryw ­

czy , nie przestaw ał za nim g o n ić . 

Obeyrzy się L ik u rg , a ów młodzie­

niec , tak mocno go kiiem w twarz
ude-

mm ( 2 g 3 )
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i l le r z y ł ; ze mu aż oko w y s a d z i ł .  

Ltkurg mężnie ból w y trzy'm iąc , 

Stanął na mieyscu przed ziomkami, 

r. twatzfi Ze k rw a wioną i o iem w y ­

sadzonym. Ten widok ich w r ¡f/.ył 

i  z a w s ty d z i ł . Natychm iast A lkan- 

dra, w  moc Likurga oddali. A  oświad­

czając mu swóy ż a l , ze słufznym 

gniewem na wyrządzoną krzywdę, 

odprowadzili g o , aż do iego domu. 

Pódżiękówawfzy iiri za tó L ik u rg , i 

przyiąwfzy do siebie Alkandra , ża- 

dney mu przykrości, ani uczynkiem, 

ani słowem nie ro b ił: tylko zamiast 

itifeyeh domowych , ieniu dla siebie 

posługę naznaczył. Alkander n iez łe ­

go serca, ( ia k  się rzek ło ) słucha,- 

iąc z powolnością rozkazów; i usta- 

wnie z Likurgiem  obcuiąc, dosyć miał 

czasu poznać iego naturę, łagodność

cha-

( 284)
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ch arakteru , um iarkowanie, i inne 

w ielkiey dufzy p rzym io ty , a oraz 

skromność iego życia, i niezmordowa­

ne prace : tak dalece, że powziął ku 

niemu prawdziwy cześć i przywiąza­

nie . Nadto, poufałym  sw7ym opowia­

d a ł , że L ikurg nie iest człowiekiem  

twardym i nieużytym  : ale owfżem 

słodkim i nayprzychylnieyfzym  dla 

każdego. Tak tedy został ukara­

nym Alkander ; że z popgdliwego i 

upartego m łodzieńca; sta ł się czło­

wiekiem rozsądnym i umiarkowanym. 

Na pamiątkę tego zdarzenia , w y ­

stawił Likurg świątnicg dlii Mi/wrwy 

O ptylełydy. —  ponieważ oczy, zowią 

kraiowcy optyles  . Jnsi iednak A u- 

to ro w ie , między innerni Dyoskory- 

des, który o rządzie Spartańskim p i­

sał , św iad czy, że L ikurg obrażone

miał

( 285 )
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miał oko ; ale go nie stracił i w yle­

czył . Za w yleczen ie , kościół Mi- 

nerwie postawił. Lecz od tego p rzy­

p ad k u , z kiiami na obrady Sparta- 

nie chodzić przestali.

Uczty , publiczne Kreteńczyko- 

wie zwali A n d ria : Spartanie Fhei- 

ditici : bądź dla te g o , że przyiazń 

i iedność między obywatelami fp ■ i- 

w iały: głoskę d. za p. wy ma winiąc 

w nazwie Pheiditia  zamiast V h a  lilia , 

bądź, że się przez to wzwyczaiali do 

skromney oszczędności , która się 

nazywa po Grecku Pheido.

Stołów taki porządek : każdy

mieścił osób 15 .  Mało co więcey, al­

bo mniey. Każdy obywatel pow i­

nien składać na miesiąc 24. garce 

mąki, wina garcy 14 . syra funtów 

5. a fig pół trzecia funta, i kilka

sztuk
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sztuk żeiaznóy monety na mięso . 

Kto czynił ofiary bogom z pierw ia­

stek trzody, albo kto na polowaniu 

bawił; wolno mu było ieść w domu, 

lub za domem. A le  część ofiary, albo 

ubitey zwierzyny , powinien był 

przysłać do swego stołu spólnego. 

Długo sig to ściśle utrzym ywało: 

że nawet król A gis po zwycieztwie 

nad Ateńczykam i, powróciwszy z o- 

bozu do Sparty, chcąc ieść w domu 

z fam ilią , gdy posłał do Polemar- 

chów, czyli stołu zawiadowców, a- 

żeby mu królewską, poreyą przynie­

siono; Polemarchowie odmówili. U- 

rażony A gis, gdy nazaiutrz zaniedbał 

ofiary bogom,- skazany b ył na zapła­

cenie winy.

Młodsi i dzieci znaydowały sig 

tam, iak o w szkole mądrości i wstrze-

mię-

( 2§ 7  )
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miężliwości. Przysłuchiwali sig po 

ważney rozmowie o Rzeczypospoli- 

tey , byli pod okiem takich nauczy- 

cielow ; którzy niczego nie przeba­

czali, wolnie sobie żartując. M łod­

si tśż przy w ykali do żartów i od- 

żartowania bez żółci. Bo to było 

przymiotem Spartanczyka, cierpliw ie 

umieć żart znosić. Kto zaś nie c ier­

p iał żartów, wolno było prosić o 

dyskrecyą, a tak ich zaraz przesta­

wano. Każdemu z przychodzących, 

naystarszy w iekiem , skazuiąc na 

drzwi, mawiał —- przez nie stad ża­

dna mowa nie w ychodzi. Kto chciał 

bydź umiefzczonym u stołu \ nie 

inaczey byw ał przyym owany , tylko 

że każdy stołownik z osrzódki c île,- 

b a , którą palce w ycierał, robił ga- 

łeczkę i rzucał do kofzyka. N ie­

wól-
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wolnik na głowie koszyk niosący 

przechodził koło stołowników. Zna­

kiem niezezwolenia 5 była gałeczka 

spłafzczona. Jeź lib y  sig choć ie- 

dna taka znalazła; żądaiący nie był 

p rzy ig tym . Kompania nie chciała 

mieć w gronie swoim ani iednego; 

któryby sig infzym  nie podobał.

Migdzy ich potrawami sławna 

b y ła  czarna 'polew ka : dla którey 

starsi, chętnie młodszym mięsa ustg- 

powali. Dla gotowania tey potra­

wy , kupił sobie któryś król Pontu, 

Spartańskiego kucharza. Lecz  skosz­

towawszy , nie sm akow ał, i złaiał 

człowieka. —  Nie gniew a y  się  królu  

rzecze mu kucharz: nie ma tu iejz- 

Cze iedney p rz y p ra w y . Kto chce 

fm aczno ieść tę polewkę; pierw ey  

się  w  Eurocie obmyć pow inien . Po 

T  mier-

( 2 8 9  j  6 ^ 1 *
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miernem jedzeniu i piciu, powraca­

li do domu wieczorem bez światła. 

Prawodawca miał na baczeniu, aże­

by śmiało w nocy i ciemnościach 

drogę odbywali. To co do stołów.

Żadnych ustaw Likurg na p i­

śmie nie zostawił. Owszem' pisania 

ich pierwfzą Rhetrą  zakazał. Sądził 

albowiem , że co do fzczęśliwości 

i cnoty obywatelskiey należy, wten­

czas się tylko trwale i skutecznie 

wprowadzi; gdy wnidzie w obyczaje 

obywatelów i edukacyą m łodzieży. 

Takoż co w młodym edukacya za- 

szęzepi; to się stale nadal utrzymu­

je. Skłonienie woli i chęci , mo- 

cnieyfzym  iest węzłem dla obywate­

la; nad same prawa i prawodawców 

przepisy. Drobnieyszych też ugód, 

pięniężney umowy, nie chciał opi­

sem

^ 5  ( 2po )
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sem  prâwa zaym ow jć, ani do formy 

przywigzywać. Eaczćy d opu ściłaby 

się podług okoliczności czasu po- 

wigkfzały, albo zm nieyfzały: wedle 

rozsądku dobrze wychowanych ludzi. 

Bo całe prawodawstwo na edukacyi 

zasadził- •

Przetoż iak się rzekło, pierwsza 

Uhetra pisania ustaw broniła. D ru­

gą zaś ścieśnił wystawności i żbytki. 

Zakazał innego narzgdzia do bu­

dowli, prócz siekiery i p iły . A  co 

poznićy Epaminondas o swoim stole 

powiedział, że takà wieczerza zdra­

d y  nie zna ; to wprzód L ikurg prze­

widział , źe w takim domu zbytku, 

ani w ystaw y bydź nić może. Któż­

by był tak niebaczny; żeby do po­

spolitego i prostego domu, bogate 

sprzęty wprowadzał ? iakoto łoża 

T  2  i  ka-
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i  knnapy, na sróbrnych nogach , 

szkarłatem okryte, lub złote puhary? 

Każdy musi mieć stosowne sprzęty 

do dom u; toiest mierne do mierne­

go. Stąd pofzło, że ów dawny król 

Leotychidas na ucztcie w Koryncie, 

widząc w sali sufit i inne wyrobio­

ne z drzewa ozdoby, zapytał gofpo- 

darza: czyli w jz y jlk ie  drzewa okoto 

K oryntu , w  tdkiey pojłaci rosną?

Trzecią Rhetrą zabronił często 

*woiować z jednemi nieprzyiaciołini: 

ażeby ci do obrony zm nfzeni, nie 

stali sig potgżnemi woiownikami . 

D la czego następnie, bardzo przy­

garniano A giezylaufzow i, że czgstym 

napadem w Beocyą i ustawnemi bi­

twami, Tebanów ze Spartanami w r y ­

cerstwie zrównał.* i Antalcydas w i­

dząc A giezylaufza rannego,—  dobrą

■ ■ ■ f  rzekł

( 2 9 2 )
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rzekł im sz  zapłatę od Tebanów, któ­

rych niechcących i nieumieiętnych, 

nauczyłeś woiow.ać. —  Te 3. ustawy 

nazwał Rhetrumi : iakby wyrokami 

samego A poilina.

W ycbowanie dzieci za naywa- 

żnieyfze i naypięknieysże dzieło pra­

wodawcy poczytał. Przetóż zdaleka 

do tego' celu zachodził: bo od sa­

mych małżeństw i urodzenia dzieci. 

Nie trzeba bowiem słuchać A rysto ­

telesa , który pisze, iakoby „  Likurg 

,, starał się kobiety skromności na- 

,, uczyć; ale musiał swego zamysłu 

poprzestać; dla zbytn iey ich zdró- 

, ,  żności i w ielkiey przewagi nad 

, ,  mężami: że c i dla częstych w y- 

,, praw woiennych, z domów odda- 

„  leni, nie m ogli na nie dawać ba- 

,, czenia. Powróciwszy zaś z obo-

( 2 9 3 )
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, ,  z u , przymufzeni byli one łaga- 

, ,  d z ić , pochlebiać im , i zwać ie 

,,  swemi paniami. ,, Przeciwnie 0- 

wfzem Likurg żadnego starania wzglę­

dem p łci nie zaniedbał: a od dzie­

ciństwa. zdrowie dziewcząt hartował: 

ćwicząc ie w b iegu , pasowaniu się, 

rzucaniu pocisków, robieniu w łócz­

nią i spisą : ażeby następnie zostaw­

szy m atkam i, nosiły i wydawały 

płód zdrowy i czerstwy . A  oraz 

żeby więcey m iały sił do w ytrzym a­

nia bólów rodzenia. Zakazawszy 

więc wfzelkiego ich delikatnego cho­

wania i w fzelkiey miękkości; wzwy- 

czaiał nagie do pasowania się, tak 

iak i młodzieńców: w których obe­

c n o śc i, przeznaczył im pewnych 
«

św iąt, tańce i pieśni. W  śpiewaniu 

czasem zręcznie p rzycin ały  t y m ,

k t o -

5<t5P ( 294 )
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którzy uchybili swey pow inności: 

a pochwalały tych , których czyny, 

godne były pam ięci. Tym  sposo­

bem, zapalały serca młodzianów mi­

łością chwały i cnoty: wzbudzaiąc 

szlachetną zazdrość . Chlubił sig,- 

kto tam za dobrą sprawg, odniósł po- 

ch w ałg . Nagana przez igrafzkg 

i żartem wsuniona, nie mniey skut­

kowała; iak i poważne upomnienia. 

Bo sig wfzystko działo w zebraniu 

obywatelów, senatu i królów. N a­

gość p łc i , nie raziła: za uchyloną 

rozpustą, i utrzymywaną skromno­

ścią. Zdało sig to w Sparcie zna­

kiem prostoty obyczaiów, przyzwo­

itą wprawą dla dziewcząt, i ubiega­

niem się o wigkfzą siłę i  zrgczność: 

a wprawiało ie w lepfze o sobie ro­

zumienie: że od sławy zabaw mgz-

kich

( 295 )
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kich wyłączone nie b y ł y . M ogły 

więc tak sądzić i m ówić; iak odpo­

wiedziała Gorgo żona Leonidy obcey 

G reczyn ce , która w  jey domu ba­

wiąc ,  odezwała -się raz —  w y  tylko  

same Spartanki panniecie nad męż­

czyznami ! —  bo też m y same tylko  

iesteśmy, co rodzim y mężczyzny.

Te p łci zab aw y, tańce, nagie 

ćwiczenia w obecności młodzianów, 

pociągały ich do m ałżeństwa, nie 

jeom etryczną potrzeba, iak mówi 
P lato ; ale iefzcze i w ięk fzą , bo po­

nętą m iłości. T ym , którzy się nie 

chcieli żen ić ; zakazał Likurg bywać 

na takich ćwiczeniach dziew cząt. 

W  zimie zaś przymufzeni byli od u* 

rzędu, nago ulice obchodzić, i na sie. 

bić samych koniecznie spićwać pe­

wną pieśń, którey ta treść była —- że 

SŻ3 słu-

(  a 96 )
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słufznie to cierp ią ; kiedy prawa słu­

chać nie c h c ie li. T acy nawet w 

starości, nie odbierali tey czci; któ- • 

rą, młodsi starfzym  w yrządzali. A n i 

przyganiono odpowiedzi iednego 

młodziana ; który dla D ercyllidy acz 

sławnego wodza, mieysca nie ustąpił, 

ani się z niego ru fz y ł: m ówiąc—»• 

wfzak i ty nie zrodziłeś takiego, któ­

ryb y  przedemną w staw ał.

Nowożeńcy potaiemnie brali żo­

ny , nie małego w zrostu , ani zbyt 

m łode; ale dorosłe i męża godn e. 

Który iuż mężczyzna swoię przyfzłą  

małżonkę w ykradnie; umówiona ko­

bieta ostrzyże iey w łosy , a po mę- 

zku ią aż do obuwia przebrawfzy, 

sarnę iednę, na łożu z liś c ia , 

św ia tła , zostawuie . Nowożeniec nie 

p iia n y , ani wynifzczony rozpustą,

■ : ' ale

( 297 )
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ale trzezw y i po zwyczaynym  stole, 

p rzychodzi, zdeymuie z niey p a s , 

i  w ziąw fzy ią na ramiona, przeno­

si na inne łoże.- gdzie niedługo za- 

b aw iw fzy , powraca do rówieńni- 

ków na spoczynek : z którerni za- 

wfze bawiąc we dnie i w nocy, bardzo 

ostrożnie, żeby kto nie dostrzegł, 

widuie sig z małżonką . Podobnież i 

małżonka ukradkiem tylko i taiemnię 

3, mężem przebywa. Co się czasem  

tak długo ciągnie ; że nowożeńcy zo- 

staią Rodzicami. Dopiero się sekret 

w ydaie. Taki obyczay małżeństw, nie 

tylko wstrzemięźliwości i skromności 

m iął cechę-, lecz  samą trudnością rza­

dkiego obcowania, wzmacniał ciało i 

płodności pomagał: utrzymuiąc ciągle 

wzaiemną skromność, świeżą zawfze 

p o d n ietą : któraby ani przez zbytek

osty-

( 29S )
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ostygła, ani się sytością zmnieyfza- 

ła . Zaw fze pozostawało w  sercach 

zobopółne z chęcią  pragnienie.

Taki zw yczay i porządek, w  

'skromne małżeństwa w prow adziw fzy 

L ik u rg , zniósł próżne iuż podeyźre. 

nie o wierności małżonek. A  wfzel- 

ką rozpustę od stadła uchyliw fzy ; 

spólność iefzcze potom stwa, migdzy 

wartemi onego postanow ił: i fzydził 

z t y c h , którzy porozumienie z żo­

nami , zemstą i zaboiem śc ig a ią . 

Pozwolił owfzem starem u , który 

imał nie starą żo n ę , ieźli iakiego 

uczciwego i cnotliwego młodziana u- 

patrzył; aby go do niey Y/prowadzał1. 

Spłod/otie z dobrego plemienia po­

tomstwo , za swoie p o c z y ta ł. P o ­

dobnież i m ężow i, ieźli sobie ia.- 

ką płodną i cnotliw ą n iew iastę, żo-

ng

( 299 )
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Ęjfó! (  300 )  f^® C  

nę infzego obywatela upodobał; nie 

jjronił o nię prosić ; aby iako na do- 

brey ziem i, dobry owoc zafzczepił : 

3 . potomstwo i dobre było, i dobrym 

pokrew ne. Tak bowiem rozum iał, 

że dzieci nie są w łaściw ie Rodziców, 

ale spoinie oyczyzny . Przetoż 

ie nie z jakichkolw iek ( b )  ludzi;
I i ’ ... t . '■

ale

( b ) Sama natura małżeńskie pary , co  
do' fizyczności skazuie . Na tę iedynie L i-  
kurg wzgląd dawał ; kiedy nie z jakich kol- 
wiek Rodziców , ale z zdrowych i czer­
stwych, chciał mieć dla oyczyzny dzieci. 
Od czego sama natura niedołężnych i sła­
bych w yłącza. Dobrane pary, należą istotnie 
do dobrego i zgodnego , toiest fzczęśliwe- 
go pożycia małżonków. Taki tylko a nie 
inny  d o b ó r , po przemiiaiących zapałach, 
claie na zàwfze mieysce wzaiemnemu fza- 
ciinkowi i statecznéy przyiazni. Stąd 0- 
wâ łacińska przestroga S i v is  nubere ;  nu- 
be p a r i .  Chefzli się  żenić; równćy sobie
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ale z naylepfzych obywatelów, chciał 

mieć sx lodzone. Jn n ych  w  tey mie­

rze Prawodawców u staw y , miał za 

niebaczne i próżne. Bo gdy ludzie 

w rodzaiu psów i koni, iak nayle- 

pfzego gniazda fzukaią , nie żałuiąc 

na takie zaprowadzenie pracy i ko- 

fztu ; żony chowaią zamknięte , 

chcąc aby z nich koniecznie rodzi­

ły : choćby sami byli pomiefzanyeh 

zm ysłów, albo starzy i ułomni. Ja k ­

by sig nie rodziły dzieci niedołężne, 

z niedołężnych R od ziców : prze­

ciwnie

( 301 )

pary dobieray. — Stosunek Plutarcha od 
zwierząt do lu d z i , co do fizyczności , zu­
pełnie prawdziwy . Ale zwierzęta gdy 
swoie małe odchowaią; iuż się do nich 
więcey nie interesuią: gd y  tymczasem
ludziom Rodzicom, inne związki są z wła- 
snemi dziećmi.
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ciw nie z zdrowych i mocnych, czer­

stwe i silne. A le  to co natenczas po­

dług natury , i rządowey baczności 

L L u rg  postanowił; bardzo się różni­

ło od poźnieyfzych czasów kobiet 

lekkości : że niegdyś w Sparcie ani- 

znano , co iest cudzołóztwo. W  do­

wód czego przytacza się odpowiedź 

G erad y , aeduego z nayda.wnieyfzyeh 

Spartanów ; który od gościa spyta­

n y , iakaby u nich kara by ta na 

cudzołóżców? —  nie ma ich u nas —• 

odpowie. A g d y b y  sie czasem, zna­

le ź li?  na to Geradas—  wołu takiey 

wielkości ofiarować pow inni, żeby z 

wierzchołka g ó ry  T a yg etu , m ógł 

s ię  napoić w  Eurocie. —  Gdy się gość 

d z iw o w ał, iak może b y d i w ó ł ta­

kiey w ielkości, usłyfzał od Gerady —  

tak iak cudzołożnik w  Sporcie.

W y-

( 3 0 2 )
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'■Ę m  ( 3°3  )

W ychowanie dzieci, nie bywało 

w mocy Rodziców . Bo iak się ty l­

ko dziecie urodziło ; niesiono ie na 

m ieysce zwane L efch e : gdzie nay- 

starsi z pokoleń siadywali . Ci po- 

znawfzy , że dziecie zdrowe i m o­

cne; pozw alali ie chow ać, i iednę. 

z pooo. części gruntu dla niego 

przeznaczali. Lecz ieźli ie w idzie­

li słabe, niedołężne, albo niekfztał- 

tne ; zaraz ie kazali zrucać w roz­

padlinę z góry Taygetu : sądząc , że 

ani Rodzicom , ani oyczyznie takie 

dziecie nieprzydatne ; któremu ą po­

czątku natura dobrego kfztałtu i sił 

nie dała. Stąd nowo narodzone dzieT 

c i ,  nie -wodą, lecz winem obm ywa­

no: dla doś-wiadczenia i mocy: przez 

co kurczą się nerw y tych , które są 

podległe chorobom , i s łab o w ite : a

z dr'' -
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zdrowe nabieraią więkfzey spręży­

stości i mocy. Mamki staranie o dzie­

ciach, ze fztuką łączą: nie używaiąc 

ani p ie lu ch , ani pow iian ia: dla 

wolnego wzrostu członków i całego 

ciała . Ofzczędnie ie  też karmiono, 

wzwyczaiono do łaknienia, zostawia­

no ie same w  ciem ności, żeby się  

niczego nie b a ły . Zgoła Spartań­

skie dzieci tak się chow ały z mało­

ści; że nigdy nie było słychać żadne­

go kwilenia, płaczu, k rzyk u , i n ie­

cierpliw ości dziecinnćy. Z  tego po­

wodu wielu G rek ó w , starało się o 

mamki Spartańskie. Ateńczyk A l ­

cybiades miał A m yklę mamkę ze 

S p a rty ; choć mu do nauki, iak P la ­

to św ia d cz y , wyznaczył Perykles 

Zopira niew olnika, nie lepfzego od 

innych. A le  Likurg dla synów Spar-

tań-
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tt&fS ( 305 ) <ŝ i* 
tańskich, naiem nych i kupionych 

nauczycielów nie potrzebował. A n i 

tego dopu ścił, aby kto podług wo­

li  swoiey , własne dzieci chował i 

edukował . Lecz skoro syn do sie­

dmiu lat przyfzedł,- zaraź był wzię­

ty do fzerggu naym łodfzych, na po­

rządki podzielonych . Tam z ciru- 

giemi razem obcował. Tam się wza- 

iemnie do siebie przy z w y cza iS li: 

biegaiąc razem 7 i razem sig bawiąc. 

Każdemu porządkowi L iku rg  wyzna­

czał takiego n aczeln ika, który sig 

zdawał roztropnieyfzy i śm ielfzy od 

infzych. Z  tego insi wzór brali, te­

go słuchali, i  podlegali mu w  kara-- 

niu naw et: tak dalece, że cała ich 

edukacya, nie była właściwie , ty l­

ko nauką posłufzeństwa. Na ich  igra*- 

fzki weteranie p atrza li; czgsio im 

- a r  U pod-
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poddaiąc sprzeczki i zaczópki; aże­

by w utarczkach , poznawali każde­

go z nich śmiałość, odwagę, zdatność 

i  w ytrzym ałość. Nie uczyli się na­

u k , tylko  wedle potrzeby. Cała 

ich nauka do tego fzczególnie zmie­

rzała , aby umieli słuchać rozkazów, 

prace w ytrzym ać, i  w boiu zw y­

ciężyć.

Z  wiekiem pom nażały się ich  

ćw iczenia. Strzyżono im w ło sy , 

kazano chodzić b o so , i nago czę­

stokroć , na zwyczayne wprawy. Po 

skończonym roku dwunastym , nie 

brali iuż tuniki albo sukienki . Je - 

dnę na rok t o g ę : czyli płafzcz ini 

dawano: d la tego  na sobie dość bru­

du m iew ali, ile w pewne dni tylko 

maiąc pozwolenie używania kąpieli 

i namazczenia . Rówiennicy razem

w  je-

( 30<5 )
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w  jednych izbach sypiali na matach 

ze trzciny; z ponad Eurotu zbieraney; 

Tg dla siebie każdy własneini rę­

kami w yrw ać m u sia ł, odłam awfzy 

w ierzchołki, bez użycia noża. W" z i­

mie ze trzciną miefzali puch z głó­

wek ostu , że trochę w ięcćy ciepła 

daie . Na przerzeczone zaś młode­

go wieku ćwiczenia , utarczki i wza- 

iernne przycinki, uczęfzczali starsi, 

młodzieńców w iękfzćy nadziei m iło­

śnicy: i nie bez pożytku. G dyż w fzy- 

scy w fzystkich zdawali się bydź ra­

zem oycam i, nauczycielam i i zwierz­

chnikami . Nigdy nie zbyw ało na 

takim; któryby wykraczaiącego upo­

mniał i skarał . Dobierano dla te­

go wieku nauczyciela, ze sławniey- 

fzych cnotą i urzędem o b yw atelów . 

1  en kaidey gromadzie , roztropniey- 

U 2 fze-
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fzego i śmielfzego Jren a  w yzna­

c z a ł . N azyw ali sig J r e n e s , mło­

dzieńcy około 20. Jat mai§cy . Nay- 

starsi pomiędzy m łodfzem i, od lat 

18 . mellirenes: iakoby następni fr e -  

n e s . Jre n  20.letnią przodkuie swo- 

iey gromadzie w  utarczkach, posłu- 

guie się wfzystkiem i w spoiny cli po­

trzebach . Starfzym  i siln ieyfzym , 

każe na kuchnia drwa znos-ić, młod- 

fzyrn i słabfzym iarzyny . Mtifzą ie 

oni ukradkiem ch w ytać , albo z o- 

grodów , albo z m agazynów : gdzie 

sig zrgcznie i skrycie podsuwaią. 

Postrzeżony bowiem, nie uydzie 

chłosty: że sig nie zrgcznie i nie o- 

strożnie na kradzież u d a ł. Ztem- 

wfzystkiem  co tylko gdzie moga do* 

pożywienia zach w ycić ; znofz^ ku 

swoiey grom adzie: dobrze wprawie­

ni-
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ni z kazdey pory korzystać; nieustan­

ni czyhacze na śpiących i mniey o- 
strożnych. Lecz na uczynku złapany, 

bolesnemi razami i ścisłym  postem 

p rzyp łaca . Stoły ich bardzo ofzczę- 

dne; dla tego się głodny sto łow nik, 

odważnie na przemysł pufzcza. Szczu­

p ły  zaś pokarm , iuż to dla prze- 

rzeczoney zręczności był we zwycza­

ju , iuż dla wzrostu młodych potrze­

bny . Łatw iey bowiem ro sn ą, gdy 

żywne duchy, wolne maią przetw ory; 

a nie ścieśnione pokarmów obfito­

ścią, raczey dla swey lekkości w 

górę id ą, niżby się miały wfzerz i 

wzdłuż rozchodzić. Jakóż w cien- 

kiey postaci, w y daie się skład pię- 

knieyfzy ; a niżeli w  pełney i spa- 

słey . Stąd kobiety przy nadziei, bra- 

nejn na ściągnienie lekarstwem, sub­

telny

( 3°9 )
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( 310 )
teiny i  cienki w praw dzie; ale p ię­

kny i kfztałtny płód wydai^: że prze­

rzedzone hum ory, bardziey służ| 

k fztałtn ieyfzey postaci. Lecz o p rzy­

czynie tego skutku, zostawiam dru­

gim aędzenie.

Młodzi Spartańczykowie tak u- 

m ieiętnie kradną, i z tak§ pilnośoią 

kradzież swoię taią,- że iest poda­

n ie  o iednym, iż zchw yciw szy pod 

płaszcz młodego l i s a , póty kęsanie 

jego  w ytrzym yw ał; póki mu wnętrz­

ności nie przegryzł. W tenczas do­

piero , padł i skonał. A n i można 

o ich wytrzym ałości powątpiewać. 

Pokilkakrotnie za naszych czasów 

widzieliśm y sami , młodych Spar- 

tań czykó w , przed ołtarzem Dy- 

any O rtyyskićy tak rózgami sieczo-
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nych; że niektórzy z bolu umierali, 

żadnego ięku nie wydawszy.

Jren  w czasie stołu, iednemu 

każe śpiewać, drugiemu rozwiązać 

zagadkę , która baczney i  roztro- 

pney odpowiedzi wym aga. Kto np: 

naypoczciwfzy w Sparcie ? co rozu- 

miefz o tey, albo tey sprawie? Przez 

to oni pr.zywykali z m jodości, do 

sądzenia o czynach obywatelskich. 

Ktoby albowiem nie w iedział, co po­

wiedzieć, iaki czci godnieyszy, iaki 

mniey zacny albo zły obywatel,-, sa­

ma zwłoka w odpowiadaniu, poczy­

tana była za gnuśność i  za brak p il­

ności, w szukaniu cnoty. Odpowie­

dzi zas pow inny bydź, krótkie i zwię­

złe: z wyrażeniem powodów zdania. 

Kto źle, albo nie natychm iast odp - 

w ied z ia ł; Jre n  go w palec ukęsił.

Czg-

( 311 ) 6 ^
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Często on karał przy starszych i u- 

rzędnikach; dla doświadczenia , czy 

stosowne kary zadaie. Starsi mu nie 

przefzkadzali. A le  po w yyściu młod- 

szych, nigdy mu nie ufzło bezkarnie; 

ieźeli się w czém surowfzym nad 

słuszność, albo pobłazai|cym  oka­

zał .

M iłośnicy fcyli uczestnikami 

z łćy  lub dobréy sław y swych polu- 

b ień ców . A  kiedy który z nich 

w  czasie w alki z bolu krzyknął; iego 

miłośnik skazany bywał na zapłace­

n ie winy. Lubo zaś u nich ten fpo- 

sób kochania we zwyczaiu byw ał, 

że j zacne matrony kochały się w pa­

nienkach; zazdrość atoli m ieysca nié 

miała. Owszêm bywało znakiem przy- 

ia in i, kiedy się kilku w jednym kocha­

ło , którzy się starali o iak naywiększ^ 

sławę kochan k a. Przy-

( 312  )
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Przyuczano młodych do zwię­

złych i dowcipnych odpow iedzi: a- 

żeby sig w krótkości słó w , mieści­

ła wielość wyobrażeń. Bo Łikurg 

wprowadził (  iak sig rzekło ) żela­

zny monetg wielkiego c iężaru , ma­

łego waloru. Mowy zaś ( że tak po­

wiem ) monetę, w krótkich wyrazach 

Jnieć chciał wiele znacząc¡|. Samem 

uważnem w  czasie milczeniem , do 

żyw ych  i bystrych  powieści w zwy­

czaiwszy . Jako  bowiem rozpusta 

płodności przeszkadza/ tak niepo- 

V śc iś liw o ść  ięzyka, próżne i niero­

zumne gadanie sprawuie. D la tego 

mowa Lakońska treściwa i dosadna 

była- Jeden A teń czyk wyśmiewał 

przed Agisem  krótkie pałasze Spar­

tańskie, dodaiąc, że ie na teatrach 

kuglarze od razu mog^ połykać. A -

gis
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gis na to : —  ale niemi dobrze biiemy 

n ieprzyiaciót. Jakoż styl i iezyk 

Lakoński był krótki; ale mocno rze- 

czy i do zastanowienia w yrażał . 

Taki też bvł sposób tłumaczenia sig 

L ikurga : iak można wnosić z jego 

mów i odpowiedzi, które nas doizły. 

Naprzód o rząd: ie: zapytany od ko­

goś, czemuby rządu przy całem po­

spólstwie nie, zostawił ? zróbże tak  

w p rz ó d  rzecze u siebie w  domu, a  

dafz nam przyk ła d .—-Powtóre w zglę­

dem ofiar, dla czego tak oszęzgdne 

postanow ił? — żeby nam ich n ig d y  

na część Bogów, nie brakto . Toż 

względem utarczek: że takie tylko

w y z n a czy ł; w  których i}ie zaiuodne 

zw ycięztw o. Są i  ir.ne odpowiedzi 

w listach do Spartanów. —  Pytacie 

m ię, iak się ochronicie od nieprzyia-

ciel-
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cielskich napadów ? iy y c  e zawsze 

w  mierności, a nie ządćiycie wiechy  

ieden od dru g iego . Radzili się go 

ziomkowie, czy maią Spartę murera 

opasać.— 'N ie sadźcie odpisał: aby nie 

byto warowne m iasto ; g d y  ie zam iajl 

cegiełek i wapna , strzegą siln i obroń­

cy. —  Nié ma wprawdzie dowodu pe­

wnego , żeby te , i tym podobne li­

sty , b y ły  własne Likurga; niemnióy 

atoli dowodna , że cale nie lubili 

Spartanie rozwlekłey mowy. Leoni­

das kró l, iednem u, który niewcze- 

śnie, acz nie źle coś rozprawiał; do­

brze gościu  rzecze, ale nie w  porę 

m b w ijz . Charilaus L ikurga syno­

wiec , spytany dla czego stryy tak 

mało praw Sparcie nadał? Bo w ie­

lu  nie potrzebuiąi którzy krótko mó­

w ią  . —  Archidamidas przyganiai^-

cym
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cym  mówcy Hekateowi, że ani sło­

wa u stołu nie w yrzek ł— kto prawi 

urnie m owie ; zna i czas mówienia. 

Co sig tycze bystrzeyfzych i dowci- 

pnieyfzych odpowiedzi; następuiące 

okaż|. Nie nader chwalebny iakiś 

człow iek, różne pytania Demaratowi 

niewczesnie zad aw ał, i często go 

zapytyw ał, kto też naypoczciw szy 

w Sparcie? usłyszał odpowiedź: —  

ten kto naym niey do ciebie podobny. 

A g is  chwalącym Eleyczyków  , że 

w czasie igrzysk olim piyskich, bar­

dzo sprawiedliwie sądy odbywali; —  

co za dziw , że w  jed n ym  dniu , co 

pięć la t , fp ra w ie d liw ie  sądzą?  J e ­

den cudzoziem iec, żeby sig przed 

Teopompem ze fwohj przyiaźnią dla 

Spartanów p o p isa ł; moi ziomkowie 

rzecze , zowią mię Filolakonem  —

to-
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toiest miłośnikiem Spartanów.—  Od­

powiedział mu Teopompus: —  lepiey 

ieby  cię zwali Fiłop o litą  —  toiest 
miłośnikiem ziomków. A teński mó­

wca nazywał Spartanów nieukami.—  

Powiedział mu na to Plistonax syn 

Pausaniasza : —  sprawiedliwie mó- 

wifz: bo my sami iedni z catey Gre­

cy i, nic się od w  cis złego nie nau­
czyli. Archidamidas, gdy go pewien 

zagadnął, wiele tez może bydi Spar­

tanów iu Sporcie? tyle odpowiedział, 

ile potrzeba na wygnanie złych.

Nawet w żartach nie było u nich 

próżnego słowa. Zawfze tłum aczy­

li się nie bez znaczenia. Profzono 

iednego Spartańczyka, żeby się przy­

słuchał człow iekow i, który słowika 

głos u daw ał; styfzatem  rzecze nie 

raz sam ego słow ika. Drugi czyta­

n e
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iąc taki napis -—Tu iest grobowiec 

tych , których Mars gafzących srog^ 

ty ra n ią , pod murami Selinuntu o 

śmierć p rzyp raw ił; —  dobrze im tak 

p ow ied zia ł: bo powinni b y li dopu­

ścić, ieb y  cala. tyrania zgorzała .—  

Młodzieniec ieden temu, co mu obie- 

cyw iił koguty w walce od kogutów 

zab ite ;— ddy ty  mnie te, kture zabi- 

ia ia  •' nie t e , które f i ę  daty zabić . 

Jnszy widząc kogoś w lektyce,— ni- 

g d yb ym  tam  rzecze nie f ie d z id t ; 

gdziebym  przed starfzym  w stać nie 

m ógt. Taki b ył ich sposób mówie­

nia. Nie źle wigc ten powiedział; 

co Lakońskie wprawy, nie mniey do 

ćw iczenia ciała, iak do modrości sto­

sowane uważał. Nie ninióy bowiem 

Spartańczykowie w kładali się do 

gładkich wierfzów i pigknyeh pie­

śni,
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śni; iak do mowy poważnóy i czy» 

stego ięzyka. Zawfze ze znaczeniem 

i w  potocznem m ówieniu. Poezye 

ich miały w sobie iakiś przeymui§- 

cy zach ęt, na wzbudzenie męztwa i 

zapału do dzieł rycerskich. Styl ich  

prosty, a męzki, rzecz poważna i o- 

byczaiowa. Pospolicie ich rozmo­

w y ściągały sig albo na pochwałę 

tych, co za oyczyznę polegli; albo 

na naganę tych , którzy przed nie- 

przyiacielem  pierzehngwfzy, nędzne 

życie w  Sparcie nieszczęśni wiodg. 

A lbo dla upomnienia do cnoty, albo 

iey wyobrażenia stosownie do każde­

go w ie k u . Nie od rzeczy będzie 

w  jednym to przykładzie okazać. 

W e dni uroczyste dzielili się Spar- 

tanie na 3 . rzędy, zwane u nich 

ch o ru s : wedle troistych epok życia

ludz*
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ludzkiego. Zaczynał śpiewanie chor 
starych.

B yliśm y  w m lo d fzym  wieku odw ażni rycerze.

Odpowiadał na to chór śrzedniego wie­
ku mężczyzn—

Teraz m y. N ik t d la  k fz ta ltu  broni z  nas nie b ierze .

Trzeci chór niedorosłych, dwom pierw- 
fzym odpowiadał—

M y wćis przeydziem y  
tynk. la t  do ydziem y.

Ktokolwiek zblizka uważy Poe- 

zyg Lacedem ońskg, acz z tego ty l­

ko , oo nas d o fz ło , a zna ton śpie­

wania i wtórowania na f le tn i, iaki 

był we zw yczaiu , gdy uderzali na 

nieprzyjaciela; ten wniesie nie mylnie, 

że Terpander i Pindar, z muzyką mę- 

ztwo, sprawiedliwie łączyli. Pierw- 

fzy śpiewa o Sparcie.—
Tu rośnie młodych o d w a g a,

Tu w dzięczn y muza g ło s  d a ie :
Tu z męztwern cnota p rz e m d g a :

A z nią obfitość nastaie.
Dru-
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D rugi zaś :

Tu starzy radzą , tu walczą męże :
Tu wraz z muzami w związku oręże.

A  przy  tem słodkie peany
I  wierfz tańcem przeplatany.

Pierw fzy i drugi wyobraża Spar- 

tanów , równie do b o iu , iak i do 

Poezyi wprawionych ; wedle tego co 

ieden ich Poeta m ów i—  zbroynemu 

rycerzow i na fletn i zagrać przysto i. 

W e wfzystkich woynach, wprzód nim 

do bitw y p rzych odziło ; król muzom 

.ofiary c z y n ił . Znać pamiątkę edu- 

k a c y i, oraz prawodawstwa odnawia- 

ią c ; żeby rycerze tym  ochotniey- 

fzymi byli na niebezpieczeństwa, im 

godnieyfzem i pam igci , dzieła ich  

bydź mai^. Umnieyfzano też n ie­

co w obozie surowości życia m ło­

dzianom. Dozwalano trefienia w ło- 

W  sów,
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sów , przydawania ozdób do odzienia 

i b ro m , ażeby iak młode źrzebce , 

na znak boiu niecierpliw i , ogniem 

pryskali. Chociaż tedy od m łodo­

ści m iew ali staranie o swoich w ło­

sach ; iednak podczas woyny w ięcey 

o nie dbali, skrapiaiąc ie wonnościa­

mi, i  na równe oddziały fzykownego 

ich składu przestrzegaj'ąc; ile pamig- 

tni zdania L ikurga. —  Kto ma piękne 

w ło sy  ; będzie pięknieyfzym  : a kto 

nie iest piękny  , w łosam i bedzie 
strafznieyfzym - -—  W  obozie ich ćw i­

czenia b y ły  nie tak surowe, iak w 

mieście: lepfzy pokarm, więcey w ol­

ności : że sam i iedni Spartanie po­

czytyw ali w oyn g, za koniec swych 

trudów i odpoczynek.

Po ufzykowaniu hufców , w mo­

mencie stoczenia bitwy , w  oczach

pra
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praw ie nieprzyiaciela , król dfiaruie 

kozę: i natychm iast każe wfzystkim  

wieńce na głowę w łożyć. M uzycy 

w ygryw aig pieśń na pochwałę Kasto - 

ra i Polluxa. Sam król wićrsz boio- 

w y zaczgwfzy , rufza na czele woy* 

ska. Zaiste widok tak o w y , iak pię- 

kney, tak przerażaigcey postaci. C a­

łe woysko podług taktu a r y i , a 

dźwięku fletów, bez ztniefzania twa­

rzy i porzgdku, spokoynym umysłem, 

w tonie wesołego pienia prowadzo­

ne , rzuca się ochotnie na naystra- 

fznieyfze niebezpieczeństwa. Jakoż 

ludzie pilnuigcy się takiego porzgd- 

k u ; mufzą bydź równie od boiaźni 

iak i gniewu d a le cy : właśnie iakby 

w oczach samego Boga nieśm iertel­

nego , nayw yżfzg opiekg i nadzieig 

W  2 w  niśy
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w  niey zasileni, wy&tawuią się z n ie­

porównaną odwagą i stałością.

Za zw yczay król przy sobie w 

boiu tego m iew ał; który na ig rz y ­

skach olim piyskich zwycięztwo od­

niósł. Jednemu tam rycerzow i Spar­

tańskiem u, znaczne pieniądze ofiaro­

wano; aby tylko popisu swoiey w a­

leczności u stąp ił. Nie przyiął on 

takiey ofiary: a z wielką nader pracą 

w utarczce przeciwnika zw alczyw fzy, 

gdy się go p ytan o , iakiż teraz ma 

zysk nadto kofztowneg© zwycię- 

ztwa? Z  radością odpowiedział; będę 

na bitw ie przy  k ró lu . Złam awfzy 

nieprzyiacielskie fz y k i, skoro zosta­

li panami placu b itw y ; ty le  tylko 

za nieprzyiacielem  gnali, ile im po- 

trzeba było  do upewnienia sobie 

zw ycięztwa . Natychm iast zaraz od

pogo-
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pogoni w racali: że nie przystało mę- 

ztwu Greckiemu , ani sig zgadza z 

w spaniałością, zabiiać ty7clł ; którzy 

iuż ustąpili zw ycięztw a. Stąd nie- 

mnieyfzą sławę, iak i pożytek odno­

sili. Znaiąc bowiem n iep rzyiacie l, 

że Spartański rycerz nie zbyt gonił 

ża uciekaiąćym , a na opieraiącego 

się śtrafzliwie nacierał ; p spolicie 

w przegraney, każdy wolał ucieczkę, 

niż opor.

Sofista Hippiafz tw ierdzi, że L i- 

kurg był wielkim  woiownikiem, i 

wiele woien o d p raw ił. Filostefanus 

iemu przypisuie ustanowienie iazdy 

kom paniiam i: z których każda fzy- 

kow ała sig w c z rg ra n . A le  De- 

m etry Falereufz wyraźnie pifze 5 że 

Liluirg n igdy nie w oiow ał. Owfzem 

swóy rząd i odnowienie Sparty , w

zu-
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zupełnym  pokoiu zaprow adzał. J a ­

koż kiedy doradził zawiefzenie broni 

w  czasie igrzysk olim piyskich ; to sa­

mo znaczyło męża lubiącego zgodg 

i  pokóy . Niektórzy Autorowie , a

jmigdzy innemi Hermippus d o daie ,
»

że Likurg nie pom agał zrazu Jfitow i 

do ułożenia obrzędu igrzysk ; ale z 

ciekawrości na nie pofzed łfzy ,  usły- 

fza ł za sobą g ł ° s.> iakoby wyrzucaią- 

cy  mu z zadziwieniem , że ziomków 

swoich od społeczności tych zabaw 

oddalał . Gdy sig obeyźrzy , a niko­

go nie w id z i; tłumacząc sobie ten 

głos za bożki, z łączył się radą z Jfi- 

tem na urządzenie pomienionych u- 

roczystości i zabaw, Spartańskiey 

m łodzieży karność , aż do mężów do­

rosłych  zachodziła . N ie godziło sig 

nikomu żyć podług swoifey w o li .

Każdy
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Każdy tak w m ieście , iak w obozie 

pilnow ał się przyiętego sposobu życia . 

Przekonany, że nikt nie był swoim .; 

ale oyczyzny. A  tak chybaby komu 

inaczéy naznaczono , każdy Spartań- 

czyk albo odwiedzał m łodfzych i 

nauczał ich pożyteczne życie dla 

oyczyzny prow adzić; albo się sani 

od starfzych u c z y ł. Z  pięknych i 

zbawiennych Likurga ustaw , mieli 

Spartanie wielką obfitość czasu. N ikt 

się nié mógł rzemiosłem bawić. A m  

mu trzeba było pieniądze zb ierać . 

Próżne bowiem o to staranie ; gdzie 

bogactw a fzacunku i  w ziętości nié 

miały . N iew olnicy Hilotowie upra­

wiali grunta, i przeznaczone docho­

dy panom oddawali. Jeden Spar- 

tańczyk znayduiąc się w  czasie sądów 

w  A te n ach , a słyfząc tam kogoś za

pró-
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próżnowanie osadzonego, gdy ten 

z smutny min§, fzedł w tow arzy­

stwie żułui^cych przyiaciół 5 Spar- 

tańczyk prosił przytom nych, aby mu 

pokaza i w in o w ayce , którego tuina 

wolnemu człowiekowi tok yrzystoyná 

hyta . W tákiéy oni pogardzie m ie­

l i  rzem iosła, i staranie o maigtek.

Z  wywołaniem  pieniędzy, pro­

cederá u s ta ły . Jakżeby tam było 

pieniactwo; gdzie nie było bogactw, 

ani ubóstwa ? Jednakim strychem  

oszczędne w fzystkiego u ż y c ie , ró­

wność w ym ierzyła. W czasie poko- 

iu , bawili sig na ucztach, muzyce, 

tańcach, śpiewaniu, łowach, na ro z­

m aitych cwdezeniach, i  rozmowach. 

C i co nie mieli 30 . ła t ; nie zatru­

dniali sig staraniem 0 własne po­

trz e b y . W fzystko mieli dostarczo­

ne
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ne od krewnych i miłośników. U 

starych zaś, byłoby wstydem  gospo­

darstwa pilnować. Traw ili swóy czas 

na mieyscu ćwiczeń publicznych, i 

w salach na lesch e: gdzie sig nay- 

czgściey zgromadzali: bawiąc sig wza­

jemną rozmową. Nie o sposobach zbie­

rania pieniędzy , albo ku pn ie , lub 

przedaży; lecz na pochwaleniu spraw 

cn otliw ych , aprzygan ie  wystgpnych. 

Mowy ich p ow ażn e,' z żartobliwemi 

i łagodnemi przycinkam i zmieszane, 

iakby nawiasem w ytyk ały  i popra­

w iały zdarzone błędy. N ie b ył a l­

bowiem Likurg człowiekiem ostropo- 

nurym. Świadczy Sosib ius, że we 

wfzystkich salach, pośw igcił posąg 

śmiechowi; iako przyprawie surowo­

ści życia, przeplatanego towarzyską 

wefołością. Ku temu wigc przywiódł

ziom-
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ziom ków , że ani umieli się osobno 

bawić. A le  nakształt pszczółek, za­

wsze się gromady trzym ali. Zupeł­

nie ty lko  dla oyczyzny żyiąc , za­

pom nieli prawie o fo b ie , z m iłości 

sław y pow fzechney : co sig z jc ii

zdań pokaźnie. Pedaretus nie w y­

brany do urzgdu trzechset mężów, 

z we folą twarzą p o w ra c a ł, ciefząc 

sig — że md oy czy zna trzy stu mężu w , 

godiiieyfzych od niego. Polistraty- 

das w poselstwie z jnnemi do wo­

dzów Perskich w ypraw iony, gdy się 

go Perfowje pytali, czy ich pofel- 

stwo iest w jm ieniu Rzeczypofpoli- 

te y , czy w jch  własnem ? ‘Jeżeli rz e ­

cze przy staniecie na to, czego żąda­

my, nasze fojelstw o iest w  jm ieniu  
Rzeczypospolitey . Je ż e li nie; tedy 

Z własnego domystu . Niektórzy

Am-
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Am fipolitanie znayduiąc się w Spar- 

cie, odwiedzali Argileonę matkę Bra- 

zydy. Pytała  się ona, czy pięknie 

iak przystało, za oyczyznę poległ iéy 

Brazydas ? Am fipolitanie daiąc mu 

niezmierne p o c h w a ły ,—  iuż mu nié 

ma rzekli równego av Sparcie.— Ach] 

nie rozumiej]cie tak moi goście.' za- 

w ołała A rgileona. Zacny byt Brazy­

das ; ale mii Spart a w id u  od niego  

zacnieyfzych.

Senat z razu w ybrał z tych , co 

mu, iak się rzekło do przedsięwzię­

cia p o m agali. Potem na mieyscè 

zmarłego Senatora, postanowił w y ­

bór z pom iędzy ludzi ridycnotli- 

w fzych : którzy wieku fwoiego 60. 

la t przefzli. Nie b y ło , ani mogło 

bydż między ludźm i, pigknieyfzego 

i  pożądań fzego zw ycięztw a. Bo nie

iak
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iak w jnnych utarczkach , migdzy 

skorémi nâyskorfzy , migdzy silnemi 

nâysilnieyfzy ; lecz między dobrerni 

i cntftliwemi naycnotliw fzy, powfze- 

chném zdaniem wieniec odnosił. Do 

zgonu samego przy pełności -władzy, 

swoich spół - oby watelów pan sław y 

i niesław y, życia i śmierci. Odby­

wała sig zaś elekcya tym fposobem. 

Lud się zbierał na wielkim placu: 

gdzie w  naybliżfzym  domie, kilku 

oby watelów tak zamykano; żeby n i­

kogo nie widzieli , i od nikogo wi- 

dzianémi bydź nié mogli: a odgłos 

i w ołanie s ły fze li: przez które sig 

w fzystkie elekcye odbywały. Srzod- 

kiem zebranéy gromady, losem w y- 

ciągnieni kandydaci, słowa nie mó­

w iąc, po iednemu przechodzili Lud 

swoie zdanie dawał okrzykiem. Zam ­

knie-
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knieni na ustroniu, znaczyli na ta­

bliczkach, idki był okrzyk z porząd­

k u , na każdego z nich przeyście. 

Dla kogo był naytgżfzy i naydłużfzy,- 

ten Senatorem zostaw ał. N atych­

miast uwieńczony kw iatam i, z tłu ­

mem obywatelów, zwłaszcza oboiéy 

p łci młodzieży, która w yśpiew yw ała 

iego pochwały i szczęśliwość cnoty, 

obchodził kościoły, na podziękowa­

nie Bogom. Składał tam wieńce na 

ich posągach. Kiedy pow racał; każdy 

z jego krew nych , stół dla niego za­

staw iał, zaprafzaiąc go temi słowy:- 

Rzeczpospolitći ofiaride ci te cześć. 
A le  nowo obrany senator, idzie do 

swego stołu, na zwyczayną w iecze­

rzą: gdzie nic nié md szczególnego, 

w yiąw fzy podwoyną dla niego por- 

cyą : z któróy iedng zachowuie, Przy

koń-
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końcu stołu, w fzystkie iego krewne, 

u drzwi stawaią W żywa on te, któ­

rą bardziey szacu ie , i podaiąć iey  

porcyą, mówi —  dzielefię z łoba czcią 

odebraną. Zaraz ią. infze z radofne- 

mi okrzykami do domu odprowadza«.

Obrządki pogrzebów , z wielką 

przezornością ułożył. Bo naprzód 

aby zniósł wfzelkie zababony; pozwo­

l i ł  gfześć umarłych w  m ieście i przy 

kościołach. Takiem i widokami, przy- 

w ykali młodzi do obrazu śm ier­

ci: żeby się i samey śmierci nie 

z lę k li; ani sig nie mieli za zma­

zanych, przez dotknienie umarłego, 

lub grobowca. D aley zakazał cóż- 

kolwiek bądź grześć z umarłym. Sa­

mego trupa czerwonem suknem i o- 

liwnemi liściami nakrytego, do gro­

bu spufzczano. Zakażał także wy-

pisy-
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pisywać na grobowcach niebofzczy- 

ków imion: wyiąwszy z mgzczyzn, 

rycerza za oyczyznę poległego , z ko­

biet, niewiastę obrzędom religii po­

święconą. Skrócił żałobg do dni ie- 

dćnastu. Dwunastego , następowała 

ofiara Cer er ze, i koniec żałoby.

Nic w  jego ustawach nie było 

próżnego , ani coby sig do iakiego 

pożytku nie ściągało . Lecz  we 

wfzystkich obrzgdach i zwyczaiach, 

albo cnoty świadectwo, albo nagana 

wystgpku . A  tak Spartg napełnił 

obfitością przykładów : na które sig 

codziennie zapatruiąc rodacy, nie­

podobna, żeby ich na sobie -wyrażać 

nić mieli. Przeto nie każdemu za 

granicg pozwalał: ażeby w obiazdach 

św ia ta , nie nabierali czasem oby- 

czaiôrv postronnych, przez naślado-

stwo
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stwo nie náylepfzeg® życia cudze­

go! Tym  fpofobem on zatamował 

do swoićy oyczyzny wfzelki wpływ 

obyczaiów i zwyczaiów obcych; tu ­

dzież odmiennych zdań co do rządu. 

P rzyn aglił też do ustąpienia ze Spar- 

ty , w fzystkich cudzoziem ców, któ­

rzy tam nie diá potrzeby i pożytku; 

a lé  dlá ciekawości p r z y b y li . Nie 

z téy p rzyczyn y, iak sie zdaie mnie­

mać T u cyd yd es, ażeby obcy nie 

naśladowali iego rz|du i cnót Spar­

tańskich,- ale raczéy, żeby się Sparta- 

nie, cudzoziemskich występków nie na 

uczyli. Bo cudzoziemcy przychodzą 

z obcym fpofobem myślenia. 2  obce­

go sposobu myślenia, ida obce zdania 

i prawidła. Z  obcych zdań i prawideł, 

nastaie duch nowości i  chgtka wpro­

wadzonemu rządowi przeciwna. Prze.

to

( 336 )
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to skład iego nadwerężać sig musi, 

i  tak właśnie psować; iak w muzyce 

niezgodne i fałfzywe to n y , psuią 

całą harmonią. Likurg zaś bardziéy 

przestrzegał zarazy obyczaiów,- a ni­

żeli zarazy powietrza.

Póty nié ma śladu niesprawie­

dliwości i łakomstwa : lubo to nie­

którzy prawodawstwuLikurga zarzu- 

caią: mieniąc ustawy iego waleczno­

ści dogodne, sprawiedliwości prze­

ciwne. A le  zasadzki zwane w  Spar­

eie K r y p t ia , ieźli im L iku rg  dał 

początek , iak rozumie Arystoteles 

i  P la to ; powodem były  do takiego 

mniemania. Rzecz iest téy treści . 

W  niektóre czasy naczelnicy m łodzie­

ży , pod różnemi pozorami, w okolice 

Spartańskie rozsyłali śm iałych i spra­

w nych młodzieńców : kazawfzy im 

X  szty-

( 337 )
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sztylfety pobrać, i ty le  żywności; ile 

było potrzeba. C i rozbiegłszy sig 

po różnych stronach, we dnie ukry­

ci odpoczywali: a skupiwfzy się no­

cami ; zabiiali wfzystkich Hilotów, 

gdzie których napotkać mogli. Lecz 

nie tylko nocami; często i we dnie 

owi siepacze napadali po gościńcach, 

na naytgżfzych H ilo tów , i  onych 

zabiiali/ iak pifze Tucydydes w fwo- 

iey  historyi woyny Peloponezkiey: 

gdzie tśż spom ina, że Sparzanie, 

z przerzeczonych niewolników, nay- 

odważnieyfzych uwieńczywfzy w 

Sparcie, obchodzili z niemi kościoły 

Bogów: iako z udarowanemi wolno­

ścią. Cale atoli nie długi czas upłynął; 

gdy się iuż więcey żaden z tych w y­

zwoleńców nie pokazał. Lubo ich 

przefzło 2000. liczono. A ni można

po-
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powiedzieć; iakim sposobem zgingli. 

A rystoteles migdzy infzemi świad­

czy, że E forow ie przy obięciu fwego 

urzgdu, zaráz gotowali woyng Hilo- 

tom; aby ci bezkarnie zamordowani 

byli. Prócz tego sig Spartanie ze 

swemi niewolnikami, nieludzko i dzi­

ko obchodzili. Przym ufzali ich  

do piiaństwa, P iianych  wprowadzali 

do sal publicznych , na pokazanie 

młodszym, podłych skutków opilstwa. 

Rozkazywali biednym nieprzystoynie 

śpiewać, skakać i tańcować. Przy- 

stoynyeh tańców bronili. T ebm ie 

podczas w oyny z Spartanami, poy- 

manym Hilotom kazali śpiewać L a­

końskie wiersze Terpandra, Alkmana, 

i Spendonta. A le  sig ieńcy -wymówi- 

l i . Bo nám tego panowie bronig . 

Którzy więc rz e k li, że w  Sparcie 

X2 wol-
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w olni, są näywolnieysi, a niewolni­

cy  näywigkszemi są niewolnikami ; 

nie źle w yło ży li różnicę Spartańskie­

go rządu od innych.

Mnie sig zdaie , że ta niełudz- 

kość i okrucieństwo względem nie­

wolników , pozniey sig zaczęło, to­

iest iuż po śmierci Likurga: po o- 

wem nadzwyczaynem  trzęsieniu zie- 

m i, gdy Hilotowie z Mefsericzyka- 

mi w zmowę wszedłfzy; Spartańskie 

grunta p londrow ali, i  sämey Spar­

eie wielkiem  niebezpieczeństwem 

grozili. N ie śmiem tak zbrodniar- 

skiey ustawy przypisywać Liknrgo- 

w i: m aiącw jego  życiu dowody przy- 

rodzoney dobroci, łagodnego chara­

kteru i sprawiedliwości w ustawach: 

które naw et wyrokiem Bogów po­

chwalone zostały.

Gdy
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Gdy iuz Likurg celn ieyfze usta­

w y  swoie p rz y ję te , i ziom ków do 

nich nawyknieniein utwierdzone o- 

b a c z y ł, a stały rząd od niego poda­

ny, mógł się iuż sam prze? sig u trzy­

mywać i wzm acniać: iak Plato mó­

wi o Bogu , że dokończywfzy dzie­

ła  stworzenia św iata , uwesęiił sig z 

pierwfzego iego ruchu , stosunków i 

zg o d y ; tak sig L iku rg  rądow ał, w i­

dząc wyborne prawa swoie tey dziel­

n o ści, że skutkiem samym porządnie 

dopełniane były. Um yślił w ięc, aby 

ile  przezorność ludzka doyśdź mo­

ż e , takowy rząd krąiowi sw em u, 

w naypoźnieyfze w ieki, niewzrufzo- 

ny zabezpieczył. Zgrom adziwfzy te ­

dy ca ły  lu d , rzecze: „  Co tylko

„  mogłem znać i w ied zieć , że słu- 

, ,  ży do cnoty i fzczgśliwości wa-

fzey
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„  fz ê y ; nie opuściłem niczego. Co 

„  zaś pozostaie 5 to iest nay waznieÿ- 

„  i/e . Czego iednak bez porady 

„  w yroku, głosić nié mogę. Profzę 

„  w âs zatém ,  abyście się postanó- 

„  wionych praw, nieodstępnie frzy- 

„  mali. N ic nie narufzaiąc, nic nie 

, ,  odm ieniane, póki z Delfów nie 

„  wrócę. Wtenczas dopiero, co mi 

,, każe B ó g , d o k on am .,, W fzyscy 

przyrzekli bydź pow olnem i. P ro ­

s ili  go o przyspiefzenie przedsię- 

wziętey podroży. Likurg przed w y­

jazdem swoim, odebrał przysięgę ód 

królów, Senatu i wszystkich obywa­

te lo w i źe się aź do lego powrotu , 

wiernie i statecznie przepisanego rzą­

du trzym ać będg , Przybyw fzy do 

D elfów , po uczynionych ofiarach 

A p o llin o w i, radził się w yro czn i,

czy.

< 34= )
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czyli postanowione prawa b y ły  do-
'Jh

bre i dostateczne dla cnoty i fzczg- 

sliw aści Spartanów . A pollo odpo­

wiedział . Tak dobre są p ra w a  , ze 

póki się ich Sparta trzymać będzie ; 

poty naystawnieyjżą tu św iecie Rze- 

ęząppspolita , i szczęśliwą bydź nie 

przesianie. Ten wyrok na piśmie prze­

słał do Sparty Likurg. Powtórne iuż 

Bogom ofiary uczyniw fzy, pożegnał 

sig. z synem , i wfzystkiem i przyia- 

c ió łm i. Maiąc zaś przedsięwzięcie 

Stałe, nigdy nie uwalniać Spartanów 

od obowiązku ódebran€y od nich 

p rzysięg i; postanowił w Delfach 

dobrowolną śmiercią życ ie  zakoń­

czyć.* ile takiey sławy z ufzczgsli- 

wienia tylu  pokoleń, i  tego wieku 

dofzed łfzy , w którym acz można 

życie fzacow ać, ale ie też można i

bez

( 343 )

http://rcin.org.pl



( 344 ) & I&  

beż żalu opufzczać. Zakończył ie  

w iec umorzywfzy sig głodem. Wtem 

przekonaniu, że sama śmierć mgża 

Rzeczypospolitey, nie powinna bydź 

obojętna, albo bez pożytku dla ziom­

ków . Bydź owfzem pow inna, iako 

pieczgcią cnotliw ych dzićł i chwale­

b n ych : wfzystkie inne czyny, sławą 

śwoią przechodząc. Prócz tego prze­

glądał , ze zgon ie g o , po życiu tak 

p ięknem , ma bydź dopełnieniem 

fzczgsliwości dla niego . Dla obywa- 

telów z a ś , skuteczną strażą te g o , 

eo im za życia przygotow ał: gdy 

mu p op rzysięg li, póty sig iego pra­

wami nieodstępnie rządzić ; póki 

do Sparty nie powróci. Jakóż nie 

zawiódł sig na swoiem mniemaniu. 

P ięć  set lat w G r e c y i, prawami L i-  

ku rga , Sparta słyngła.

Nie
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Nie było żadnćy w  nich odmia­

ny , az do A g isa  syna A rchidam a: 

toiest przez 1 4. panowań . Ustano­

wienie* 1E forów nie wzrufzyło 5 lecz 

utwierdziło konstytucyg Spartańską. 

Owfzém wspomnioná m agistratura , 

pod pozorem rozfzérzenia demokra- 

tycznéy w olności; w rzeczy sáméy 

arystokracyą królów i  Senatu zmo- 

cn iła.

N áypiérw fzy ráz od L ik u rg a , 

pod panowaniem A g isa  ,  w cisnęły  

się  do Sparty p ien iądze. Z  niemi 

razem ęhciwość i  dum a: z p rzyczy­

n y  A lexan d ra , albo raczéy Lizan- 

d r a : który, acz sig sám blaskiem

złota bynáym niéy nie uwodził; Spar- 

tę atoli zbytkiem i m iłością bogactw 

zaraził: wprowadzaiąc do niéy sum­

my niezmierne w  złocie i  srebrze .

Było
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B yło  to nieznacznym zrazu podko­

pem zasad Likurga prawodawstwa : 

które gdy kw itnęło, zdawała si§ 

Sparta, nie tylko iako rządną .osadą j 

ale właśnie domem iii kiego mędrca 

przezornie i doskonale urządzonym. 

A  iako imainacya Poetów, z odzie­

żą lw iey skóry i pałką w ręku, Her­

kulesa na świat w yp raw iła , żeby 

go od łotrów i tyranów oczyścił $ tak 

JLacedemon ze swoią scytalą ( h ) 

i  płafzczykiem  „  ca łey G recyi pra­

wa

( h ) T a k  nazwany walec: koło którego o- 
iręca ło  się pismo, ordynanse rządowe, 
i raporta do rządu. Jeden taki walec , 
dawany b y ł  zawfze wodzowi przed w y ­
praw ą - Drugi zupełnie mu równy , był 
w  Sparcie przy  rządzie . Podług miary 
walca pisanie, inaczéy nié mogło bydź c z y ­

tane ;  tylko na równym zupełnie walcu.
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wa daw ał: znofząc i nifzcząc w dru­

gich Rzeczachpospolitych , niesłu- 

fzne władze i ty ra n y . Spartanie 

byw ali iednaczami i pośrednikami 

narodów podczas w o ien , kończyli 

ie podług swey w o l i . Uśmierzali 

bunty ; czgstokroć ani doby w fzy o- 

rę ż a . Jak  się tylko pokazał w ysła­

ny ze Sparty p o se ł; tak zaraz do 

niego, iak pfzczoły do matki zbiegł- 

fzy sig cudzoziem cy, godzili sig 

w zaiem nie, i na iego zdaniu pole­

gali. Takiey był powagi rząd i spra­

wiedliwość Spartańska. D la tego mi 

dziwno , co niektórzy mienią, Spar- 

tanów umieigtnych w podleganiu , a 

nieświadomych w rządzeniu: i  chwa­

lą odpowiedź króla Teopompa , któ­

ry gdy ktoś przed nim Spartg sław ił, 

dla królów biegłych w rządzie;

( 347 )

ra-
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raczey  rzekł d la  t e g o , ze obywate­

le słuchaia .

Ludzie nieumiejętnych dobrego 

r«§du; nie potrafią dobrze słu ch ać. 

Podległość rządzonych; od zdatno- 

ści rzgdzcy zawisła. Kto dobrze pro­

w ad z i; sprawuie t o ,  że c i ,  co za 

nim id ą , dobrze id § . A  iako do 

fztuki ieźdzca n a le ży , ułożyć konia 

dp munfztuka j tak istotnym przy­

miotem rządzcy , powolnemi czynić 

rządowi podległych.

Nie tylko  w  gw ałtow nych oko­

licznościach ,  miewali sobie Sparta- 

ń ie  powolne infze narody j same one 

chgtnie fzukały w Sparcie wodza 

dla c ie b ie . Nie do magano sig od 

Sparty p ien iędzy, w o ysk a , flot t y ; 

życzy li sobie tylko sprzymierzeńcy

na-
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na czele swych p ó łk ó w , iednego 

Spartana: którego gdy otrzym ali, czy­

n ili mu wfzelką cześć, i  zupełnie by­

li p o d leg li. Tak Sykulowie G ilip- 

p a , Ghalcydyanie Brazydy , a cała  

G recka A zy a  L izan d ra, Kallikraty- 

dy , A giezylaufza słuchała . Z w a li 

ich wfzgdzie iednaczami i naprawca- 

mi narodów i pan ów , do których 

byli w ysłani . S łynął Lacedemon 

nie inaczey, tylko sław ą nauczyciela 

dobrego ż y c ia , i dobrego rząd u . 

Stąd ów żart Stratonika, który Ateń- 

czykom okazałe obchody i  uroczy­

stości przeznacza ,  E leyczykom  u- 

bióganie sig o nagrody na igrzyskach: 

a ieźli ied n i, albo drudzy w  czem 

uchybią j chce za nich Spartanów 

o ćw iczyć . Ten ż a rt , za żart spo- 

m inam . Lecz A ntystenes naślado­

wca

( 349 )
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w ca Filozofii Sokratesa, widząc Te- 

banów chlubnych ze zwycięztwa pod 

Leuktrą; —  zda mi się  rzecze, iż się 

nie wiele różnią od uczniów , którzy 

sw oiego nauczyciela obili. ( i )

Nie było to iednak celem L i- 

kurga, żeby po iego śmierci Rzecz­

pospolita Spartańska nad innemi p a­

nowała . Przekonany ,  że ogólna 

fzczgśliwość narodu, równie iak i ka­

żdego człow ieka w szczególności, 

iedynie od cnoty, a zgody z famym 

sobą zaw isła ; taki skład rządu uło­

ży ł, aby Sparta zawfze była w olna, 

zawfze sobie siłami swemi wystar- 

czaiąca. A  przy tera nieodstępna pra­

w ideł c n o ty . Takie wyobrażenie

Rze-

( j ) Bo za to moeniey ukarani zostaną.
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Rzeczypospolitéy mieli P la to , Dy- 

ogenes, Z e n o , i  w szyscy insi, co 

pisali o rządzie: z tą tylko różnicą, 

że oni układy swoie w xiegach za­

warli. Likurg słowa nie napisawszy, 

w  jstocie sâméy postanowił taką 

Rzeczpospolitą; iâkâ podobnéy nié 

miała. Zaw stydził orâz mniemanie 

tych , co rozumieią, że prawdziwego 

mędrca, w myśli sobie tylko wystawić 

można. Znaleśdź nie można. Bo im 

w skutku dowiódł, że cała Sparta trzy­

mała się mądrości. Tak Likurg w fzy- 

stkich założycielów Rzeczypospoli- 

tych, i prawodawców G reckich , spra­

wiedliwą chwałą przew yżfzył. D la te­

go A rystoteles rozumie, że na wigkfzą 

cześć w Sparcie zasłużył; a niżeli 

iéy dostąpił. Lubo tâkiéy nabył ;

na

c 351 )
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na iaką się tylko ludzie zdobydź 

mogą. Ponieważ i kościół mu w y­

stawiono ; i ofiary corocznie iako 

Bogu czyniono.

Mówią że gd y zwłoki iego do 

oyczyzny przeniesione b y ły ; grobo • 

wiec iego uderzeniem piorunu, po­

św ięcony został. Co dla nikogo po­

tem z w ielkich mężów nie nastąpi­

ło , prócz Eurypidesa, który umarł 

w  M acedonii, p rzy  mieście A retu ­

zie pogrzebiony Chwalcy tego P o­

ety  , przytaczaią za wielki dowód 

uczczenia iego przymiotów,- że sie 

iemu iednemu to samo trafiło po 

śmierci,- co świętemu i  naym ilfztm u  

Bogom  L iku rgow i. Lecz o m ieyfcu 

śm ierci L ik u rg a , iedni mówią , że 

umarł w  Cyrrze, Apollothenus świad­

czy ,
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c z y , że się kazał przenieść do E l i ­

dy. Tymeus z Arystoxenem  rozu­

mie, że dni swoie zakończył na w y ­

spie Krecie. Z  nich ostatni przy- 

daie , że Kreteńczykowie pokaźni* 

grobowiec Likurga , na gościńcu 

zwanym obcy: koło Pergam ii. Syna 

tylko iednego miał zostawić nazw i­

skiem A ntiora . T en  bezdzietn i, 

wraz z sobą, i swoie pokolenie w gro­

bie położył. A le  przyiacie e i kre­

wni L ik u rg a , postanowili towarzy­

stwo na iego pam iątkę. Te dni, 

w które się zb iera li; nazwane były 

L icurgidae. A rystoteles syn Hiparcha 

pisze , . że L iku rg  w Krecie umarł . 

Po  spaleniu c ia ła , popioły ie g o , 

w morze od (k) gości rzucone. Sam 

Y  Li-

( 353 )

(k) U dawnych, i przyięty w dom, i przyy- 
niuiący do swego domu, zwal się gościem.
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Ędkurg o to przed śmierpią w iał p ro­

sić . Przestrzegał bpwiem , aby po 

przeniesieniu zwłok iegp do Sparty; 

nie rozumieli się bydź Spartanie od 

przysięgi wolpenii: iakby za powro­

tem do oyczyzny prawodawcy swo­

jego. Z atem , żeby ustanowionego 

rządu, n igdy odmienić nie mogli.

K O N I E C  L I K U R G A .
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T.ył około roku ¿w ia ła  - - 3200.
Z o s in ie  kró lem  roku  3. olim piady - - x6> 
Po założeniu  Rzymu * . . .  39.
Przed e rą  Chrześcijańską - - 7¿4.

Między p ilarzam i, w ielka ie st 

sprzeczka o czasie ,  w  którym  iy ł  

Numa. Lubo się ród domu iego, zda* 

ie bydź dobrze aź, do niego w ypro­

wadzony. Pewny atoli Kio di u 3 w  siei- 

zówce czasów , tak. bowiem xi^zk% 

swg nazwał, w yw o d zi,  ie  dawiuey- 

fze kroniki w  napadzie na Rzym 

Gallów zaginęły.. Te zaś które s%, te- 

Y  2 raz,
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raz, podsunione b y ły  dla sław y nie­

których familii: żeby się w nrtyda- 

wnieyfzych i naysław nieyfzych do­

mach Rzym skich m ieściły, lubo do 

nich nie należały. Co też iedni o 

Numie twierdzą, że był uczniem Pi- 

tagory; drudzy przeczą: mniemaiąe, 

że ani po Grecku nie u m iał, ani 

znał Greckich nauk: tylko sam przez 

szczęśliwą n atu rę, usposobił się do 

cnoty bez nauczyciela. A lbo ieżeli 

go m iał; tedy sława iego edukacyi, 

komuś obcemu, zacnieyfzemu od Pi- 

tagoresa, przypifać się powinna. Są 

którzy rozumieją, że nie Pitagoras Sa- 

mofateński, prawie pięcią pokolenia­

mi od Num y poznieyfzy; ale Pita­

goras Spartański, który w ygrał ió te y  

olim piady, gonitwę na igrzyskach 

d im piyskich , ( gdy w 3cim  roku

tey-

( 35<5 )
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teyże samey olimpiady Numa został 

królem ) przy by w izy do W łoch, za- 

przyiaznił sig z Numą , i  pomagał 

mu do ustanowienia praw i rządu. 

Stąd wiele zwyczaiów Spartańskich, 

weszło w Rzymskie ustawy. Wfzak- 

że to i bez Pitagoresa mogło nastą­

pić. Ponieważ Numa niezawodnie 

był Sabinczykiem: a Sabini m ieli się 

za ofadg Spartańską . Cóżkolwiek 

bądź, bardzo iest trudno dokładnie 

w yłożyć c z a s y , z kronik olim piy- 

sk ich , które daleko pozniey zebrał 

Hippiasz E le y cz y k , bez żadnego do- 

wodu pewnego ich praw dy. Z  tem- 

wfzystkiem  nie zrażeni tak wielu tru ­

dnościam i, przedsiębierzemy opisać 

życie Numy . Zebrawszy w ig c , co 

się bydź zdaie pamigci godniejfze- 

go7- zaczynamy od początku, do Któ­

rego

( 357 )
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rego rzecz sama w ied z ie . ( a )  Ju ż  

b yło  3 7 . lat od założenia Rzymu 

i królestwa Romula, gdy on dnia 7. 

L ip ca, dziś Nonae Copratinae zwane­

g o ,  udał się na uroczyste o fia ry , 

w  biizdości ieziora, które kozą mia­

nują. Tam gdy w  zebraniu senatu 

i  mnogiego ludu, znagła w ielka bu­

rza z w ichrem  powstała j w fzyscy 

uciekli. Romułus zniknął. Odtąd ani 

iego. sam ego, ani trupa iego, nigdy 

ftikt nie w idział. A le  w ielkie po- 

deyzrenie na Patryeyufzów  padało, 

i  rozchodziła się w ieść u lu d u , ze 

już n ie cierpiąc panowania Romula, 

i  sami ie  chcąc obiąć, króla zgładzi­

li .  J le  gdy ich Romulus bd nieia-

( 3 5 3 )

( a )  Z ycie Naw y przed wydaniem Ttf- 
zeufza i Romula pisat.
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(  359 ) 0 ®  

kiego czasu zbyt twardym rządem 

ptzyfciskdł, i ostro się ż niemi obcho­

dził. W krótce oni iećł.ikk pogłoski 

takie potłiim ili: oddaiąc mii cześć 

id..o Bogu. W łaśnie iak gdyby Ro 

fnulus nie umarł; ale z śiniertełnego 

życia, przeszedł między nieśmiertelne 

Bogi. N ie źle ta w ieść od Itidu przy­

jęta b y ła : zwłafzcza gdy ProkuuS 

ieden z żnacZnieyfzych i w ielce p o­

ważanych W R zym ie, pod przysięgą 

zeznał, iako Romula w zbroi do nie­

ba wchodzącego w id z ia ł, i  słyszał 

haiwet głos ie g o , którym się kazai 

Kwirynerii mianować, ¿'korb się ten 

rozruch uspokoił; wszczął się drugi 

o wybranie ieinu następcy. P rzy­

chodnie bowiem ź ddwnieyfzą os d| 

hie dosąm złączeni; gdy się łiid w 

hal, patrycyufzć i  senutory na róż - e

S ui o *
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Strony rozerwani byli, A  labo wfzy- 

scy chcieli, mieć króla,- trudność a- 

toli b y ła , nie tylko  kogo obierać, 

lecz i z jakiego narodu o b rać , C i 

którzy z Ronaldem miasto z a c z ę li; 

nie mogli c ierp ieć , aby Sabini do 

Rzymskiey osady przyjęci, górować 

m ieli nad miefzkańcami dawnieyfze- 

mi. Sabini zaś utrzym yw ali, że gdy 

po śm ierci Tacyufza, nie burzyli się 

przeciw  Romulowi, i samemu iedne- 

mu dopuścili panować; mogą sig te­

raz słufznie dopomnieć, o wybranie 

króla, z ponaigdzy siebie. W  niczern od 

Rzymian nie pośledni,-cale nie dla sła­

bości sw oiey, z niemi sig złączyli. O- 

wfzem  siłą i ludnością swoią, R zym ­

skiem u wzrostow i dopomogli. R zy­

mianie bez nich , nie spraw iliby n i­

gdy osady, w arte j nazwiska miasta.

Tak

^ a )  ( 36°  )
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^575 ( 3<5i  ) ®03t 
Tak obie strony z sobą natenczas 

walczyły . Zęby więc zamiefzki i 

rozruchy góry nie w zięły ; Senato­

rowie wliczbie 1 50. zebrani postano­

w il i :—  aby każdy z kolei na kró­

lewskie mieysce i władzą następo­

w ał , szaty królewskie- brał na sie­

bie,. ofiary czynił,, sprawy rozsądzał, 

słowem żeby panował przez godzin 

1 2 :  6. we dnie, a 6. w nocy. T a­

kowy podział miano dogodny tak 

Senatorom, z p rzyczyn y iednakiey 

między niemi równości; iako też lu­

dowi: który zapatruiąe się na ko- 

leyną odmianę naczelników w ładzy, 

mnieyby im zazdrościł.- kiedy w je ­

dnym, dniu tenże sam i królem , i 

prywatnym  zostaw ał. Taką rządu 

p o stać , nazw ali Rzymianie bezkró­

lewiem . A to li Senatorow ie, lubo 

S skro-
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( a1** ) ^

skromnie i sprawiedliwie -władzy u- 

żyw ali 5 nie uniknęli iednak szemra­

nia i podeyźren, W yrzucał im lud; 

że całą władzy sobie chcą przywła- 

fzcżyć, i dzielić sie n ią , iak swoią 

własnością. A  wyłam awfzy sig z pod 

władzy króla ; iuż go. w iecéy nie 

chcą obierać. Przeto z rozdwojone 

stro n y , na to  się w końcu zgodziły; 

aby iednâ z drugiéy, króla Wybrała. 

N ńylepfzy to  był sposób na uśmie­

rzenie zamiéfzek. Ponieważ obra­

ny król. zarównoby sprZyiał óboićy 

stronie. Jednym, że od nich wybra­

n y , drugim, àe z pośrżodka ich na 

króla W zięty. Sabini Rzymianom 

usfcgpuią prawa obierania króla. Rzy- 

ińiufrrie zaś w oleli z pomiędzy Sabi­

nów, Sabinćzyka mianować; a niżeli 

z ¿nianawania Sabinów, Rzymianina 

\  2 mieć
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mieć królem. W ięc po wzaiem nych 

namysłach ,  obrali Numę Pompili- 

usza; który lubo nie był z tych  Sa­

binów, co w Rzymie osiedli; ale sła? 

wa cnót ie g o , tak była wszystkim  

znaiom a, że go z większą ieszcze 

chęcią Sabinowie królem okrzyknęli, a 

niżeli Rzymianie obrali. N atychm iast 

ogłofzony wybór ludowi. W ysłano 

nayznacznieyfzyeh z oboyga naro­

dów, z zaprafzaniem obranego króla 

na obięcie rządu.

Numa rodził się w znacznem

mieście Sabinskiem , zwanem C ures : 

od którego, się Rzym ianie wraz z Sa­

binami zw ali Cutttes ,, albo Q iiirites. 

B y ł on naymłodfzym ze 4. synów 

zacnego męża Pompilhtfza. Przyfzedł 

na świat tego samego d n ia ,  którego 

Romuluś fundamenta Rzym u zakła­

d ał,
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dał, to iest 2 1 .  K w ietn ia. Z  natury 

do cnoty sk łon n y, bardziey się ie- 

fzcze przez edukacyą, wezwyczaie- 

nie do p ra c y , i F ilozofią  wydosko­

nalił . W olny od zarazy namiętno­

ś c i ,  nie tylko t y c h , które, w fzyscy 

maią za w ystępek ; ale i od tych , 

Jktóre między grubemi ludźmi za cno­

ty  uchodzą, iakoto.- od chciw ości i 

gw ałtu. Nie p oczytyw ał on za pra­

wdziwe m gztwo, tylko to ,  które 

chuci poskram ia, trzym a ie na w o­

dzy, pod rządem rozumu. Pełen ta­

kich zdań, wfzelkiego zbytku i oka- 

łości w domu swoim unikał, spra­

w iedliw ie rozsądzał i  zagadzał zda­

rzone spory ziomków i o b cy ch . 

W fzystkim  dobre rady p od aw ał. Co 

mu zbywało czasu od innych prac 

i zab aw , łożył go nie na z y sk i,

roz-

(  3^4 )
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rozpustę , lub próżnow anie, ale na 

cześć Bogów i dochodzenie rozumem, 

ich natury i m o cy . Przez co do 

takiey wziętości p rzyfzed ł; że T acy- 

ufż spółiirół Rom ulusa, córkę swo- 

ig la c y ą  iedynaczkę, za niego w y­

dał . N ie wynosiły takie związki 

Nurny. Nie porzucił on domowego 

z a ci Iza , żeby w Rzymie przy teściu 

m ie fz k a ł. d o sta ł pomiędzy Sabi­

nami , dla posługi starego Oyca , 

Tacya też przekładała prywatne ży­

cie z m ężem , nad tę cz e ść , którą 

mogła mieć w Rzym ie. Umarła 1 3go , 

roku po ślubie . Numa opuściwfzy 

mieyskie m iefzkanie; postanowił sa­

motne życie na w si prowadzić . 

Do gaików poświęconych i na ustroń-. 

ne m ieysca uczęfzczał. co było  p rzy­

czyną , iż o nim m ów iono, że taki

czło-
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człow iek, nie z dziwactwa, ed ludzi 

stroni 5 lecz że znayduie poważriiey- 

fze i święte tow arzystw o, Bogini 

E g e r y i:  która skłoniona chęcią ku 

niem u, obrała go sobie za m ęża. 

Obdarzyła przym iotam i, oświeciła 

rozum ie g o , i napełniła znaiomo.ści§ 

rzeczy Bozkich.

O czyw ista, że takie w ieści, p o ­

dobne do owych staroświeckich ba- 

iek w F r y g i i ,  o A ty s ie , w Eitynii 

o Rodotosie,  w A rk ad y i o Endym io- 

n ie . Prawda ze Boztw o, wigcey 

sig musi kochać w  ludziach, a niżeli 

w  zwierzu i ptastw ie, ani unika to­

warzystwa , mądrego i cnotliwego 

człow ieka. Chce owfzem z nayle- 

pfzem i obcować. Lecz żeby duch ia- 

k i , postacią łudzks! miał sig. uwo­

dzić ; tego niepodobna okazać. Bo

acz
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acz E gip cyan ie  kładąc nieiaką różni­

cę w tey mierze , nie upatruią nie­

podobieństwa, żeby sig dncłi Bogów, 

me mógł zniżać do n iew iast, i one 

swoią m ocą. u płodniać; o mgżczy- 

znie iednak nie trzymaią podobnie. 

Ztemwfzystkiem E gip cyan ie  się nie 

zastanawiali, że każda istn o ść , któ­

ra sig łączy  z drugą; udzieła iey  ze 

swoióy istoty . Bardziey wigc zga­

dza sig z przyzwoitością i rozumem, 

ze Bogowie rnaią. dla ludzi p rzych yl­

ność; z którey w ynika miłość. A  ta  

nie co innego ie s t , tylko  fzczęgól- 

nieyfza opieka , o wykfztał;cęnie ich 

obyCzaiów i cn oty, ’̂ern sig tylko 

usprawiedliwia m iłość A ppllina, dla. 

F o rb iia fz a , H iacyanta, A drneta, i  

Hipollita z S ycyo n u ; o którym mó­

wiono, ¿ę ilekroć z Sycyonu do Cyr-

ry *

( 367)
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r y  przybyw ał; przeczuwając to duch 

B o ż y , w Pity i ,  tym wierfzem iego 

przybycie ogłafzał. —  Wdzięczny Hip- 

polit morze prze by w  :i. Spjm inaią tak­

że iż,bożek ftrm kochał się w Pindarze, 

dla iego Poezyi. Dla. H ezyodai A rch i- 

łocha, w ielki fzacunek po ich  śmier­

ci okazali bogowie . Eskulapiufz u 

Sofokla miefzkał. Te w ieści utrzy­

mują się dotąd ; z .tym nawet doda­

tk iem , że iefzcze inny iakiś bożek 

miał mieć staranie o grobowcu So­

fo kies a.

Byłożby sprawiedliwie rozumieć, 

aby Bogowie fzacow ali bardziey Po­

e tó w ; niż Zaleuka, M inosa, Zoroa- 

s tr a , N um g, L ik u rg a , którzy zało­

żyli Rzeczypospolite i w olny rząd 

ugruntowali? Nie iestże podobniey- 

fza do p ra w d y , że z temi wielkiemi 

<ł't" * mg-
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ÓSti ( 36P )

mężami przestaw ali dla tego , aby 

im w nayw ażnieyfzych trudnościach 

użyczyli swoiego światła ? Zaś przy 

poetach i m uzykach , ieźli się ba­

w ili , to tylko dla swoiey rozryw ki? 

Lecz kto innego ieśt zdania- szeroką 

ma d ro g ę  iak mówi Bachillides. Nie 

od rzeczy bowiem > co drudzy o L i-  

kurgu , Nomie , i  in fzych w ielkich 

mgżach p o w ia d a j, że gdy ci mieli 

do czynienia z dzikiemi um ysłam i, 

aby ie ułagodzili, i  do przybycia no­

w ych Ustaw przysposobili 5 zaprowa­

dzali mniemanie y iż z w o li Rogów 

odmiany robi$.

Do Num y 40. lat maiącego , 

przybyli z Rzym u P o słow ie , z za- 

prafzaniem go na królestwo Rzym ­

skie . Na czele poselstwa, byli Pro- 

kuliis i VolusiuS; z których iedne- 

2  mu
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mu R zym ian ie , drugiemu Sabini do 

korony sp rz y ia li. Nie rozfzerzali 

się długo posłowie , rozumiejąc ze 

Num a; obetnie natychm iast zezwoli. 

A le  nie łatw o było wmówić' w czło- 

w ieka, lubiącego pokóy i spokoy- 

n o ść , aby przerwawfzy to, co polu­

bił,- zaraz się skłonił do panowania 

w tym kraiu j który przez woyng 

w ziął sw*óy początek, i woyną wzra­

stał . W przytom ności Oyca i iedne- 

go z krew nych , imieniem Marcyu- 

fza , laką odpowiedź dał Numa . —- 

, Gdy wfzelka odmiana życia łudź, 

, kiego iest fzko aliw a, tedy kto w 

, swym stanie i losu nie obw in ią, 

, i niczego wigcćy nie ż ą d a c a -  

, le byłby nieroztropnym  , gdyby 

, chciał porzucić obecne fzczgście 

, i sposób ż y c ia , do którego się

Przy

( 3 1°  )
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¡ ,  p rz y z w y cz a ił. Bo aezby w  tera 

, ,  nie było innego pożytku; samo > 

,,  przy w yknienie wigkfzg. ma ko- 

), rzyśc , nad wfzelkie inne , spo- 

, ,  dziewane tylko , a n iepew ne. Nie- 

t> tayn y > ani w ątpliw y los panowa- 

7, nia- Rzymskiego , doświadczenie 

, ,  Romula pokaźnie: który za życ ia , 

nie uniknął podeyźrenia o zabóy- 

stwo Tacyufza : a z przyczyny 

iy śm ierci sw o ie y , ca ły  Senat i pa- 

„  trycyufzów  nienawiści za zgła- 

dzenie siebie n a b a w ił. W y ie- 

„  dnak ze krwi bogów zrodzonego 

,, bydź Romula m niem acie, które- 

,, go ocalenie i w ychowanie cu- 

„  dow ne. J a  z ludzi zrodzony, 

„  chowałem się po ludzku , iak aa- 

„  mi znacie. Obyczaie m oie, bardzo 

f , sig różni| od tych przym iotów , 

Z  2 „  któ-

( 37* )
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„  których wam w przy fzłym  królu 

„  potrzeba. Ja  kocham nadewfzystko 

, ,  spokoyność, ia  cały czńs poświg- 

„  c ić  pragnę F ilozofii ; z ktÓrsj 

„  zgiełk i dzieł uwielbianych nie- 

„  zgodne . Ja  nic nie fzukam , o- 

„  krom pokóitt, w którym cały wiek 

, ,  straw iw lzy, n ic  mam doświadcze- 

,,  nia w rzem ieśle woienućm . My 

„  sig ty lk o  w pewne czasy dla na- 

f , bożeństwa , albo przyiaźni zbiera- 

, ,  my. W ref/cie  każdy roli i do- 

, ,  bytku p iłnuie. Wam zaś Rzymia- 

„  nie , wiele podobno, i niespo- 

, ,  dzianych woien zostawił Romu- 

, ,  lus : na których odparcie, trzeba 

, ,  wam mieć królem odważnego i sil- 

y, nego młodzieńca. Prócz teg o ,

„  takeście iuż p rzyw yk li do orgźa 

„  i w o y h y , tak się powodzeniem

z, %

( 3 7 2 )
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>f iéy  unosicie ; że nie trudno zga- 

, ,  dngp; iż chcecie róść ną z hołdo- 

,, waniu in n y c h . Przeto nie byłby 

„  tara na swoióm mieyscu, któryby 

, ,  do czci Bozêy p rzyw iązan y, na- 

,,  kłaniał lud do zamiłowania sprâ- 

„  wiediiwości , a nienawiódzenia 

,, gw ałtu  i w o y n y . Gdzie raczéy 

, ,  wodza dla w oyska, nie króla do 

,, rzgdu potrzeba. ,, G dy sig tak N u. 

ma wymawia 5 usilnie go posłowie 

p ro fza , aby Rzymu na bunty i do­

mowe zamiéfzki pie, w ystaw ia ł. Bo 

nikogo nié rai prócz niego samego, 

na któregoby sig obie strony zgodziły. 

Po w yyściu  posłów, O yciec Numy i 

M arcyu fz , zaczęli mu przekładać i 

skłaniać go do daru , właśnie z w oli 

Bogów ofiarowanego. „ J e ź l i  ( mówi- 

„  ii )  przestaiefz na tém , co mafz ,

„  a pe-

( 373 )
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„  a pełen cnoty i sławy , niczego 

, ,  w ięcey nie pragniefz, ani w ładzy,

, ,  ani chw ały panow ania; chcieyźe 

to u w ażyć, że dobrze panować,

, ,  iest to Bogom przy ie mną cześć 

, ,  oddawać . Bóg cig w zyw a na to , 

,y żeby ten grnnt sprawiedliwości , 

, ,  który się w  tobie znayduie; nie 

, ,  był bez w ielkiego pożytku . Prze- 

„  to nie powinieneś unikać pano- 

„  w an ia , które mądremu człowieko- 

,, w i, do nayw iękfzych czynów po- 

„  łe o tw iera . Zostaw fzy królem f 

„  rnożefz wspaniałey czcić B o gó w . 

, ,  Nieznaczne ułagodziw fzy um ysły, 

„  skłonić ie za przykładem swoim 

,,  ku R e lig i i . Gdyż sig w fzyscy na 

, ,  obyczaie królów oglądaią . Kochali 

, ,  Rzym ianie Tacynfza przychodnia, 

„  i pamiątkę Romula w Bozkiey

„  czci

( 374 )
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,, czci m a i| . Któż to w iś ) czy ten 

,, zwycigzki lu d , nie uprzykrzył so, 

>f bie iuż w oien ? Po łupach i try- 

, , unifach , kto w ie , czy  nie żąda 

„  spokoynego i sprawiedliwego na- 

, ,  cze ln ik a , dla ułożenia w pokoiu 

n  praw i rządu ? Lecz choćby i 

v  w oyn ą tch n ę li; czyliż  nie będzie 

,, w twey m ocy , miarkować, tego za- 

v  pału, i do innego celu go zwrócić? 

„  O yczyznie zaś tw o ie y , i wfzy- 

ft stkim Sabinom ugruntuiesz przy- 

jj iaźń i wzaiemność z ludem zwra- 

, ,  staiącym i potężnym .,, Te ich u- 

wagi potw ierdziła, dodaią fzczęśłi- 

wa wróżba. Osobliwie chęci i ż y ­

czenia Sabinów. Bo skoro sie o p rzy­

czynie poselstw a Rzym skiego dowie­

dzieli ,• pofzli tłumem do Numy , 

profząc go , żeby poiechał do Rzy- 

iiiso . mu,

( 375 )

http://rcin.org.pl



m u , królestwo p r z y ią ł , i  złączy! 

ich  z R zym ianam i. Nie chciał sig 

Numa dłużey opierać. U czyniw fzy 

Bogom ofiary , puścił sig do Rzym u.

W yfzedł przeciwko niemu Senat 

i lud nie zm iernie ciekaw y go w i­

dzieć . D ziwnie w fzyscy chgcią ta­

kiego powitania u ie c i. Rzym ian ki 

też nie ofzczgdzały swoich okrzy­

ków i błogosławieństw dlą n ie g o . 

Po  w fzystkich kościołach ofiary c z y ­

niono. Z go ła  nikogo nie było ; któ­

ryby radości nie w yd a ł. W łaśnie 

iakby nie król R zym ow i, ale nowe 

królestwo p rz y b y ło . Gdy wśród 

w ielkiego placu na rynku stan g łi; 

Sp. Yettius natenczas król sześciogo­

dzinny , wezw ał lud dla kfztałtu do 

e lekcyi. B y ły  w fzystkich iednomy- 

ślpe głosy za Nurną ; przed którym

na-
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natychmiast dostojeństwa królewskie­

go znaki złożono. N ie ch ciał on 

ich przyym ować: póki rzecze ta ele- 

k c y a , od sam ych B ogów  potw ier­

dzona nie będzie—  i zaraz w ziąw fzy 

z sobą w iefzczków i kapłanów , u- 

dał sig do k ap ito lu , naówczas górą 

Tarpeyską zwanego. Tam naypierw- 

fzy  z pomiędzy wiefzczków , Numg 

ku południowi o bró cił: tw arz mu 

zak ryw fzy , stanął za n im : a prawą 

rgką dotykając sig głowy iego, modły 

czyn ił i oglądał się n aw fzystk ie  stro­

ny, iakieby znaki i wróżby Bogowie 

zsyłali. W  niezmierney owey groma­

dzie, nadzwyczayna cichość panowa­

ła . W fzyscy w oczekiwaniu troskliwi; 

póki sig nie pokazały fzczefne ptaki, 

na potwierdzenie wyboru ludzkiego. 

Po takim obrządku, wziął na siebie 

i-jt Nu-
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Niima królewskie fzaty i zstąpił z 

g ó r y , w pośród wielkich okrzyków 

całego lu du , który go mgżem świę­

tym  i królem Bogom przyiemnym 

ogłafzał.

Rząd ob iąw fzy, 300 . młodzią, 

nów zwanych Celeres, do straży bo­

ku króiewskiego od Romula p rze­

znaczonych, oddalił. Ponieważ ufał 

tym , którzy mu zaufali. A n i ch cia ł 

bydź królem n ieu fn ych . Do dwu 

kapłanów Jow ifza  i Marfa, przydał 

3ciego dla Rom ula, pod imieniem 

Flam en Q u ir in a lis . Przed Numą 

w fzystkich kapłanów, zwano Flam i- 

nes: od czapek , które Grecy zowią 

pilos. Stąd fiam in es  , zamiast pila- 

mines . Bo na ów czas w jgzyku 

Łacińskim , daleko wigcéy było słów 

G reckich; a niżeli teraz: iakoto kró­

le w-
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lewskie płafzcze zwali łoenas'. a Jn- 

ba tw ie rd z i, że to sarno n Greków 

znaczy chloenas. Młodzieniec w y ­

rostek na posłudze w kościele Jo w i­

sza, którego rodzice żyią, zowią ła- 

pinnicy cam illu s : iak niektórzy G re­

cy Merkuryultza, od posługi w  ko­

ściele Bogów, zwali Kamilłem. R ze­

czonego F la m in a , dla uigcia sobie 

Rzym ian, Numa postanowiwszy; za­

raz o tśm m yślił, aby Rzym  właśnie 

iak żelazn y , z twardego i woienne- 

go , zi-obił łagodnieyfzym  i sprawie- 

d łiw fzym . Takim  albowiem Rzym 

b ył natenczas; iakim Plato lud opi- 

su ie — od ognia w rzący. Zaczął się 

od rozpaczy ludzi śm iałych, którzy 

sig zewsząd zbierali, w zrastał usta­

wiczną w oyną. Samóm niebezpie­

czeństwem warownieyszy. Ja k  żerdź

w  zie-
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^  ( 38° ) 

w ziemię utkw iona, tym mocniey 

się trzyma ; im mocniey do ziemi 

przybita. Przeto/, widząc Numa nie 

małą trudność, iaką m iał do czyn ie­

nia z ludem srogim , i zuchw ałym ; 

od re łig ii zasięgnął pom ocy. Przez 

o fiary , uroczystości, tańce uczty i 

różne obchody, co wszystko sam 

przepisyw ał i urządzał, w »yny tylko 

chciwe duchy, nieiako ponętą zabaw 

i  ro zk o fzy , ugłaskał i zm iękczył . 

Czasam i rzucaiąc strachy , iakby 

z woli Bogów, pufzęzaiąc wieści o- 

kropnyclj głosów , i przerażających 

w idziadeł, podbił sobie ich um ysły, 

i  ukorzył ie religią. Stąd miano go 

za ucznia P itagory. Ponieważ tak 

rząd Numy, iak Filozofia P itagory, 

zaw isła na czci Bogów i obrzędach 

re łig ii. Owszem iest mniemanie, że

w  je-
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w jednymże c e lu , tak ¡Suma, iak 

i Pitagoras; powierzchownością za* 

dziwiąc chcieli. Bo Pitagoras tak 

orła ułożył; że w fwoim locie, na 

pewne słowa od niego wymówione, 

spufzczał sig z góry, i do niego zla­

tyw ał. Na igrzyskach też olirnpiy- 

skich, pokazyw ał swoie u do, które 

się złotem zdawało. Podobnież in- 

nemi rzeczami dziwił. D la tego T y ­

mon F liasyyczyk  o nini napisał— P i­

tagoras iest czarownik, który szuka 

próiney chw aty, udaie poważna mo­

w ę  , d lá  pociagnienia ludzi do sie­

bie.—  Nuraa zaś udawrał, iákoby bo­

gini;! la k ą , albo' Nim fę, szczegól- 

niéy m iał na siebie łaskawy; ( coś­

my iuż wyżóy rzekli )  a oráz, że 

ź Muzami obcował: od których i o- 

biawienia miewał. Z  tych  iednę o-*

’t& fc  (  3? T )

so-
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( 38* ) ^  

jębliw ie tacita  zwaną, toiest c ic h ą , 

albo milczącą, Rzymianom czcić za­

le c ił: stosownie do milczenia Pila- 

go re js  kie go.

Prócz tego ustawy Numy o po­

sągach, nie mało są podobne zdaniu 

Pitagoresa: który nauczały że nây- 

piérvvfza Jstność. nié ma ciała, ani 

może bydź widoczna, ani iest podle­

gła zepsuciu. A le  trwa zawfze, i 

samym tylko rozumem poznawana 

bydź może. Stąd zakazał wfzelkiêy 

rzeźby Bóztwa , pod postacią człó* 

w ieka, lub zwiérzgcia. jakoż w riśy- 

dawnieyfżych czasach Rzymskich , 

ani posągu, ani obrazu Boga nie by­

ło . Przez lat 170 . lubo stawiali 

kościoły; nie umiefzczali tam iednak 

ani pgdzlem odmalowanego, ani dłó- 

tem wyrobionego, żadnego wizerun­

ku
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ku Boztwa : maiąc za rzecz nie g6- 

dziwą, podleyfzem i i niżfzerni tw o­

rami , naywyżfzą, i wicCzną Jstność 

wyobrażać. Bo ilieinaczey można sig 

człowiekowi ku niey wznosić; tylko 

myślą. Ofiary tóż podobne były Pita- 

goreyskim . Ponieważ by wały bez ża­

dnego krw i rozlania; ale tylko z mąki 

i o liw y, prostś i pospolite. Prócz te­

go, którym się zdaie Numa uczniem 

Pitagoresa; iefzcze inne maią na to 

dowody. Naprzód że Rzymianie przy- 

igli Pitagorę do obywatelstwa Rzym ­

skiego, wedle świadectwa dawnego 

P itago reyczyk a , Epicharm a Poety 

w pewnem piśmie do A ntenora. Po- 

wtóre że Numa iednego z sw ych sy­

nów nazwał Mamerkiem: od imienia 

syna Pitagory. Od Mamerka zaczęła 

się sławna fam ilia Em iliufzówj Bo Nu-

http://rcin.org.pl



ma swemu Ma fajerkowi, dla g ład k ie j 

i wdzięczney rnowy; przydał nazwi- 

sko Em iiius: z Greckiego znaczenia 

E m ilia . I ia sam w Rzymie bawiuc> 

nasłuchałem sig, że Rzymianie z ja ­

kiegoś dawnego w yro k u , przykaz 

m ieli , postawienia posagów: dla je­

dnego z nayrozum nieyfzych, dla dru­

giego z naym gżnieyfzycll Greków . 

Przetoż postawili na publicznym  p la ­

cu dwa miedziane posągi: iedeu dla 

Pifcagory , drugi dla A lcyb iad esa . 

Ztemwfzystkierri nie naypewnieyfze 

te podania, w ielu wątpliwościom po­

dległe, dłużey w ywodzić, i z niemi 

się rozfzerzać , byłoby uporczywo­

ścią wieku młodego.

Przypisuie się Num ie ustano­

w ienie nayw yżfzych  kapłanów zwa­

nych Pontifices: pomiędzy łUóremi
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4>n sam był nâypiérwfzym  N azw i­

sko Foń?ificer,nlbQ  od tego pofzło, że 

C ’czą Bogów potgżnych -— patentes. 

A lbo oàpotijices: że to nazwisko zna­

czy ińkiś warunek: tolest z łacińskiego 

qui potest : iakoby Prawodawca nie 

inne ofiary naznaczył; tylko wedle 

sposobności każdego: tudzież że nie 

podpadał naganie, kto z j  ik iéy prze- 

fzkody, ofiar nie czynił. Inni w tém  

nazwisku śrnićfz.ny początek upatru- 

iąc mienią, że Fontifices a poate od 

mostu są nazw ani: iakoby n aydi- 

w ¡¡eysze i nńyuroczystsze o fiary , 

odpiaw ow ały sig na m oście: którego 

pilnowanie i naprawa, powierzona 

im  była. Dodaią, że drew niany te u 

most, zwany -ublicius ponrt z.wyro­

ku jak iegoś, b z żadnego żeiaza b i 

spoiony. Dopiero _ za kwestury Pżc.i- 

s«,; A a  ii-

( 3S5 )
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R u sza , z ciosu stanął. Po śm ierci 

iednak N um y, znayduię drewniany 

most wystawiony od wnuka iego 

A n ka M arcyusza . N ayw yższy ka­

płan 'Pontifex M aximus iest w łaści­

wie "tłumaczem woli Bogów, w iefz- 

ćzkiem i wykładaczem  Religii, oraz 

on.ey: nauczycielem . Nie tylko zaś 

powTzechnych ofiar, lecz i szczegól­

nych stróżem : aby się wfzystko 

w nich podług! przepisu działo. Ten­

że nauczał, co każdy czynić pow i­

nien na c z e ść , albo ubłaganie bo­

gów. B y ł także opiekunem Westa- 

lek , których ustanowienie, od Numy 

początek wzięło. Nuraa miał uło­

żyć obrządki i cześć nieustannego 

ognia. Straż iego Westalkom zlecił. 

C z y li to dla tego, że pilnowanie 

czystego z natury żyw io łu , należy

sig
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sig pannom nieskażonym; czyli, że 

ogień z natury n iep ło d n y , w ielki 

ma stosunek z panieństwem. Lubo 

w Delfach i w A tenach, gdzie n ie­

ustanny ogień chowaią; straż iego 

polecona iest podeszłym wdowom, 

które za mąż nie idą. Kiedy przy- 

. pad dem święty ogień wygaśnie, (iak 

sig trafiło poświęconey latarni w A - 

tenąch, podczas samowładztwa A ry - 

styoiia, i w Delfach po spaleniu ko­

ścioła od Persów , tudzież podczas 

woyny Mitry da tesa , i  dom owey , 

gdzie i ogień i ołtarz w perzyno 

p szedł ; ) nie godzi się go inaczey 

zapałać, tylko od czystych  promie­

ni słonecznych: za pomocą wypole­

rowanych z kruszcu zw ierciadeł pa- 

robołicznych, na którjmh pow ierzch­

nią padaiące równoległe do osi pro* 

A a  2 mie-

«H2> ( 387 )
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m ienie, gdy odbite od powierzchni, 

w  jeden się punkt osi zb iory zapa- 

lai§ zaraz, cokolwiek tam do zapa­

lenia podłożono będzie. Utrzymuią 

n ie k tó rz y , że tylko samego ognia 

W-estalki p iln u ią ; wigcey atoli iest 

ta k ic h , co rozum ieią, że też maią 

w sw ey straży, inny skład świętości, 

którego nikomu prócz nich, widzieć 

nie wolno. O czem cośmy wiedzieć 

mogli; napisaliśm y w życiu Kamil­

la. N aypierw fze W  estalki, Gęgania 

i Verania, potem Kanuleja i Tarpe- 

ja  od Numy poświęcone. Serwiufz 

Tulliufz przydał dwie do tey liczby, 

która sig iuż wigcey nie pomnaża.

Z  przepisu N u m y, ślubuią We. 

stalki czystość na lat 30. Pierwsze­

go dziesiątku lat, uczą sig swych o- 

bowiązków, drugiego ie pełnią, a w

trze-
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trzecim insze uczą. Po wyszłym  cza­

sie, wolno im póyśdź za mąż, lub 

inny fposób życia obićrać . Upe- 

wniaią a to li, że n iew ie le  ich  tey 

wolności użyło. Bo się nie powio­

dło tym , które w yszły. Z ycie  m ia­

ły  przepędzać w żałości i smutku, 

czego się inne bo iąc, nie śm iały 

stanu swego opufzczać. W ielkiem i 

iuż przywileiam i od swego ustano- 

waciela zafzczycone b y ły  : ia k o to , 

że za życia rodziców, mogła Westal- 

ka testament czyn ić , bez opiekuna 

sig rządzić, iak dziś te m atki, które 

naąią troie dzieci. Kiedy która z nich 

publicznie wychodzi,- zawsze ma przy 

sobie liktorów. A  ieżeliby na ten- 

czas w inow ayca iak i, na śmierć b y ł 

prowadzony życiem  darowapy by­

w ał. W estalka iednak powinna za-

przy-

( 39° )
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•przysiądz, że nie umyślnie; ale przy­

padkiem nadefzła. Mgżczyznom pod 

karą śmierci, nie wolno podchodzić 

pod lektyko , w którey s |  niesione.' 

W ykraęzaiąca W estalta, odbiera ka­

rę od ńay w yższego kapłana , cza­

sem rózgami w  ciem nicy, obnażona 

oprócz przepaski. A łe  za utracone 

panieństw o';  żyw o zakopaną bywa." 

za bramą Collina: gdzie znayduie sig 

usypany w zgó rek , a wnim coś na- 

kształt m ałey izdebki podziemnójr 

z otworem wierzchnim . Daią iey 

tam  łóżko ,, lampę zapaloną, i nieco 

do pożyw ienia, iakoto ehleb, wodę, 

m lek o ,  olrwg. Ponieważ m ieliby 

za przestępstwo ,  ażeby obrządkami 

tak uroczystemi poświęcona osoba, 

z głodu, umierała. Na stracenie, win­

ną prowadzą w zakrytey lektyce, rze-

m ień-

(  39* )
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miernie mi pafami związanćy: żeby ani. 

słychać było igku. W fzyscy w prze- 

rażaiącćm m ilczeniu, z drogi ustępu- 

iij. Nié ma żałośnieyfzego wido­

ku, ani nad ten smutnieyszego dnia 

w Rzym ie. Skoro śm iertelna lek ty ­

ka stanie na przerzeczoném mieyscu, 

w przód nim się kara wedle p raw a  

d o pełn i; liktorow ie odwigzuią wig- 

zy , nayw yżfzy Kapłan cicho sig mo­

dli, ręce ku niebu wznosi, toż bie­

rze winną za rękg, i wiedzie lą do 

drabiny, po którćy ona na dół zniśdź 

musi. N âyw yiszy kapłan powraca 

nazad: tymczasem w yciągaią drabi­

nę, i  w  otwór ziemię sypią, póki się 

z wierzchołkiem nie zrówna . Taka 

iest kara za utratę panieństwa.

W ystaw ić m iał Numa kościół 

W esty zupełnie okrągły , dla strze-

■-i"..-,, .a że-

( (39% )
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żenią tam ognia św iętego . Przez 

to on chciał wyobrazić nie postać 

ziem i, iakby ią Westa znaczyła; lecz 

okrąg całego świata: w którego środku, 

P itagoreyczykow ie mniemaią bydź 

ogień : zw any u nicii me sta  i  ie- 

d n o ść . Oni bowiem w środku okrę­

g u ,  ziemi nie k ładę. N ié mai| iéy  

za nieruchom ą, ani za ieden z nây- 

piérw fzych składu świata żywiołów . 

Koło  ©gnia obrót iéy naznaczają. 

P lato  w sta ro śc i,te go ż  samego b ył 

zdania o* z iem i, że nie iest w środ­

ku okręgu położona. Tâkie  cwfzém  

m ie js c e , przednieyfzćy iâk iéy natu­

rze przyzwoitfze bydź sądził.

Prócz w ym ienionej powinności

kapłańskiego u rzęd u , chciw i mi f ć

Nit m a, żeby przestrzegali zwyc/aiow

i obrządków pogrzebowych. N auczył 
- ■ ; ' i  i c h ,

( 393 )
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ich , że iv o statn ie j posłudze dla lu ­

d z i , nié ma żadnćy zm azy . O raz, 

że potrzeba czcić bogi p ie k ie ln e , 

które przyym uią przedniej fze czg- 

ś> i składa ciała ludzkiego* zwłafzcza 

I.ib ityrę  opiekuiącą się pogrzebam i, 

C /y  onâ iest lém  sâmém bóztwem, co 

i Prozerpiua; czy też co Wenus. Dość 

podobnie do praw dy, p rz y p isu je  te-r 

nmż samemu bóztwu, i  nâypiérw fzy 

początek życia ; i  ostatni zgon czło­

w ieka. Czas żałoby i żalu po zmar­

ły c h ,  wedie ich wieku n azn aczy ł. 

D zieci i/ićmaiącyca la t 3 . nie kazał 

o p łak iw ać. P o  innych z a ś , przez 

ty le  m iesięcy żałoby pozwolił ; ile  

łat ż y l i , aż do dziesięciu . D la ża­

dnego wieku, dłużfzćy nié p ozw ala . 

Zaw fze tedy kończyła sig żałoba 

dziesiątego m iesiąca . P o  śm ierci

m g -
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mężów, pozostałe^ wdowy , przed 

w yyściem  żałoby, nie powinny iśdź 

za mąż. Któraby inaczey uczyniła; 

dSelrią krowę ma ofiarować1

Łubo zaś Num a, w iele obrzę­

dowych kapłanów postanowił; wspo­

mnę tylko o Fecyałach  i Salienskich. 

Bo to pokaźnie pobożność tego kró­

la . Feciates podobni do Greckich 

Eirenophilakon, by li stróżami pokoiu. 

Nazwisko ich pofzło z urzędu. W fzeł- 

kie bowiem sp ory , namową ułatwia­

l i .  W  samym tylko przypadku ,• 

kiedy nie było iiiz nadziei doyśćia1 

spraw iedliw ości i u go d y ; pozwalali 

woynę rozpoczynać. Eirene  u G re ­

ków znaczy pokóy, który się namo­

wą , n ie  s i łą , między stronami sta* 

nowi. Częstokroć Rzym scy Feciar 

lesy udawali się do ty c h , którzy im

krzy-
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krzywdg Czynili, chcąc ich  nakłonić 

do îiptâwiediiwego iéy nagrodzenia. 

Chociaż nic nie wskórali, n ie wprzód 

woyng wypowied iełi ,• aż Bogów na 

świadectwo wezwnwfzy . Dopiero 

złorzecząc sobie i  o jczyźn ie  , pom­

stę  kładli na tego f coby niesprawie­

dliw ie w oiow ał . Bez pozwolenia 

Fecyałów  i wyraźnego ich  nakazu, 

m ą godziło sig br.e  do orgia : a a i  

pryw atnem u, ani- k ró lo w i: który

od nich powinien b ył m ieć swi.de- 

c t w o ż e  sprawiedliwą, woynę za­

czyna. N ie  inaezéy m yslić o iéy 

prowadzeniu. Sütd klgska , która na 

R zym  od Gallów przypadła f p oczy­

tana była za skutek ucbybioney w 

tey  mierze ustawy. G allow ie obie­

g li Kłuzyum. f  b ) W ysłany do nich

' ' 1 M  .< 0% ; . P °-

39« )

( b  } Dziś C h i  u sa .
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poseł Fabius Ambustus, ażeby uło­
ży wfzy pokóy, oblężeńców uwolnił. 

Nie oclebrawfzy on pewney odpowie­

dzi, a rozumieiąc że swoie posel­

stwo zakończył; w zapale i żywo­

ści, wyzywa na poiedynek nayodwa- 
żnieyfzego z Gallów. Poiedynek mu 

się u d ał, rycór?a zab ił, i  zł upił z 

broni, A fe Gallowie natychmiast 

do Rzymu ze skargą ną Fabiufza po­

słali,- że przeciwko przymierzu i da- 

ney wierze, nie wypowiedziawszy 
woyny , w oiow ał. Feciales nakło­
nili Senat, aby Fabiufza Gallom wy­

dano . Lecz on sig udał do ludu. 

Lud wydania zakazał. Wkrótce po­

tem Gallowie z wojskiem napadłfzy , 

cały  Rzym prócz Kapitolu znifzczyli.

Sąlii z tey okoliczności ustano­

wieni. Ósmego roku panowania Nu-

^ y ,
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my, zaraza morowa Rzym i Włochy 

pustofzyła. Lud pogrążony był w 
smutku. Tymczasem ( iak niesie 

wieść: ) miedziana tarcza , na ręce 

Numy z nieba spadła. Natychmiast 

on wiele dziwnych nzećzy o niéy 

powiedział : upewniaiąc Rzym ian,

co słyfzał od Muz i Ëgeryi: że tar­

cza dla ocalenia Rzymu zesłana, że 
ią pilnie chować należy, i iedéna- 
ście we wfzystkiém podobnych do­

robić trzeba; aby złodzićy chcący 

ią ukraśdź, nié mógł cudownęy ro ­
zeznać . Nie przepomniał też po­
święcić Muzom tego mieysca i oko­

licy  ; gdzie z niemi rozmawiał. Źró­
dło poblizkie łąki skrapiaiące, od­

dał Westalkom : aby codziennie z 

niego czćrpaiąc, oczyfzczały swóy 

kościół. Mór ustaiący , potwierdził

sku-

( 39o )
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( 399 )  SSSif 

skutek wykładu iego o tarczyc Po­

kazał ia rzemieślnikom; dla zrobię-o '
mia-podobnych. Gdy iuż insi sobie 

nie ufali; ieden znaylepfzych o w e­

go wieku k owalów, Fełurius Mamuri- 

u r , tak podobne tarcze p orob ił ; że 

sam l uma nie mógł mi d/y niem i, 

sp fzczonćy z nieba rozeznać. Straż 

tego składu , kapłanom Salieriskifii 

oddano. Na wisko ich Sn l i i , nie 

poizło od iakiegoś Saliufza  Samotra- 

ka, albo Mantyneyczyka, który sko­

ków rycerskich n au cza ł; ale rac/ey 

od samychże skoków i tańców na 

obchodach po m ieście , w miesiącu 

Marcu: iak święte owe tarcze obno- 

fzą , w purpurowe fzaty przybrani : 

przepasani oraz fzerokiemi pasy z 

miedzianey b la c h y , z fzyfzakiem na 

g łow ie , z krótkim .w ręku pałafzem, 

S39f któ-
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którym dźwięk po miedzi wydarą. 

Zartki a porządny w  kilku rzędach, 

wedle taktu ich taniec , dziwnie się 

podobał. A le  wielkiey zręczności, 

siły i szypkości, w obrotach i od­

wrotach swoich w y m a g a ł. Tarcze 

od swey p o sta c i , zwały się Ancilia. 

Nie by ły  bowiem okrągłe , nakfztałt 

pospolitych, ani w postaci półkola , 

iak te , które zowią pelt j e  ; ale figu­

ry  wgżykowatey : którey oba końce, 

złączone przy środku z przeciwną l i ­

nią, czynią postać z boków krzyw ą, 

a w  obustronnych końcach okrągła- 

w ą . Nagroda którą Mamurius za 

wyrobienie tarczy otrzymał ; była 

cześć wspomnienia go w pieśni Sa- 

lieńskiey. Lecz insi rozumieią, że te 

słowa pieśni—  Vet. Mem. Veturius 

M em urius,  nie znaczą rzemieślnika;

• L i  lecz

( 400 )
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lecz dawnę pamiątkę: iakoby z¡ete­

rem  memorium.

Niima po założeniu i urządzeniu 

kollegiów kapłańskich, blizko Westy 

kościoła, dom królewski Regin  zwany, 

wy r l w i ł . Gdzie nayczgściey prze- 

, b y w a ł ,  czyniąc o fia ry ,  nauczaiąc 

kapłanów, i z niemi o religii rozma- 

wiai^c- Miał i  drugi dom na górze 

Kwirynale. Tego iefzeze i po dziś 

dzień ślady pokazuią. Gdy następo­

w a ły  publiczne obrzgdki , a oraz 

obchody czyli procefsye^ poprzedzali 

w oźni, obwoływaiąc zachowanie się 

w  cichości , i przestawanie ro b ó t . 

Jak o  albowiem o Pilagoreyczykach 

twierdzą, że nie dopufzczali, aby kto 

iakkolwiek ty lk o ,  i z przypadku Bo­

gom się m odlił, ale żeby sie prz d 

Wyyściem z domu, pilnie nu cześć Bo­

ga

( 401 )
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ga p rzygoto w ał; tak i Numa nie 

chcia ł,  aby Rzymianie bez uwagi i  

p ilności,  znaydowali sig na obrząd­

kach Religii. Chciał owfzem , aby 

każdy oderwąwfzy sig od wfzelkich 

innych robót; przykładał sig gorli­

wie do czci B o żey ; iako sprawy 

nayważnieyfzey . Czasu ofiar i ob­

chodów , wfzystkie ułice i p lace , 

wolne bydz powinny od zgiełku, 

hałasu , i stuku, który bywa czasem 

nie odłączony w robocie. Dotąd 

ślad urządzenia tego , w Rzymie po­

został. Bo podczas ofiar i wiefzcz- 

biarskich postrzegali, głośno woła­

j ą —  hoc a g e —  to c z y ń —  p atrz ,  

co czynifz. —  Upomina ten głos 

przytom nych , aby dawali na tó 

baczność; co się dzieie. Wiele prócz 

tego Numy przepisów, podobnych 

Bb iest

( 4 0 2 )
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iest Pitagoreyskim . Bo iak Pitagoras 

zakazywał siadać na korcu , ( c ) 

pałafzem ognia rozniecać, oglądać 

sig w  podroży : iak nakazał dla B o ­

gów niebieskich w  nierówney liczbie 

o fia ry , a dla podziemnych w ró- 

wney , i tym  podobne godła , któ­

rych znaczenie przed pospólstwem 

u ta i ł ; tak ustawy Numy, miały swo- 

ie w yrozum ienie ukryte: iakolo że 

nie kazał do ofiar używać innego w i­

na , tylko z ucigtey latorośli, ani 

żadney ofiary czynić bez mąki: albo 
obracać się podczas modlitwy, a po

mo-

( 4°3 )

( c ) W yrazy allegoryrzne. P ierw fzy  
ten znaczy chronienie się gnuśności [i 
próżnowania . Następuiący , niedrażnie- 
nie rozgniewanego. Trzeci znaczy gotowość 
na śmierć: ażeby to życie, w I c p l z e y  na 

dziei. bez żalu opufzczać.
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modlitwie s iad yw ać . Pierwfzemi 

dworna ustawami, podobno chciał 

pomnożyć ro ln ic tw o . Naywiekfz^ 

część pobożności na niem zakłada­

n e  . Obracanie się, w  modleniu , 

sądzą bydź niektórzy naśladowaniem 

obrotu świata.. Bliżey atoli do pra­

w d y ,  że ponieważ kościoły stawiano 

na wschód , wchodzący obracali sig 

ty łem  do wschodu : a powinni sig 

naprzód ku wschodowi w modlitwie 

obrócić, kończyć ią zaś wraz z swym 

obrotem , twarzą do ołtarza. Lecz 

może sig ten zwTyczay przybliża do 

podobieństwa kół Egipskich: ( d ) 

Bb 2 na

( 404 )

( d ) Klemens Alexandryyski cytuie nie­
jakiego Gramatyka Dyonizego Traka, któ­
ry pifze , że kapłani E g ip sc y  przed rno- 
dlącemi się w kościołach, stawiali koła: one 
obracając. Obrotem kół, znaczyli niesta-

http://rcin.org.pl



na znak, ze nié ma nic stałego na 

¿wiecie. Stąd iakimkolwiek sposo­

bem obraca i kieruie Bóg życie c z ło ­

w iek a ; powinien człowiek na tém 

przestawać. Ze iuż po modlitwie 

kazał siadywać ; tłumaczą to za znak 

pomyślnego skutku wysłuchaney od 

Bogów m odlitw y: aby dobro, któ­

rego się od nich cnotliwi spodzié- 

w a ią , było trwałem , a nie zniko- 

mém . Prócz tego iefzcze odpoczy­

nek , sprawy przedziela. Przeto do- 

kończywfzy iednćy sprawy modle­

nia ; należy usiąśdź przed rozpoczę­

ciem

( 405 >

łość, i przemiianie rzeczy ludzkich. Lecz
i kwiaty miiaiącey , piękności na znak 
krótko trwaiącego życia, wystawiali przed- 
oczy ludzi do kościoła przybywafifbycb. 
Tak allegoryami starożytność, ważnieyfze 
praw dy tłumaczyła.
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ciem drugiéy. Wfzakże i następny 

wykład, nie od rzeczy : iż Prawoda­

w c a 1 przyzwyczaić chciał do nie- 

skwapliwych modlitw: toiest do mo­

dlenia się nie w tenczas, kiedy mało 

iest czasu 5 ale gdy go wiele. Przez 

tg w Religii skrupulatność, zrobił Rzy- 

miany powoinieyfze. Taką czcią i 

wiarą dla siebie ich  zniewolił 5 że 

i baśnie iego, za prawdg poczytyw a­

li : utrzymuiąc źe w nich nié ma nic 

zmyślonego. Bo rozumieli że nic 

nie iest niepodobnego dla Numy.

Zaprosił raz (  mówią ) wielu 

obywatelów, na ucztę bardzo prostą. 

Gliniane tylko naczynia zrazu b y ły  

widziane. A le  zaraz z początku sto­

łu , wfzczął rozmowg, że Bogini 

przychodzi go nawiedzać. W  tym mo­

mencie, pokazuie sig kofztowny kre­

dens ,

om  c  4 ° «  )
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dens, ozdobne sprzęty, i  stół na sali 

porządny, wybornemi potrawami za­

stawiony. Następuiąca rozmowa z 

Jowifzem, iuż i sarng baykg przecho­

dzi: iâkoby raz na górze Awentynu, 

(  gdy ta iefzcze ani zamiéfzkanâ, ani 

z Rzymem złączona była)około źrzó- 

d e ł , i  po ciemnych tam gaikach , 

bóztwa iakieś przechadzały : osobli­

wie f ik u s  i F au nu s : z rodzaiu Saty­

r ó w ,  czy z rodu Tytanów , którzy 

iak owi u Greków ÿ d æ ïtili świadomi 

wróżby i czarnoxiçztwa, we Wło- 

fzech g o ś c i l i . Z łapał ich Numa, 

mlêkiem i miodem Zaprawifzy źró­

d ło ,  z którego piiali. Widząc oni 

się bydź złapanemi ; przemieniali się 

w różne postaci, aż do naystrafzniey- 

fzych. Gdy iednak mimo to trzy­

m a n i,  uciec nié mogli j o przyfzło-

ści

( 407 )
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ści zaczęli przepowiadać : nauczai|c 

oczyfzczań od piorunów ex'piationes : 

(e ) które i podziśdzien s| we zwycza­

ju: przez użycie główek cebulowych, 

włosów, i Serdeli. Jnsi to inaczey 

wykładaią: iakoby nie owi ie ń c y , 

spomnionego obrządku nauczyli,- ale 

sam Jowifz czarnoxi§stwem ich spro­

wadzony. Nadto, że rozgniewany miał 

powiedzieć N u m ie , iż nie inne mo­

że

( e ) P ioruny w starożytności, dwoiako 
co do Religii tłumaczono: toiest za łaskę 
i nie łaskę bogów. K ied y  z lewey strony 
zagrzmiało , intonu.it laepum— za dobry 
znak miano. Uderzenie piorunu poświę­
cało mieysce. Lecz żeby piorun kogo 
niezabił;  trzeba było oczyfzczań , toiest 
zgładzenia winy i przestępstwa.- żeby 

gniew Boży albo uprzedzać, albo przebła­
gać.

*
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że . bydź oczyfzczanie od piorunu , 

tylko g łow am i—  rzekł Numa cebu- 

lowem i. Jowifz mówił ludzkiemi—  

Numa przydał w łosam i. Jow ifz za­

czynał mówić żyiącemi —  a Numa 

mu przerwał serdelami. Ten mu obrot 

E g e ry a  podsunęła. Przebłagany j o ­

wifz, do nieba powrócił. Mieysce na­

zwano ̂ lic iu m : niby locus Jo u is  pro- 

p it i i—  mieysce przebłagania Jowi- 

fza. Oczyfzczenia tedy dziei^ się 

przerzeczonym sposobem.

Pierwszy Numa wystawił ko ­

śc ió ł ,  wierze i bożkowi granic. F i ­

del Terminique. Nauczył Rzymian 

nayurocżysfcszey przysięgi na wiarę: 

co u nich  dotąd we zwyczaiu. Bo­

żkowi zaś granicznemu, publicznie 

na miedzy i kończynie gruntów, o- 

fiary czynią. Uawnićy nie krwawe,

te-

( 4 0 9 )
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terâz krwawe. Sądził bowiem Nu- 

ma, że bożek gran iczn y , ma bydź 

stróżem pokoiu, świadkiem sprawie­

dliwości, i krwią niezmazanym. C a­

le sig Numie przypisuie, Rzymskiéy 

posady ograniczenie. Romulus go 

unikał: żeby sig nie wydał, co komu 

zabrał. Jakoż kiedy sig każdy gra­

n icy  pilnuie; łatwo wiedzieć, co iest 

c z y i e g o .  A  kto zarywâ cudzêy gra­

nicy; ma przeciwko sobie oczywisty 

dowód przemocy i niesprawiedliwo­

ści. Nie wielkie z początku grun­

ta Rzymskie, nabytkiem woiennym 

Romulus pomnożył. Numa ie tnig- 

dzy uboższych podzielił: aby wolni 

od wiodącego do zbrodni ubóztwa ; 

brali się do roli, i  one wraz z sobą 

ulepszali. Nić ma żadnóy pracy i 

zabawy stosownieyszćy, do zamiło- 

.. r , .T wa-

( 4 10  ) (âifgy
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wania zgody i spokoyności; iak u- 

prawa roli. Przy spólnem gospodar­

stwie rolniczem, nie zbywa ludziom 

na mgztwie potrzebnćin, do bronie­

nie swoiey własności. Śmiałość na 

cudze i podsyta łakomstwa, musi sig 

coraz bardziey umnieyszać. Numa 

tedy przez rolnictwo , zaszczepić 

chciał w  Rzymianach szacunek po- 

koiu: raczey ze wzglgdu na dobre 

obyczaie ; a niżeli inne pożytki . 

Grunta podzielone, zabudował wio­

skami. W każdey, iednego dozorcę 

w yznaczyw szy. Często ie sam od­

wiedzał. Z  pracy mieszkaliców, o 

obyczaiach ich sądząc. Gospodar­

nych i pracowitych, miał we czci. 

Len iw ym  i gnuśnym, ostro przyga- 

niał. Tym  sposobem wszystkich u* 

Jepszał.

W  dal-
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W  dalfzych iego ustawach, b ył 

chwalebny podział ludzi wedle rze­

miosł. Gdy się bowiem Rzym z» 

dwu narodów składał, albo raczćy 

dzielił sig na dwie partye, które sig 

nie chciały z sobą łączyć, przez co, 

iako też i dla wzajemnych kłótni 

i sporów, zdawali sig iakby cudzo­

ziemcami w jednćy o yczyzn ie , są­

dził u siebie Numa, że iako twarde 

ciała nić mogą się w  całkowitości 

z drugiemi łączy ć , ale na drobne 

kawałki potłuczone, łatwo dla dro- 

bności cząstek ,  razem pomićfzane 

bydź mogą ; tak mu trzeba lud na 

wiele cząstek podzielić, aby niezna­

cznie, wielka owa różnica znikngła, 

która między obywatelami trwała. 

Wigc ich na różne cechy podzielił: 

iakoto złotników, muzyków, farbie-

rzów,

(  4 i2  )  s k i *
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rzów, cieślów, murarz ów/ garbarz ów, 

szew*ców , kowalów , gancarzów, i. 

t. d. Innym też osobne wydziały 

naznaczył. Przepisał każdemu c e ­

chowi właściwe święta i uroczysto­

ści. A  tak zniósł owę różnicę, dla 

którey mawiali pierwey— ten Sabin- 

czyk, ten Rzymianin, ten Tacyufza, 

ten Roraula. Jakóż podział na czę­

ści , prawdziwą wszystkich zgodę 

i iedność w Rzymie sprawił. G o­

dna także pochwalenia poprawa u- 

stawy Romula, który oycom, bez ża­

dnego warunku pozwolił synów prze- 

dawać. Nuraa wyłączył tych; któ­

rzy sig za wolą i zezwoleniem ro­

dziców p o żen il i . Bo niesłuszna i 

dzika ie s t ,  przymuszać żonę, która 

za wolnego poszła; żeby z niewolni­

kiem żyła.

■ Po .
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Poprawił i  kalendarz. Z  nienay- 

wigkszą prawda dokładnością, z nie­

małym iednak, iak na tamte wieki 

przezorem. Za Rom ula, nie uważali 

Rzymianie na dnie, ani na początek 

miesięcy. W  jednycli rachowali dni 

mniey niż 20. w  drugich 35 .  i wig- 

cey. A n i się znali na różnicy sło­

necznego , od xigżycewego biegu : 

tego tylko szczególnie przestrzega­

ją c ,  ieby rok miał dni 300. Numa 

poznawszy , że rok xiężycow y od 

słonecznego, iedenastu dniami się ró­

żni; bo odprawia swóy obrot w dni 

354! gdy go słońce dopiero kończy 

we dni 3Ó5. iedenaście dni podwo­

ił: z których osobny miesiąc, nazna­

czy ł : przydaiąc go co dwa lata za 

przybyszowy , po miesiącu Lutym  . 

Rzymianie w tym przybyszu, maiąc

z wy-

( 4 T4 )
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zwyczây opłacać sig ; nazywali go 

mercedinus, albo mercedonius podo­

bno od m erces. Wszakże ta popra­

wa kalendarza, następnie dokładniey- 

széy potrzebowała . Miesigcy po­

rządek odmienił także Numa. Marzec 

dâwniey pićiw szy w porządku; zro­

bił 3cim. Styczniowi który był je­

denastym; dał pićrwsze suieysce. L u ­

ty , który był i2styni i ostatnim mie­

siącem w roku; został drugiija w p o ­

rządku Numy. Wielu iednak Auto- 

rów upewnia, że rzeczone dwa mie. 

siące Styczeń i Luty, od Numy do 

roku przydane były. Przed Numą 

zaś, rok nié miał, tylko 10 .  miesig- 

cy : iak pomigdzy grubemi narodami, 

niektóre miały tylko 2. miesiące 

w swym r o k u , i migdzy Grekami 

A rkadow ie rachowali tylko 4. Akar-

( 4*5 )

na-
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nanowie 6 . Egipcyan ie  zaś naprzód 

ieden szczególnie miesiąc na rok l i ­

czyli, a potem 4. Za niezmiernym 

Jat obrachunkiem w jch  kronikach, 

ile gdy sig rok za miesiąc liczy, po­

szło wigc, iż lubo pozniey od innych 

ludzi zamieszkali swą ziemię; wyda­

ją się w świecie naystarożytnieyfzym 

narodem. Ze u Rzymian z począ­

tku, nie 12 .  lecz 10 . tylko miesig- 

cy na rok liczono; ostatni z porzą­

dku Grudzień, czyli z łacińskiego 

Uęcęytiber oczywiście dowodzi. Ma­

rzec zaś że był pierwszym, to sig 

pokaźnie, że piąty od niego w po­

rządku miesiąc Lipiec, zwany by ł 

Q uinfilis, szósty Sextilis  i. t. d. G dy­

by dwa pierwsze m iesiące, przed 

Marcem zawsze liczono; tedy L ip iec 

bgdąc siódmym w  porządku, nie był-

by

( 4*6 )
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by zwany Q aintilis  . Wielkie iuż 

podobieństwo, że Romulus pierwszy 

w  roku swym miesiąc, Marsowi po­

święcił, drugi W^nerze zwaney A- 

fl bród ¡ta  z Greckiego. Bo święta tey 

bogini, w tym miesiącu przypadaią. 

Obchodziły ie Rzymianki, kąpiąc się 

bluszczem uwieńczone. Inni atoli 

miesiąc A pry l , nie od A phrodyty, 

lecz od słowa aperire  wywodzą. Po­

nieważ w tym m iesiącu, ziemia iuż 

otworzona, wydaie trawki i kwiaty. 

Dwa następuiące : May i Czerwiec 

czyli M ajus tak nazwany od Mai 

matki Merkuryusza, a Ju n iu s  od ju- 

n o n y ,  iakoby jfunonhis. Są iednak 

którzy te dwa miesiące stosownie 

do wieku starszego i młodszego wy­

wodzą : M ajus a m njófibus— fu n iiis  

a ju n ioribu s. —  Inne idą swym po-

• * rz^d-
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( 4*8) (gatsi
rządkiem: Q iiintilis, Sextilis, Septem­

ber, October, November, "December. 

Q iin tilis  od Cezara zw ycigżcy Pom- 

pejusza, nazwano J u l iu s .  Sextilis, od 

drugiego po Cezarze Jmperatora A u ­

gusta, został mianowany A uSust us* 

Septeinbra i Oktobra , chciał mieć 

Domicyan od swoiego nazwiska. A -  

le to nie długo trwało. Bo te mie­

siące po zabiciu tyrana, do dawniey- 

szey nazwy powróciły. Dwa osta­

tnie November i December, nigdy 

odmieniane nie były . Z  miesięcy zaś 

od Numy czy dodanych, czy przerzu­

conych, ieden zowie się Februariu*  

z przyczyny oczyszczań, a fe b ru a  ia- 

koby to znaczyło zg ład z ić , oczyfz- 

czać. Bo też w  tym miesiącu ofia­

ry  czyniono umarłym, i obchodzono 

Cc świę-
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świgto L u p e rc a lia : które ie s t bardzo, 

do oczyszczań podobne. Drugi J a -  

nuarius  od Janusa pochodzi. Mnie 

się zdaie, że Numa dla tego Marzec 

z porządku przełożył; iż był zwany 

od Marsa. Dał przez to poznać , 

że cywilne przymioty, pierwfze są 

przed woiennemi. Maią bowiem J a ­

nusa, czyto migdzy naydawnieyfze- 

mi bogam i, czy  migdzy królmi, za 

łagodnego, i do ludzi bardzo przywią­

zanego: który twardy i dziki rodz,ay 

ż y c ia ,  na milszy i przyiemnieyszy 

ludziom odmienił. Przetoż go dla 

wydania tey odmiany, wyrażaią dwu­

głowym, czyli o dwu twarzach. Ma 

w Rzymie kośció ł, do którego są 

dwie bramy. Te sig zowią bramami 

woyny. Pod czas woyny otwarte,

ć.: Pod*
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podczas pokoiu zamknięte. Rzadko 

iednak widzieć było zamknięty ko­

ściół Jan u sa . Rzymianie prawie 

bez ustanku woiować musieli, przy- 

tak wiełkiey rozległości kraiów, pod 

ich panowaniem będących. Jeżeli nie 

w jedney, to w drugiey stronie, zna­

leźli nieprzyjaciół. Zamknięty ie ­

dnak' był za Augusta, gdy ten A n ­

toniusza z w o io w ał. P ierw ey iefz- 

cze za Konsu:atu Attylliu fza, i Man- 

liufza. Wkrótce atoli woyna wybu- 

ćhuęła. Otwarto go znowu. Wfze- 

lako póki Numa panował; ani na ie- 

den dzień, we czterdziestu trzech la ­

tach , otwarty nie był. Tak on u- 

miał wfzystkie zatargi woyny uchy­

lać. J  nie ieden tylko lud Rzym ­

ski, przez sprawiedliwość i spokoy- 

Cc 2 nośe,
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ność króla swoiego, stał się ugła­

skanym i  spokoynieyszym. Wszy­

stkim ościennym narodom , właśnie 

iak m iły i zdrowy powiew, od Rzy­

mu sig udzielił. U nich tez miłość 

praw, pokoiu , rolnictwa , spokoyne- 

go wychowania dzieci i  czci Bożey 

wzorem Rzymu kwitnęła. A  tak po 

całych W łoszech , bywały iakby u- 

stawiczne dni świgte. Ludzie wfzę- 

dzie, ze wfzelkiem bezpieczeństwem, 

w różne strony uczęszczaiąc, wzaie- 

mne sobie uczty i gościnności spra­

w ow ali. Bo Numa dobył właśnie 

źrzódła w Rzymie , z którego na 

wszystkie Włoskie narody , spłynęły 

pożytki cnoty i pokoiu Rzymskie­

go. Nawet przechodzące częstokroć 

prawdg, Poetyckie przesady, tu sig

ie-
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ieszcze ofzczędnemi zdawały. ,, Sro- 

g i Mars okowany w kaydanach . 

„  Paięczyna tarcze i szyszaki zasta- 

,, n ia : zardzewiały dzidy i pałasze. 

„  Nigdzie nie słychać dzwigku trą- 

by woiennćy. Nic zgoła w  spoczyn- 

„  ku nie budzi, ani słodkiego snu 

,, oczom zazdrości. ,,

Przez cały Czas N u m y , nié mâ 

zadiiéy w zm ianki, ani o woynie, ani 

o buncie, ani o iakićykolwiek rewo- 

l u c y i . Nikt przeciwko niemu nie 

pow stał, ani z zem sty , ani z niena­

wiści. A ni przez chciwość pauowa- 

n i a , żaden się spisek nie t r a f i ł . 

Lecz czy boiaźń bogów , nim sig 

opiekuiących, czy poważenie iego 

cnoty i fzczgścia sprawiło ; że wiek 

za niego , by ł wolny od wystgpków

i zbro-
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zbrodni. W  tym przykładzie, do­

wód iest  oczywisty, na poparcie zda> r 

nia P latona, które on poźniey w y ­

raził.—  ,,  Ze  tym iedynie sposobem,

„  mogą się ludzie od klęsk i nie- 

„  fzezęść uwolnić ; gdy Bożkiem ca- 

ie  zdarzeniem, w jednymże czło- 

>r w ieku , złączy się razem Filozo- 

h a , i władza naywyżfza : która by 

y ,  cnotą pokonała występek.,, Mę­

drzec albowiem, nie tylko sam będzie 

fzczęsliwym ;  ale i  wfzystkich któ­

rz y  słów iego s łuchaią , fzezgsli- 

w ym i poc y n i . N ie potrzeba mu 

do rządu ,  przymusu i groźby. C a ły  

naród widząc w pierwfzym naczel­

niku, iasny wzór cn o ty ; chętnie się 

do- niego stosować będzie. Tak p ię­

knego wzoru, skutkiem naypożądań-

( 4 2 3 )
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f z y m , spólna zgoda i iedność. W izy- 

*cy obywatele, wzaiemnie w  obco­

waniu zgodni i sprawiedliwi, wstrze­

mięźliwe i nienaganne ż y c ie , . fzczg- 

sliwie zaczn ą . Co iest naypię- 

knieyfzym celem społeczności ludz- 

kiey . I ten prawdziwie godzien 

tronu i panowania j który ku temu 

nakłonić poddanych, i  taki rodzay 

życia sprawić m oże.—  Dobrze to  

Numa przewidział.

O iego małżonkach i  potom­

stwie , sprzeczka iest miedzy pisa­

rzam i. Jedni utrzymui§ , ze sobie 

inney nie zaślubił prócz T a c y i ,  i  z 

niey iedng tylko  miał córkg Pompi- 

lią . Jnni zaś rozum ieią , ze miał 

czterech synów Pom pona, P in a , 

Kalpa , i  M am erka: że ż nich pofzły
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zacne domy. Od Pompona Pomponi- 

ufzów , od Pnia P inaryufzów , od 

Kalpa Kalpurniulzów, od Ma.merka 

Manierko w . Ci miełi przydomek

R e g e s . Jnni znowu ganiąc tych , 

co spomnione, domy fałfzywie od 

Numy w yw odzą; powiadaią bydż 

Pompilią nie z T a c y i ,  Jecz z Lukre- 

cyi urodzoną, którą sobie królem 

iuż będąc Numa zaślubił. Na to sig 

zaś wfzyscy zgadzaią , że ta Pompi- 

lia ppfzłą ąa syna M arcyufza , któ­

ry  Numie radził królestwo p rz y ią ć . 

Udał sig on za nim dp R zym u, był 

Senatorem, i z Tullem Hostiliufzem 

o tron sig ubiegał- A le  go nie dostą. 

p iw fz y ,  głodem sig umorzył. 'Te­

go \ynuk z Pompjlii, był Ancus M ar- 

tiiis  następca TulJą Jipstiliufza. \ y  

.... ¡, . czasie
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czasie śmierci Numy, nie starfzy nad 

lat pięć.

Śmierć N u m y, nie była gwałto­

wna. Bardziey ze s taro śc i , a niżeli 

z choroby iak mówi P is o , z wolna 

życia dokon ał: mało co więcey nad 

80. lat żyi|c. W  jakiem był powa­

żeniu u wfzystkich 5 pokazuie sig ze 

czci pogrzebowey. Bo na iego p o ­

grzeb , wfzystkie narody przyiazni| 

z Rzymem złączone , uroczyste po-
'. r- . ‘i . , %

selstwa z darami i wieńcami posła­

ły. Sami Pa»trycyufzowie, nieśli na 

ramionach,, ciało z marłego. Następ 

powali kapłani i ofiarnicy: toż nie­

przeliczona mnogość lu du , aż dp
>

niewiast 1 dzieci, W fzyscy Numę, 

nie iak króla w podefzłym wieku ze- 

fz łego ;  ale k a ż d y , iakby w kwitną-
3r> !*> cey
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¿ey młodości naybliżfzego z swych 

krewnych , zmarłego opłakiwał. Cia­

ło spalone nie było. Tego iak mó. 

wią, sąm zakazał. Dwie zaś ka­

mienne skrzynie zrobiono, z których 

w  jedney c ia ło , w  drugiey x ięgi 

święte pod górą Janikulem złożono. 

Te sam Numa pisał, iak Greccy pra­

w odaw cy, tablice swoie zwane Cyr- 

bes. A  nauczywfzy kapłanów tego 

za ż y c ia ,  co w nich napisał; kazał 

ie z sobą wraz pogrześć. Nie miał 

za rzecz przystoyną, taiemnyeh skła­

dów , martwemu pismu powierzać. 

Podobnież P itago reyczykow ie , nic 

pisanego nie zostawiali. Ustnie s w q -  

igy nauki uczyli t y c h ,  których ku 

niey godnych obrali. Sami nawet 

przytaczaią, że gdy raz niegodnemu

iakie-

( 4 2 7 )

http://rcin.org.pl



iakiemuś człowiekowi, głębfze i tru- 

dnieyfze z Jeom etryi zadania w ykła­

d a l i ; rokowali sobie, iż Bogowie 

publiczną klgską okażą, iak się im 

takowy postępek nie podobał. N ie 

można więc za złe mieć t y m , któ­

rzy z podobieństwa tak blizkiego Nii- 

my do F itagoreyczyków ; mieli go  

za ucznia, i spółczesnego P ita g o ry . 

Valerius Antias św iadczy, że znale­

ziono w jedney skrzyni 12 .  x iąg  o 

Religii i obrządkach. Tyleż po G re­

cku o F ilozo fii ,  razem z Numą pp- 

grzebionych.—  Około 400 lat po­

tem, za konsulatu Korneliufza i Bebi- 

ufza, po wielkich dzdżaeh i w y le ­

wach , gdy woda przerwała ziemig 

okrywaiącą grobowiec; i owe skrzy­

nie na wierzchu sig okazały. Ja k  ie

otwo-
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otworzono; iedna była zupełnie pró­

żna , w  drugiey były przerzeczone 

Siggi. Czytał ie Pretor Petilius, i  Se* 

natowi opowiedział, że sig mu nie 

zdawało , aby takie xiążki, w ycho­

dziły na powfzechny widok, az do 

pospólstwa. Zniesiono ie tedy na Co- 

m icium , i za iego radą. spalono.

Ten iest los wielkich, oraz cno­

tl iw ych  mężów , że maią wigkszą 

ieszcze ćhwałg po śmierci, a niżeli 

ża życia. Zazdrośni ich sławie, kró­

tko trwaiij. Czgstokroć przed zgo­

nem ich nikną. A le  prócz tego, pa­

miątkę N u m y, i los królów nastę­

pnych, sławnieyszą uczynił. By ło  

po nim pigciu królów. Ostatni spg- 

dzony z królestw a, zestarzał się 

w  óbcey ziemi wygnaniec. Ze czte­

rech
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rech pozostałych, żaden swoiy śmier­

cią nie umarł. Trzech przez za­

sadzki zginęło. Tullius Hostiliuś 

który po Numie nastypił, gdy nie- 

któremi iego ustawami, zwłaszcza 

pobożności , z szyderstwem gardził, 

a rozumieiąc , że przez to ludzie 

w gnuśności i miękkości niewieście- 

iy, do woyny umysły z a p a la ł ; nie 

długo swego zuchwalstwa przypła­

cił. Złożony ciężką i niebezpiecz­

ny choroby, aż do pomieszania. N a­

gle się tedy odmienił : i szyderca 

roztropney pobożności Numy, wpadł 

w  nierozumne zabobony. Tym  bar- 

dziey lud w błgdach, śmiercią swo- 

iy utw ierdziw szy, że od piorunu 

zginył.

K O N I E C  N U M Y .

PO-
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P O R Ó W N A N I E

x £33CU3iS3£M.

Zycie  L ikurga i Numy opisaw- 

fzy, przebgdziemy też trudność wy- 

wywodu różnic , iakie migdzy nie­

mi zachodzą. Bo z jch  dzieł poka­

źnie się dostatecznie, w  czem są 

podobni do siebie: gdzie widzieć ich 

rozum, pobożność, do rządu zdolność 

i wielkie przymioty, a oraz prace i 

zręczność prowadzenia ludu, i w mó­

wienia w eń , iako od samych Bo, 

gów otrzym ywali stanowione przez 

siebie prawa.

W  czćm zzś ieden drugiego ce­

lował j pokazuie się naprzód .- że ie ­

den przy i ął panowanie, drugi ie z ło ­

żył. Jeden ie p r z y ją ł , i  nie żądał.-

-O dru-
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drugi ie w m ocy swey m aiąc, ustą­

pił. Numa pryw atny i cudzozie­

miec /  od obcego ludu na królestwo 

wezwany. L iku rg  będąc królem, zo­

stał dobrowolnie prywatnym. Chwa­

lebna iest panowania przez sławę 

sprawiedliwości dostąpić. Niemnićy 

chw alebna, sprawiedliwość nad p a­

nowanie przekładać . Cnota do te ­

go stopnia , iednego w yniosła , że 

się stał godnym tronu; drugiego, że 

nim pogardził.

Stanąwfzy iuż na czele rządu,, 

postąpili sobie odmiennie, iak muzyk 

z lutnią: którą co do Sparty rozwio- 

złey i zbytkuiącey , Likurg natężył. 

Przeciwnie co do Rzymu, Numa zby­

tnie natężone strony zwolnił. Wię- 

kfzą trudność m iał L ik u r g . Bo nie

do
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do zdigcia p rzy łb icy , i  schowania 

oręża ziomków nam ówił; ale do 

Wzgardy złota i sróbra, do porzucenia 

przepychu w stołach, fzatach i dro­

gich sprzętach. Nie skłaniał ich do 

wyrzeczenia się w o y n y , aby opu- 

ściwfzy krwawe rzemiosło, bawili 

sig nabożeństwem, ucztą i ofiarami; 

lecz aby porzuciwfzy rozrywki i bie­

siady , stawali zawfze pod bronią. 

Ż y li  w pracy  i trudach rycerskich.

Numa fzacowany i kochany od 

R zym ian, bez trudności swego do- 

kazał. Likurg me bez narażenia sig 

na osobiste niebezpieczeństwo, do­

piero po skaleczeniu swoiem , zale- 

dwo ustawy swoie w Sparcie utrzy­

mał. Była tedy wdzięczna i słodka 

harmonia Muzy Numy. Złagodziła

i  od* *
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i odmieniła srogie i  zapalone umy­

s ły .  Przywiodła ie do zamiłowa­

nia pokoi u i  sprawiedliwości. Jeźli 

zaś owa i srogość, okrucieństwo na 

H ilotow , tak sprawiedliwości prze­

ciwne , Likurgowi się ma przypi­

sać } potrzeba w y z n a ć , że prawo- 

wodawstwo N u m y, daleko stoso- 

wnieyfze było do ludzkości, niż L i-  

kurga. Jakoż Numa i dla niewol­

ników w niewoli zrodzonych, czą­

stkę równości i w olności, w  czasie 

Saturupliuw zostarrił : aby razem z 

panami, poufale na ucztach obcowa­

li. Pofzcdł od niego z w y c z a y , że 

przy końcu roku, po zbiorach wizy- 

stkich roślin i o w o ców , dostawało 

się z nich cokolwiek i niewolnikom: 

którzy pod tenże czas bywali ucze­

stnikami zabaw i rozrywek pańskich.

Dd Lubo

( 434 )

http://rcin.org.pl



Lubo są A u to ro w ie , którzy świad­

czą , ie  sig to działo na pamiątkg 

czasów Saturnowych, kiedy nie b y­

ło ani pana, ani niewolnika. Kiedy 

owfzem ludzie w fzyscy byli sobie 

ró w n i, iak bracia.

W  ogóle atoli , było troskliwo­

ścią tak L ik u rg a ,  iako i N u m y ; 

żeby swych ziomków do wstrzemię­

źliwości i ofzczędności w z w ycza ili . 

A le  w porządku innych cnót , Li- 

kurg wfzystko bardziey do mgztwa; 

Nunra do sprawiedliwości stosow ał. 

Co znać stąd musiało pochodzić, 

że w nieiednakowych narodach , na 

odmienne okoliczności natrafiwfzy , 

nie mogli sig trzymać iednostay- 

riego układu. A n i bowiem Nuraa 

przez boiazn , woyny sig wyrzekł ; 

ale raczey dla przestrzegania spra­

wie-
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wiedliw:ości. A n i też Ligurg z chci­

wości na cudz| własność, ducha 

woiennego wprowadził ,• ale raczey 

na obronę i utrzymanie się przy swo- 

i e y . Oba ci p flw odaw cy przymu- 

lzeni byli do uczynienia wielkich od­

mian/żeby albo uigli, co było nazbyt,- 

albo przydali, na czera zbywało.

Podział ludu i porządki N u m y, 

bardzo dobrze w  Rzymie przyięto ; 

że z rozmaitych rzemieślników i arty­

stów , iakoto: złotników, muzyków, 

fzewców i. t. d. z różnych i pomie- 

fzauych lu d zi,  ieden zbiór uczynił. 

Sposób zaś, którego sig Likurg trzy­

mał , był tw a rd fz y , i raczey rao- 

znieyfzym do go dn y: gdy wfzystkie 

kunfzta i rzem iosła, niewolnikom i 

przychodniom zostaw ił. W ręce 

obywatelów dał orgż i tarczę : z wy- 

Dd a ra-
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raźnym zakazem wfzelkiey in n e y , 

krom woienney pracy : aby się stali 

prawdziwemi towarzyfzami M arsa . 

Nie czego innego świadomi i nau­

czeni; tylko słuchać urzędów, a nie- 

przyiaciół zwyciężać. Nie pozwo­

lił wolnym, żadnego zysku. Chciał 

ich mieć zupełnie wolnymi. Wizel- 

kie domowe i gospodarskie starunki, 

zdał na Hilotów i ieńców woien- 

nych : którym też dozór kuchni i 

spiżarni zlecił. Numa nic podobne­

go nie postanowił. A le  przestaigc 

na poskromieniu chciwości żołnie­

rza; przystojnego, zysku obywatelowi 

nie bronił. Daleki od zaprowadzenia 

równości L ikurga strychu ,■ do nay- 

wigkfzych zbiorów i bogactw nie 

przęfzkadzał. Przez co nieznacznie 

otworzył wrota chciwości i łakom­

stwu.
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stwu. Zaniedbany lud u b o g i, po­

mnażał sig w  mieście, obok dosta­

tków. Należało iednak istotnie z sa­

mego początku, ( iak uczynił L i-  

kurg ) przyfzłćy fzkodzie zapobiédz. 

jefzcze dostatki pzewagi nie wzięły. 

Obywatele we wfzystkiém prawie 

międźy sobą równi byli. Ten był 

iedyny środek, uprzedzenia wfzel- 

kich następnych nieprzyzwoitości 

buntów i oburzenia, które licznie 

z tego źródła w ypłynąw fzy , nie raz 

potem nabawiły Rzym klgsk i  n ie . 

fzczęścia.

Ztémwfzystkiêm dlâ podziału 

gruntów , ani Likurga nié można 

g an ić ,  że go zrob ił ;  ani Numy że 

nie zrobił. L ikurg  bowiem na ró- 

wnodziale, iak na podstawie, swóy 

rząd zbudował. Numa zastawfzy

nie-

( 438 )
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niedawny i utrzymui ący się podział 

gruntów ; nie miał przyczyny inne­

go wprowadzać.

Społecznością żon i dzieci, oba 

ci prawodawcy zamierzali znieść 

podeyźrzliwości i zazdrość w m ał­

żeństwach . Nie iedney się atoli 

drogi trzymali. Bo u Rzymian mąż 

doczekawfzy sig dz iec i,  gdy ich  

w iecey mieć nie c h c ia ł ; prawo miał 

wydawać żonę za te g o , który o nig 

prosił. U Spartanów zaś maż , po­

zw ala ł żony} ale iey nie ustępował. 

A n i  sig domem i pożyciem nie odłą­

c z a ł .  Wielu tam n a w e t ,  iak sig 

r z e k ło ,  w  nadziei dobrego potom­

stwa , innym wdasnych żon nie od­

mawiali. Cóż więc w t&m za różni­

ca ?  tylko że Spartański obyczay, 

znaczą prawdziwą oboigtność i nie-

(  439 )
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czułość na to , co pospolicie mg- 

żów dotyka i trapi w  niespokoyno- 

ści i podeyźreniu o wierności mał­

żonek ; przeciwnie u Rzymian, pozo­

stań3 przecig mieysce wstydowi, z 

nieiaką prostotą. Gdy umowa, słu­

ży za zasłonę rozw odu. A  oraż 

iest znakiem , cale nie inaczey do­

zwolonego spólnictwa.

Numa wfzelkiey skromności dla 

płci przestrzegał. Zamknął ią' w gra­

nicach przystoyności. Likurg tyle  

iey wolności nadał 5 że Spartanki na 

siebie ściągnęły przymówki i p rzy­

cinki Poetów/ którzy ie zwali P/iae- 

nom trides nie krytonogie , iak Jb i-  

kus: wyrzucali im wyuzdaną rozpu­

stę iak E u ryp id es ,  w tym w yią lk i i : 

mtode Spartanki w  niedobrze p oszy­

łem odzieniu, ivymkncnvszy f i e  z do­

mu

http://rcin.org.pl



mu Rodziców, za młodzianami bie~ 

g a ią , z niemi f i e  pafuią. Jakoż ich 

tuniki, nie byw ały  i u fpodu zfzyte, 

ale się w biegu rozchodziły: co w y ­

raźnie Sofokles położył w tych wier­

szach —  Rermione iakby młoda, do 

dziś dnia ieszcze uzyw ii nieskromnego  

kroiu  szaty, którey rozchodzące f i ę  

po ły  , nagości nie strzegą• —  B y ły  

też nadto śm iałe , aż do zuchwało­

ści z m ężam i: iako samowładne 

w domu, i w  zgromadzeniu obywa­

te lsk im  pozwalały sobie głofu. Nu- 

ma wprawdzie zostawił dla płci 

c z e ś ć , iaka była od czasu Rom ula, 

po zabraniu Sabinek, gdy ie sobie 

mężowie za swóy g w a ł t , wfzelkie- 

mi spofobami chcieli obowiązywać; 

ale okrył ie wstydem i skromnością. 

W fzelkiey próżney ciekawości za-

bro-

( 441 ) < e ^
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bronił, trzeźwość nakazał, milczenie 

z a le c i ł , napoiu wina nie pozwolił. 

Nadto chciał mieć, aby w niebytno- 

ści mężów, ani słowa, nawet w po­

trzebie nie w ym ó w iły . Dla tego 

gdy kiedyś iednâ Rzymianka, w  wła- 

sney sprawie u sądu Pretorskiego 

mówiła; Senat w ypraw ił Posłów do 

Delfów, pytaiąc się A p o l l in a , coby 

to zdarzenie Rzymowi wróżyło?

Nié ma większego dowodu skro­

mności Rzym ianek, i posłufzeństwa 

dla mężów, iak owa p ilność , z którą 

gorfz|ce przykłady niewiast , do p o ­

tomności podano. Jako bowiem G rec­

cy  dzieiopisowie w y m ie n ia j ,  którzy 

byli pierwsi zabóycy, oycobóycy, lub 

matkobóycy, którzy pierwsi spraw cy 

woyny domowéy j tak Rzymscy n ie  

zaniedbali dołożyć w  swéy historyi,

że
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że pierwszy Sp. CarvUius we 230. 

lat od założenia Rzymu, rozwiódł 

s i g  z żona.- że pierwsza av  Rzymie 

T/ialea, żona Pin a j y  uf/a, kłóciła sig 

z Geganią matką mężową, za pano­

wania Tarkwuniusza pysznego. T a ­

ką przystoyność, taką zgodę i wrza- 

iemność, pomiędzy małżeństwa Nu- 

ma wprowadził.

Czas zamęzcia panien w Spar- 

cie i Rzymie, różnił sig podług fpo- 

sobu ich wychowania. Likurg po­

stanowił , aby szły za mąż dopiero 

w  wieku do małżeństwa zdolnym , 

kiedy iuż same żądały męża: żeby 

ich pożycie w czasie od natury 

przeznaczonym , było dla nich ra- 

czey źródłem roskoszy i m iło śc i , 

a niżeli początkiem boiazni i niena­

wiści: gdyby przed czasem pary łą-

czo-
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czon o . Prócz tego Likurg prze­

strzegał, aby miały dostateczne si­

ł y ,  których potrzebnie stan ciąży 

i połogu. Bo nie zamierzał inne­

go celu w małżeńskim związku; ty l­

ko urodzenie dzieci . Rzymianie 

we i2stym  roku, i młodsze ieszcze 

panienki wydawali: sądząc, że razem 

ciało i obyczaie nieskażone połą­

czą. Spartanie sig wigc w małżeń­

stwie hard/iey stofowali do natury, 

dla potomstwa. Rzymianie zaś bar- 

dziey do moralności: dla wzaiemney 

zgody i iednosci małżeńskiey.

Co do sposobu wychowania 

dzieci , karmienia, spólnego obco­

wania , cw iczeń , w p ra w y , zabaw i 

rozryw ek, słowem co do edukacyi,• 

Numa przy L ik u rg u ,  tylko sig po- 

miernym prawodawcą wydaie. Po-

nie-

( 444 )
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niewaz Rodzicom zupełny wolność 

zo staw ił , wedle upodobania i po- 

trżeby swoiey dzieci edukować: iak 

kto chciał mieć syna, czy kowalem, 

czy eieśl|, albo rolnikiem. Włafnie 

iak gdyby edukacya obywatelska, 

łiie powinna do iednego celu zmie­

rzać. A lbo iak gdyby się obywate­

le, nakształt wędrowników, na ieden 

okręt zebrali : gdzie z nich każdy \ 

maiąc odmienne widoki i  cele, an.i 

pomyśli o dobru powszechnem: w y­

żąwszy gwałtowne niebezpieczeństwo, 

które wfzystkich dotyka. Krom te ­

go zaś przypadku , swóy interes ka­

żdy piastuie. Pospolitszym prawo­

dawcom , prgdzey można darować 

błędy , przez słabość, lub niedosta­

tek światła popełnione. A le  w  w i­

doku modrego, iak był Numa, któ­

ry

(  445 )
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ry nad nowym ludem panował, któ­

ry  miał naród zupełnie sobie p o­

wolnym; iakież celnieysze mogło bydź 

dzieło, nad urządzenie edukacyi mło­

dzieży ? żeby się obywatele, ani w o- 

beyściu swoiem nie stali burzliwi, 

ani w  obyczaiach odmienni? L e cz  

zaraz od początku, na ieden kształt, 

cnoty utworzeni.- w fzyscy wszystkim 

podobni, wszyscy migdzy sobą ie- 

dnóstaynie żyli. A b y  ieden tylko  

był ogół, i wszystkie onego czgści, 

zupełnie z sobą zgodne.

Edukacya Likurga , do wielu 

rzeczy s łu ż y ła ; lecz nadewszystko 

do utrzymania praw  iego w całości. 

Bo swigtość nawet przysiggi, byłaby 

słabym wg złem; gdyby wychowanie 

i edukacya, nie wpoiła w młode u- 

m ysły, obyczaiów i ducha praw ie­

g o ;

^  ( 446 )
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go : które Spartanie prawie razem 

z mlekiem wyfsali. Przeto celniey- 

sze z pomiędzy iego ustaw, wiçcéy 

pięciuset lat trwały: iak mocna far­

ba, która aż do gruntu przechodząc, 

nie prędko sig zetrze. Przeciwnie, 

całe staranie o pokóy i spokoyność 

dla Rzymu; razem z Nu mą zniknę­

ło. Kościoła Janufowego podwoie , 

których on nigdy nie odmykał, iak- 

by doprawdy Marsa tam związanego 

pod strażą maiąc, wkrótce po śmier­

ci Numy otworzono . Zaraz klęsk 

pełne W łochy, krwią się zahubowa. 

ł y . A  tak bez zasady edukacyi, 

naypięknieyfzâ i nâyzbawiennieyfzâ. 

iego ustawa o zamiłowaniu pokoiu, 

nié mogła się utrzymać. Sama ie- 

dnâ tylko edukacya, zdolna iest do 

upewnienia i zagruntowania onego.

A le
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A le  rzecze mi kto— czyliżRzym  

nie zrósł w oyn am i? Takie zapyta­

nie diuższey odpowiedzi w ym aga. 

Zw łaszcza , iezli mamy rzecz mieć 

z temi, którzy szczęście i moc kra­

in , raczey na bogactwach, zbytku 

i wielkości 5 a niżeli na ufzczęśli- 

wieniu powfzechnern , na obycza- 

iacb, sprawiedliwości, i ograniczo* 

ney żądzy nabytków zakładaią.

Lubo to samo zdaie się Likur- 

ga wyżey iNumy posuwać, że Rzv- 

miame uchyliwszy postanowienia Nit- 

my, do takiey potęgi przyszli. Spar- 

tanie , iak tylko praw Likurga od­

stąpili,- z wielkich mężów, stali się 

małemi ludźmi. A  utraciwszy w Gre- 

cyi przewagę; podali się w niebez­

pieczeństwo ostatecznćy zguby.

W  fzak-
I N S T Y T U T
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Wfzakże było  coś nadzwyczay- 

n e g o , a prawie bozkiego w Numie, 

że cudzoziemiec, wezwany do tronu, 

samg namową wszystko odmienił , 

A n i  potrzebował mocy i oręża, ia ' 

L ikurg  wsparcia możriieyszych, prze­

ciwko ludowi, l a m  owszem iedno- 

władnie p an o w a ł; gdzie naymniey 

wfzyscy ziednoc'zeni b y l i . Samą 

sprawiedliwością i rozumem, w oby­

watelach na wfzystkie strony rozer­

wanych , zgodę, przyiazń i pokóy 

zaszczepił.

K O N I E C  TOMU 
P I E R W S Z E G O ,

( 4 4 9  )
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